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R! uż o dwadzieścia mil będę od Paryża kochany Vi- 
ce-Hrabio! gdy ten Lit odbierzesz., Wyieżdżam za- 
raz z moia Zoną i dwoma dziatkami, a wyieżdżam 


odw 


na łat cztery. Nie opowiedze= 


nia WCPanu z wfzyftkiemi okoliczńościami mego 
zamysłu; anim fię czuł na mocy pożegnania fię z nim, 
Obawiaiąc fię nalegań twych i oporów przyiaciel- 
fkich; z ufilnością nukrywałem przed tobą fkryte moa 
je zamysły i przedfięwzięcie. Zamysł, ktoren dzi- 


fiay dokonywam, po długiey i gruntowney uwadzę, ieft 


tylko fkutkiem *owéy żywey tkliwoś i, ktorąś fam 


we mnie widział ku własnym dzieciom, W nich 
pokładam nadzieję szczęścia moiego życia, y cał- 
kiem pofwięcam  fię; na ich wychowanie. " Może 
świąt ofądzi; iż dla tego tę nudną i przykrą z fie- 
+ bie czynię ofiarę: że ieft. znakomita, może mnie obwi- 
ni o wykwintność y dziwactwo; ale ja na dal tylko 
patrzę. Myśli moie tak są obfite y rozciągłe iż ich 
teraz że wfzyftkićm WCPanu odkryć nie zdofam. 
ŁOM 1. A 7 Jak 
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Jak tylko ftanę w B opifzę WCPanu z zupeł« 
nym wyfzczególnieniem to wfzyftko, czego {ię fpoz 
dzićwać możesz po moim w fobie zadufaniu y po 
moiey przyiaźńi. Bądź pewny Vice - Hrabio kocha= 


ry! że nie zaniecham nigdy przedfięwzięcia tak słodz 


kiego jakieśmy ułożyli, ile; że ono ma iefzcze ptzy= 
jiaonać 7 A i J 70 "| i ą1 T 
ciągnąć węzłów iednoczących nas wzaiem. Unoa 


fząc wiek dziecinny Syna mego z rzodku przys 


kładów zbrodni fie- jego Dozorcą y przyia= 
> c Wez [4 £ 


cielęrh, nie zap fię w pracę równie korzyft= 


ną dla WCPana jak dla mnie? wfzak fama tylko 


EBEE E 
cia: które nu 


gotwiesz. Bądź zdrów kochany Wice - Hrabio! donieś 
mi o fobie; nie bądź fikwapliwym w fądzeniu mnie 
a nadewfzyftko nie potępiay nmie dopokąd ci nie 
będą wiadome wszyftkie przyczyny ktore mnie do 


tego poftępku zniewoliły: 


Żona moia pifze do Zony WCPana lit bardzo 


Ż ią zna dobrze, lęka-fię iey po= 


długi; ale poniewa 
rywczości profi tedy WCPana:'żebyś ile możności has 
mował iey flsutki; pewni będąc że uwaga y czas 
wusprawiedliwi na zupełnie, pierwfzego fię tylko 


liktu obawiamy. 
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scy w zupelnym zdrowiu. Syn móy y córka czef 


wa d- Almane 
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kochana,przyiaciołkó! -wfzýá 


ftwi, mężnie zniesli trudy podróży. Dzieci fześcia 


y fiodmiolętnie tak miło zafypiaią w powozie, iak 


w lóżku, -ztąd też mnićy na nich widać utrudzenia 


niż na mnie famćy. Kray ten dziwnie ieft przyie- 


Pm 


mny. N 


widziałam iefzcze dotąd mi 


chadzki, ani przyległych włości, ale na jedno wćys 
rzenie z zamku tak roflżtof(zny napotykami wizędzie 


Widok: że fobie iatwo mog 


uczynić wyobrażenie 


wdzięczności tuteyfzych okolic.  Wfzyfiko “tu ieft 


» 


> profta. Przepych ść. zoftawiłam w 


ógromiym. owym y ym gmachu; ktoren za= 


e tak mierził. Nad- 


fzedł przecię moment 


zęśliwy y iuż miefzkam 


podług niego guftu y mych checi.. Mała moia A- 


dele, więta rownie iak ja wd: iękiem téy_ krainy y 


naf 


go pomiefzkania, powiada: że 


y uczą 5 


ce ią, niż obicia Adamafzkowe, y 


Langwe 


docyt zdrowfze ieft y fwiets 


nieważ fię zaś dorozumiewam żeś 


Aż mara 


ą 


4 ADELE 


narz ni s . . > p 
markotna na mnie, zważywfzy wfzyfiko dobrze, u= 


myslitam, fzczególnieyfze teraznieyfzego fiedlifka na- 


fzego opifanie, zachować na fzczęśliwą chwilę po- 


iż gdybyś czytać mo= 


jednania fię. Al 


sła w mym fercu, nie tylkobyś mnie nie potę- 


piała, ale- ow chwaliłabyś we wfzyftkim mo-= 


ie zamysły, Pomniy żejeżli wolno za Amurzyć fię na- 


wą rzyiaciolkę, gdy może w dziefięciu minutach 
wą . prz) > STY € 


z 


pófpiefzy EZ 


zeprofzeniem; oddaleni od nićy na-mił 


o. nie móżemy mieć tego prawa. A po tem, w 


czóm żem przewiniłalczy w tym: żem ukryla przed 
'WCPanią taiemnicę; ktorey odkrycie nie ‘bylo zu- 


pełnie w mey mocy? Pan Y Almane wyraźnie z4- 


kazat mi zwierzać fię w tym WOPani Ale przypo- 


mniy fobie oftatnią wieczerzą ktorąśmy jadły razem ; 


aś była wywrózyć z méy posępności, 


zaprawdę mí 


egom iey żadnym fposo= 


z mego rozrze wnienia; cz 
bem wyiawić nie mogła. Bądź zdrowa, kochana 


przyiaciołko! z niewymowną niecierpliwością ocęzeku- 


ie twoićy odezwy. Dotąd bowiem fzczęśliwą bydź 
nie mogę, dopókąd mnie dręczyć nieprzeftanie ta 
myśl: żeś podobno markotsa na manie. Flore y Ko» 


ie, pierwfzey profzę a- 


ftufię kochaną fcifkam sorde 


z Tobą o mnie, iako o naylepfzey 


niece 
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Hrabina d” Ofialis do Baronowy. 
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ko! podług Jóy rozkazu byłam u Pani de Limours. 


sam dzień odjazdu WGPani, kochana Ciot- 


Zamknęła fię przedeniną z rana, ale wieczór po- 
zwoliła fię. odwiedzić. Zaftałam ią w złych: sosach y 
wielce zmartwioną. Uyrzawfzy mnie zapłakała; po 
fóm wylała fię na Żale przeciwko WCPani. Obeo- 
wała ze mną bardzo ozięble, nie trudno mi jednak 
było dociedz pobudki tćy oziębłości; zrozumiałam: że 
jedynie pochodzi z zazdrości biorącey swóy  począ= 
tek z domyśłu: żeś mi fię WCPani zwierzyła taje- 
mnicy: którąś była przyniewoloną ukrywać przed nią, 
Mógłam ióy była w prawdzie powiedzieć: (fożu- 
nia moia, Dobrodzika moia, Matka moia, ktorey wit- 


nam wychowanie, pofianowienie, a nawet bytność moig, 
mogtaz mieć co ukrytego przed dziecięci m swoim, ile 
będąc pewną, żemie będzie miała z ffrony tego żadnych 
zarzwtów,nalegań y oporów: ktorych fie z firony IWCPa- 
ni koniecznie /podziewać należało. Ale fzczęściem przy= 
fzia mi na mysl WCPani maxyma zabraniaiąca ü- 
żywać broni rozumu na pokonanie dziwaćtw; .wola- 
łam milczeć. Byłam u niéy wczoray: na „Obiedzie 
alem ią prawie wtym famym humorze zaftała! Li- 


znych 


DELE 


cznych miała gości; kilku znich ufiłowało -bardzićy ię= 
fzcze. roziątrzyć ią. przeciw. WCPani, kochana Ciot- 
kol z oftatnim wywnętrzeniem fię na dobitqą mowę; 
powtarzali uftawicznie: że to: do wiary y zrozumienia 
nie podobna, abyś ią WCPani nie miala zrobić uczę- 
téy tąiemnicy. Wfzyftko z tak wielkim*na- 
mówiono: że pd owćy chwili, czuie fię tak 


na mości własney obrażort iż lift WCPani żadną 
y } 


ą fkuteczpym' bydź nie może. Ale ma tak do- 


WCPanią tak fzczerze, tak jeft as 


twarta z natury y tak mięftateczna, że niepodobna az 


ky miała długo zachować w fobie te przykre dla fie- 


móy dopi 


ero pierwfzego ©zerwca pojedzie 
do fwego Regimentu, a ja tegoż famego dnia wy: 
biorę się do Langwedocyi. Ah kochana ciotko! jakże 
fie fzczęśliwą olądzę, gdy fię zobaczę w twych rę- 
ku po osmio- tygodniowym niewidzeniu.. Zobaczę 
pod ów czas wuja mego, (kochanego Teodora, y 
miluchną Adelę. Jaką męką będzie, dla mnie; 
odłączać fię od tak drogich -ferca proiego celów? 
Bądź zdrowa kochana *Ciotuniu! nie zapominay: 
o fwćy pierworodney.: g przysposobionym dziecięciu 
fwoim ; ktore w każdą chwilę życia fwoiego mysl 
6 tobie y tak cię kocha, y poważą jak fię: dziwi 


$y cnocie y roztropności 


Mate 


Y TEODOR 7 


oz AA 


Małe moie bliżniątka zupelnie są zdrowe, już ząs 
czynaią wymawiać niektore Francuzkie y Angiel* 
fkie sława y iuż mi fię ftaią naysłodfzą rozkofzą ktąs 


ny kofztowąć. mogę pod niebytność WCPani, 
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IN 

4. Nie potrzeba fię chmurzyć na fwọią ptzyiaciołkę 
gdy iet o dwieście mil od nás! ale trzebaż ićy prze= 
baczyć, gdy zaniędba wfzyftkich przyiażni obowiąz= 
ków? Jeżeli WCPani wićsz iaką maxymę to prze- 
pifuiącą; bardzo byś była roztropnie uczyniła gdybyś 
ią przytoczyłą, była. Bo oną tylko może nadać mo- 
cy rozumowaniu WOPani. Włafnie tęż tu idzie o 
zacąmurzenie fię! Ja fię nie dąfam na WCPanią ale 
ieftem urażona aż do gruntu serca. Niemasz WCPani 
bliż(zóy krewney nademnie, nawet P. d> Oftalis nie 
ieft tak blifką, bo ci ieftem rodzoną fioftrą, a ona 
jeft tylko WCPani fioftrzenicą, y to w tyfiącznym 
dopićro stopniu. Nie miałaś przyiaciołki tkliwfzćy 
y dawnieyfźćy nademnie, a w iedynćy okoliczności 
fwego życia, gdziebyś była mogła dać rzetelny do- 
wód fwego zaufania we mnie, obchodzifz fię ze mną 


iak z obcą y nieznaiomą fobie «=== Zaite fama przy= 
znay 


ADELE 


mama = 


nać mufzisz: że fię tu ieft o co urażać. Odkrycie tey 


raiemumicy nie żupełgie w. mocy MCPanżt Ods 


ieżdzasz WCQCPani na 4 lata, a iéy odziazd ieft taa 


o 
e Boże! iakaż z WCPani niewólnica/ 


jemnicą cudzą! a 
Pan d Atmane odiął WCPani prawo zwierzenia fig 


Jey tet: pt 


af aby iey nie wyiawiać, Zaprawdę 


dziwnie z WCPani podległa kobieta, a z 'niego 


5 
nader grożny. Defpot. Y ia teź teraz mogę usłylzeć 
iaki fekret od Pana de Limours, y nie pokufić fię a 
wyiawienie go WCPani, Ale w ten ćzas, gdym prze 
konana była Że mnie kochasz, zdradziłabym byla 
wfzyftkich w swiecie Mężów, słowem gotowam byla 
dopuscić fię wyftępku dla iey przyjaźni.  WCPani 
poftępek dowodzi mi tego y poprawię fię -- Mó- 
wisz WCPani: żem powinna była wywróżyć to cze- 
gośmi powierzyć nie śmiała, ztąd: żeś była po/t- 
pną przy więczerzy, . Niewidziawfzy jey nigdy zna- 
cznie wefołóćy, y ponieważ roztargnienie dosyć Czę% 
fto czyni ją groźną, przyznam fię że mi nie wpadła 
w oczy tą urólona pofępność. [Na koniec wfzak to 
było w wigilią WCPani odiazdu, ą przyznam fię 
że choćiażbym fię była dorozumiała kilku godzi- 
nami wprzod zamysłu od dwóch, łat knowanego, 
nie byłabym fpokoynieyfzą. Wiem że bardzo ma- 
ło dbafz o zdanie Powfzechności w rzeczach kto- 
re fię nie tyczą sławy, y to fzczęściem iek dlą 
WCPani 


may ane e 


WEPani w tey okoliczności; be ią ogółem wfzyscy 
ganią, Wfzyftkim zdaie fię dziwaśtwem.  nieżdżać 
wgłąb TLangwedocyi koncćm wychowania: fwych 


dzieci; ile pofiadasz dobra piękne: o 6. mil cd 


Paryża, w mógła miefzkąć na- ofobności; 


nie będąc przymufzoną porzucać fwych  przyiacióż, 


nie pohrá fy Nauczycieli ną ktorych ci będzie 


fchodzić w tamtych fironach, Jedni mowią: że cię 
7 


do tego zamystu fama nidość włafna  pobudzilą 


abyś tym famym świetnieyfzą w ocząch, Świata u- 


czyniła. z fiebie ofiarę. Inni twierdzą (a tych nay- 


więkfźa ieft liczba ) żeś fię WoOPani zruynowała, y 


żeś. porzuciła Paryż iedynie dla naprawienia fwych 


:4 ~ . + r. . 4 
interefsów. Rozfiewaią tu iefzcze inne domysły, ale 


tak siesforne, nikczemne, tak podłe, tak nie przy- 


fioyne, że nie są godne doniefienia. Coż mam od- 
) h 


powiedzieć na nie ieżeli nie to; że słońce Langwedocyt 


żefł pięknieyfze niz Paryzkie y iega okolic; wfzak do- 


tad, tęś mi tylko WCPani iedyną dała. przyczynę; 
ieźli masz inne, profzę bądź, łafkawa uwiadomić 
mnie o nich. Zawfze okrutną dla mnie będzie mę- 
ką, gdy słyfząc obwiniaiących cię o płochość y dzi= 
swaltwo, milczeć będę mufała. Bądź zdrowa - - Ze- 
gnam cię nie do wieczora, nie do jutra, żegnam cię 
na lat 4va kto wić czy nie na całe życie? -- - Wi- 
dzifz WCPani że ta myśl wcale nie ieft wefola --- 


Czóćm 


© 


pw ek 


Czém fię to dzieje; że iedna myśl ponura może tak 

raptownie rozrzewnić y zmiękczyć serce - -- oczy zàs 

chodzą mi łzami -=- już fię na Ciebie nie gniewam; 

a prawie Śmiertelny- fmutek ogarnia me serce. Pifz 

do mnie,a pifz prędko y wyłufzcz wfzyfiko w fzcze» 
: prg YW y 

gólności. - Patrzay WCPani iakiey fię zawziętości ku 


niéy dopuścić mogę iak ieftem mdła y słaba. To u- 


czyniwfzy wyznanie, mogę iefżcze przyznać fobie że 
cię zawfze kocham, y Że nie mogę żyć bez powta= 
rzania WCPani tego. y bez widzenią cię przeką 


naną o tym, 


i sa V 


Barenowa do Vice - Hrabiny, 


1 

leż winnam téy myśli ponurey, ktora mi zieduałą 
kilka wierfzy tak miłych y tąk tkliwych! Teraz 
gdyś mi darowała tak łaflsawie y wfpaniale nie 
tak pewna ieftem, żem cię w niczćm nie obraziła. 
Ale przecięż pofłuchay wfzyfikich przyczyn ktore 
mogą fłużyć do ufprawiedliwienia mego. Nigdym 
nie lubiła Swiata.  Wiefz WOPani z iaką tęlknoś- 
cią pragnęłam dziatek y iąkem fię calę Życie zatru- 
dniała tym wfzyfłkim co może mieć iakikolwiek 


związek z ich wychowaniem.  Pofzedifzy, za mąż w; 
fzeftna-- 4 


Y TEODOR 


p 


fzefnastym roku, we dwudzieftym pier 


wizym nie bee 


dąc iefzcze Matką; r ę iuż podobna 
nigdy ciefzyć nie będę fzczęściem tak mocno upra- 


gnionym, Zebym fobie fzkodę: ktorą mi los wyrzą= 


dził, ile możności nadgrodziła, wzięłam fobie, że 
tak rzekę za corkę przyspofabioną. Panią Œ Oftalis. Mia: 


fa pod ow czas lat 10. y fzczęśliwe fistonności. = Pie 


jęgnowałam ią tak trofkliwie, iakem pad ów czas 
rnogła. Caty świat prźyklasnął fzczęśliwym fkutkom 
wychowania mego. Wychowanicę moią w roku 15, 
w(fpominano iak młodą Ofobę nayznakamitfzą fwemi 


talentami, fwą nauką y ufażeniem fercą. Jam fa- 


mą czuła iż 


yy świetle tym; ktoregom wycho» 
wuiąc ianabyla, mogląbym nie rownie więcey doka- 
zać. J. Jakob Roufseau mowi ,, Pawfzechnie na Gue 
„ weruerow fzukaią takich: ktorzy fię iuż zatrudnias 
„li wychowaniem; a nie dąią baczności na to: iż Wye 


„,€iągać tego po człowieku, ieft -domagać fię rzeczy 


„, niepodobney. Człowiek raz tylko może fię nią dos 
„, zonale zatrudnić, ; Doświadczenie przekonało mnie 
źe Roufseau biie przeciwko mniemaniu maiącemu 
bardzo „gruntowne zafady. Nauka naygłębfza ferca 
judzkiego, wfzyftkie wraz ziednoczone talenta, nie 
mogą zaftąpić przymiotu: ktory fię wprawdzie wyda- 
ie błachym, ale ktory iednak jeft nieuchronnie pos 


fizebny w. Mayczycielu: to ieft przymiotu uczenia fig 


707 y Jzioci 7 Soznąani al doky 3 
przez d dzieci y poznania ich dokładnego, 


czey nabyc 


rzecięż. wiądomc 


p 


tylko wy je. Wiele ia wprzod trofkow 


to; powięk- 


fie we mnie 


dzieci. Pewną będąc ieftem w: ftanie 


rzetelnie pożytecznych, nic 


cenia „im 


J 


ciefzyć, dokąc fie widziałą ogo= 


Wyftuchato nako= 


łoconą z 


e, Teodora, a W 


siec Niebo proźb moich. Powi 


m Adeli, uczyniło mnie nayfzczęśliw(zą Ww 


świecie kobietą. Jnżem byla.pod ów czas Tozpo- 


częła niektore; a niektore 


fie Fdukacyi. . Przedfięwzi: 


ką gorliwością, iżem nady ei ež 
tS ż č 
ya dokonać mych 


zerwania nie- 


sa] 
Ich 


zamysłów w caley 


ktory 


ktorych ogniw zwi has 


potrzeba. by= 


poddaie zwyczay. Uznałam nakoniec, 
ło albo porzucić świat zupelnie, albo zaniechać Za- 


moiemu. P. d Almane 


„miHzych 


myfiow 


jedneyże zemną był myśli, zwierzyliśmy fię nawza- 


ie kloni do porzu= 


iem, y oznaymił> mi że 


ie lat 12. Ale gdziez 


cenia Par gdy Teodor doy 


fobie obierzemy odludność y gdzie famotnie żyć bęs 


nafze smaki 


Chcąc n 


kofz proftych, chcąc. ie oddalić od te 


co może zaprawić do podobania fig w 


Kazafości, ofiądziemyć w dobrach 7. ty 


ryża odległych?  Bę 


ię tam, mogli uchronić 


ziemyź 


czeftych nawiedziń, Adele y Teodor nie uftyf 


codziennie mowią cych o Operze. y, nowo wy 
ce? możnaż zatem będzie zabronić im 


go Z opufzczenia przybytku. t tak rozmaitych rozty= 


wek a o ktorym tak wiele pię knych rzeczy mowić 2 


Wypadkiem tych y innych uwag było to żeśmy 


żgodzili iż nie można wfamey rzeczy znaleśdz Wio" 


fki fwobod tylko w głębi Prowincyi, y 
J c JW) 


o 


wiliśmy fię że w dobrach Prowincyi Laugwedockiey 


ofiądziemy. Odtąd Pi d' Almane żacząt wydawać roz 


kazy maprawieńia Zamku podług ,fwey myśli, y 


$ ciekawa wiec 2 


eĉ: idkim .kfztałtem? przy= 


jeżeli iefte 
ślę ci opifanie wylzczególniaiące 'wfzyfiko w nay- 
pierwfzym liście, Teraz kochana przyiacicłko! Raw 
fię na chwilę w moiey Ofobie yw podobnych oko- 


1ościach, {3 


12 mnie, nie z fiebie famćy; ktora 


właśnie 


fobiona iefteś do Towarzyftwa y do ży» 


cia nawielkim świecie oraz przypodobania- fię je- 


mu, äle ześ. go zawsze lubiła; ale wyftaw, sobie 


dobrze żeś mnie widziała jednoftaynie w każdym 


czafie łubiącą nauki y zatrudnienie, nie mogącą zoz 


£ przymusu, y utradzenia ile kroć nie ma żadnego roZ= 


trepne- 


F 


żĄ ADELE 


tropnego celu; 


opiefzałą w ofitatnim ftopniu 
względem drobnych rzeczy y nie maiącą 


tylko w tym: co imhiemata bydż iftotnie 


hym. Nie moząć nawet poiąć iak można unofić fie 


chęcią podobania fię tym, ktory 


ch nie kochamy: brzy- 


dząc fię dlugo w noe LA a wiecz 


rzami yý 


grą nakoniec w moich tylko dzie ih pokladaiąc nas 
dzieię mego fz nie obrała fobie ' fposobu 


Życia nayprzyzyo go moim fktonnoś 


om y ftos 


fownego do mego guftn y fposobu myślenia? możefź. 


że mnie-WCPani obwiniać o dziwactwo ? Dobra ieft 
WCOPani uwaga; że dzieci moje nie będą miały Me- 


trow. w Eavgwedocyi, ale P. d Almane y ia mamy 


dofyć zdatności do zaftąpieńia ich mie ysta; „ofobliwie 
y $ ; 


w piewfzych latach 


młodości. Z drugiey ftrory 


mąm przy fobie ludzi pelnych talentow, 


rzy mnie 
nie odftąpią dopokąd fię Edukacyd zupelnie nie zaż 


kończy. Po 4. latach co rok 


ać będę na zis 
mę do Paryża y tam przy zwę do mych dzieci Me- 


trow, ktorzy nam fię tv ten cząs zdądzą potrzebni dó 
wydolkonalenia ich lepfzego, Teraż kochana przys 
iaciołko! fama wyznać mufifz, iż gdybym ci była 


iwyiawiła ten proiekt przed dwoma latami; byłabyś 


miała, że ci go wyiawiam dopieto w tern 


czas; gdyśmy fię iuż na iego wykonanie zgodzili, wfzak 


zwierzenia fię w ten cz 


tylko są mile, gdy maią 


pofiać 
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| rogowe 


poftać naradzania fię. Zamyst. Męża mego był nie- 


WCEPani 


wzrufzony: powier C 


t 


trzebaby fię było wyłtawić na fprzeciwiania;y roztrząż 


fania; ktoreby nas tylko roziątrzyły byty, a kto wić? 


czyby nieofłudzity nafzey przyiaźni zobopolney. Wis 


dzifz WGPani kochana Przyiaciolko! pa części naá 
fze ufprawiedliwienie; gdy poznafz układ Edvkaa 


cyi ułożony od nas, ztozuimićsz iefzcze lepćy że hië- 


Par 


uchfonnie potrzeba nam było 


 =pofzucić, Niech 


y ganis Świadećtwo fumnienia 


mnie Świat kryt 


mego ciefzyć mnie bę w tym pokrzywdzeniu, bys 


lem tylko mogla zaffużyć na pochw 


mey przys 


iaciol Człowiek poświ fwey powinności; 


powinien bydż pewien: ze powfze w odrodne 
przybierze poftaci pobudki, ktore iego poftępek chwa* 
Jebnym czynią, i że wynaydzie przyczyny. uroione; 
błache, ktore mu wydrą calą zacność. Fa niefpra4 
wiedliwość nie zawfze ieft kałkułem zawiści, y częś 
fto dopufzeżają iey fię niewinnie. W .famćy rzeczy 
łudźie prości, t. i: naywiękfza ich część, niepowinnł 


dawać wiaty temu, co im fig 


„dwie pos 


dobne; a w tym przypadku niedowiarftwo ich, jeft 


podchlebnieyfze dla tego ktory ief celem ich uwag; 


niżby mog bydź pochwała. Nakonieg kochaną 


n 
Przyiacioiko! ieżli ty pochwalisz moy poftępek y ieżlī 


manie 


zawfze kochać będziesz, przefianę na tém y 


zupelnie fzcz 


y 


zyftkie nalze fie na przes 


konaniu mnie Z WoCPani a z moiey; na wy= 


znaniu, żem zbłądzii zachowamy „nież 


fkażenie” ten naióg: Tak iefty tei 


iaciolko gruntowne mafz 
D 


kochana Przy» 


dokc 


iu famym zamyfłu dotą 


rządnego znavduię. Widzisz 


ci teraz wybaczyć mogę: iednak nii bym 


tylko po czę 


za to nie dała Że .padobno í 


przył 


iey mą urazę. Poftąpiłaś fobie WCPani podług fwey 


fklonności, zrobiłaś to py dlugim namyśleniu fię: cho- 


ciażby układ Edukacyi WĆPani nie był tak dokła= 


zdaćby iefzcze należało; że 


dny iak fię domyślam, W) 


1 czasów rzad= 


pną iefteś y uważną; co nafzy 


£ przymiotem, a przeto nie mogę ganić tego 


Zaden ie nie był tak 


oryginalem iak opifanie ktoreś fa- 


ma 
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ma fiebię uczyniła. Czytaiąc go powtarzałam za 
każdym słowem Prawda. a potem rzekłam fobie: 


ale iakże mogę kochać Ofobę tak mało maiącą po» 


dobieńftwa temna? W famćy rzeczy wytlomacz mí 
to /WCPani, WCPani ktora tyle rzeczy umiesz! mnie 
fie zdaie że przyiażń równie ma fwoie dziwaćtwa 
iak miłość. Wfzyfiko to, co WCPani pifzesz do 
mnie względem wychowania Pani Œ Oftalis żywą 
mi uczyniło irmmprefsyą.  Moiem zdaniem żŻadmeyby 
nie znalazła matki na świecie, któraby fię nie pyfzniła 
z fzczęścia mienia ią za corkę. Z tem wfzyfikiem fpo- 


£e Adele ma 


ac równie (zczęśliwe flston= 


eyśdż ią iefzcze powinna, to iednak ieft fmu- 
tua rzeczą dla córek ftarfzych, bo oczywiście mło= 


dlze tylko mogą bydź doktadnie wychowane. Ja- 


kimże fposobem zapobieżeć tćy nieprzyzwoitości ? 
może bydź na to iaki fposob, y WCPani powinna 


fię byla po prawdzie zatrudnić wyfzukaniem go. Pomyśk 


o tera profzę c iam teraz lat 30. y Tórkę 15. fto- 


letnia. Czas iuż porzucić cząftkę błahych rzeczy, kto- 
re-mię do tych czas zatrudniały, ale podobno będzie 
bardzo poźno naprawiać błędy, którychem fig mgła 
dopuścić w wychowaniu Hory: fzczęściem Sioftra 


ióy 5. lat ma dopiero. Prześliy mi WCPani układ ©- 


dukacyi ułożony dla Adele, trzymać iię ge będę ftate- 
cznie ile tylko 177 wr mych okolicznościach. Mam 


TOM 4. 5 fzczerą 


s 
| 
| 
| 
| 
i 


KŻ A 


fzczerą. chęć uczynić ią godną tego, aby w przyfzłym 


czasie mógła bydź WCPani Synową. Nancz mię, bądź 


moią przewodźczyną kochaña Przyjaciołko! miło mł 


będzie, że nowe'me cnoty a tym famym nowe źrzoa 


fzczęścia 


WCPani" bz 


Widziałaś mię 


dzo płochą, bardzo trzpiotowatą, ale za- 


pewniam 


harakteru 


wypłya 


dukacyi, ktorą ode= 


Wefzłam pomi 


profto wychodząc 


ztoru, a za zwyc 


Dziewczęta wycho= 


ące z klafztoru ilko iedyną 


myślą zaprzątnioną 


WEAR RE 
głowę, aly fię 


nayprędzey wylać 


calkowicie A 


i żeby fobie pre 


rać guftown 


tańcować; ta byłą ca 


infirukcya 


1 Z > 
bawić może; 


a nie= 


nauczy 


rowita 


y 


bala nieopuścila, 


Ku końcu zimy 


takem zapadła na pieri żem -o ma- 


ło nieumarla, a kupcowa modnych -pot 


wynofzący dó 15 


A 


liwrów. Widzisz 


WCPani, 


że, nikt nadea 


lepiey -korzyftać z rad odebranych, 


yftkiem mogę WCPa 


pewnić, że roz- 


rgnienie tylko mi fię w fpekulacyi podobało, i žem 


rzawy y fofkotu pełnych 


| PEER e EA ig? : 
lie y niefmak tak wielki, iż mię powinien był 


byt 


prze- 
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posz) 


przekonać, że mi właśnie nie przyft 


miniey że mie byty tak dla mnie przyzi 


mniemała, alemi fię' dozwólila nałogowi grzeczności 
w nie wciągać, y tym to fposobem przepędziłam ży 
cie moje na powodowaniu fię światem, ktoregom nie 
lubila, y ia popełniauiu ziinną krwią głupitw wfzyftź 
kich; cóż mi ź tego w kiego zoftało? ani pamią= 
tki nawęt w miley. -Odnioffam tylko w 
zyfku nedwęrężenie zdrowia y żale bezflżuteczne - = = 


Bardzo wiele mowią o 


sy wefołęści. Co do mnie, 


t zmyślona pomimo wrodzoney ŻyWwóści 


we. mnie. M 


, nie wi dawet co ieftrzgryzota? 


do mnie, wizędzie mię 


gonią, znagla mysli 


nayposępnieyfze miefzaią nacyą'mioią, a prawie 


zawíze z błahych powodów, to nawet w tym fa- 


mym czasie, gdy żart jaki 


tak oci 


żałą; Ra nie mogę 


gać tego litu: Bądź owa kochana Przy 


śliy mi podług obietnicy opifanie (wego Zz 


W czora. odebralam 


kich drobnych okoliczności. 


mego Brata, zdaie mi fię bydź dziwnie kontent z mio- 


dego [wego Xiążęcia, winfzuie fobie codziennie, że 


przedfięwziął iego Fidukacyą: Bez wat 


Ba chwala 


20 ADELE 


ZZOZ 


chwała wychować dobrze Xiążęcia urodzonego do 
rządu, lecz będzie wiele kofztować mego Brata, bo 
to okrutna ofiara zrzec fię Oyczyzny na lat 12. O+ 
bowięzuie mię, abym WCPani doniofła: iż iey przed- 
fięwzięcie powiękfza iefzcze glębfzy fzacunek y przy- 
wiązanie, któreś w nim wzniecila, i że będzie pifat 
do Barona z oświadczeniem ufzanowania, którem ieft 
przenikniony ku oboygu WCPańftwu. Zaprawdę da- 
iecie z fiebie bardzo wielki przykład, ale naypięk- 
nieysze przykłady nie zawfze są naypożyteczniey- 


fzemi. 


LESIE VIL 


Odpis Baronowy do Hrabiny. 


a= wieleś WCPani na mnie włożyła obowiązków, 
że prawie nie podobna, aby iednym litem. można 
we wfzyftkiem zafpokoić Jey ciekawość; lecz ponie- 
waż lubisz opifania wfzyftko wyfzczególniające bądź 
pewną, że dla Niey ofzczędzać pracy nie będę, tak mi 
miło dawać Jey fprawę z tego wfzyfikiego, czem fię 
zatrudniam, y bydź uwiadomioną o tem wfzyftkiem 


co fię Jey tycze. Potrzebaż koniecznie widywać fię, 


_aby fię kochać y dawać fobie miłości dowody? Przy- 


iaźń, czucie to czyfte y dalekie od korzyści podley 
tuczy 
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tuczy- fię y wzmaćnia nieprzytomnością. Odległość 
mieyśc y odalenie fię, ftuży iedynie do poznania le- 
pfzego iéy mocy y rzetelności; tofkosz pifywania do 
fiebic, to Inbe y pełne słodyczy wfpołkowanie dwoch 
dusz złączonych zobopólnym fzacunkiem y zaufa= 
niem, iet podobno naypięknieyfzym ićy wdziękiem. 
Pod ów czas znikaią wfzyftkie owe oziębłe grzecz- 
ności, które nas w codziennem obcowaniu zbliżają do 
fiebie nie iednocząc, już w ten czas fam wybor rozu- 
mu y serca wiąże człowieka, porozumienie fię z fos 
bą, wnikanie wewnętrzne myśli ieft uciechą zawfze 
tak nową iak interefsuiącą. A potem w tem iefzcze 
korzyfina ieft przyiaciofom nieprzytomność, że Wa= 
dy Charakteru, y nierówność humoru nifzczy. W lis 
ftach oddalonego przyiaciela. fam tylko iego rozum, 
iego tkliwość y cnoty pofirzegamy, nie może po- 
witać wfpór żaden y żadne fprzeciwienie fię nie mo= 
Że wznowić oziębłości. Aleć WCPani nie profisz mnie 
o wyfzczególnienie mych sentymentów, lecz żądasz wy= 
fzczególnienia układu mego Edukacyi. Oftrzegam, 
że ani w iednym liście ani w przeciągu trzech mie- 
fięcy nie będę go mógła dać WCPani poznać w 
zupełnóy iego obfzerności. Ponieważ tylko przyta= 
iąc przyczyny, będę mógła WCPani odkryć Wwiękfzą 
część moich/zamyfłów: Sama tylko hyftorya Adeli 
będzie mógła wyłożyć dokładnie móy układ y od= 
kryć 


Hi kryć moie zdania. chana Przyiacioł» 


14, abyś zniofia nudność opo- 


bią drobnych fzczególności, 


tylko d- 


fześcioletniego, iego 


błędy, lego badania y wzą- 


iemne z nim -moie mufzę 
WCPanią uwiadomić, któreśm: foba i Ofoby: 


m pi PE A 
Zacznę od jmć P. Bri 


(oj) Bt z KtarêyS w ra W if 
gdy m ią fprow uczermia 
tego I du Córki mo 6. miefię 


pami 


am dobrze wizyftkich dowcipnych drwinków, 


któreś WOPaui z'nićy y że mnie ftrolia pod ów czas, 


y iąkeś fię. natrząsała z mego nierozfądku, że powi= 
temu dziecięciu daię nauczycicikę ięzyka. Nadate- 


m WCPąni powtarzała kilkakroti 


ie, że ten fpo- 


żywych ieft powfzechnie 


Nic 


sob uczenia dzieci 


w caléy Europie przyięty wy Francyą. 


K niemógło wftrzymać nawal >rpnionych 


Jéy żarcików. Prawda, że 


ićy to wy- 


mawiam, bo dosyć mi WCPani nadgrodziłaś fwem za” 


dziwieniem,'w które ją wprawity niektóre fłowa An= 
gi 


rzy teraz z wielkiem wfzyftkich poc 


Ikie po pierwfzy raz od 


eodora y Adeli, któ- 


ziwi 


two mówią tym 


Mifs 


ykiem iak Francuzkim. 


z 


Bridget bawić 


będzie przy mnie przez cały 
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nry 


- — p - ” > > r 
eiąg Edukacyi, chociaż ią WCPani niemógłaś cierpieć, 


chociaż ma twarz trochę przydłużfzą y zwyczay no= 


fzenia fukien dobrze rogowanych we 45» leciech. ZŻa= 
5 7 


wize mi będzie bardzo pożyteczną, bo ma wiele roz- 


pewny, ftaiy y dokładną wiadomość 
i * 


sądku, charakter 
Literatury Angielfkiey - += Dair ville młody ów chło= 
piec, którego iak mniemam widziałaś WCPani nie- 
które drobne ryfunki, ieft także z nami. Rodowitym 
iet Włochem, rysuie bardzo dofkonale, a z drugićy 
frony udatnieyfzym zdawał fię w oczach WCPani iak 
Mifs Bridget. W faméy rzeczy ma dowcip y równie 
wefoły iak otwarte serce. Co fię tycze ftużących na= 
fzych; ponieważ tak wielki ich poczet iakiśmy mieli 
w Paryżu, byłby nam uciążliwy, odprawiliśmy wfzyft» 
kich nowo przyiętych y tych my tylko utrzymali przy 
fobie, o którycheśmy, pewni byli. Łatwo się WCPa- 
ni dórozumieć możesz, że Panna Blondin chciała ięs 
chać że mną, a Łucylla tak była kfztałtna, iż o tem 
ani pomyśleć nie mógła. Wzięłam na-ićy mićysce 
młodą dziewczynę, która pfzedziwnie haltuie, a która 
nad to umie wfzyftkie roboty, iakie tylko pomyśleć 
można, chcę bowiem aby Adele była fposobna do 
wfzyftkiego,ły żeby talenta y inftrukcya nie wpra= 
wiały ią w pogardę gatunku zabawy tak przyiemney. 
Wiesz WCPani że w Paryżu Mis Bridget iadala w 
fwoim pokoiu, że iednak tu wfzyscy: tylko domowi 


iefteśmy 


| 
| 
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my, wraz z nami iada, tak iak y Dainville. Znafz 
WCPani jéy nadętość y łatwo „dorozumieć lię możefz, 
tą okoliczność miłym ićy czyni Langwedok, ftąd 
też nieuftannie wyfiawia przyiemne Wiosek wdziękł 
y f 


kochana Przyiaciotko! gdy- inż znasz nafze wewnę= 


ście, które znayduiemy w ofobności. Teraz 


trzną kompanią, dam ci fprawę z zupełnego użycia 
dni moich. Wfaię.o 7. gotowainia, kaffa, gofpodar= 


ftwo zabawia mnie do g. o którey idę do kaplicy na 


Mfzą, potym ieżli ieft czas pogodny, przechadzamy 
fię aż do rr. Powracam do pokoin z Adelą, każę icy 
czytać y powtarzać na pamięć krótkie przypowiafki 
umyślnie dla niśy ułożone; potem rozmawiamy aż 
do 12. osktórey wfzyscy zgromadzamy fię na obiad. 
Wiftaiąc od ftołu idziemy do ogrodu na iednogodzianą 
przechadzkę, albo fię w sali kompanii bawiemy, iuż to 
przypatrowaniem Mappom, ryfunkom, iuż to graniem 
a czasem rozmowami. O dtugiey godzinie każdy wcho= 
dzi do fwego pokoiu, ia zawfze ieftem z Adelą któ- 


ra mnie;na krok nie odftępuie, chyba, gdy idzie na 


fpacyer. Pifzę nieprzerwanie aż do czwartćy, Adeu 


le biega po peękoiu, albo fię bawi przy biorku. O 
piątćy godzinie Dainville „przyprowadza do mnię 
Teodora na lekcyą ryfunków, ktorą przez godzinę 


wraz z Adele biorą. Całą tę godzinę pifzę, a dzieci 


pokazuią mi zryfowane od fiebie oczy, nosy, twa» 


rze 
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<zei odbieraią odemnie pochwały lub nagany fwćy 
pracy. Teodor powraca do Qyca. Pod ów czas ie- 
ízcze zatrudniam fię z Adele, rachuiemy na koftkach 
y rozmawiamy aż do fiodmey godziny, gram potym 
na Arfie albo na klawikorcie aż do wpol dziewiątey, 
o któróy iemy wieczerzą. O dziewiątćy dzieci fpać 
idą: my rozmawiamy p nich czafami aż do dziefiątey. 
Wracam potem do moiego pokoiu czytam blifko go- 
dzinę, kładę fię w łożko zupełnie uciefzona uzyciem 
czasu. Mogę fobie rzec już dzień przefzedi, alem go 
prożno nie uroniła, Usypiam myśląc o moich dzia- 
tkach; one tylko wiią fię po myśli moiey we fnach, 
budzę fię z chęcią iefzcze żywfzą poświęcania im tro- 
fkow tak lubych. W ńaypierwfzym liscie wyrażę ci 
inne fzczególności,o które mnie profifz kochana Przy- 
żaciołko! bo inż czas ten dokończyć. Donieś mi też 
o fwych “ Córkach? kontentnieyfzażeś z Flory? Ma- 
luśka y luba moia Koftusia ieftże zawfze równie ľaąa« 
godna, równie czuła? Ah! dofkonal ićy wyborne 
przyrodzenie! tak iefteś WCPani dowcipną y rozumną! 
tak ią kochasz! jak ci łatwo będzie dać iey wycho- 
wanie tak dokładne, iak ia pragnę! ile /Żeś przedfię 
wzięła ( o czém bynaymnićy nie wątpię ) fzczerze, 
więcóy trawić czasu w domu. Nie chodź tak czę- 


fo na widowifka! zrzecz fię balów, Opery» kiadź fię 


z 
WCZEŚS= 


POZIO 


ji AEP AA EA EEEO T E: 


SET bu IEE 


f 
f 


Wierzyć > wfzyftkim - nat 


ziesz naylepfzą 


Ś: naytkliwfzą. 


rdzo WOPani łatwo mowić: Te chodź więcey 


owi/ka,wyvzecz fię baletów, Opery. i. t. d. Praw= 
da, że iuż w tem wfzyftkiem nie znayduię guftu, ale czem 
fie mam zabawić na to mieysce? Pomniy WCPani, 
Że Flora ma lat 14 4, że nic nie umie, y nie ma guftu 


do niczege oprócz tańicow, i że to niefz iuż ięft 


nieuleczone. Jey Siofta cztery lat ma dopiero, nie 


może mnie zatćm bawić dzień cały. jedna iuż tak 


w Wiek zabrnęła, iż ićy bydź ażyteczną nie mogę, druga 


tak iefzcze mioda, iż niepotrze 
fkliwości. Coż 


łak WCPani wyciągas 


buie zbyt wielkie y tro=. 


w domu tak długo 


zuwąmi, że WCPanzą 


urażą i tę fłowa, ftyfzę ią mówiącą: czytay, rozmy= 


ślay, abyś fię ufposobiła do pracy y wprawiła w 
czynność. „Dobrze to ieft; ale-czytanie offabi mi oczy, 


a reflexya nudzi mnie Śmiertelnie; a potóm iużeś fie 


WCPani dofyć naczytała y namyślała za nas obydwie. 


kom WQCPani bez' roz- 


trząfanią ich, WCPani dasz mi > fpraw y roz= 
MÓW 


Erpe 


mów, jakie będzi 


do owa w) ay po mnie pa 


ani -rozt lania, wcale do tego iettem niezdolną, 


m zupełnie y powol= 


na bedę na wfzyftko. Bez żartów nie mogę nic 'zba- 
z 


6; nie dowierzam memu 


Lepićy teft 


zedfięw 


c 


wiennieyfzego 


rozumowi, a znam gruntowność tweg 


trzymać fi 


przy 


ę przewodnika należycie doświadczonego, niż 


' używanego bardzo blaho y rzadko. Cz 


z niecierpliwością tych 
nila wzn 
Z Ml ią terel iące, b 
wyc a y Hi p cz y pras 
raiące nauke. Tak malom nawy l dą 


kładów. Chciałabym iednak, 


ków Edukacyi Pannie- 


t 


począ 


; bhaucz mnie iakie przymioty nayftarannićy zafzcze= 
piać w nich potrzeba, y którć wady sądzisz im na 


fzkodliw 


emi, jaki nakoniec rodzay infirukcyi ieft 


im 


Dziwna rzęcz, że mi do tych czas 


y 


nie są dokładnie wiadome zdania WCPani w t 


uftawicznie zatrudniona iefteś {wemi dziećmi, 


gle nigdy o nich nie mówis 


z drugiey ftrony, ra; 


dabym czytać iefzcze w WCPani liftach te same oko- 
liczności, które, mi fię ftyfzeć zdarzyło obcuiąc z nią, 
bo porządek y związek wyobrażeń tak ie na mey 
pamięci wyraża, że ich nic zgładzić niepotrafi. Tak 
moia kochana Przyiaciołko! zawfze mi Flora niezno- 
śna płochfzą iefzcze będzie, będzie więkfzym trzpio= 
tem, więkfzą umizgantką niżeli ićy matka, Nie wiem 
czy WOPani wychowanicą wyrówna WCOCPani, co do 
mnie ieftem pewna, że moia przeydzie mnie; żar- 
tuię fobie, ale to fzczególnie dla rozerwania myśli; 
zapewniam WCPanią, że prawdziwie bardzo mnie to 
martwi, że nie widzę w Córce moićy żadnego przy- 
miotu, którenby mógł zabefpieczyć fzczęście mego ży- 
cia. Prawda, żem w młodości moićy była tak żywa, 
tak nieroftropna, nieuważna, płocha, jak ona, ale przy« 
naymniey- byłam tkliwa, nie zbywało mi, ani na by- 
firości umysłu ani na wfpaniałości, przeto też we 
mnie nie widziano wad innych procz tych, które, Z 
nieroftropnośći pochodzą, a- ieżlim kiedy dała fama 
przyczynę ( co bydź może ) złośliwości czernienia-mey 
ftawy, przynaymniey ftaralam fię o to, aby zachować 
4zacunek tych wfzyftkich, którzy mnie z gruntu po= 
znali. Gdybym była pewna, że Flora ma dobre ferce, 
podchlebiałabym fobie jefzcze, że będę mógla popra 
wić ićy błędy. Nadarzaią mi się takie chwile, że fię 


tego nie zawodnie fpodziewam, ale nadchodzące zupet= 


nie 
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nie truią moią nadzieię. Co fię tycze Koftusi; ta za= 
wfze ieit piefzczotą moią. Jóy dobroć y łagodność ieft 
niezmienna, podobno żadne dziecko nie kazało Rodzi= 


com tyle po sobie rolkować fzczęścia, co ona. 


Nakoniec ta oftra, *furowa, fzczóra y groźna Filo- 
zofka Bridget u iednego ftotu z WCPanią iada; w 
famey rzeczy y ia ią do tych czas prawdziwie dumną 
bydź fądzę. Powtarzaż iefzcze tak częfto: dziwi mnie 
żo: twarzą fwą oziębłą y z musu przybraną, na ktos 
réy podziwienie nigdy fię nie mógło wydać, Ale 
puściwfzy to na fironę, profzę jo pokłoń jćy odemnie, 
zapewne ią zadziwi moia pamięć o Niey, ale chcę 
fię koniecznie z nią pogodzić, bo bym chciała bydź 


kochaną od tych wfzyftkich, którzy WCPanią otaczaią. 


Nie mogę zakonczyć tego liftu bez op ifania WCPa- 
ni malego przypadku który Jy poda materyą wie 


lu uwag. JMC. P. D*** y P. Hrabia de CEE 


przed 5.’ tygodniami pofprzeczali fię dofyć łagodnie z 


fobą. przy grze» fpór ten nic złego za fobą nie pocią- 
gnąt.  Nazaiutrz byłam na Wieczerzy u Macochy 
1MC. Pani dg Oftalis, kompania bardzo była. ticzna, 
mowiono o tym przypadku, wfzyscy Mężczyżni mo= 
wili, że ieft bardzo profty y, błaby, ale kilka dam 
pokazało wielkie zadziwienie, ze JMC: PED = * nie 


poiedynkowat. Pomiędzy innemi. Pani Senanges, ktë- 


ra 


e: 


| 
| 
| 
| 


j 
f 
i 
f- 
| 


ra z tą miną udątną y giofem Ç iak WCPani znasz ) 


rzyiacielem. Mówiz 


iry nie śmiejąc przytwier= 


ičy oczywiście, przeftał na uśmiechu ułożywfży 


sie 
tó apo i ń 
wc opacznie 


co fyfzał y co 


przez caly rwa 


caiy kwa 


te tylko 


fżzano: zo nie do uwierzenża. « Nie wiedzieć iak to ma= 


zsodzono się iednomyślnie na to, 


ikować, albo 


powinien 'się poie ły 


tchórzem Dowiedział naza= 
tj roku. Wział go za taki, lakimi by i 
w fobie, to ieft za okrutny y fZ! Ale nie by= 
ło w czem wybie 9 il do Hra de Ć 
JEZWYŻWAŁ RO. Nędzny NN 


wnie nies 


X FEDSDZOKR 


2 


bard iatwo zemścić się 


Żczyżn. Bo Męz 


twóy krzywdy. 2 (atwiey ieft daleko. M rznie 
udać nayuczciwfzą kobietę za kokietkę, niż 


Fis $, 
ście odważnego 


uczynić tchórzem, y w 


famey rzeczy hie powinnśyniy się dżiwić, że 
z 


częfto mężczyźni fzkaluią, gdy my fame tak 


fe nie 


grzeczt 


niemi obchodzimy. Bądź zdrowa kocha: 
na Przyiaciołko! iuż' to dwa miefiące okładem iak my 


się z fobą rozłączyły. Ładnie bardzo rozumuie 


o nieprzytomności, ia iednak w niey famą tylko u 


liwość upatruię, bo mnie ogałąca z ciebie. Proa 


fżę mi co opifanie fwego: zamku. 
I I "TF" PX 
A a. RL XLo 


LI wagi WCPani nad przypadkiem JMC. Pana 


"dzo fi "nsyiedli u y 5 
= są bardzo fprawiedliwe yrozt 


opńe. Nie raz mi 


się iuż zdarzyło f 


a Niewiafty, iak 


NCPani roztropn 


, pozwalające fobie 


iące ich o niedo= 


edliwie na małe fiebie poważenie, którego od 


nich doświadczan 
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Ządasz tedy moia kochana Przyiaciółkó; abym Ci 
uczyniłą ogólne wyobrażenie układu moiey Eduka- 
cyi. Móy pierwfzy początek, naypierwfza moia ma- 
xymą ieft, że wfzyftkie ufiłowania na to obrócić 
trzeba, aby zachować Wychowanicę fwoią od przys 
waty powizechnćy prawie wfzyftkim kobietom, a ty« 
le innych pociągaiącóy za fobą, to ieft od kokieteryi, 
Pifzesz WCPani, kochana Przyiaciołko! żeś była ko» 
kietką, ale to posądzanie się, bardzo błahą ma zafa« 
de: Osoby z ktoremiś żyła, zły przykład, moda na. 
koniec mógły WCPanią przyobledź w poftać kokies 
„tki, aleś nią tylko przez famo dziwaćtwo była, y to 
czasdtni, a nie wcifnęła się w twóy Charakter, boś 
dotąd zachowała zdrowy rozfądek y dobroć serca, 
)bmierzłty ten wyftępek scieśnia rozum, uspofabia 
go do przysęcia glupftw nayśmiefznieyfzych, przytfu- 
mia czńłość y wiedzie do nayokropnieyfzych biędów. 
Kokietka prawdziwa nie ma ani włafnego fposobu 


myślenia ani cnot rzetelnych. 


Wzniecanie czucia; ktorego poftanowiła nie brać 
w podział, ma fobie za iedyną igrafzkę, a mięfzanie 
fpokoyności serca lub ofłabianie tkłiwych ich związ- 


ków, ieft u ńiey nikomu niefzkodzącą chimerą. : Wy. 


fawiona koleyno na gniew y naypodleyfzą zaw 
chce wfzyftko podbić y bez wfzelkiey zgryzoty po- 
święca téy fzkaradney chuci przyzwoitość y poczci- 


wość 
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P ES 
wość. Gdy Namiętność ta przybyfzowa, którą ofchłość 
serca y obłąkanie niesforne imaginacyi wzniecać zwy» 
kło;j doydzie oftatniego kresu zbytku, żadnym by nay« 
silnieyfzym hamulcem witrzymana bydź nie może 
w fwych zżapędach. * Maiąc cokolwiek zręczności 
uawfże kobietkę można zapędzic za granice, które foe 
bie wytknęła, dumę ićy tylko potrzeba porufzyć, roze 
iątrzyć y bydź modnym, żeby ią podbić, ale ta oftygła 
y płonńa ofiara zwycięltwa nie warta nigdy trofkow 
podiętych, są niektore wyftępki ku którym potrzeba 
zapalić wftrętem, inne są które dofyć iet. wyśmiać 
y podać w pogardę; ieft to naypewnieylży fpósob ue 
bezpieczenia prźeciwko tym, które poówfzechne zepa 
fucie y zwyczay uczyniły pofpolitemi. Kokieterya do 
tegó szeregi nayleży. Przekonay wychowanicę fWwo= 
ją że kokietka ieft celem igraszek, że fię zniey natrzą- 
saią; że nią pogardzaią, chwaląc ią, wfzyftkiego doa 


każesż, a zupełnie wytępisz guft do niey, niech ią 


nie bile w oczy świętność y pomyslñość powierzehb= } 


wna téy roli, a uczuie łatwo iak ieft obmierzłą; naa 


dewfzyftko- wywiedź ią z mniemania, że naypierwfzym 
piżymiótem Damy ieft bydź piękną. Strzeż się po- 
pierać téy prawdy dowodami, ktoreby ią mógły nus 
dzić nie przezwyczęźaiąc, ale fame tylko wdzięki 
umysłu y piękne serca fliktonności przed nią wyfiaa 
AWiay, a uczynisz ią poczciwą Z przekonania, y Wwmoa 
ŁOM T. C „Wisz 
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wisz fitlonność do cnoty. To zachodzi podobienftwe 


pomiędzy Ediukacyą Męfzczyzn:y kobiet, iż iftotnie 
jet rzeczą potrzebną unosić ich prożność ku rze» 
ezom ważnym, ale różnią się prawie ze wfzyftkim ca 
do innych okoliczności. Trzeba się ftrzedz trofkliwie za- 
grzewania imaginacyi Niewiaft y wprawiania w dumę; 
urodzeniem figazane są na życie iednoftayney podlegte: 
Potrzeba by byty rozumne, łagodne, czułe, obrotne, y 
żeby miały fposob zapobieżenia prożniactwu y nudno* 


Chęci ich powinny bydź pomiarkowane, żadna 


ści. 
w nich nie powinna bydż pafsyą. Dowcip ieft dla 
nich darem pożytecznym y fzkodliiwym. wyWwabia ie 
z właściwego im ftanu y w tym im tylko pożyteczny, 
że im daie uczuć y poznać iego przykrości. Miłość 
wprawia ie W obłąkanie, Ambicya wiedzie ich do za* 
miefzkow y intryg. Guft nauk czyni ie czymsiś óso% 
bliwszym, odrywa ie od proftych domu powinności y 
'Towarzyftwa, ktorego są ozdobą. Przeznaczone do 
zarządzania gofpodarftwem, do pielęgnowania dzieci, 
do podlegania Mężom, ktory od nich koleyno rady y 
poftufzeńftwa wyciągać będzie, powinny bydź ochę= 
dożne, kochaiące porządek, cierpliwe, roztropne, po- 
winny mieć zdrowy rozsądek y gruntowny rozum. 


Nie powinny bydź obce w żadnym rodzaiu wiadomo« 


7 


‘ci, aby się mógły wdzięcznie przymowić do każdey 


rozmowy, niech posiadaią wfzyftkie przymioty, kto= 


re 


„obmierzłey famey przez 


Emeeen 


re czynią miłemi, niech maią guft w czytaniu, ni 
się bawią roztrząfaniem rzeczy bez zaciekania się W 


nie głębokiego, y niech umieią kochać bez gwałtowno« 


uv 


ci 


Roufseau chce aby w nich nie wytępiać ducha pó- 
deyścia y zdrady wrodzonego Niewiaftom, bo mowi 
będzie im potrzebny na zniewolenie Męfzczyzn, pod. 
ktorych są władzą. -Toż famo możnaby mówić o 


wielu yińnych przywarach, iakoto o dyfsymulacyi tak 


z się, a czasem tak potrzebney, 


klamftwo famo: nie) mafz że pewnych k 


pożytkow. -Ale ieft iedna okliczność w ktorey 
wyftępek mógłby bydź użytecznym w iak wielu ieft 


i 


fzkodliwym! Nic we` mnie tak pewny 


nie zaręcza 


pożytkow, iak ftały nalog cnoty. 2. drugiey ftrony 


wyftępki w ktore nas wciągaią namiętności, nie po- 


winny nás nabawiać takiey v 


ardy iak te, na któ« 
ře się wylewamy dobrowolnie,,uwiedzeni podłą kom- 
binacyą interefsow ośobiftych, ile że te są tak jawne- 
mi dowodami fkażonego umysłu y upodlenia dufzy, 


iż z nich wymowić nikogo nie moż Nakoniec ko- 


bieta chytra, będzie umtafa rządzić 


niedołężnym, Mę= 


żem y scieśnionego ut 


ekiem, którego za- 


ufanie mógłaby była sobie ziednać bez chytrości y 


podeyścia, ale nigdy ciefzyć nie będzie przywiąa 


Cź zanńiem 


ia 1 RRON 


iż 
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zaniem y fzacnnkiem Męfzczyzny rozumnego y zac 


nego. 


Profisz mnie WCPani o opifanie Zamku, pewna ie- 
ftem że przefyłaiąc go WCPani, wyftawię się na 
wfzyftkie żarciki y drwinki, ale to nic nie wadzi, Wy- 
magasz tego po mnie, mufzę Jey bydź poftuszną, mu- 
fzę zadosyć uczynić. Montaigne powiedział. Jako kro- 
ki któreczyniemy przechadzaiąc się po ganku, chociaż- 
byich było trzy razy tyle, nie trudzą, ani nie nurzą 
nas tak iak te, ktore czynimy w drodze przedsięwzię- 
tey z umysłu, tak też nauka kiedy iet właśnie przy- 
padkiem kierowana nie będąc przywiązaną do czasu 
y mieysca, y miefzaiąc się z wfzyftkiemi czynnościami, 
poydzie fnadnie, nie daiąc nam uczuć żadney przy- 
krości. Pamiętay WCPani o tym kawałku gdy bęs 
dziesz czytać móy odpis. (r) 


Miefzkamy na famym dole. Naypietwfzym do niego 
wchodem ieft przyfionek, ktory prowadzi do fali jadale 


ney 


zaa 


(z) Można ogólnie mówić, iż ponieważ poiętność 
dzieci pofzechnie ieft zawisła od zmysłów, po- 
trzeba ile możności podfuwać pod mie nauki im 
dawane, y fiarać fig aby nie tylko o ftuch ale y 
o oczy dziecience uderzały, że nie mamy žádne- 
go innego zmysłu który więkfce czyniły na u~ 
mysle wyrażenie, lub w prowadzał w niego ja- 
fmiefze y rozeznańfze wyobrażenie jak oko. E- 

ducation des Princes I. partie par Chanteresne. 
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ney wybitey w gorze iasno malowaną podsibitką, 
sciany zamiaft obicia maią malowania na murze Wys 
razaiące Przeiftaczania Owidyufza, za tą falą ieft pokoy 
bardzo piękny, W czworościań okna maiący na ogrod. 
Ten pokoy ma za obicie Chronologią dziejów Rzym- 
fkich, malowaną pokoftowemi farbami na płotnie roz- 
bitym na bleytramach, Nayprzod widzieć się daią 
Medaliony 7, Królow Rzymikich, potym idą nay- 
więksi ludzie którzy zafzczycili  RzPltą y wizyscy 
Cefarze aż do Konftantyna. Sciana przeciwna zawie- 
ra wiobie Damy Rzymfkie nayffawnieyfze od czafow 
króli y RzyPltey: Lukrecyą, Kielią, Kornelią, Porcyą 
i. t. d, y wfzyftkie Cefarzowe aż do Konftantyna. Dwie 


inne Ściany pokoiu, wyftawiaią przebrane Hiftoryi 


Rzymfkiey przypadki, Grunt obicia iet niebiefki 
Medaliony maią dno fiwawe na wzor lamperyi, co 
fprawuie widok nayprzyiemnieyfzy oczom, wfzyftkie O=- 
soby z ukofa tylko są wydane, prawie wfzyftkie po- 
dobne są do Cefarza, lub Cefarzowey, którą wyra- 
żaią, poniewaź ryfowane były z medallow nam po- 
zoftałych. W około każdego profilu wypifane ieft 
imie Osoby y rok śmierci. Przyznasz WCPani że 
to obicie więcey uczy iak adamafzkowe, przydam na= 
wet rzetelnie, iż ieft fto razy milfze, że nie- więcey 
kofztuie, iże na wieki trwać będzie (2) Nadrzwia 


także 
ZDZ 


(2) To obicie, tak iak ieft opifane, dobrze 4 dokła= 


wyfażaią przypadki wy 
Rzymfki 


zpayduią się dwa appartamenta, ieden dla Męża me- 


ciągnione Z: Dzieiowi 


h. Na prawey y lewey ręce tego pokoiu 


go drugi dla mnie, ia zaymuię prawą ftrone, Wy- 
chodząc z tego pokoiu, wchodzi się na ganek, którego 
iak poprzedzaiącego pokoiu wyraża po= 


ydku Chronologicznego nayfiawnieyfzych lu 


yi Greckiey, y niektóre przypadki z nióy 


, na koncu tćy galeryi ieft moy pokoy fypial- 


Hiftoryi Swiętey namalowana tym» 
że famym fposobem. Pokoy Córki moiey iet wpo: 
dle mego, wybity niebiefkini papierem Angielfkim o- 
zdobionym ftem 20. małych obrazkow malowanych, 
Ala Gouache, które okazuią kawałki wyciągnione z 
Dzieiow Francuzkich. Te obrazki mogą się odwraa 
cać, y ia własną ręką napifałam na drugiey ftronie 


tlumaczenie tego co się w malowidle zawiera. Oprocz 


tego mam łazienki y gabinet Nauk, którega połowę 


biblioteka złożona z 400. blifko dzieł, drw- 


uią fzafki, zawieraiące w fobie niektóre kru- 


zce, zioła morłłkie (kamieniałe, y bardzo piękny zbior 
konchow. ' Okna tego gabinetu idą na ogrodek maly, 
zapełniony roślinami zdatuemido użycia porządkiem 
fadzo- 


dnie malowane po więk/zey ze Z Wwzova me< 


dalionów zytnych, dziewięćset tylko Franków kofz 
żowało, 


u 
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R 
fadzonemi, każde z fwoim napifem, klucz od niego faa 
ma przy fobie trzymam. Pokoy Męża mego tak ieft 
goziożony ze wfzyftkim, iak moy, przeto tylko o iego 
wybicia napomknę. Obicie ganku wyraża w fzyfikich 
„Królów y wfzyftkie Królowe Francuzkie, y wielu flae 
wnych ludzi, Każdy Minifter ktoremu Francya winna 
była kilkoletnią fwą fiawę,a afobliwie fzczęście, ieft u- 
sniefzczony pod Medallionem fwego króla, to ztowza- 
rzyfzenie zdobi równie Monarchę, iak Miniftra. Hens 
ryk IV. wydaie się więkfzym, gdy fię przy nim os 
bok pokazuie Sulli. Bo talent dobrego wybranią , 
Miniftra takiego, byłby dofyć na unieśmiertelnienie 
Monarchy.  Pokoie Męża mego y Syna są ozdobione 
rożnemi wyobrażeniami rzeczy, maiącemi związek m 
fztuką Rycerfką,iako to Ryfunki, Fortec układy i. t. d» 
Gabinet zawierający kfiążki, globy, sfery jeft 0- 
ftatnią częścią tego pomiefzkania. Gdy chcemy aby 
dzieci nafze przebiegły wfzyftkie te wyobrażenia Dzie- 
iopilkie podług porządku Chronologicznego; wycha= 
dzimy z mego pokoiu fypialnego wyrażaiącego dzieie 
Swięte naypierwfze że wfzyftkich ( ponieważ się za- 
czynaią od ftworzenia Świata ) po tym wchodziemy na 
moią galeryą, gdzie znayduiemy Dzieie Starożytne s 
przybywamy do sali zawieraiącey Hiftoryą Rzymfką 
a konczemy na galeryi - Pana d Alrqane, gdzie WCPa- 
pi widziała dzieje Francuzkie. Co się tycze Mitho= 


logii 


PY Zyd s aa 
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logii; mamy ią w izbie iadalney, y za zwyczay poda 
czas całego ftołu bywa celem rozmowy nafzćy. Pier- 
wfze piętro fisłada się z fześciu czy pięciu małych 
appartamentów próźżnych, a na trzecim piętrze miee 
fzka więkfza część fitużących nafzych, Mury wfchas 
dów prowadzących do tego wfzyftkiego, są zupełnie 
okryte Máppami Geograficznemi, z Mappąmi ganku 
fkładaią caty Atlas dokładny. Powiadamy im że dót 
ieft południem, a północ na oftatnim piętrze,y w tym 
układzie rozłożyliśmy Mappy: ta drobna uwaga ftus 
ży do lepfzego roztafowanią położeń kraiow w gło- 
wie dziecinnćy. Wfzyftkie męble domu moiego są 
płocienne, wfzyftkie rzeźby profte, bielone iak pod 
pozłotę, ftupki wfchodow, y ganku pierwfzego piętra, 
są malówąne marmurkiem białym, codziennie ię my- 
ią, tąk iak ftopnie wfchodow, y wfzyftkie kominy mar- 
murowe;nad drzwiami ganku są napifane te flowa, 
Prawdziwe fzczęście a ofobności się tylko znaydnię 


unika wfpaniatości y wrzawą. 
y 


Oprocz obiciow Hy ftorycznych o którychem WCPa- 
ni już namieniła, mam iefzcze ty magazynie 6. wiel- 
kich parawanów, także malowanych, ktore daią wy» 
gbrażenie Chronologiczne y Hiftoryczne Anglii, Hifz- 
panii, y Portugalii, Mnichow Maltańfkich y Tureckich. 
Opatrzyłam fie także w znaczną dofyć liczbę wach» 


Jarzy 


Y TEODOR 4: 


OZ 


Z 


Tarzy z mappami geograficznemi dawnych y terazniey- 
{zych Kkraiow, na których z drugiey ftrony każe 
po Augielfizu, albb po Niemiecku dokładnie y krótko 
opifać Hiftoryą kraju wyrażonego na Mappie. Co 
się tycze ogrodów moich, są tak profte iak tylko mos 
Żna, zachowaliśmy mały lasek y dwie obfzerne uli- 
ce Marmonirowe, które rzucaią cień wfpaniały o fto 
kroków od Zamku, z drugiey wfzyftkie pnie grabiny 
wyplenione, zoftały wycięte, labirynt się nawet nie 
utrzymał, który od lat 30, naywiękfzym cudem był - 
w Prowincyi. Wyfąkie ławki wyściełane darniem, 
y młode krzewia świeżo zafzczepione cudzoziemfkich 
roślin nie przyciągaią tyle pochwął nafzych są- 
siadów, co labirynt, ale czynią przechadzki mie rów- 
nie przyiemnieyfze, Słyfząłaś mnie WCPaAni częfe 
ganiącą wzgorki ogrodowe. Dotąd iefzcze bardzo 
przykre są oczom moim, gdy nie zachwycaią ogrom - 
ną wyniofłością swoią, bo ta tylka może im nadać 
wfpaniałość uderzaiącą w oczy y ożywiaiącą imaginazy 
cyą. Z tym wfzyftkim, Kazalam trzy ufypać w mym 
ogrodzie, nie dla zabawy mych eczów, ale dla tego, ze- 
by się ną nie pięły moie dzieci, bo ten rodzay ćwicze= 


nia wzmacnia ie, bawi, ieft naywybornieyfzym dla nich. 


Dotąd nie wfpomniałam ci nic o mych sąsiadach, z 


żadną tak fzczególnych nie mam związków, iak z 


P. Hrą= 


a ADELE 


m DE ZZOZ 


P. Hrabiną de Valmont, mięfzkaiącą dwie mile od 
B... Jednego tylko ma Syna rafto letniego, kocha 
go tkliwością taką, że mnie od pierwfzego razu zą- 


ku fobie. Z drugiey ftrony ieft piękna 


ja, a w fwóy poftawie y w fwym fposo- 


CH 


bie tłumaczenia się, ma iakąś fzlachetność, polączoną 


z proftą y fzczeyą otwartością, oraz zaniedbąnie ktore 


naymnieyfzym iśy czynnościom dodaie w 


] Kun y czyni 
gęku y czyni 


je ważnemi. Ma dowcip y oświecenie, mało mowią 
nie dla lękliwości, ale dla tego że wiele mowić nie 
może, nigdy ią nie zdeymuie chęć przesadzenia in= 
nych lub zwrócenia na się uwagi słuchających. Jeft 
to fioftra JMC. P. d’ Olsy, którąś WCPani musiała 
pewnie znać na wielkim świecie, a która przed ląt 
10. tak wiele dawała balów. Má iefzcze drugą sio- 
frę Zakonnicę. Jéy Oyciec JMC. P, d» Aimery; zdda 
niem mego Męża ieft człowiek uczony, po Śmierci 
jedynaka fwoiego, którego czcił raczey niż kochał. 
Ufunąt się do téy Prowincyi, Mięfzkau JMC. P. Val- 
mont iak u Córki nayulubienfzey fobie, bardzo ięft 
fmutny y badza roztargniony. Ale: iego obcowanie 
choć posępne bardzo częfto uczy, a cząfem bardzo ięft 
przyiemne. P. de Valmont nie ma ani dowcipu, ani 
tóy przyiemności, co iego żona, ani zacności fwega 


Teścia, grá dofkonale w bile,'w billard y w wolanta, 


ftrzela iak można naylepiey, y lubi okrutnie. polowa» 


nie 
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mie. Wefoły ieft trochę z trzpiotowałtwem, ale twarz 
iego taką tchnie czerftwością, tak ieft otwarta, tak 
iéy śmiech przyftoi, tak go wfzyftko bawi, tak ieft 
fzczery, tyle ma w fobie naturalności y poczciwości, 
że go nie można posądzić o natręćttwo, y nie bydż 
grzecznym dla niego. Ale pofirzegam może trochę 
nierychło żem się tak zapędzila, iak gdybym tony 
pifać miała. Bądź zdrowa ieżeli mi nie odpifzesz 
przynaymniey Arkufzu, nie będę ci fmiała pofyłać | li- 
ftow tak długich, a ofobliwie nieprzyfyłay mi tych 
małych ulubionych bilecików, zachoway ie dla fwych 
Przyiaciołek Paryzkich. Co do mnie bardzo mnie 
to obchodzi gdy widzę twoią rękę na tych pięknych 


kopertach pokleionych, których pelen ieft twoy ka- 


1amarz. 
| 
Profzę donieś mi cokolwiek o P. d? Oftalis, do- 


nieś mi czy ią częfto widzifz, y ieżeli moia nieprzy- 


tomność nie wprawia ią w zaniedbanie tfalentow. 


LEST X. 
Vice - Hrabina do Baronowy. 
AN 
NJ iak żywo WCPani maluiesz kokieteryą, opifanie 


igy- wyrzekać mi się kąże na zawfze rofzczenia so- 


bie 
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bie prawa do tego tytułu. Nie, iuź się nie będę wię- 
cóy chełpić, zem była kokietką, y żałować będę całe 
życie moie, żem kiedykolwiek miała ićy pozór. Pra, 
wdziwie uczyniłaś mi WCPRani głębokie wyobraże- 
nie, ale dlaczegążeś mi WCPani nic o tem nie mó- 
wiła, kiedym miała lat 20? moie nawrócenie więcey 
by było w ten czas WCPani przyniosło ftawy, a mnie 
wiele ofzczędziło przykrości, A- przecięż zdaniem 
samćy WCPani nie byłam zupełną kokietką, prawda 
żem ia tak zawfze o fobie fądziła, ale coż WCPanią 
6 tóm przekonywa. Przyznam nabawiłaś niepokoin 
fumnienia mego: iakeś łafkawa iuż mi nigdy o tćy 
kokieteryi nie wfpominay, Ah! jak to fzkaradną 
rzecz, jak to bezecny wyftępek. --- Gdybyś WCPani 
wiedziała w iakim mnie ułóżeniu lift Jóy zaftał! 
=» Gdybyś WCPanj wiedziała, co mi się za przy 
padek nadarzył - - - Jużem podobno nąd brzegiem przes 
paści ftała, WCPaniś mnie z niego cofnęła. Widzę 


że to WCPanią zadziwi, ale wfzak wiefz że nic 


przed tobą utaić nie potrafię - - - lecz coż (to za pon- 
fałość - - - Coź ztąd! niech będzie naywiękfza! znam 


dobrze Jéy łagodność, wyżfzą będąc nad ftabość płci 
fwoićy, umiefz wymawiać y przebaczać wfzyftkim błę- 
dom, posłuchay mnie przeto y fądż z wyznania, które 
czynię przed tobą, jakeśmi wielką uczyniła przyfługę. 
Nic tu nie powiem o moich zdaniach, dobrze ci są 


wia- 


m 
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wiadome, y nadto pewna, nadto przekonana iefteś, że 
chociaż miałam niektóre lekkomyślnośći do wyrzu- 
cenia fobie na oczy, serce jednak moie czyfte zż= 
wfze było. Poftępowałam sobie wprawdzie tdk pioz 
cho, iż mnie mogli niekiedy o taiemirie z Męfzczyna= 
mi związki posądzać, ale rigdy o tym beż gowątpie+ 
wania nie moWiorc, y iuż od lat kilku f(posób poftęa 
powania mego uchodził powfzechnym  zdańieni, za 
płochość, oboiętną; nić w fobie iftotnie; naganriego nie 
maiącą; bo świat tak płochym y razem tak bezftron= 
nym ieft fędzią, że tak stadnie odwofuie swoie wy” 
foki, iak ie porywczo wydaie. O toż kochąna przy- 
iaciotko; ponieważ iuż czas przyftąpić do rzeczy, ro= 
umiałam że 3r. roku nie potrzeba mi się niczego o= 
bawiać, ani potwarzy, ani kokieteryi, aui Męfzczyzn$ 
odetchiięłam właśnie z rofkofzy, rzekłam w fobie sa= 
méy: Zuchowatam w całości moią fiówę; prawdziwie 


to wielkie fżctęście: 


Skończałam iuż ten Wiek, gdzie można doznać naa 
paści niebezpiecznych, których odkrycie dziwnie ieft 
miłe człowiekowi,jktóry iuż przeżył pierwfzćy mło= 
dości lata, iuż ieftem przy porcie, rozpływam się z 
tadości -= - Zawiodłam się fzkaradnie... oto P. de 


Mutville, któregoś WCPani zoftawiła tak zatrudnioa 


nego Panią de C***. P. de Murville raptownie, niea 


wiem 


ADELE 


wiem iakim fposobem, umyślił rozkochać się wes 


mnie. Nie móglam nigdy cierpieć iego zwrotu, ale 


åeft młodym y modnym, rzuca dla mnie kobietę maiącą 
23. lat- - - Moie serce zoftaie wcale wolne, z tym wfzy= 
fikim znofzę iego nadfkakiwania; przyymuie iego na: 
wiedziny,y obiecuię fobie, że wfzyftkich fztuk zażyię na 
zawrócenie mu głowy. Ten proiekt ledwo się mie uż 
fkutecznił, gdy WCPani pietwfzy lift przyfzedł, mo 
ie podziwienie nie może bydź dobrze Wyrażone, każ= 
dyszarys obrazu, w iakim mi WCPani wyftawiasz 


kokietkę, zdaię się bydź zrobiony dla mnie, każde 
fowo zdaie fię mi wyrzucać na oczy nadewfzyftko 
maxymę: zadwęrężać fwobodne ziednoczenie dwoch 


serc fzczęśliwych y fpokoynych, ieft to tylko kapryś 


emniey /zkodliwy. © P. Murviile ieft wolny, FP. de ( 


tę oftatnią rozpacz; 


jeft próżna, wyftawiłam fobie 


widzę małżeńftwo rozertwane, moią fiawę znifzczoną, 


s-- Nakoniec znayduię z fiebie dziwotwor, nienawie= 


> się Panem Murvillem, wzdrygam fię 


iedney Damy. P. de 


sochami 


nikogo w świecie iak tylko ią 


WOPani powiedzieć, że P. Murville nic mi otwar- 


cie nie mowił © swoim czuciu, oświadc 


na już wy- 


żytecznemi ftały, iż bez nich 


fzty z mody, ta 
można się dobrze znać y wybornie tłumaczyć, tego 
famego wieczora kolacyą mjatieść u mnie, takze 

5 3 , 


P 


Y TEODOR 4? 


ZZO Z OE NN ar TZN 


Ë. C*** przyjechał iak WCPani łatwo dorozumieć 


się możesz naypierwćy. Byłam sama, chciał niąć téy 


fposobności fobie fprzy y tlomaczy się nakoa 


niec fposobem nayotwartfzym, pod-ow czas ftanętara 


w poftąci kobiety zadumiałey w naywyż! 


ym ftop= 


niu. To porufzenie tak wybornie udać umiemy, Że 
iednego nawet Męfzczyzny niema, któryby się nira 
ulagodzić nie dał, ażebym dofzczętu przekonała P. 
de Murville o moiey rzetelności przekładam mu 
związek z P. de C*** wyłałam się na nayoka= 
zallze iey pochwały, y iak mi się zdaie, takem się 


gorącym w nich unioffa zapędem, żem wyfławiała 


ićy rozum, fama WCPani przyzna 


ze do tego po- 


trzeba było osobliwfzćy 


zeczności, 


1 obo= 


Es 
Dy! 


wiązana tak wiele okalicznoś ć1 P, de Mur- 


napra 


ąc nas 


iE 
f 
H 
|; 


ville prawdziwie zdumialy, zapłoniony, tra 


dzieię, utracił w tóy famóćy chwili urofzczoną ową 
pafsyą, którą mi tak żywą malował, uczyniliśmy fd< 
bi Peji ly e SRK, v + ZE 4 
bie kilkakrotne zaręczenie fzacunku. Kilka -0osob 


wefzło y zakończyło (fzczęściem rozmowę, iuż za- 


krawaiącą na nudność y oz 


lość. Pogodziwfzy fię 
z sobą, ucziiłam fatysfakcyą 


) wewnętrzną fzacowniey= 
fzą nie równie ad tego opoienia głupiego, które mo-. 


tyczące się milości wła- 
J t e 


widzias 
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widziałam przyftępu į kokieteryi tak żywego y tak 
znacznego iak ten, wytłomacz mito 'WCPani ieżli moe 
Żesz, bo co ia nie mogę tego zrozumieć. To tylkó 
pewna, że teraz nadto czuię złe fKutki okropnego 
tego wyftępku, iż wątpię abym mogła kiedy mu 
popaść, a przetó przynaymniey fpokoyna bądź na 
rzyfzłość, y bądź pewna żem się popfawiła ña zas 


Wwfze: 


Opifanie WCPani Zamku uczyniło mi Wielkie tie 
irontentowanie, to zaś które WCPani daiefz kokietek, 
6ddaliló odemnie na długi czas guft przedrwiwania; 
którego WCPani zdaiefz się obawiać, tetaz fame tyla 
ko pochwały WCPani odbierzesz. Z drugiej firony 
prawdziwie mniemam, że nie krytykuię nigdy z wys 
nalażkow tak potrzebnych, y które ofzczędzaią WCPani 
dzieciom Śmiertelney nudności nczenia się na pamięć, 
2 Xiążek tłumaczenia, Ktore żapominaią w żó. leciech. 
Rozumiem że ten fposob powinień rysować Chros 
hologią w ich głowach fposobem ftałym, ponieważ 
porządek którym te Medalliony są umiefzczone, y któ- 
te maią uftawicznie przed oczyma, nie powinien fię 
tigdy zatrzeć w ich pamięci. Z więkfzym wydatkiem 
*nożnaby było wydoflkonalić iefzcze ten wynalazek; 
tobiąc męble użyteczne, kanapy, y obicia proftym mae 


malowaniem mogą wyftawiać także rzeczy naucza- 


iące 


" 
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iące; nakoniec kiedy iedno obicie będą umieć na 
pamięć można go fchować przez nieiaki czas i iego 
"mieysce zaftąpić wielu innemi, nowe maiącemi w 
fobie wyobrażenia. Wielu bardzo ieft partykularnych 
ludzi w ftanie ponofzenia tego wydatku, ale tego fpo- 
sobu chwycić się powinni wfzysey Xiążęta, y pewnie 
poślę opifa mi WCPani bratu memu, pewna ieftem że 
go użyie dla (wego Ucznia. Mam niektore wątpliwości 
przełożyć WCPani względem punktu iey liftu o ko- 
bietach. Zdaie mi się że WCPani-o nich fądzisz 
biorąc miarę Z siebie iże wyciągasz po nich połącze- 
nia przymiotów, wdziękow, y talentow» co tylko ma- 
Jey liczbie kobiet może bydż podziałem. Chcesz 
AWCPani aby kobiety miały rozum gruntowny 'wfizy= 
fikie Cnoty iftotnie fpołkniące z umystem ozdobionym 
wiadomościami, wiadomość ogólną umieiętności, wfzy- 
fikie talenta przyjemne, żeby kilka umiały ięzykow, 
żeby nie były pędanthami, chimeryczkami, y żeby 
rządziły fwym domem na wzor dobrey gofpodyni nie- 
maiącey włafnie innych talentów. Mniemam że ież- 
li wychowanica twoia urodziła się z dowcipem wyż= 
fzym, możesz WCPani zrobić z niey tę iftotę tak 
dofisonałą, ale możefz. że fobie WCPani obiecywać 
ieżli tylko pofpolity ma dowcip y pamięć zwyczayną. 
Moim zdaniem układ Edukacyi nie powinien bydź 
robiony ani dla cudow ani dla dziwotworow. Giup- 
TOM T. D ftwo 


two y dzikość tak są rzadkie iak' heroizm y- do- 


wcip, potrzeba pracować tak żeby y z frzedniego 
tąlentu ludzie mogli korzyftać wfzak takich ieft nay- 
więcey. Co się tyczę talentow niepotrzebasz aby 
przyrodzone ufposobienie dopomagalo WCPani usi- 
łowaniu. Ja miałam Nauczycieli w wfzelkim rodzaiu 
Nauk, przez ro. lat uczyłam się Arytmetyki, Geo- 
grafii, Hiftoryi y muzyki, grałam na klawikorcie, fy- 
sowałam a nic z tego naymnieyfzey rzeczy niepa- 
miętam, Miałam fposobność y zdatność do tańcu, a 6. 
Miesięcy Nauki uczyniły mnie naylepfzą tanecznicą 


ch. Z drugiey ftrony nie mogę temu 


w kompani: 
wierzyć, aby czas tak wielki ktoren nam każą po- 
święcać Naukom tego rodzaiu, nie miał przefzkadzać 
rozwinieniu się przymiotow iftotniey potrzebnych. 
Wiem dobrze że można WCPanią przytoczyć iak 


przykład przeciwności, ale nie będę mówić tylko 0- 


gólnie WCPaui chcesz nadewfzyftko uformować ro- 


zum y serce (woiey Córki, iak WCPani będziesz mo- 


gła ieżeli się ona będzie uczyć pięknie haftować, 


rysować, tańcować, Śpiewać y uczyć fię na kilku in- 
ftrumentach ? nakoniec WCPani masz proiekt ucze- 
nia ią tyle rzeczy , iż się lękam o ićy zdrowie, nie 
mogę się przekonać, ażeby taka applikacya nie była 
niebefpieczna dla. dziecięcia. 


Ządasz WOPani abym `Jéy co doniosła o Pani d* 
Oftalis 
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Oftalis, fame tylko Jéy pochwały przefłać WCPani 
mogę- Z taką sobie zawfze poftępuie roztropnością 
iak gdyby była pod WCPani okiem y rownie się 
dyftingwuie fwoią flawą iak nadobną poftacią y 
wdziękami. Ma rowność humoru, łagodność nieod- 
mienną, naturę wyborną, tę pogodność myśli ktorey 
przypatcywać się miło ponieważ każdy poznaie że 
pochodzi z ucifzenia namiętności zupełnego y czy- 
ftości iéy dufzy. Zadna kobieta nie ma ićy za zie 
że ieft piękną y rozumną a to przeto że ieft bez przyfady 
y fkromna, a męfzczyzni pomimo ićy młodość po- 
źnaią ią prawdziwie, bo nie ma w sobie ani zmyślo= 
ney ftateczności, ani naymnieyfzego pozoru kokiete- 
ryi. Prawie całe życie przepędza u mnie, ofobliwie 
dla tego aby miała z kim rozmawiać o WCPani, 
kocha WCPanią tak ferdecznie, że chociażby niemiala 
innych przymiotow była by mi dla tego famego miła. 
Wczora iedliśmy domową z fobą wieczerzą, bardzo 
wielkie było bando Graczów ci go fkładali: Pani d* 
Oftalis, Jóy Mąż, Margrabina Amelia, y moia córka. 
Bando to iak się WCPani łatwo dorozumieć możesz 
było trochę wrzawliwe. Pobici Kinalowie wznieciły 
wrzafki y taką walkę Że fobie iéy WCPani wyftawić 
nawet niepotrafisz. P. d’ Oftalis chociaż tak fpokoy- 
na, była tak zapaloną graczką iak inni y porzuciła 
grę zachmurzywfzy fię, ponurość ta cały wieczor 


Dz trwa- 
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trwała. Wefofe iet otwarcie y wefołość iéy ma w 
sobie coś bardzo przyiemnego. Bardzo ieft teraz nie= 
fpokoyna mowią że iet wciąży, ieżli to prawda mu- 
siałaby zaniechać podroży:fwiey do Langwedocyi, 
coby ią w rózpacz wprawiło. P. d’ Oftalis ktory go- 
raco pragnie Syna bynaymnie się z tego nie fmuci 
różność ta uczucia nieraz wznieciła pomiędzy nimi 
fpory, ale możesz się WOPani łatwo dorozumieć że 


złość ufzczypliwa nigdy się-w nie nie mięfza. 


Bądż zdrowa, kochana Przyiaciołko, fpodziewam fię 
Że się WCPani na krotkość tego liftu żalić nie bę- 
dzież iże ten uznasz zadofyć długi, już WOPani nie 
będziesz odbierać tych ozdobnych y wykwintnych ko= 
pert, tak'sobie obmierzłych. Wiem do kogo lepiey 
ich użyć można. Nie dawno chcialam odpifywać ko~ 
biecie o ktorą mało dbam, ktora mnie nie lubi y nie 
mialam iey co więcey pifać procz komplementow zwy= 
czaynych ktore wfzyscy umieią na pamięć. Roztar- 
gnioną będąc: zapieczętowałam iednę z tych kopert, 
nic nie hapifawfzy wewnątrz, y pofłałam ićy; gdym 
się dowiedziała o tym obłąkaniu myśli moiey, po 
myśliłam sobie że moy bilet tyle przynaymniey war- 
ta co ićy, y pragnęłam aby wniefiono zwyczay za- 
fyłania niezapifanych biletow, takich jak pifać zwy- 
kliśmy miafto oddania ofobiftey wizyty. Wfzak ty- 


le iet biletow nic właściwie nie oznączaiących procz 
imie- 
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imienia ktore się kładzie na fpodzie. Prawda że fis 
znaduią kobiety maiące rzadką fpofobność y zdat- 
ność do tego rodzaiu pifm, pofiadaiące w naywybor= 
nieyfzym ftopniu Wymowg biletow, Np JMCI. P.F** 
pewna ieft że wfzyfikie ićy bilety przeydą do potom= 
ności y to by fprawiedliwą rzeczą było, tyle fobie 
bowiem w nich zadaie mozołu iż włafnie zafługuie 
na uwiecznienie fwoie, naypotocznieyfza rzecz W 
ićy ręku zamienia się w naypięknieyfzy ynayzacniey- 
{zy przedmiot, Przed tygodniem bardzo ładne rzeczy po= 
pifała mi, wymawiaiąc się żenie będzie na wieczerzy, 
ponieważ na katar zapadła, ale wczoram iefzcze o= 
debrała od niey bilet przewyżfzaiący wfzyftkie inne. 
Cel była proźba abym iey pozwoliła lozy moiey na 
komedyą Włofką, zdaie że ten zamiar nie.mogi pod- 
funąć wyobrażeń! zbyt nowych y zbyt dowcipnych 
z tym wfzyftkim, wdzięk, wefołość, czuje delikatność 
wfzyfiko to Umieściła w bilecie 8. wierfzowym. U- 


czułam że mnie wzrufzyłą fzlachetna zawiść, chbia- 


łam doświadczyć sił moich w tym rodzaiu pifma, ale 
włafnie na wftyd moy nadaremniem myślała, nadare- 
mniem marzyła, nic mi niechciało przyisdź do gło= 
wy procz iftoty rzeczy, to ieft iżem się dziwnie fa= 


ma na fiebie gniewała żem pozwoliła lozę moią, po- 


mieważ ona iey żądała. Y poffałam, wzdychaiąc, tę ` 


aikczemną odpowiedź; ktora mnie pewnie poniżyłą 
w ióy 
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w ićy umyśle. Bądź mi więc zdrowa kochana Przy- 
iaciotko. uścifkay za mnie nadobną Adelkę, koftusia, 
ktora WCPanią bez uftanku wfpomina, profiła mnie, 
abym ci doniofia Że ią uprzeymie całuie, codziennie 
robi się milfzą y pięknieyfzą, trochę chorowała ale 
teraz przedziwnie zdrowa. Z tey okoliczności, pro- 
fzę WCPani powierz mi fwych myśli względem wy- 
chowania Fizycznego dzieci. Niebardzo mnie ciefzy 
zdrowie Córki firafzey mniemam nadto piefzczenie 
wychowana była bardzo Ściągniona lekarftwami w 
fwym dziecińftwie iak WCPani w tey mierze poftę* 
puiesz sobie z Adele y co WCPani myślisz o prze» 
pifach J. Jakoba Roufseau. 


EFSI NE 
Odpis Baronowy. 


Pa de Mutville wzniecił w WCPani nayżywfze 
kokieteryi -uczucie, namiętność, iakieyś nigdy nie 
dofwiadczała, zaprawdę to się może dziwną rzeczą 
wydawać. Zawfze mi WCPani każesz dawać przy- 
czyny fwych dziwaćtw? czym kochana Przyiaciołko 
zatrudniasz mię trochę, ale ponieważ się tego do- 
magasz przefyłam uwagi do iakich mnie pobudził 


twoy przypadek. Moim zdaniem ieft pewna Epocha 
bardzo 
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bardzo niebezpieczna dla kobiet nie zupełnie wol- 
nych od kokieteryi a nią ieft ten wiek w ktorym 
zawfze będąc piękne ale nie maiąc iuż ani blafku , 
ani czerftwości młodocianey, przeftaią ie wfpominać 
jak wzor piękności i poftaci, ffowem ten moment W 
którym mowią o kobiecie że/zcze ief znacznie piękua, 
to żefzcze truie całą pochwałę. Zaczyna się właśnie 
ta chwila w wieku WCPani, a kończy fię we 35. 
lúb 6. roku, bo na czas, ani poglądaią na nas, a czę 
fto to niefzczęście daleko prędzey przechodzi na nas. 
A zatem Naturalną mi się to rzeczą zdaie że Dama 
30. letnia za którą się iuż nieubiega tłum fxwapli- 
wych gachow otaczaiących ią przed lat kilku, wię- 
cey ceni ukłony ktorych iey się iefzcze zdarza bydź 
celem. Niegdyś zwyczayną to u niey było rzeczą, że 
się w niey kochano; teraz prawie wdzięczną iet za 
to, iuż wie że iey nie pofzukuią dla wdziękow y po= 
wabney poftaci. Jedynowładztwo to Świętne które iey 
nadawała moda, znikło bez powrotu: ieft to Królowa 
zrzucona z Tronu, pozbawiona wfzyftkich dworzan » 
a która tym famym żywiey dotknięta, wzrufzona, czul- 
fza ieft na przychylność którą iey okazuią. Zrzekła 
się iuż chwały zwracania głowy 20. od razu Mę- 
fzczyznom, ale iefzcze iey zoftaje nadzieia wzniece- 
nia pafsyi gwałtowney; nie zaniecha dorozumieć się. 
tey pafsyi w naypierwfzym człowieku, który zechce: 


pokazać 
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pokazać się zaprzątnionym nią. Niech kto chce y 
iaki będzie ten kochanek, bardziey iey miłości wła- 
fuey podchlebiać będzie, niż wfzyfcy ubiegaiący się 
za nią w młodości. Jak że go czyni drogim y fzaa 
cownym myśl okropna, że to podobno ofatni ktos 
rego można uwikłać w sidłach, iakże z nim oftroznie 
poftępować trzeba. Pod ow czas to kokieterya zas 
Żywa całey mocy fztuki zręczności fwoiey, pod ow 


czas to nie możną się wftrzymać od użycia, íw 


w 


bod tego tryumfu, w ten cząs* zdeymnie naś chęć 
pofzczycenia się nim w oczach wfzyftkich, y w ten 
czas to nakoniec kochanek ow, ieżli tylko nie ieft 
niedołęgą; może nię będąc nawet kqąchanym wydrzeć 


kobiecie pokoy cąłego życia. To opifanie ief pra- 


wie wyrażenie Hiltoryi JMC. P * ktorąśmyjznali 
tak piękną tak modną pogardzającą kochankow ; 
których umiała przyłudzać, ząchowuiąc minę nie 
trofzczącey się o to kobiety, y ktora dochowawfzy 
długo iak na kokiętkę reputacyi utrąciła ią nagle we 
32. roku dla trzpiota ktory ią nie mogł wymowić y 
ufprawiedliwić z tego obłąkania, Oto mafz kocha- 
neczko cząftkę mych myśli w țéy mierze, Ze izaś 


nie mowię, z doświadczenia mogę się mylić sądź 


Pani o tym. Tak zdatną iefteś do tozfądzenią czy» 
li moie domyfy są prawdziwe, czy fałfzywe że się 
w. tym zupełnie na WCPanią zdaje. -Nie dziwi mnię 
te 
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to bynaymniey „żeś WCPani tyfiąc razy więkfzą u- 


czuła roflkosz wracaiąc P. de Muryville tey biedney 


Pani de C*** niźli w ten czas gdyś WCPani iey 
go odbierała. Uciechy miłości włafney rownie zni= 


kome, iak błache y prożne nie mogą zoftawiać po= 


sobie głębokich wzrażow fama ie tylko imaginacy 
płodzi, ktorey cały ogień gaśnie, ieżeli go pos 
wab nowości nie rożnieca, Rolkofzy serca mniey 
wrzawliwe ale łagodnieyfze y trwalfze, fame iedne 
mogą zabezpieczyć nafze fzczęście. To cos tylko 
ciało nie dufzę porufzasfłąbą; tylko z fiebie zoftawu= 


ift ciefzenia nas czę- 


ią pamiątkę: ale ta iefzcze zami: 


nam ftaie się uciążliwą. Wiefz że WCPaniże 


fara kokietka ponawiaiąc w fwey ;pamięci nayświę= 


tnieyfze y naychlubnieyfze fkutki twey mlodości, wię = 
cey doświadeza żalu, sśgryzot, umartwienia, niefmak u? 


chy. Te żale tym by= 


niż ffodyczy, rofkofzy, y ncie 
waią więkfzą zaprawne goryczą, że ich potczeba fię 
wftydzićj y zatym wylawić ich przed nayfzczeńzym 
przyjacielem nie możnara przeciwnie pamięć uczyn= 
ku cnotliwego ieft dla nas zrzodłem niewyczerpanym 
pociechy ! 

Teraz kochana Przyiaciołko! będę chciała odpowie= 
dzieć ci na zarzuty, ‘ktore mi czynisz względem ma- 


xym Edukacyi. Nie możesz WCPani poiąć iak będę 


"mogla 
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mogla ukfztałcić rozum y ułożyć serce moiey Ucze- 
nicy; y oraż przyozdobić ią wfzyftkiemi talentami 
przyiemnemi y wdzięcznemi. W famey rzeczy ieżli 
WCPani mniemafz że na tym moią nadzieię zakła- 
dam, abym widziała w Adele 12 letnićy wyborną Mu- 
zykantkę umieiącą grać na kilku infirumentach u- 
umieiącą dobrze Hiftorią, Geografią, Miteologią, ma- 
iącą wiadomość poczęści naylep(zych, dzieł uafzych ie- 
źli WCPani tak mniemasz iey uwagi'są bardzo dokła- 
dne: ale gdyby ten cel był zamyfłu mego niepotrzeba- 
by mi tylko wziąść układ Edukacyi, powfzechnie przy- 
iętey, a ktorego tak nikczemne fkutki dowiodły dotąd 
że potrzebą było pemyślić o innym. Naygłownieyfzym 
biędem wfzyfikich Nauczycieli ieft, iak: poftrzega Rou- 
fseau, iż nie tak się ftaraią o ukfztaicenie dobre fwych 
Uczniow, iak o nadanie im pozorney y fwiętney po- 
ftawy, a wtym zamiarze napaiaią ich wiadomościami 
Ktore, nie mogą na ich wiek przyftać, nakoniec ob- 
ciążaią ichzpamięć nie rzeczami ważnemi, ale flowy, 
których znaczenia powiękfzey części nie rozumieią, 
Adele w aeftym roku nie tylko nie będzie cudem 
ale nawet pewnym ludziom zda się mniey oświe- 
coną niż inne ićy rowiennice. Ani iedney znać nie 
będzie z tych xiążek, ktore wizyscy młodzi prawie 
na pamięć umieć zwykli, nigdy czytać będzie baiek 
de la Fontaine: Telemaka, Liow P. de Sevigne, y Tea- 


tru 
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tru de Corneille, de Racine, de Crebillon, y de Vol- 
taire i. t. d- Nie ieft że to śmiefzną rzeczą dawać te 
wizyftkie wybory dzieł w ręce dziecięcia nie mogą- 
cego nic iefzcze zrozumieć, y ogałacać go tym fpo- 
sobem z rofkofzy, iakąby uczuło, gdyby ie w doyzrzal- 
fzym?! wieku czytając fwym włafnym rozumem do- 
fagat. Adele we zzftu leciech nie będzie iefzcze w 
ftanie uczynienia dobrego wyiątku, ani napifania pię- 
nego liftu, ani dopomożenia mi w przyimowańiu go= 
ści. Bardzo iefzcze pod ow czas będzie miała ma- 


Jo wyobrażeń, ale za to ani iednego fałfzywego mieć 


nie będzie. Będzie dobrze pifała nóty, grać będzie, 


na kilku inftrumentachsi ryfować będzie przedziw- 
nie jak na wiek fwoy, a metr ićy poprawiając ićy 
dzieła, nie będzie ićy uczył kłamliwćy chluby mia- 
fto ryfunków. Tyle tylko będzie nmiała Hiftoryi 
Miteologii y Geografii, ile się ićy będzie mogła nau- 
czyć z obicia, Z nafzych rozmow y innemi iefzcze 
fposobami, o ktorych mowić będę w dalfzym ciągu 
y trzymóm że w tóy mierze więcćy będzie miała 
wiadomości, niż ićy miewaią dzieci. Nadto więcćy 
jefzcze innych osiągnie wiadomości, które „ićy od- 
krywać będzie codzienne Z nami życie, a których 
ona tylko zabawkami nabywać będzie. Zebyś so= 
bie WCPani to mogła dobrze wyobrazićmufzę się 


zapuścić w niektóre fzczególności, które wraz ođ- 


kryią 
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kryią WOPani cały fposob mego poftępowania fobie, 
Wfzy ftkie dziecie w ogólności rodzą się z tak dos 
kładną pamięcią, że w niey mogą zatrzymać ogro= 
mną wielość rzeczy pożytecznych , gdyby ich -tylko 
nie uczono rzeczy niepotrzebnyrh , którychby wiado= 
mość zbyteczna była, y gdyby usiłowano nad tym 


łanowić ich uwagę, co im w oczy, wpa- 


wfzyftkim 2 
da. Ja tylko dwa wiem fposoby doyścia do tego 
celu t. i. aby im to tylko powiadać co zrozumieć 
mogą, y żeby nigdy nie zaniedbywać y nie opuszcząć 
nawiiaiącćy się okoliczności oświecenia ich w tym co 
poiąć mogą, bądź iakiey chce klafsy nmmieiętności. Wy 
tak łatwo jet uczynić wfzyfikie ich (zabawki po- 
żytecznemi, Sposob uczenia ich na obiciach poddał 
mi fposób uczenia przez laternie magiczne Optyki. 
Kazałam porobić około 400, czy 500. fkielek, któ- 


ywać wyiątki z Hiftoryi, bawiemy się 


re będą ok 


latarnią n czną 4. razy w tydzień. Ja się. trudnię 


pokazywaniem ićy co prawie- zawfze robię po An= 
gielfkustym fposobem daię dwie lekcye razem mi- 
mo wiedzy dziecięcia, a ponieważ obrazki odmie= 
niaią si częfto, zapewniam WOPanią że Adele y 
Teodore bawią się niefkonczenie lepiey moią latara 
nią, magiczną, niż dzieci we które nigdy nic nie 
wiedzą procz Mr: le Saleil, Madame la Lune, Sy- 
ná Marnotrawnego rozprasząjącego fwóy  maiątek 


z kęs 
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z kobietami, Służebnicy wypiiaiącćy natoczone wina, 
Mitrona wyrywaiącego ogon diabius, Wprowadziłam 
także na mieysce ulubioney dzieiom zabawki, robies 
nia sobie budynków y chałupek z kart, zabawkę 
daiącą im pierwfze wyobrażenia Architektury, Ka- 
załam zrobić z tektury dwa budynki y dwa Pałace 
które się rozbieraią, w nich Znayduią się wfzyftkie 
ozdoby iakie tylko Archytektura wprowadzić może; 
wfzyftkie fztuki poznaczone liczbamięy napifane nad 
każdą fztuką nazwifko tóy części budynku którą 
wyrażaią: fyn moy ma oprocz tego wiele zamkow 
ufortyfkowanych, Adele nawet bawi się nimi cza= 


cikiem;na któ- 


fami tak iak yjładnym małym okr 


| 


rym.Mąż móy tłumaczy nam wl 


naymniey raz w Miefiąc. 


Gdy wyidziemy na fpacyer dzieci nafze cwiczą fię 


tylko w fkokach y ganiu, w roku iednym przy- 


zwyczaiemy je tak iak Roufseau radzi, mierzenia 


r 


okiem rozległ 


ieykolwiek ; ile taka a taka u= 
lica może mieścić drzew , wiele” ten a ten kawafek 
dziedzińca może mieć w sobie zasiewu. Tam się 
także uczyć będą co to fet ftopa! fążeńf ftaid! y 
tam nabywać będą wiadomości pierwfzych rolnićtwa. 


Mathurin moy ogrodnik będzie pierwfzym ich Nau- 


czycielem, iuż nawet rozpoczął fwoie lekcye, idzie 


prawie za nami na fpacyer. codziennie nas czegoś 


; 4: > 
xte części przy” - 


s 
> 
g 
ri 
e 
i 


zw 


nowego nauczyć musi, Adele y Teodor maiąc obo- 
ie osobne fwoie ogródki, Mathurin przykłada się 
do oświecenia ich w fztuce Ogrodniczey. Już my 
zaczęli używać dla nich grów nocnych zaleconych 
przez Roufseau, abyśmy oswaiaiąc ich z ciemneścia= 
mi.y z pomroką;ubezpieczyii na zawfze od tych 
czarnych y posępnych myśli, które tak wielką moc 
maią nad imaginacyą. Adele y Teodor iak wfzyft- 
kie dzieci ofobliwiey grać lubią a /a Madame (3) 


gra 


ad 


(3) KRoufseau bardzo wiele myśli powybierat z dzie 
ła Pana Fenelona maiącego tytuł. | Education des 
Filles, pomiędzy iunemi tę ,, Pierw/zę wiek, któ- 
s rego dozór 
„Jem złych o 

w któr 

ra tem 


zdaią na kobiety mieuważneśh i?a- 
byczajówą iel ową człowieka porą 
tera imprefsye naygłędfze, a kto- 
umóm wielki ma związek z refzią lat 


6 
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3 


„człowieka. W przod iefzcze, nižli dzieci mówić 
„ poczną mozna ich przygotować do Nauk Se, 
„w woedz: 3. Nie potrzeba naglić na dzieci, 
„a nawet | 
s żak z 


noim zdaniem potrzebaby ie czafem 
: 1by tego nie pofirzega- 
cię niemi tak mie nudzity iäk ich nu- 
oczywijie przynaglenie do pracy y 

przefirogi, ftarać by się tylko 
ocucię ich imaginacyą ma mie_ 
zygotowańe przykłady Ece rozdi 5. y f 


p hałeża 


3y ZNACZNIE] 


Roufseau mowiąc o wadach przyrodzonych kobiet, o 
/posobach poprawienia ích, o talentach tm przy= 
tych, OF ymiiotńch 


zwoity 4 które powinny bydź ce- 
y y vy 
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gra ta za przyłożeniem się moim ftata się prawdzi- 
wym ciągiem Nauk Moralnych. Ja fama wynaydu= 
ię im różne układy y fpodziewam się iż się WCPant 
dorozumiewasz, że okoliczności ktore poddaię za 
olnowę ich rozmów, nie mogę W nich odkrywać tyl- 
ko czucia uczciwe, iże się zawfze konczą znakomi- 
tym y dobrym iakim uczynkiem. Syn Pani de Vol- 
mont wchodzi w tę gręsa częftokroć y mnie daią w 
nich róle którą gram iak mogę nayusilnićy. Lalka 
nawet Adele nie iefti mi bezpożyteczną; Adele po- 


wtarza ićy (we lekcye które bierze odemnie, zawize 


jr 


ftucham iednym uchem ich rozmow bacznie, ieżl 
Adele łaię ią niefprawiedliwie, wtrącarm się zaraz 
pomiędzy nie y przekonywam ią że bez przyczyny 


fuka iże błądzi. Ta zabawa wprawia ią w zręcz» 


ność. Jeżli potrzebuie dla fwćy lalki fartuszkagcza- 
peczki, kamizelki, Panna Wiktoriaiedna z mych fu- 
Żących, przychodzi z gałgankami y robiz Adelą koło 
ubioru. Tym samym fposobem ieżli sobie móy Syn 
pogruchocze kolaseczkę, bębenek, daią mu tektury 
y potrzebne do tego narzędzia, y przy pomocy Bru- 
nela lokaia męża mego, którego zręczność WCPani 
znasz, sam robi czego mu potrzeba; tym fposobem 
uczy fię przemysłu y cierpliwości. A przeto widzisz 
WCPan że nie tylko ich nadto do pracy nie naga- 


niam Ani obciążam naukami, ale raczćy zatrudniarm 


się iedy- 
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się iedynie wynaydowaniem,. „im zabawek y rozrywek. 
Prawie nigdy niewymawiamy tego słowa Nauka, a 
przecię żadnćy «chwili w dniu nie masz któraby u- 
plyneła bez ich korzyści, y zapewnić mogę że żadne 
dzieci nad nich nie są fzczęśliwsze. Adele inż czy= 
ta noty, y iużem ićy wodzila rękę pó Arfie. Ta 
rozmaitość nauki z nauką czytania y ryfonków, Zza= 


bieraią iśy prawie półtory godziny na dzień, y ni- 


gdy iedna po drugićy tuż nie naftępuie. Mam fpo- 
Sob uczenia na inftrumentach; któren doświadczenie 
pokazało mi bydź nayłatwieyfzym y naypewniey- 
fzym. Dofkonate granie na Arfie y na Klawikorcie 
zależy od równości ruchu ręki, Lewa ręka zawfze 
iet fłabsza, a to przypisać iedynie należy fposo= 
bowi, którym Metrowie powfzechnie uczyć. zwykli 
zamiaft wygrywania obiema od razu tękami ca= 
łóy Aryi, trzeba by osobno każdą rękę wprawiać, 
jeżeli uczeń ieft w dziecianych lecieyh, a przez pół 
toku ieżeli ieft iuż dorosleyfzy, potreba by kazać 
każdą zosobna ręką koleyno wybiiać wfzyftkie tony, 
trele, y naytrudnieysze iakie tylko yy fztukach za- 


wiązania, daiąc baczhość aby zawfze 


więcóy pracowała ręka lewa, która w samey rzeczy 


jet nieżgrabnieyfza, y mnićy ma sily iak prawa. 


Pierwiafkkowa ta nauka tak małćy po dziecięciu wy- 
maga uwagi, że go nie może utrudzić, a wyciągać 


po niey 
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po niey razem baczności, na Noty. potozenie ręki 
wypręzania y fawiania w proft palców, ieft rzeczą 
równie gnębiącą iak cięzką y nudną. Z drugiey 
'ftrony zafłanawia go każdy fpadek głosu, każdy 
trel, matwa się y zrywa takt a tym. samym pfuie 
sobie słuch: y truie guft,* bardzo fprawiedliwego nas 
biera wftrętu ku nauce tak nie miłóy y tak go nu- 
rzącóy. Zaden Metr nie chwyci się mego fposobu , 
bo idąc za mym wzorem, nie; mogliby przy koncu 
ztego lub ó6ftego miesiąca wyftawić fwćy Uczennicz= 
ki graiącóy kilku fztuk, w które się nałogiem me- 
chanicznym wciągnęła, iźe także przyznać należy, iZ 
wielu Rodziców nie bardzoby to ciefzyło, aby ich 
córka przez cały rok same tylko wyiątki y kawałki 
brząkała, ale po tym roku wkładania się każ WCPas 
ni toż samo dziecię uczyć fztuk catych, a w przecią= 
gu mnieyfzym nad 3. miesiące przeydzie uczące się 
3. lata fpesobem zwyczaynym. Nic niemasz także 
fmiesznieyszego iak uczyć dziecka prawideł akkama 
pamentu. Nauka ta z siebie saméy bardzo ieft oder 
wana, y zaledwo może przyzwoitą bydź 15. lub 16. 
letniemu człowiekowi. Wfzyftkie nauki, których tyl- 
ko wielką usilnością w wieku rozumu, nabydź można, 
nieprzyżwoite są wiekowi dziecinnemu. Ta prawdą 
ieft tak oczywifta., żeby było zbyteczną trofisliwością 


shciec ióy popierać rozumowaniem, a przecież we 
TOM, E 


wizy- 


ADELE 


adin mieie pocine n ei 


manae 
wfzyftkich prawie układach Edukacyi gu 
żli, Wfzyftkie guębią od 6. tóku 


jekćyami Grammatyk, Geometryi . Aftronomii i. t. da 


i 


ią ią żmye 
biedne dzieci 
Zadaią sobie chętnie mozół uczenia ich tego, czego 


zrozumieć dziwaczne 


üie mogą, ale zamysły tak 
ckończą się też zazwyczay na zepsuciu zdrowia dziea 
ięcia,y nazarażeniu go niesmakiem y wftrętem ku 
naukom. Msżnasz widzieć co fmutnieyfzega akro= 
prieyszego, a oraż fmiesznieyfzego, iak dziecko fie= 
dzące z powagą człowieka dorosłego przy biorku, 
dręczącego śię rozwiązaniem zagadnienia albo tłus 
maczeniem układw Swiata =-->- Wtym przypadku tex 
go tylko po nim naylepiey wyciągać można co ieft, 
fżutkiem przeciwnym Wcale zamiarowi Nayuczyciea 
3 


ia t.i. źe całą korzyścią Wwfzyftkich zabaw biednego 


tego dziecka, ieft niewiadomość y znudzenie, bo gdya 


by zrozumiało co mu mówić każą, umart 


y: Jege 
mdła iefzcze Konftytucya nie mogłaby znieść tak sil- 
fego natężenia się y to zbył wczesne rożwinięcię 
władz rozumu zaprowadziło by go do. Ale po wroćmy 
się do moićy Adele, od którey mię tak dawno te reflea 
%ye odwrociły. Uczy się także ryfować, żądam na de 
wizykko zeby wybornie pofiadała ten tak przyiemny 
talent, który każdemu wiekowi przyftoi a który tak 
płodny ieft y obfity w fposoby zapobieżenia nudno» 
ści. Roufseay chce aby Emila się uczyła tyfować 


bez 


3 
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dorzecza 
bez Metra, będę takofirożna, że iey nie dam Metra do 
Ryfonkow, któryby iey tylko fame kopie do naślaa 
dowania dawał y któryby ią tylko obrazków  ryfować 
uczyt. Roufseau mowi tu o tóm czego nie rozumie 

zupełnie, niepodobna nauczyć się dobrze ryfować, nie 
tylko bez Metra, al: nawet bez metra wybornego s 
bo wfzyfiko zawisło od pierwfzych początków, nie 
dosyć nawet ieft aby Metr umiał ie dobrze, potrzeba 
iefzce aby iego ryfunek był nayczyftfzy. bo to tylka 
syfuniąc z fwym Uczniem, a nie radząc mu, może mů 
nadać pofiępki fzybkie. Potrzeba koniecznie zaczy 

nać od kopijewania, prawda że nie potrzeba nadto 
przeciągać tę pierwiaftkową wprawę; byłoby to czas 
ronić, ale przykońcu roku dobry Metr zawfze każe 
tyfować podług wzorów naturalnych. Otoż ~- WCPani 
mafż niektóre me myśli o fposobie którym ryfować 
powinni uczyć dzieci, co się tycze ufposobienia przy- 
rodzonego, osobliwie do inftrumentów. fpodziewam fię 
że wfzyscy mamy równie iednakie, gdyby tylko flstad 
ręki mie miał w fobie nic nadzwyczaynego. To pex 
wna że ręka zbyt mała y zbyt tlufta bardzo ciężko 
będzie mogła grać na inftrumeńtach, które potrzebuiąj 
siły y wyciągnienia, lak to Np. Arfa, Lutnia y feor= 
ban, a y na tych nawet powiękfzywfzy trochę usil< 
ności, możnaby przefomać zawady. Czemuż więc rze« 
czesz mi WCPan talenta są tak rządkie ? dla tego; 
E? że dzie 
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Że dzieci zle uczą, że Matki nie rozrządzaią Metra- 
mi, i że twym córkom daią tylko przykład  gnusno- 
ś4ći. Jak WCPani możefz żądać aby młoda osoba 
miała zabrać gaft do zatrudnienia się y chęci naby- 
cia talentów przyjemnych, widząc że ićy Matka prze- 
pędza połowę fwego życia przy gotowalni, na Wi- 
dowifitach, a drugą na igrafzkach na grach y odbie- 
raniu wizyt. Nie mogłaś się WCPani iak powia- 
dasz ani ryfunkow, ani grać, ani Geografii, nauczyć. 
Ale życzyłaś że sobie WCPani kiedy umieć dokła= 
dnie aby iedno z tego. Zapewne że nie. Nie na- 
tchnięto WCPanią tylko żądzą pakazania się na ba- 
Iù, ztąd też w 6. miesięcach umialaś WCPani dofo- 
male tańcować, Gdyby w WCPani miłość: własną zwra- 
cano do cełow zacnieyfzych, równiebyś była dokaza- 
ła fwego. Wniosek zatym z tego wfzyfikiego com 
mowila ieft ten, że naywięk(zym puulktóm w Eduka- 
cyi jeft, aby się -nie fpiefzyć z tą tylko nauką któ- 
rą dzieci mogą rozumieć, y razem aby nie zanie- 
dbywać żadney okoliczności nauczenia ich tego wfzy- 
kiego, co iet ftosowne do ich poiętności, aby im nie 
dawać za pierwfzćy moralności nauki, tylko/przyklady 
a nie przypisy. Dotąd tylko mowiłam o dziecińftwie, 
a przeto z mego układu Edukacyi cząftka tylko nay- 


mnićy interefniąca iet WCPani wiadoma. Ale gdy 


Adele 
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Adele będzie miała lat 12. moie lity może się zda 


dzą mniey blache y nie tak ofchie. 


Jefzcze WCPani mam odpowiedzieć na pytania któ 
reś mi zarzuciła, o wychowaniu fizycznym dzieci. 
Roufseau wewfzyfikich ftaraniach, które przypifuie w 
tóy mierze, idzie tylko za układem Locka. Prawda 
Że go nie Ćytunie, ale goico do słowa przepisał, Mądry 
Locke przepisuie powiianie, zaleca aby dzieci cie- 
pło ubierać, aby ie przyzwyczajać do niewygod pos 
wietrza y do moczenia częftego nóg w wodzie zim- 
néy i, t.d. To dzieło natchnięte. miłością ludzkości 
jeft tym fzacownieysze, im Autor z zacnością wyżfzą 
nie pokazuie chęci wsławienia się, nie zdaie się 
bydź niczem zaprzątniony, procz chęcią stania się po* 
żytecznym. Ta Książka przełożona na wfzyftkie ię- 
zyky, gdy się Emila ziawiła, była w ręku wfzy= 
fkich$ nie zrobiła żadney rewolucyi. Mądrość mniey 
przekonywa iak ©ntuzyazm,. ponieważ zawfze ieft 
proka w fwych wyrazach, i że nigdy nie przybiera 
na się tonu. gornego powagi. Filofof Angielfki zda- 
wał się tylko rady dawać, nikt we Francyi nie przy- 
ift iegofposobu. Roufseau powtorzył toż samo, ale. 

/pie radził, rozkazał y postuchano go. © to ieft fpo- 
sob obchodzenia się mego z Adelą: Od mementu u- 
rodzenia aż do 3. lat wieku, kazałam ią od ftóp də- 


g èw umywać wodą; zaledyyo przyleconą w zimie, a 
naturala 
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maturalną wiecie, 


ADELE 


RARE NOTA 


przeftrzęgaiąc aby ią tarli gąbką? 


Sypiała włóżku dofyć twardo usłanym, bez firanek» 


nie maiąc tylko czapeczkę płucienną, kamizelkę iea 


dnę, kołderkę w zimie, a Prześciradio w lecie, okna 


izby [prawie zawfze otwarte przez dzień, oprocz czasow 
p 


wilgotnych, ogień bardzo Maly na kominku przez dzień 


w nocy zupełnie ugafzony, zawfze wyftawiona, ną 


powietrze, nie naglona do chodzenia, czekano aby nogi 


tak były mocne, iż by mogły snadno unieść ciała, 


Przeftrzegalam mocno aby do niey nie dopuścić wila 


goci, a osobliwie dobrze przeciw nićy ubefpieczyć-nqe 


gi. 


Jak tylko fsać przeftała, nic nie piła procz wody 


; nigdy śmietany, czasem mleka zimnego, Nie kofze 


towała ani 


Konfitur ani bombonkó 


w aż do lat 4 


W tym wieku zaczęła chodzić w sukienkach rogae 


wych, ale bardzo małych letkich, wyiąwfzy latos 
) y y yia WIAA n 


bo wten czas całym iéy ubiorem, iet kofzulka gđa 


éwa albo muślinowa; ponczochy y trzewiki, poda 


zczas wielkiego ciepła gdy idzie na fpacer. Bardź 


ani 
gani 


ono fznurowki, w samey rzeczy. są bardzo fzkoe 


dliwe gdy uciskaią, ale gdy dobrze zrobione nie tyla 


ko nie fzkodzą ale zwyczay ien nofzenia_ rownie iefę 


wygodny 


iak zdrowy 


Dobrze przyginaiąc łopatki, 


wyfiaiwuią piersi, utrzymuią żołądek w sytuacyi ula 


wi czynią, y tak mało uciskaią że k 


twiąiącey trawienie, y upadki nie tak nie befpieczne= 
t f 


ażde dziecię któ 
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te nie ieft bardzo scisnione, daleko iet fwobodniey« 
fze iak w gorśecie. Upałty tylko mogą ie czynić nia 
znośnemi, ale wten czas ie nosić ieft okrucieńftwema 
Bądź zdrowa kochana przyiaciołko, nię nie wfpomie 
nam o moim iprzywiązaniu, ku tobie, fpodziewam 
się że niepomiarkowaną długosć liftow moich ief 
jawnym dowadem megó w tobie zaufania, miłości 4 
przyjaźni. 


LIST XH 
Tag sama do Hrabiny d Ofalis, 


Sis końcem polłaiania piszę do ciebie kochaną 
corka! trzymam po tobie że się nie zalękniesz tyną 
zaczęciem ; litu. Wiesz, że maie karcenia, tak są 
łagodne, iak twoie błędy małe. Pani Limours dor 
miosła mi, żeś była u niey na wieczerzy domowey, % 
Gpisanie Które mi przysłała Banda gry, przyznam ci 
się, trochę mi się nie podobało. Nie mogłam fobia 
wyftawić córki moiey pierworodney, z natury tak Tae 
goduéy, tak szczróy, wylewaiącćy się ną wfzyftkie ro- 
dzaie okazania faifzywey wesołości, fzpecącey twarz 
swoią nadobną rozmaicie wymulzonemi  fmiechamąi 
pelnemi wrzawy y naśladuiącóy wfzyfikich krzykow 


Fani d Olcy, y Pani de Limours.. Co za przyczyną 
byta 
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była tego wfzyfikiego. "Czy zapewne trapiło cię to, 
że ci kinala wywabiono. Jeżeliś czuła wzmagaiące 
się w tobie to porufzenie, powinnaś go była z nay= 
trofkliwszą usilnością ukrywać, fama łatwość wznie= 
cania go w sobie ieft hańbą'y podłością, a wydanie 
się z nim, brzydkim wyftępkiem y głupftwem; prze- 
cięż wiem, żeś nie łakoma ani (kąpa, fpodziewam się 
nad to,żeś w naymnieyfze iak tylko bydź może.gra- 
ła pieniądze, Oboiętną zatćm wcale rzeczą było) dla 
ciebie wygrać lub przegrać. Krzyki te kilkakrotne” 
ten gnićw powierzchowny. fzczerą tylko były obłudą 
y przybraniem nowóy nafiebie poftaci. Moim ie- 
dnak zdaniem porzucenie choć na moment tylko 
właściwóy nam y naturalney miny, nie ma w sobię 
tak mocnych powabów aby się ich pokusie oprzeć 
nie można, ile gdy nam tylko ffawę zľey y nie roz= 
tropnóy graczki 'w zyfku ma przy nieść. Przekonana ia 
ieftem żeś się tćy plochóy zrzędy dopuściła iedynie 
dla zabawienia y rozwefelenia grających z tobą osóba 
wierzay mi iednak że ta słabość. ta wada, dalćy by 
cię wciągnęła niż się fpodziewać możefz, gdybyś fię 
ićy zapędom powodować dała, przybieraiąc z łatwo- 
ścią, nawet na pozor tylko pufte y ploche przywary, 
snadnićy się daiemy uwodzić przykładom niebefpiecz= 
nićfzych dla nas błędow, a tém famym więcey przy- 
tudy y powabów maiących. Znam czyftość twege 


serca 
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serca, twoią powolność y zaufanie'we mnie, wiem że 
mie zaniedbasz rady ‘Matki, a przyfzłość żadnćy mi 
względem ciebie niefpokoynośCi nieczyni. Pokazuy się 
za tym kochane dziecie zawfze lagodną y wyrozu. 
miałą kobietom urażonem drobnemi tćmi przywa- 
rami. Nigdy im nieday poznać że ie-o plochość, y 
fmiefzno,6 „ofądzafz, nigdy ich w tym nie potępiay, 


ale oraz nie naśladuy ich nigdy. 


Mam ci iefzcze wymówić, jeden' mały ©yfepek; 
ponieważ zaś dopuściłaś go się iedynie przez pczy- 
wiązanie ku mnie, ofobliwfzym mufzę się uzbroić 
męftwem przeciwko sobie famóy, chcąc cię e nie- 
go karcić, A potćm fama wiefz. dobrze, że za nie 
poczytuię własny móy interes, gdy idzie, o twoie do- 
bro. Czuiefz się bydź wciąży, y zdaiefz fię bydź tym 
zmartwiena: ponieważ ta okoliczność nie dozwołi cią 
odwiedzić mnie tego roku, a przecię wiefz dobrze 
iak Mąż twoy pragnie gwałtownie Syna. Na coź fie 
zda wyiawiać przed nim smutek, ktory go ku Tobie 
zniechęcić może. Uty(ki nafze są znakiem słabości, 
gdy są nie użyteczne, a gdy iefzcze innym fzkodzić 
mogą, są wyftępne y niegodziwe. Pofępność twoia 
fprawiedliwie uraża Męża, zniechęca jego Familią. 
nie może pomodz do wyiazdu z Paryża, nie powię- 
kfza w niczym mego przekonania o iey ku mnie 


miłości, a osłabia mniemania którem miała o iéy 
KOoZz= 
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rozíądku y rozumie. Nadgrodź przeto moie dzicie 
tę nieroztropność, y niedopufzczay się ićy więcćy. 
Bądź zdrowa kochaną Córko! pifuy do mnie z równą 
zawfze dokładnością naydrobnieyfzych nawet nieprze- 
pominaiąc okoliczności. Bądź pewna że z rowną 
fak ty niecierpliwością czekam momentu maiącege 


mas złączyć, 
EIST XII 
OdpisViče Hrabiny do Baronewy, 


la WCPani dofkonale obiaśniła włękfzą 
część moich wątpliwości, wfzyfikie ićy zamysły u- 
znaię za wyborne, ie*(posob uczenia zdaie mi się 
godnym przełożenia nad wfzyftkie zwyczayie wtćy 
mierze przyięte. Poftrzegam iednak że do wykonanią 
ykładu tego nieuchronnie potrzeba, aby matki umialy 
powodować nauczycielami. Lecz gdzież znaydziesz ta- 
kie Matki? któraż kobieta tak iak WCPani frawiła ży- 
cie na dofkonaleniu talentow fwoich, na oświecaniu 
się w tym zamiarze, aby mogła bydź pożyteczną fwym 
dzieciom. Z drugiey ftrony gdyby wfzyftkie Matki 
edney z nią byly myśli, nie byłoby żadnych zchaą» 
dzek, Zamknione w gabinetach z Metrami, albo ucie= 


kające do (wych wiesek, byłyby zątracenemi dla 
światą. 
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świata, a Paryż ftałby się. puftynią. Pragnę ja nies 
zmiernie WCPani ffawy, nie życzyłabym sobie iednak 
żebyś na nią zarobiła wprowadzeniem tak znąkomitćy 
reformy, lecz odiożywfzy, żarty na ftronę, mufzę pod» 
dać iéy uwadze pewne doftrzeżenie moie. Wylą» 
czasz. WCPani z pierwiaftkowćy. Edukacyi ti; odktą- 
dafz aż do lat 13. czytanie baiek de la Fontaine, 
Telemaka y wfzyftkich dzieł naywybornieyfzych, a 
iednak chcesz natchnąc fwoie dzieci guftem czytania. 
Jakież im poddasz książki? Coż dasz na mieysce 
tych ktore im ufuwasz? Sameź tylko powieści o cza- 
*ownicach albo 1001. nocy do lat 15. czytać będą% 
Nie każesz że sięim ńićzego uczyc na pamięć. Wfzak= 
żes nie raz fama mowiła. ze nie można nigdy do» 
brze uczyć rozmiaru i hormonii wiersza, iezeli de 


nich ucho od dziecińftwa nie nawyknie, Profżę w 


Y< 
y 


wyprowadź mnie fwą odpowiedzią z tey wątpliwa» 


scię Pifzę prętko, bo wtym wlaśnie momencie wyież= 


dzam na wię 


s czekaią na mnie y krzyczą. Bądź 
zdrowa! kochaną przyiaciołko! Pani d” Oftalis ief 
ma czasie, iuż ani wątpić o tym nie można. Wie 
działam się z iéy Mężem „wczora. Powiadał mi że 
ma koniec ufpoikoła się w żalach, y chętnie pod» 
dała fię ninieyfzemu ftanowi fwemu, tym go to więcćy 
Giefzy. że się nigdy po niey tak wielkiey powoli» 
mości niefpodziewał, Bądź zdrowa! ferdulzko moię 


uż 
Już 
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i OCZNA 


Już teraz na mieyścu siedzisz, nie pifz że do mnie 


więcey tak krótkiego litu. 


LIST XIV. 
Odpis Baronowy. 


P> 
IW. MCPani, nigdy ia moim dzieciom czytać nie 
pozwolę powieści czarodzieyfkich, ani roor, nocy, 
Powieści nawet które Pani ď Aulnoy napisała dla 
dzieci tego wieku, wcale ich latom nieprzyftoią. Am 
iednćy prawie z nich nie malz którćyby celem wia- 
ściwie moralność była. Miłość zawfze ieft! dufzą 
całey ich intrygi, We wfzyfikich prawie znay- 
duiemy Xiąźnieczkę kochaną y prześladowaną dla 
tego, że ieft piękną, Xiążęcia pięknieyfzego od 
dziennćy Światłości, umieraiącego ku nićy zmiło 
ści, y rywalkę równie fzkaradną iak złośliwą, którą | 
brzydka zazdrość y zawiść pożera. A nawet cho- 
ciażby Moralność fzczupłego dzieła tego była dobra, 
nie mogłyby z nićy dzieci przyzwoicie korzyftać. 
Naymocnieyby w ich imaginacyą biła ofobliwość ry 
mł dzwyczayność, y nicby w ich pamięci tak żywo nie= 
utkwiło, iako wdzięki mamiącich ogrodow y diamen= 
towych pałaców fwiętność.  Wfzyfikie te gorącćy ima- 
ginacyi 
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ginacyi płody famemi tylko faifzywemi wyobraże- 
niami mozg ich zarażąią, zpozniaią poftępek ich ro- 
zumu, y wprawuią ie w niefmak do książek, pra- 
wdziwie uczących. Loske utyfkute na to, że nie- 
masz ani iednego dzieła przyzwoitego dzieciom, y 
ia niewidzę żadnćóy. w Franculkim ięzyku; a przecięz 
dzielo to, byłoby. bąrdzo pożyteczie, bo nasz cha~ 
takter y obrot rozumu naszego, zawiły go więkfzey 
części od pierwfzych wyobrażeń y od pierwizych im= 
prefsyi odebranych wdziecińftwie. Książkę ża tém 
dla użytku dziecinnego pifać by należało wyrazami 
iak naydokłądnićyfzemi y iak naypra tfzemi, tkliwe= 
imi iednak y porufzaiącemi, a przepify nauki słodzić 
rozmaitością odmian. Sposob pifania krótkiemi po- 
wieściami nie maiącemi pomiędzy fobą żadnego zwią- 
zku, zdaie mi fię bydź nayprzyzwoit(zym, y mnie= 
mam, że byle tylko osnowy ich dobrze podobierane 
były, sam wdzięk proftoty y dokładności raturalnóy, 
uczynilby dzieło to dofyć „ciekawym y interefsow= 
hieyfzym daleko, niż WCPani rozumieć  możefz. 
Wiem iuż co WCPani powiesz? pewna ieftem żem ią 
wprawiła w niecierpliwość, y żeś iuż powtorżyła zdzie- 
sięć razy, Ale gdziez ieft dzieło tak profte, tak 
iafne, tak dokładne y tak pożyteczne, (Kąd go wziąść? 
QO*to ia iéy go dam ieżeli zechcesz, a poniewaź do 


ulożenia iego więcćy rozsądku naturalnego y czułości 


he 


ni. 
5 
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Poza 


aa] 


niż dówcipu potrzeba było, powiem WCHPani bez ð= 
gródki, że ieftem iego "Autorką, y że ma tytuł Żes 
Peiliees du Chateau: Oto ieft.iego zamiar. Dobrh iea 
dna Matka fchroniwfzy się do ftarego zamku z trzea 
ma dziećmi, z których nayftarfze ma lat 7. co wiee 
czar, w któren dzieci widziała fposobne do fiuchaa 
nia, opowiada im rożne hiftóryki.. Jóy opowiadania 
zęfto przerywają dzieci fwemi pytaniami, nie opu+ 
fzczaiąse ani iednego ftowa wyżfzego nad poiętność pięa 
gciołethiego dziecięcia,bez profzenia o wytlumaczenie iga 
go. Łatwo WCPani możefz zmiarkować iak ten fposob 
jasnym czyni dzieło, które tylko w iednym ieft To» 
mie, ale ma blifko 500. kartek. Skutek taki uczynie 
ło na moich, iakiegom tylko pragnąc mogła, Po 
każdćy powieści nie zaniedbaią zarzucać mi fwych 
wątpliwości. Ta hiftorya praw dziwaź ieft? zapewneż 
się to ftalo? a gdy powiem że iet prawdziwa; poe 
ftrzegam w nich osobliwfze podwoienie uwagi y intea 
tesu,co wprawdzie téy drugićy korzyści nie możnaby 
odnieść zpowieści Czarownic, naywięcey nawet zaw 
wieraiących moralności. Stąd podchlebiam sobie, iż 
ieżli go kiedy zamyslę drukować, zapewnę młodych 
mych czytelników, w ofirzeniu które umyslnie dlą 
nich napilzę, upomnę, że nic tie masz w nim wynalaze 
ku Autorai że ieft tylko Historykiem dokładnym i wiet 
bym, à pewna; ieftem żeza tą przefirogą wfzyftkie moie 
powie. 
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PERO CZ 


POWIEW ZY 
powieści będą zcheiwością ćzytane. Co się tycze po= 
ezyi, wybrałam niektóre wyiątki z różnych Autorów, 
po więkfzey części zaledwo z imienia znanych y Z 
tych różnych wyiątków zrobiłam 3. tomy dla używa= 
nia mych dzieci, dopukąt nie doydą do wieku 15. 
lub r4. Ten mały zbior iet prawdziwie bardzo mi- 
ty y naywiękfza część fztuk, “z których fię (ikłada, są mo- 
ralne. Ale wróćmy fię nazad do Prozy; Adele aż do 
dat 7. powieści tylko moie czytać będzie. Potóm 
dam ićy ls (Conver/ationsid' Emile. dzieło bardzo 
piękne o którym, z nią tyle razy z pochwałą mowi= 


łam. Zatrudni ię nią Adele aż do lat 10. Gdy doy= 


FRA, ZĄB j u 


éy Epoki. dam WCPani poznać ref 


ztę mego 


NYF A 


KAS 


kochana zyiaciotko, iż 


geyby wizyttkie Matki poszły za moim przykładenis 


Paryż fłalby się puftynią. 


: go pórzuciią 


ch, y fpodziewam się tam powrócić za 


$ 


lat 4. Z drugiey ftrony, możnaby bez porzucenia naa 
weł na chwile świata, czynić dla fwych dzieci wfzy= 
ftko, co ia naypożytecznieyfzego czynię dla moich. 
Fomimo wfzyftkich WCPani uwag, nietylko nie prze« 
pędzii 


nawet markotnoby mi było gdybym na nim nie by= 


życia w mym gabinecie, bylam/ t5 lat, a 


la żyła. -Bo każda Osoba nie maiąca gruntownóy 


ości Swiata, nie będzie mogła dać fwym dźie< 
ziom, tylko %dukacyą niedokladną. Ma Świecie tą 


poówzie< 


go ADELE 


powziełam układ Edukacyi,który teraz przyprowadzam 
do fikutku. Na świecie to żyiąc, popisałam wfzyftkie 
dzieja, które się do niego ściągają, a ieżli ta praca ieft 
pożyteczna, ieżli przyimą moy fposob, ofzczędzę przy= 
naymnićy tym wfzyfikim, którzy za nim poydą, u- 
wag, nauki, y mozołu, których mnie kofztowa!o przez 
lat 12. Nie mogę  zakonczyć tego liftu, bez opifania 
WCPani przypadku dość pięknego, który, pewna ieftew, 
będzie WCPanią interesował, bo Adele ieftiego Boha- 
tyrką. Onegday prosiła mnie o pozwolenie wyiechania 
wpole na fpacyer z Mifs. Brydget. Dałam się nakło= 
nić y wyiechały o 8. zrana z rozkazem powrocenią 
o 10. ałe się niewrociły aż wpół dwunaftey.  Za= 
częłam łaiać, w tém Adelejzaploniońa y ftruchlała pro- 
fila Mifs. Brydget aby ićy pozwoliła opowiedzieć pię- 
kną HifRoryikę, y w te slowa mówić zaczeła. O pół 
mili od B* * fpotkałyśmy młodą właściankę, fiedzą= 
cą ma trawie y trzymaiącą małe dziecko na ręku, Ue 
derzone bladością yfpiękną poftacią tey kobiety, zbli- 
żyłyśmy się donićy, y zrozumiały z iey powieści, że 
fzłą z Wiofki sąfiedzkićy, gdzie pofzła byla kupić 
nieco żywności, y że znurzenie przymusiło ią do 
fpocznienia. Dodała miną porufzaiącą, rzekła Adele, 
że ią naybardzićy to trapiło, iż nędzńa ićy Matka 
złożona chorobą, niefpokoyności nabawić się mufiała, 
tym ićy opożnieniem, wyrzekilzy to płaczliwym tos 


nem 
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nem całować zaczęľa rozkwilone fwoie niemowlę 
Adele pod ow czas bez odwłoki zaklinać poczęła 
Mifs Brydget, aby kazała Włościance tćy y nędzne= 
mu ićy dziecku wsiąsdź do powozu idącego za nie= 
mi y zawieść oboie do domu. =- - Mifs. Brydget Zes 
zwoliła na to, Włościanka pokazała nam drogę y 
wpółtora kwandransa przyiechaliśmy do naypiękniey— 
fzey chałupki! do naypięknieyfzey Mamuniu ---- 
znaleśliśmy tam dwie bardzo ' ładne dziewczynki, 
które fkoczyły do fzyi młodey tey kobietki - --a pò- 
tém babkę tak ftarą tak dobrą; tak, poczciwą? 
Słowem Mamuniu! potrzebaby żebyś to WCPani fa- 
ma widziała. Mifs Brydget przydała iefzcze- wiele 
fzczególności do ego opowiedzenia, wfzyftkie zmie= 
rzałfy do pochwały czułości Adeli. W ten sam na- 
wet wieczor mąż młody owćy: Wlościanki przyfzedł 
do Zamku podziękować def, a na zaiutrz poiecha= 
liśmy wfzyscy nawidzić tych, poczciwych ludzi, któw 
rzy prawdziwie interefsować każdego powinni” dla 
iedności panuiącey po między niemi, są ubodzy ale 
pracowici y zdaią się kontenci. z fwego losu. Wy- 
ciągnąwszy wiadomości wfzyfikie o ich Familii, ich 
fposobie życia, y ich obyczaiach, ułożyliśmy dzisiay 
2 rana; kupić dla nich rolę o 6. ftaianiach poblifką 
ich chałupce, a która własnie iet na przeday, a procz 


5 E teo 
TOM F. 
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tego opatrzyć ich w krowy, kury, odzierz, len, nas 


rzędzia y fprzęty gofpodarfkie. 


Nie potrafisz sobie WCPani wyobrazić radości y 
uniesienia Adeli, które uczuła dowiedziawfzy fię o tym i 
układzie. Kazałam przyiść dziś wieczor , dwom 
fzwaczkóm do fzycia sukien tey młodey Włościan” 
ce y ićy dzieciom. Ade/e ufiłuie także dopomagać ` 
im tey zabawy. Zapomniała o wfzyftkich bawidiąch 
y lalce nawet, y widzę z niewymowną radością, że 
sercu którego iefzcze nic nie mogło zepsuć, nayu- 
labieńfzą roflkofzą ieft uciecha czynienia dobrze 


przykładania się do dobrego uczynku. 


Bądź zdrowa kochana przyiaciolko fpodziewam się 
że pierwfzym litem nadgrodzisz mi zwięzłość oftas 


4 


tniego który w famey rzeczy był nadto krótki. 


FEST. X. 


Tag do teyźć. 
u 


NI i 
RD ładućy w czoray użyliśmy przeiaźdzki, ode 
woziliśmy do Mikołaiowy ( téy to mlodćy Włościan= 
ki bv którym iuż WCPani namieniła wfzyftkie fprzę- 
ty, y odziez dla nićy przeznaczone ) Adele wzięła, 
zawiajątko dla dzieci, a pomimo zbytecznego upału 


upar- 


uporczywie go na kolanach przez cały 'czas iazdy 
trzymała. Przyiechałą zupełnie fpocona do chatki, 
serce tey bifo nadzwyczayną mocą y fzybkością, wfzyft- 
kie iego porufzenia widać było zewnątrz, jagody zas 
farbowat rumieniec wielki, a radość nayżywsza y 
nayczyfisza fkrzyla się w iey- oczach. Co za wiek 
fzczęśliwy y miły! w nim każdy mig, każda czyn- 
ność ieft wyobrażeniem równie wiernym iak otwat= 
tym czucia dufzy! W miarę utracenia téy uprzeyméy 
niewinności niemy a tkliwy ięzyk wzroku y twarzy 
ftaie się niezrozumiałym, ale w ten czas dopiero fat 
fzywym obłud y zdrady bywa tłumaczem, gdy oftau 
tniego ftopnia zepfucia dochodziemy; ofzukiwać bo- 
wiem układem twarzy, więkfzėm y wy ftępnieyfzym 
daleko ieft ofzczerftwem, niż łudzić podchlebnemi y 
fztucznie ułożoaemi słowami. Człowiek nie mogą- 
oy kłamać bez zapľoniesia się, ieszcze nie iet fzal- 
erzem ani ofzczercą, y dopekąd tylko w sobie iaki 
kolwiek fląd zachowuiemy nieomylney tey cechy [zcze- 


rości, nie możemy się potępiać o przewrotność. Lecz 


wróćmy się nazad do Adele wyfiadłfzy z powozu. pę- 


dem biegła przed nami, wlekąc za sobą 


, po ziemi fpore 


fwoie zewinięcie, bo go udzwignąc nie mogła. Wchos 


dząc do RE ią iuż rozbieraiącą jedne z 


owych dziewcząt,chciała ia iak nayprędzćy w nową uftro- 
ić Sukienkę,ce moment powtarzała,jam to tę wftąfzkę 


F2 ; fzyla 
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Na ZOZ EO 


fżyła, jam przytwierdziła tę haftkę. Jeżeli samo opifanie 
tego potrafilo iak mniemam WCPanią dotknąć, nie ró- 
wbie więkfzóy doświadczyłabyś rofkofzy patrząc na 
uciechę młodćy | Żagrodniczki y ićy Familii, w tóy 
tylko zaniedbaney y wzgardzonćy klasie ludzi 
dofirzegam owćy wdzięczności ktora może zafzczy= 
cić naturę człowieka.  Profłacy dalekiemi są od 
przewrotności nam powfzechney, każda ich dobro- 
czynność porufza, ale ich nie wciąga w głupie zadu- 
mienie. Zadumienie zbyteczne które na dobry iaki 
uczynek pokazuiemy po sobie, iet wyznaniem pota- 
iemnym: że nam brakuię na mocy wykonania go. 
Caluię cię kochana przyiaciołko ! przerywam litową 
z Tobą rozmowę bo mufzę czytać z Adele, która wla- 
snie teraz wfpina się do mnie na kanapę y nagli na 


mnię żebym ićy dała lekcyą. 


Mata moia Adele tak pięknego dopuściła fię uczyn= 
ku, źe się nie mogę utrzymać od doniesienia go WCPa- 
ni y umyślnie dla tego rozpieczentowałam lift. Skon- 
czywfzy | Jekcyą wyfzłam znią na fpacyr y w ulicy toa 
polowy napadliśmy ptaszka, który dopiero podlaty=| 
wać zaczynał, Wzięliśmy go, a dele uniesioną. ra- 
dością zaniosła go do moiey izby y wsadziła do kla- 
tki. Co moment z niéy wyimowała miłą tę zdobycz, 

lako go nieudufila fwemi piefzczotami, a nawet pe 


trzy czy cztery razy tak go scisnęta dobrze, że pos, 
tém 


Y TEODOR 85 


a 
tém. jak zdechłego płakała. W tym mićyscu zaczy- 
na się moia z nią rozmowa, ofto ićy treść. Adele: 
Mamuniu móy ptaszek głodny, ieść mu się chce, Ja: 
pifząc przy mym biórku. To mu day ieśdź, wszak 
masz zubie! Ade/e: mamuniu ieśdź nie chce. Ja, bo fmu- 
tny. dele: a czegoż on się smuci, Ja, bo ieft niefzczę- 
Śliwym! Adele: niefzczęśliwym ! o-Nieba! móy ptaszek 
piękny! móy luby ptafzyna!--- A czemuż to nie- 
fzczęśliwy! Ja. bo go nie umiesz karmić ani pielęgno- 
wać, a wreście bo ieft w niewoli. Zdełe. w niewoli! Ja. 
w samey rzeczy, tak ieft. Posłuchay mnie „Adele, 
gdybym ia cię też zamknęła w malenkim pokoiku 
nie daiąc ci nigdy wolności wiyścia byłabyś fzczęśli- 
wą? Adele zścifnionym sercem. Ach biedny ptafzyno! 
da. Czynisz go niefzczęśllwym! Adele! przelękniowa 
Ja go czynię niefzczęśliwym? Ja. Ja cię tylko pytam. 
Ta mała ptaszyna była w polu, w pięknym ogrodku 
na zupełnćy wolności, a ty go zamykasz w malutkićy 
klatce gdzie latąć nie może? -- - Patrzay! uważ iak 
się zasępil? gdy by mógł płakać, zapłakałby, pewna 
ieftem. Adele wimuiąc go z klatki Nęczniachny ! Ma- 
muniu! przywrocę mu wolność, okno ct varte - - - do» 
brze? Sa. iak chcesz, kochane dziecko! co ia ni- 
gdym nie miala chęci chowania ptaków bo chce aby 
to wfzyftko co młę otacza, wfzyftko co blifkie mnie 
ieft „było fzczęśliwe. Adele. Ja też chcę bydź tak dos 


brą 


ADELE * 


aee araea 


brąiak mamunia kochan! - - - posadzę go na ramach? 
dobrze! Ja p/ząc zawsze. Jak chcesz ferdunio. Adete. 
ale w przod nakarmię go --- Ach mamuniu kochana? 
Mamaniu on ie, ie --- Ja, Cieszy mię to że wtym 
czniesz rozkosz. Adele, on je nie trzeba go iuż kar- 
mić luby ptafzyna! iak to ładne to małe ftworzenie" 
Całuię go. Jak piękny, on mnie całuie --- Ach: iak ia 
go kocham ( wladza go prętko do klatki pę tym za- 
myslona wzdychą, po dlugim igy milczeniu ptafzek 
zasępił się ) Ja pogłądużąc na ptafzka okiem litosnywm 
Biedną ptafzyna! iak om to niefzczęśliwy! Adele z 
zaptakanemi oczymą. o Mamuniu ! € wyimuie gù Z kīa- 
tki) pufzczę go na wolność, nie dobrzęź Mamuniń? 
Ja nie patęząc na niq, Jak ci się podóba. Ægele zbli=< 
zaiųc się do okna, kachany ptasio! - - - powraca płacząc 
Mamuniu źal mi go: ga. No! to sobie chowzy kochanę 
dziecię! Ptafzek ten tak wfzyfikie zwierzęta nie mą 
rozumu, nie może się zaftanowić nad tym gatunkiem ' 
okrucieńfiwa które popelniąszęłupiąc go z szczęścią 
końcem z iednania sobie batdzo miernćy zabawki. 
On cię nienawidzić nie może ale cierpi, a gdyby Q- 


trzymał wolność byłby fzczęśliwy. Ja bym naylich= 


fzemu owadowi, byle tylko nie był fzkodliwym, nay- 


lzeyfzóy nawet przykrości czynić nie chciała. Adele 


No! pasadzę gę na balkonie! Ja! wolno ci co chcieć 


robić kochane dziecko! ale nie przeszkądzay mi, męm 


go robić 
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cz 


co robić. dole całuiąc mnie a potym zbliżaiąc się do 
Aiatkił kochany! kochany ptasiu! płacze a pomałyme 
zafłanowienin się idzie do okna, powraca z po/piechenu 
zaczerwiona z zapłakanewi oczyma y mowi. Mamuniu 
inż się ftalo! jużem mu prywrócila wolność! Fa! 
przytulaiąę ią da siebie! Moia kochana Adete. bar- 
dzoś piękny zrobiła uczynek kocham cię tyfiąc rązy 
bardzićy | Ædele, oh! iuż więc ićftem dobrze nadgra- 
dzona! ga. Zakażdą razą więkfzą ci nadgradzać bę- 
de mileścią ilekroć odwążysz się tak wfpanialą uczy- 
nić z siebie ofiarę, a potćm zważ fama że na takie 
ofiary- łatwo się zdobyć można, y famo tylko ura- 
ienie czyni ie trudnemi. Gdy się zdobywamy pa- 
nie, tak nas f(zacownemi czynią w oczach nawet wia- 
snych, iż famą tylko pociechę 7 radość w. sercach czu- 
iemy. Tyś fama naprzykład plakała myśląc przy- 
wrocić fvemu ptafzkowi wolność, a wiem dobrze że 
tego ty naąymniey teraz nie żałuiesz. dele. ah nie 
Mamunaiu, przeciwnie ieftem kontenta żem mu wolność 
dala, a nadewfzyfiko żem się na dobry uczynek zdo- 
byłą. gZa.| dobrze moie dziecię! nie zapominay tego 
nigdy a kiedy iaką przykrość uczuwać będziesz w 
Wykonaniu dobrego iakiego dzieła, przyźwiey na pą- 
mięć hiftoryikę ulubionego Tobie ptafzka, y mów fo- 
bie fama: nie masz żadney tak ciężkiey y przykręy 
ofiary; któreyby fzacunek y przywiązanie, Osób od nas 


kechanych sowicie nadgrodzić nie moglo. 
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Baron do Vice Hrabiego. 


+P 
N. kochany Vice - Hrabio! nie będę żałować 
zamysłu przedsięwziętego, nie będę żałować żadney 
chwili ani uciech Paryzkich, ani intryg Dworu. Gdy- 
byś wiedział .iakim się ta okiem na to wfzyftką fpo- 
głąda w téy co ia odległości od /er/alu,-Jak rzeczy 
które wdzięczyły y które zabawiałyj żywo, zważone 
krwią zimną, zdaią się bydź błachemiy wierutnemi 
frafzkami, Daleko ieftem od tego bym myśleć miał, 
iednak aby fzczę ie na samćy tylko osobności mia- 
fo się znaydowai. nie mogąc się cierpieć z zbrodnią 
y wyftępkiem  fkutkowanym przez rożne przy- 
czyny- przeciwne. Mądrość y entuzyazm rownie go 
mogą ziednać, a cnota y, rozum będą miały chlu- 
bne prawo na zawfze itwarzania go w każdym miey- 
scu, w każdym położenin.:w srod wrzawy Dworów 
y wgłęboki pufzczy y klafztoru. Starcy! odludni, ludzie 
swiatowi! bądźcie fprawiedliwi, bądźcie dobrzy, a 
będziecie się ciefzyć tym dobrem tak pożądanym;któ+ 
rego intryganci, s ludzie złosliwi znać nigdy nie bę- 
dą. Bądź pewien przyłacielu! że namiętności zie- 
dnać go nie mogą. Uczułem ich zasycenie, znałem 


wfzyftkie przykłady miłości, ale w tym ftanie wrza- 
wliwym 
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, 
wliwym dufza pomiotana ieft nad siły fwoie, zdaie 
się pod ow czas że bardziey ieft omdlała niż zasy- 
cona. Ta szczęśliwość, te uniesienia które nas wy- 
dzieraią nam samym, czynią bez wątpienia fytuącyą 
bardzo czynną i bardzo gwałtowną dia naszey sła- 
bości, twym zbytkiem ftaie się uciążliwą. 
Chociażbyśmi WCPan był nie powtorzył tysiąc 
razy kochany Vice- Hrabio! Żeś ftrawii swe życie 
na chwytaniu się rozmaytych zdań, nigdy Żadnego 
nie przybieraiąc fzczerze, lift oftatni byłby mnie o 
tym przekonał. Wyfzczegolniasz dokladnie wfzy- 
fikie korzyści, wyborney Edukacyj, przedziwnie do- 


wodzisz że się dotąd jeszcze a + znpełnie jak by 


potrzeba niezaftanawiana nad tątt4" ważyą rzeczą, 
chwalisz moy zamysł, moie chęci y tam daléy, nagle 
wfzyftko kończysz tym pytaniem, Ale zupełniez 
'WGPan przekonanym iefteś że Kidukącyą może z naś 
wykarzenić wyftępki, natchnąć nas cnotami; słowem 
że nam się zda na coś? Wfzyfikiemi ofiarami któ- 
rem ddla Fdukacyi mych dzieci czynii, rzeczywiście 
dowiodłem żem tego ieft zdania; ieżli iednak wię- 
kfzych nad to żądasz dowodów, czytay hifioryą; ovą 
WCPanu dowiedzie iź Edykacya nie tylko może wy- 
dofkonalić cnoty ale nadto, nafion ich nawet w ser- 
cu nieznayduiąc, umie podlug fwéy woli razgnież- 


dżać naychwalebnieyfze przymioty y chęci nayfziache- 


go ĄDELĘ 


tnieyfze. Wychowanie to zrobiło z  Lacedemon- 
czyków ludźi tak nadzwyczaynych , iego moc gro- 
żna dokazała wytępienia z dusz ich czycia nayłago- 
duieyfzego, aby na iego mieysce wobręwadziła wręcz 
przeciwne fstąannąścięm ich przyrodzenia,i wychowa- 
nie to tylko może uczynić nam Qyczyznę milszą od żo» 
my y dzieci. Pomysl WGPan iak imptefsye odebrane 


wdziecinitwie y pierwfzych młodęści lątach głębokie 


na umyslę nąfzym zoftawnią Jeżeli rozum y 


rozwinięcie się calkowite władz dufzy nie mogą w 
nafiępnych czasach wytępić prgesądow nayfzkarą- 
Anieyfzych, ząfiagnionych z Kdakacyi, iak ftałe y grune 
towne będą maxymy zasadzone na prawdzie y kil- 
kakrotną wzmocnione reflexyą. Iftotną za tym-ieft 
rzeczą wiedzieć dokładnie, które są pićrwfze po- 


ba napawać umysły 


czątki, któremi nayprzod potrz 
dzieciijne. Moim zdaniem, uitladąnie ich umyslu za» 
gzynać ky potrzebą od wmowienia w mich wzgardy 


ku Qsobom niemaiącym odwągi przyprowadzenia dp 


fs fzczerze przedsięwziętego zamysłu, Potrzeba 
zauczyć że nie tylko uroczyście powinni 


'bowywać innym danego siową, ale nadto że dg- 


panie obowiązków które sam człowiek wkłada 
na siebie, niesńchronną ieft koniecznością. Słabość ty- 


siąc tazy ma więcey nieprzyzwoitości niż upor. 


upornego możną szacowąć, ale gd pogąt- 


dy 


€złowie 
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dy człowieka niedolężnego nikt się wftrzymać nie 
może. Jeżeli w mowisz w wychowańca fwego mo- 
cy, władania sobą famym, naywiększa y nayobfzer- 
nieyfza wiadomość wfzyftkich innych rzeczy czczą dla 
niego ftanie się nauką. A pierwfze pół roku które 
przepędzi zofawiony sobie łamemu, wydrze Nanczy- 
ciełowi bez powrotu cały owoc który. się fpo- 
dziewał odnieść z ofiemnaftoletniey pracy y mo- 
zolu? Lecz rzeczesz mi WCFan , można czło- 
"wieka natchnąć. mocą nad sobą famym.* Tak ief 
można bez wątpieniaga nawet łatwiey ieft przyzwy= 
czaić go do wielowładnego nad sobą panowania niż 


inną którą cną wiądanie famym sobą od na- 


ogu fzczegalnićy zależy. Przyzwyczaiąy za wiczasu 


Ucznia swe! y niczego nie przyrzekął porywczo, 


ale źeby zupełnie dotrzymął nayninieyfzey obietnicy. 
Nacieraćs$Potrzeba niektóremi pokusami na niego, y 
ich powaby zwolna powiękfząć należy w miarę po- 


ftępowanią iego w dofkonałości; ieżli polęgnie, ieźli 


< 


się dą uwi y niedotrzymaą słowa, pokaż się równie 


zdómiałym iąk gniewliwym, day mu należycie 
zumieć, iż gdyby mie był dziecięciera, Skańbilby się 
był na wieki tą siabością» day mu uczuć całą moc 


pogardy, y przyłączay zawfze do tego upokorzenią 


kary które się 


każdym do tey ułomaości pv- 
Wwrotem powiękfzac powinny. Day mu z siebię 


przys 
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kład tego, czego wyciąg:sz po nim, obietnica twoia 
naymnieyfza bydź powinna nie/nadwerężona y świę- 
ta, nakoniec gdy ci iuż da dowody rzeczywifte, [że 
umie władać sobą, chwal go ale umiarkowanie, bo 
nie ma nic niebefpiecznieyfzego iak wywyżfzaćy sławić 
Żbytecznie uczynek powinnością przepifany: pokazy» 
wać z tąd podziwienie ieft to prawie uwolaiać go ua 
drugi raż od niey.. Gdy mi się Teodor ftałym y fta_ 
tecznym pokazuie, przybieram na fiebie paftać zupeł* 
nie tniefzanego człowieka. Wfzyftkich innych cnot 
oznaki nadgradzam mu powiękfzeniem miłości y 
przywiązania, a za każdym dowodem rzetelności jego 
y ftateczności w przedfięwzięciach, ofwiadczam się bydż 
przekonanym, że iuż dzieckiem bydź przeftai, więcćy go 
poważam, zwierzam mu się iakiey taiemnicy; a tym fa- 
mym przyzwyczaiam do czucia całey wartości fzacunku, 
dąię mu do zrozumienia, żeprąwa które nama fzacunelk 
zaręczaią, mocniey fze są y ważnieyfze nad famćy przy= 
iaźni prawa, Teodor iak y inne dziecje ieft zatlo- 
cznym. Pani d” almane przed kilku dniami, dała 
fwéy carce pudełko bonbonkow, Teodor prosił aby 
dać także y jemu, Wyrzuciłem mu na oczy iź nie 
iet tak wfirzemieżliwy iak' sioftra iego, y że dla tćy 
przyczyny nie mogę mu dać tego podarunku, bo za 
kwadzaps ziadłby wfzyftkie bonbonki, A gdybym 
ia też obiecał dochować ie, tak iak „Adele do dni 


kilku ---- Zaftanów się dobrze w przód niż przy = 
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rzeczesz, a ieżli po dobrym namyśleniu fię zapewnisz 


mnie że zdolnym iefteś do uczynienia tego, uwierzę 


„cl y dam ładunek bonbonków. W dżien fam tey 


rozmowy, Teodor przy obiedzie prosił aby sobie mogł 
wziąść kilka migdałów fmażonych w cukrze ( trze- 
ba wiedzieć że ie nad wfzyfikie bonbonki lubi ) nie 
iadt ich, ale obwińąwfzy paważnie w papier wło- 
żył do kiefzeni. Po wieczerzy zbliżył się do mnie y 
zchlubą niewymowną pokazał mi swoy migdaj, mo- 
Wiąc: iefzcze ieft nietykany, pofzedłem natychmiaft 
po piękne pudełko y włożyłem w nie 12. paftylow, 
dałem ie Teodorowi, domagaiąc się aby mi przyrzekt 
że po trzy tylko na dzień ziądać będzie,dokonał to znay -= 
doktadnieyfzą wiernością. Ten sam przykład może 
WCPanu wyobrazić fposob którego użyć potrzeba 
na zaprawienie dzieci, do pofkramiania pafsyi y da 
przyzwyczaiania ich do zwycięftwa rad niami, fkutek 
tych doświadczeń częfto powtarzanych ieft z gruntu 


niezawodny. 


Pytasz mnie się WCPan czy będę uczył łaciny 
Syna mego? Podług mnie wiadomość ta ieft bardzo 
potrzebna, ale nie ieft tak konieczna jak była przed 
lat. 150. Nie można przed tém było uczynić sobie na= 
wet wyobrażenia piękności dzieł żadnego gatunku 
tylko ucząc się Greckiego y łacinfkiego ięzyka, a 


za czasów nalzych kto umie dofkonale po Franceu- 


fu 


ADELE 


fku, po Augielfku, po Wiclku, może nabydź pewnóy 
wiadomości wielu dziet wybornych, a przynaymniey 
równych tym, które nam ftarożytność przyftawić mos 
głaeMiiton, Tafse, Ariolft, razem wzięci, może tyle 
ważą co Homer y Wirgil. Ale zapewne Corneille 
Basine, Voltaire, Chebiifon, Skalvcjpeame, tyle naros 
bili dzieł wybornych, co Sofokl y Eurypid. A Mos= 
liere przefzedi Pfauta y Tesrenciufta, Bayki Fedra 
sąż lepsze niż przypowiaftki de la Fontaine,e Rymy 
Boileau. Jana Chrzciciel, Rox/seagu, Grefseta, Voltaire 
Pani Defkoslieczs, Popa, Swifia A de Prior ; Tomy= 
fona, saż niższe od Rymów Moraciusza? JTibulla, Cae 
tulla, Owidiusza? Dzieła filozoficzne Cycerona, Se« 
peki, Marka Aurelinsza, Epikteta zamykają prawda 
ogolne maxymy tak wyfokie, iź im się wydziwić nie 
moźna. Ale pifma Femefora, iMontesquiego, Adifsona 
y tam dalćy, sąż mniey wymowne? maiąż mniey 
gruntowności y giębokości? Co się tycze dzieł na 
uczaiących, porównanie ich ieszcze by było kotzya 
finieylze dla teraznieyfzych. Mogł bym mowić o 
wielu Autorach Żyiących, rownie sławnych iak ci 
którychem wfpomniał dopiero, lecz y tak nad toń 
się w tćy mierze rozfzerzyła, Wracaiąc się za tém do 
Syna mego, przyznam się że go zamysiam uczyć po 
łacinie, ale dopiero w ten czas gdy 12. lub t3. rok za- 
cznie, Nauka ta wcześniey rozpoczęta źżnudziłaby go tyl- 
ko lecz 
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ko,lecz gdy mu się rozum lepićy nie co rozwinie, ła- 
two bez mozołu y przykrości nauczy się tego w 18. 
miefiącach, czego w mlodfzym wieku nie można by 
go nauczyć chyba grożą +mufem, lub karą. Do- 
tąd przeftaie na uczeniu go używaniem ięzyków ży= 
jących. Już doflkonale mówi po Angielfku, y po nië- 
miecku, o wfzyftkich do użycia potrzebnych rzeczach 
rozmawiać potrafi. Ma lokaia z Sakfonii rodem, 
ten go nigdy nie cditępuie, nigdy z nim po Frane 
culfku nie mowi, używaniem przetó ćadziennym ty- 
tes po Niemiecku nauczyć się może, ile Zołnierzowi 
umieć potrzeba. Literatura Niemiecka dopiero od 
lat 40. ieft interefniącą, Autorówie teraznieysi Klop- 
ftok, Halies, Gesner, Gellertz, zbogacili ią nieśmier= 
telnemi dziełami. Ale ponieważ nie bardzo ieft rozlegla 


. —G $ 1 + R 5 
y niepodobńa pofadać dokładnie. więcey nad 2. lub 


3. ięzyki, procz oyczyftega. Dalem pierwfze mieysce 


Angicliziemu y.Wflofkiemu, których się moie dzie- 
ci zaczną uczyć po 6. miefiącach, a w przeciągu lat 5. 
będą mogły czytać dzieła w ohydwoch tych ięzykachi. 


z taką łatwością iak Francufki. 


Bądź zdrów kochany Vice-Hrabio! Wyciągasz pe 
mnie abym ci sig z mych zabawek sprawiaf, donteś 
ze mi na wzaiem o fwoich roztywkach y o wfży= 
ftkim co cię iaterefuie. Uwiadom mnie nadto czy de 


łać 
ałes p 


prawdy y bez powrotu zer iaźńn z Panią de 


Gerui śle 
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Gerville, wiefz że mnie to bynaymnićy obchodzić nie 
będzie, bo iey nigdy przepuścić nie mogę troików 


których twéy żony nabawiła. 


EIST AVI 
Odpis Vice-Hrabiego. 


JEŻ” raz powtarzam kochany Baronie! WCPana 
Układ Fdukacyi zdaie mi się dziwnie wybornyna. 
Spodziewam się że mimo tiefałość którą mi fpra- 
wiedliwie wymawiasż, trwąć będę zawfze w tym 
zdaniu.  Roztrząsnąw(zy należycie wfzyftkie fzcze- 
gólności pierwfzych WCPana liftow, przekonałem fię 
iż iego Syn, ieżli mu na poiętności y geninfzu nie 
zbywa wyydzie na wielkiego człowieka. Pozwól so< 
bie jednak powiedzieć, że moim zdaniem doftrze- 
glem pewney przeciwności w WCPana maxymach. 
P:zezwyciężony iefteśsże fzczęście zależy na pokoiu 
Dufzy, źe namiętności gwattowiie, nawet zafpokoione 
nie magą nas do tego pokoin doprowadzić, iednak 
po mimo tego przeświadczenia wiżyfikie WCPana 
ufilności dążą do podwyżfzenia Dufzy Jego wychowań= 
ca, do Zagrzania iego imaginacyi i wprawienia go W 
mysli wysokie. Sam chefz w nim rozniecać ogień 


fzkodliwy chuci, ktory przewbdniczy do heroizmu, do- 
każesz 
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każesz tego wprawdzie iak widzę, ale nie więceyże 
ieft uczynić człowieka fzczęśliwym a niżeli wielkim 2 
Czyby to proźność miafa cię nakłonić do tego: abyś 
wolał raczéy opatrzyć go w talenta wyborne, swietne 
y niebefpieczne, niż w cnoty ukryte y iagodne,ktoreby— 
mu zapewniły pokoy y fzczęście życia. Nie wierzę 
ia temu, y bezwątpienia wytłomaczysz mi WCPan to 
czegom dobrze zrozumieć nie mógł, czyli raczey czem 
goś mi WCPan doftatecznie nie wyłufzczył. Nay- 
pierwfzą WCPana powinnością, iedynym iego celem 
bydź powinna praca około fzczęścia Syna. © Już odebrak 


ztrąk natury y z firony fortuny wfzyftkie te korzyści, 


ktore tnu natura y fzczęście dać mogly, niechże pies 
Gzołowitość y mądrość twoia przydadzą do tego ie- 
$zcże to wfzyftko, czego ma prawo fpodziwać się od 


Oyca, który mu z siebie uczynił ofiarę. 


Chcesz tedy WOPan wiedzieć czylim zapewne. y 
bez powrotu zerwał moy związek z P. de Gerville. Tak 
trzymam. że się nieodmieni. Nie chiałbym przecięż rę 
czyć za fobą. Nieznośną mi fię ftata. Oboieśmy się 
iuż od'dawności niekochali, a teraz my nawet dofirzes 
gli, żenigdy pomiędzy nami prawdziwey miłości nie 
było. To mnie tylko z nią wiązało » że Jey zręczność 
iutrygowania, była mi kilka razy pożyteczna. Ponien 
waż żaś zerwanie moiey przyiaźni nie pomyślne dia 

G nic 
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niey przyniosło fkutki y- umnieyfzyło liey fzacunku 
pomiędzy ludźmi, dorozumiewam się że fzuka fposo» 
bu pogodzenia się. Jeżli fkutecznie o tym pomyśli, 
czuię, że się nie będę mogł wzbronić i przywrocę jey, 
przynaymniey na pozor przyiaźń. Zaftalem ią przed 
dwoma dniami w pewnym domu, zobaczywszy mnie 
pokazała się mocno wzrufzoną y tak dokładnie to u- 
dać potrafiła, iż wfzyftkich, procz mnie tym uwiodła. 
Przyznay WCPan fam, że się poddać na koniec trzeba 
będzie tym nieznacznym przeprofinom, jeżli się po- 
wtornie do nich uda. To mnie tylko wftrzymować 
będzie: iż to poiednanie wieluby nabawiło trofkow y 
bardzo żywego żalu moićy Żony; iak fądzić mogę z 
radości którą się napełniła na wieść tych zatargów 
nafzych onegday ićy dopiero zwiaftowanych. Lecz w 
refzcie na coż ieft zawiftną? Zważaiąc (posób z oba= 
polnego nafzego z fobą życia, żadnego nie ma do zapa» 
ania się zazdrością prawa. Rowuie ia iak WCPan 
przekonany ieftem o poczciwości y cnocie jey, ale tez 
WWCPanu nie tayno iak się zawfze ozięble ze mną 
obchodziła. Wiem ia że niewiafty naymnieysza a 
nawet błacho dotykaiąca rzecz do zazdrości pobudzić 
może, ale też y nam wolno nie pufzczać mimo fiebie 


błachego tego ich dziwaftwa. 


Bądź zdrow kochany Baronie! pisuy do mnie iak: 


mayczęściey y bądź pewien: że chociaż zupełną mam 
wole 
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wolność używania tych wfzyftkich fwobod, którycheś 
fię zrzekł dla $yna fwego,ich przecię rofkofz, nie wya 
równywa nigdy rofkolzy obcowania z Tobą. 


LES- ZV 
Odpis Barona. 


L= ieft kochany przyiacielu; szczęście Syna mes 
go ieft moią pierwfzą powinnością y mym iedynym 
celem [Interes tea luby y Święty iedynie mnie, oży= 
wia; y podchlebiam fobie że rozpędzę twe wątplis 
wości. Przeświadczony řełem: źe Człowiek oziębiy 
y miałkiego rozumu nigdy nie ieft dokładnie szczęśli= 
wym. Nie ieft w prawdzie tak biednym żeby się nad 
nim litować, ponieważ nie ma wyobrażenia więkfze- 
go fzczęścia; ale nie mniey ieft prawdą że ftan iegą 
ieft tylko wegitacyą nudną iednoftayną y pozbawioną 
ucięch żywych y rozmaitych, zachowanyeh dla człoa 
wieka: którego Dufza y rozum wynofzą nad innycha 
Nie tak to czucia nafze czynią nas szczęśliwemi, iak 
nafze wyobrażenia y nafże uwagi. Pod czas snu ma« 
rzenia maią moc dotykania nas fizycznie, tak a częfto 
bardziey jeszcze, niżby rzeczywifte rzeczy ZeWnęa 
trznych obiiania się o zmysty dokazać mogły, ale zaftaż 


nów się że to osobliwiey ftrach,w snach, (Kutkuie naymós 
G2 cnieyfze 
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cnieyfze imprefsye; ponieważ głupltwo ufposobia nas 
do przyimowania porufzenia tego, przeciwnie rzeczy 
nam miłe/pomiernie nas dotykaią. Sny mufiały WCPa- 
nu częfto wyftawiać Pałace dziwnie piękne, (karby 
znalezione, te wfzyfikie rzeczy zaięlyż WCPana czy 
mu tylko fprawiły rofkosz iaką czuiesz na pierwfze 
pokazywanie Oper. Zapewne nie, czemu? temu, bo 
we fnie imaginacya WCPana była bezczynna, y żeś 
WCPan nie miał przytomnego sobie umysłu, ani się 
mogł nad tym zafanowić. Uftawicznie mowią. Szczę= 
Scie zależy od mniemania, a więc ten który się ma za 
fzczęśliwego iest mim. Człowiek dziki, f(kazany na prze= 
pędzanie życia ńw stzod pufzczy bez wfzelkiey z lu- 
dźmi fpołki, bez uciech, bez,wiadomości rzeczy, ieft tak 
fzczęśliwym, iak mędrzec oświecony, którego życie mi- 
fym czynią aż do zachwycenia, przyjaźń, dobroczynność 
y nauka? Temu wierzyć y to twierdzić byłoby głupftwem, 
Szczęście iakem powiedział ieft dane każdemu ftworze- 
niu rozumnemu; ale tak dokładne,iak tylko bydź może, 
ieft (zczegolnię zachowane bardzo małey klafsie ludzi 
a pawet ta sama klafsa ludzi, bardzo wiélką ma trus 
dność w znalezienia go a to z tąd: że tylko iedna 
ieft droga wiodąca do niego, i że tożnica, rozmaytość 
zdań, przesądy y fatłfzywe układy naprawodzaią ufta= 
wicznie na scieszkę przeciwną. Kto nie ieft żywym, 
obrotnym, czynnymęnie masz dla niego szczęścia. Fie 


lozof 
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lozof w fwey odludności/ wolny od omamienia, y któ- 
rego nic nietudzi, na tych tylko dwoch maxymach bu- 
duie fwe fzczęści e:w gięboką zapufzcza fię nad wfzyfikim 
uwagę, y zatrudnia się mocno pracą; mądrość ufkro- 
miła'w nim namiętności bez przytępienia czułości ie- 
go, ale gdyby był nie uczuwai tych pafsyi które po- 
konać umiał, albo gdyby Dufza iego była ogołocona 
z mocy; która ią czyni fposobną do ich -w zniecania, 
niedofkonałą tylko mialby wiadomość serca ludzkie- 
go, nie kofztowałby że wfzyftkim naysłodfzey radości 
którą nas napawaią, pokoy, zasycenie po utarczcę chwa- 
lebney y uporczywey ; słowem nie byłby ani filozo- 
fem. ani mądrym, ani fzcz ęśliwym. O toż to ieft ftam 
nem fzczęścia podług mego zdania; gdy przebiegifzy 
wiek młodości burzliwćy, doświadcz zywfzy wfzyftkich 
gwaltownych zapędów, do których sława, ambicya y 
miłość unieść może;-wiek y czas na koniec ufmierza 
w nas to (zaleńftwo, ten zapał młodocianego, goreią= 
cego y czulego serca, ą my kofztuiemy rozkosznie ci= 
shćy fpokoyności Którą tyle nowałności poprzedziło, 
Tak właśnie iak podrożny uniesiony daleko od fwó- 
iey Oyczyzny interefsem lub ciekawością, przedziera 
się przez fkaty y niebefpieczeńftwa, trudzi się, bawi 
y ofwieca, wzmacnia fwoią odwagę y przebiega z ucie- 

lą tyle kraiow no wych dla siebie. Nakoniec za powro- 
tem do Oyczyzny, błogosławi dniowi któren go do 


niey 
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mióy przywiodł, niewymowną czuie rofkesz gdy opo- 
wiada długą fwoią podroź,, przyjemną fobie ich pas 
mięć dochownie, ale by ićy niechciał rozpoczynać pos 
wtórnie. Aby po tym zacifzeniu się pafsyi mieć po= 
koy tak drogi y miły, potrzeba dufzę fwoię umocnić 
cnotą. Ten który się w błędy prawdziwe dał wcią 
gnąć, nie powinnien się iey fpodziewać. Dufza iego 
wysilona y wywędzona nie będzie nic znalą prócz 
zgryzot sumnienia. Nieprzyftępny porufzeniom lago= 
dnym, ćkliwym, czuciom ludzkości, ięczeć będzie pró- 
żno nad ftratą fwych uciech, nic nie będzie ,mogłe 
ich mieysca zafłąpić. Stanie się Mizantropem ; f[wą 
złość y nienawiść na całe rozciągnie przyrodzenie,, a 
firawiony żalem niesmakiem y rozpaczą, może iefzcze 
sam przyfpiefzyć końca opłakanemu Życiu, Ale rze- 
czesz mi WCPan. Chcesz aby Uczeń twoy miał na- 
miętności żywe a chcesz aby go nigdy w błąd nie wpra= 
wity! możesz to bydź ? ---- Tak bez wątpienia y te 
ieft dziełem wybornego wychowania, dziełem, które 
zależy na umieiętności wprawienia Wychowańca fwé- 
go w moc władania fobą y natchnięcia go chęcią wsła= 
wienia się y miłością chwały. Zdania te mocno wyryte 
na mozgu młodocianym y żywym, rzucą grant ftały 
y niewzrufzoną żafadę wfzyftkich iego obyczaiow. Mi- 
Tość, nie tylko że go nie fpodli, podwyżfzy siefzcze 
dufzę iego y deda iey delikatności. Ambicya nigdy ge 


nic 
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nie flisłoni, do podłości.  Pałaiąc chęcią wsławienia 
"imienia fwego,będzie patrzał na świat cały iako na 
fwego sędziego. Wfzyftkie+fwoie fkłonności, rofKg= 
fze y uciechy, poda, gdy tego'potrzeba będzie, na ofia< 
rę wielowładnćy chuci zarobienia sobie na sławę y 
ódziedziczenia ićy. Może to bydź, że zrazu mocą tyl= 
ko [wych maxym y przez próżność cnotliwym będzie, 
ale w czasie ftanie się cnotliwym przez nalogy przez 


własną fkłonność. 


*Teraz wfzyftkich prawie wyftępków y cnot opaczne 
kńuią wyobrażenia! Sam WCPan słyszał nie raz, że 
u Dworu pragnącemi sławy nazywaią ludzi iedynie 
podłym? y/ naynikczemnićyfzym interefsem uwiedzioa 
nych. Łakomftwo y chciwość. są haniebną y tajemną 
fprężyną, więkfzćy części Dworzan naczego wieku. 


Prawdziwa ambicya robi Bohatyrów, wielkich ludzi, 


1 
pogardza pieniądzmi y za nić ma fame doftoyności, 


ieżli' te nie są nadgrodą zasługi i dziet znakomitych/ 


Pracuie na sławę y dla potomności, a w wieku gdzić 
iefzcze niemożna kochać cnoty dla niey samey, fkla= 
nia fię do czynienia tych ofiar podziwienia godnych, do 
tych dziet niesłychanych, których pamiątkę na wieki 
poświęca Hiftorya. A za tym ieżli fwego Vcznia 
e''cesz zirobić człowiekiem znakomitym, siawnym, pode 

Ę = iego, zapal jego imaginacyą. Ale ieżli z 
t:tury będzie ponurym, dzikim, ieźli będzie dawał 

znąki 
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znaki dziwaćtwa, trzeba się chronić tego fposobu, us 
kfztałcił/byś z niego-głupca lub dziwotwor/ fg. p. E- R 
dukacyia oftatniego Czara, która iedynie dążyła de 
matchnięcia go myslami Rycerfkiemi, mogła uczynić 

j oiownika z Monarchy urodzonego z odwagą i dos 
wcipem/ ale ftużyła iedynie do uczynienia go śmie- 
fznym nie |roftropnym igłupszym. Potrzeba było ffa- 
wnemu owemu Szwegkiemu Krolowi Karolowi XII, 
ktoregogłupftwa odwaga i męftwo uczyniły tak świe» 
tnemi, głowy mniey zapaloney , albo dowcipu wię- 
kszego. Gdyby był miał mniey dz zyazmu, jego imig 
nie hydoby tak ffawne, ale gruntowniey wielkie. Po- 
trzeba za | lym Çieśli tak mowić można) dobrać Edu- 
dukácyi ooer do charakteru, i do dowcipu fłezniż? 
myśleć iedynie o ułagodzeniu iego obyczaiow, i ochło= 


dzeniu iego imaginacyi, ieśli ma umyf z gruntu miale 


6 


kil nie zapalać iey tylko w ftosunku dowcipu 1 ta- 
lentow, ktore możemy tv nim przeyrzeć, Ten | to 
ieft punkt delikatny i trudny, i prawdziwie potrze- 
buiący wielkiego rozsądku i poftrzegań ciągłych. Na 
koniec można fię ftać człowiekiem wielkim, nie bę- 
dąc udarowany rozumem i geniuszem wyfokim: byle 
tylko” miieć męftwo, wspaniałomyślność ; rozsądek 
zdrowy, mozg dobrze ułożony. Ponieważ zaś ten 


Tace RZ 3 NE Ę 
liñ iuż nadto iefi dlugi/wytlamaczę WCPanu w drugim 


fposob: którym potrzeba a ucjyć dzieci, pokażę W 
i którym 
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którym wieku można zacząć fądzić czym będą na 
potym Z żalem widzę, kochany Vice-Hrabio! żeś 
na nowo zaciągnął związkij z Panią de Gerville. Wiesz 


: i ko 
że żonę twoię ifiotnie zmartwi ta zgodaji ieszcze tak 


, 3 ETE. > > U z 
niedolężnym iefieś, że iey nie możesz uczynić ofiary 


z przyiaźni iuż 


zerwaney/i ktora tak mało ieft po- 
trzebna do fzczęścia twolego' życia. - - - Jak widzę 
palóg tyle ma nad:tobą mocy, ileby mogła mieć na- 
miętność naygwaltownieysza. Jakże przeto ważną 
ieft rzeczą nie wprawiać fiętylko w dobre. - « Bądź 
zdrow, kochany Vice-Hrabio1 nie śmiem fię dopuszczać 
Więcey w tey ;mierze uwag, bo przekonany ieftiem, żeby 


WOPana wfzyfikie wyftępnym pokazały. 


FPÓ0$Y 
ŁEŚOŻ. 
„Laif: olatni WCPana pozbawił mnie tak dokładnie 
t 


bpiaźni którgdm fobie inogt rościć żebym go czasami 


nieznudził (zczegolnościami zawfze ściągaiącemi fię de 
e iaż w tym żadnych WCPanu wymowek 
czynić nie będę. Jużem pożazaliak ważna rzecz ieft 


mieć dokladną wia 


g 
a 


ci 


ia, aby poprawiać przywary ie 
80 ptzyrodzewią, 1 aby przyrczeć przynaymniey pó iług 
móżno. 
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możności do iak wielkiege ftopnia dofkonałości doyśdź 
zdoła. Teraz wyfzczegolnię WCPanu fposoby, któ. 
4%» remi można nabydź tey wiądomości. Potrzeba Wwnie 


ekat w rozpoznawanie dziecięcia iak tylko mo- 
wić zaczyna: gdyby nie pokazywało żadnego przy» 
© wiązania do Indzi koto fiebię chodzących, gdyby było 
ciche, gnuśne, mnieyby dawało pobudek nadziei, ale 
wiele fię potrzeba fpodziewać po dziecku okazniącym 
czułość, chęć żywą do zabaw fobie pozwolonych.Spie= 
gować go trzeba w igraszkach: ieżeli fię do nich rzuca 
porywczo; ieśli ieft w nich ftałym, iezli ie fobie nie 
łatwo obmierża, bądź pewnym, iż byleś fię tylko nim 
fzczerze zatrudnił znaydziesz w nim potym aplikacyą, 
i latwo natchniesz go guftem do nauk. * Gdy doydzie 
lat 5. wciągay go w rozmowę nie tym koficem abyś go 
miał uczyć,ale raczey abyś go poznał. Zarzucay mu pyta= 
nia, ftrzesz fię aby nie porozumiał twego zamyfłu, bo raz 
go zrozumiawszy, nie odpowiadałby ci otwarcie i fzcze= 
rze. Tak fię ułóż, iakbyś tylko chciał rozmawiać; fu- 


e, cha 


SA y na pozor niebacznie a w Śrzod iego dziecinnych 


rozmów, łatwo odkryiesz czy ma iakie połączenia Wy- 
obrażeń, czy przebiegły ma dowcip i rozsądek prawy» 


na koniec iak mowi Montaigne, o Nauczycielu. 


„Nie wyciągam ia tego, aby miał wynaydywać po= 


'»„„wieści i fam ie .opowiadać, chcę tylko aby ftuchał (we 
A 


acego z fobąnaprzemiany. Do- 


t sgO Henia rozmawiai 
brzeby 
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„brzeby było kazać mu częfto iedno powtarzać przed 
„fobą, bo tym fnadniey możnaby o toku mowy iego 


„stĄądzić. ss 


Zadnego mi fie dziecięcia, z przyrodzenia dowcie 
pnego; widzieć nieprzytrafiło , któreby nie rado poroa 
wny wáć rzeczy nowo uderzaiących iego zmyfiy z te- 
mi które iuż poznało. Chociażby naybłabsze były 
te pórownania, ieśli fą dokładne, obwieszczaią nieo= 
mylnie w nim imaginacyą i dowcip. Prawie wszy= 
ftkie dzieci są z przyrodzenia gadatliwe, ta przywaťa, 
podług fposobu którym fię okazuje, rownie dowodzi, 
albo że będą miały dowcip albo że im na nim zbywać 
będzić. Dziecko którego ani lękliwość przyrodzona 
temu wiekowi nie może wftrzymać od gadatliwości, 
które gada ze wszyftkiemi bez wyboru, aktóre nie ra= 
do fłuchać, podług wszelkiego podobieńftwa do pra= 
wdy, w.przyszłym czafie rownie- mierne bedzie 
iak teraz natrętñe ; ale to; które tylko z temi mowić 
lubi, do ktorych ma podufałość, które milczy w przy» 
tomności obcych, ktore tylko z fwemi rodzicami i to» 
warzyfzami klekotać lubi, i które rado cierpliwie fiu- 
chać innych, to mowię dziecię, będzie mieć bez wąt- 
pienia wielki dowcip, a na koniec, tak mniemam, Że 
uczyniwszy wfzyftkie te rozmaite poftrzeżenia, byle= 
śmy tylko nieodftępnie pilnowali Ucznia, i byle roe 


zwinięcia fię rezumu iego nie fpozniły iakie choroby 
albo 


Pai 
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albo ftabość konftytncyi, można w 6. lub 7. roku zas 


cząć fądzić prawie niezawodnie o iego dowcipie i cha- 


rakterze. Rouffeau mówi bardzo wymownie : żecz/ce 


h wiek sozi fig tflożnie dobrym, iże zoflawiony zupełnie 


mu byłby dobry zawsze, Podług mego'zdae 
"aia myśl ta ieft falszywą. Człowiek zoftawiony fo. 
bić famemu, byłby koniecznie chciwym, a tym famym 


nie miałby w fobie ani wielkomyślności, ani wspania- 


łości. Montaigne bardzo ieft przeciwnego zdania gdy 
mowi, Przyrodzenie podobno, (czego fię lękam )- fas 


iączyło do czlowieka, nieiaką fklonność de 


kt fię z ludzi nie weseli widząc beftye igra- 


pieszczące fię z fobą, a nikogo do pośpiechu poa 


$ ? <a>: REŻ 
lie potrzeba|j gdy idzie o przypatrywanie fie 


cym w zapaíkach befiyom. To pie dla te- 


rozdzierai: 


człowiek ieft okrutnym, ale dla tego, że ieft li- 


tościwym. Chce poruszonym/i ażeby uniknął 


1 gwa 


nudności, fz townychf To/to zaifte 
fprowadza lud na widok? publicznego tracenia, i to 
nam przewodńiczy na Tragedyie: gdybyśmy tie byli 
czułemi nie fzlibyśmy tam. Człowiek rodzi fię z przy 
warami i z enotami, ale fie rodzi czułym, ieśli natura 
rzadko kiedy ukształca ferce tkliwe, i nader unoszące 
fię, przynaymniey nigdv nie wyprowadza nie litości- 

ę, wego prawdziwie. Nie mamy ieszcze przykładu aby 

čo 


dziecko ktoremu nową daią mamkę, nie żałowało ży- 
wo 


xs>=T PODOR 109 


wo i'nie plakałofpierwszey. A zatym ponieważ to nafio« 
no;czułości znayduie fię we wszyjtkich ludziach, term 
ktory nie miawszy żadney wady fzczegolnieyszey w 
orgnizafcyi ani mozgu przewroconego, ftaie fię ofirym 
idzikim, ten niefzczęsnik ieft oczywiście zepsuty 
przez Edukacyą." Nakoniec uwaga naftępuiąca bardze 
wielką ieft dla Nauczycielow pociechą: wfzyftkie złe 
przymioty które dzieci po fobie pokazywać mogą, nie 
zdołaią wpływać w przyszłość; bo to wfzyftko fpro" 
ftować może dobre wychowanie, a przeciwnie wiele 


dobrego możemy fię fpodziewać po cnotach których nam 


BIST 


Tegoż do Tegoż. 


) 
JP az fię kochany Vice-Hrabió , iakich zażyię 
śrzodkow, do napoienią $y ną mego, prawdziwym mę» 
ftwem, przymiotem tak potrzebnym, wszyftkim, lu= 
dziom a osobliwie Woy Koy nu człowiekowi 2 Nałog 
ofwaia nas z rzeczami nay | rasznieyszemi i naywię= 
kszym grożącemi niebeśpieczeńftwem. Gdyby uży» 
Wanie ognia było nam nieznaiome, gdybyśmy pier: 
Wszy yaz: plomień zobaczyli, iakiżby nas nieogarnąt 


przefirach, na widok: własności iego' wfzyftko wni- 
wecz 


ep 


ya 
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wecz obracaiącey, a ieszcze gdybyśmy fię dowi 82PX 


li Hea że dosyć 
4 w perzynę óbrocenie wszyftkiego ; z iakże fkrzętną 


iek iedna ifkra na zapalenie g 


trofkliw ością chowalibyśmy go w nafzych domach; i 
iaką okropnością przeraziłaby nas rozpalona "'glownia 
tocząca fię po podłodze, albo ftoczek zapalony na fto= 
liku drewnianym okrytym papierami! Przecięż to wszy= 
ftko nikogo nie przeftrasza, bośmy fię aż nadto do u- 


żywania iego włożyli, a przeciwnie doświadczamy 


bardzo żywych ftrachow na widok rzeczy niefkończe= 
nie mniey fzkodzących. Naprzykład prawie wszy» 
Ńuie kobiety, zdeymuie boiadi nieprzelamana na wie 
dok paiąkow, chrabąszczowkji t. di aiednak to wszy= 
ftko nie czyni Żadney imprefsyi, na naylękliwszey 
*tościance, bo fię przyzwyczaiła do napadania częfte= 
$o na nich W tych kraiach naymniey boią fię grzmo- 
tu; gdzie nayokropnieysze czynić zwykł fkutki, Pa- 
miętami że iadąc z Rzymu do Neapolu, {palem wpe- 
wnym klasztorze, gdzie pioróny regularnie dwa: lub 
trzy razy przez : Rok biią. W ten fam nawet 
wieczor wielka była burza i nawałność, uważałem że 
wszyftkich Mnichow takę mało to obchodziło, iak gdy- 
by zupelnie głuchemi byli, Widziatem wszyftkie okos 
lice Wezuwiusza, odarte z zieloności, i okty te perzy- 
ną. Patrzałem na ślady ftrafzliwe i pamiętne nayo= 


ftropnieyszey Narodu ludzkiego. klęlki ; przecięż na 


tym 
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tym famym pyle, widziałem nieflgończone mnoftwo 
wy ltawionych domow właśnie przy famym fpodzie Wea 
zuwiusza, prawie ftykaiących fięz gorą tą okropną w 
ktorey łonie dyszy Śmierć ukryta. Właściciele gruns 
tow tamteyszych depcą nogami popioły nieszczęślia 
wych mieszkańcow Pompei. Maią przed oczyma fmua 
tne gruzy | miafta zruynowanego/ i zagrzebanego w 
nętrznościach ziemi ludu, a przecięż fami bliżey fię 
ieszcze do Wezuwiusza przysunęli. - - - Uczyniwszy 
te wszyftkie uwagi, ftarałem fię ile możności ofwoić 
me dzieci ze wfzyftkiemi rzeczami które mogą z fiebie 
famych wftręt i boiazń w nas wzbudzać. W pier= 
wszych zaraz leciech dziecińftwa przyzwyczaiono ich 
do przypatrywania fię, a nawet dotykania żab, paią- 
ków i myszy. Do tego nie potrzeba było więcey tyl- 
ko dać im przykład z fiebie, zobaczywszy to, chciały 
zaraz chwytać, chować; i widziałem Adelę płaczącą 
śmierci żabki fwey lubey, z tak wielką goryczą, iak 
gdyby naypiękrieyszego w świecie utraciła kanarka. 
Jle razy grzmiało, wszyscy w około nich krzyczeli, pas 
trząc na chmury i błyfkawice, ah! przecudowny 
widok! a dzieci bieżały do okien + aby fię moa 
gly przypatrzyć pięknemu owemu widokowi; i pras 
wdziwie ich bawił. Jakem tylko tu ftanąt, kazałem 
na ganku, przez ktoren Adele i Teodor częfto biega« 


ią; poftawić wielką fzklaną fzafę w którey widać fqfie- 
les 


Só 
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= 
let i kilka fztuk/ rozebranego ciala człowieczego; nie 


chciałem iednak, aby moie dzieci to zobaczyty bez 


o 


e . + . 4. 7 

żenia Jabyto zbyt mocno ich imagindcyi / uderzyło, 
„o i = S 
Pifrwszą bowiem a do tego złą: rzeczy imprefsyą 


wybič bardzo ciężko. 'Sluchayże WCPan iakem fos 


bie w tey mierze fpoftąpił. Pewnego dnia podczas 
obiadu rzekłem głośno, żem uszykował porządkiem 
Na 


te Rowa Pan d'Aimeri; ktoregośmy oftrzegli, zabrał 


różne fztuki Anatomiczne przyfiane mi z Pa 


głos i rzekł; że Nauka Anatomii ieft bardzo interes= 
fowna i bardzo ciekawa. Przydał że tak wielką chęć 
śmiał do tey Nauki, iż przez dwa roki pokoy iego był 


; š EDEN E i a 
zupelnie napełniony fquelletami, Pod ow czas dzieci 


zaraz pytały fię,co to ieft Anatómia? i co są /quellety, 


Po krotkim wytłówaczeniu tego wszyftkiego, Adele 
rzekła, że fqńellet mufi bydź rzecz fzkaradna. Nie 
ieft brzydszą od tylu innych rzeczy; naprzykład od 
Pawiana Chińflsiego; którego masz w fwym gabine< 
cie. (Nie rozszerzaiąc fię nad tym więcey/zwrociliśmy 
do czego innego rozmowę. Po obiedzie profzono mnie 
6 pokazanie fzafy, poszliśmy na ganek: dzieci moie 
poszły za nami z fwey własney ochoty, a zobaczywszy 
fquelete, nie pokazały po fobie ani zadziwienia, ant 
wfftętu, ani wzdrygania. Od. owego czasu biegaią fa 


fawicznie po tym ganku, nawet nie dorozumiewaiąc 
fię 


YE F ECOG OR Ti% 


fię o tyms żeby mogł kto naymnieyszą mieć boiazń 


sgueletu. Bardzo częfto opowiadam przed niemi przys 


padki Wydrownikow, których dzieci z fzczegolnieyszą 
ciekawością fuch I 


ią; żywe czynię opisanie nawaľno- 
ści, tak: abym wzniecił w nich więcey ciekawości, niź 


firacha, przydaig ta 


kże: że rozbicie famo nie ief tak 
ftraszne dla tych którzy umieią piywać, i Teodot 
mowi, że ñe chce uczyć pływać, i żeby fię gniewałt, 
gdyby pod czas fwoiego woiażu nie widział nigdy naa 
wałności. Nie podobna jeft ukrywać przed dziećmi 
niebeśpieczeńftwa 


> Które otaczaią człowi prawie 


za kążdym krokiem iego biegu. Kłamfitwo nigdy nie 


p p D + D s k?y . 
może Dydź użytecznym, a iczeli twoy Wychowaniec 


dofitrzeżejżeś mu utai! prawdę w iedney iakiey oko- 


liczności, utracisz iego zaufanie b 


z powrotu. Chcę 
przeta aby moy fyn wiedział, że-fię można topić na 
morzu; że zabiiaią na Woynie i t. d. ale pragnę oraz, 
aby fię na żadne niebeśpieczeńftwo nie zapatrywał z 
owym nadzwyczaynym ftrachem, w ktorym lękliwość 
i imaginacya odurzona, powiększaią okropność nie- 
fzczęścia. Nie widząc niebeśpieczeńftwa większym 
iak ieft famo w fobie, znaydujemy w nas fposoby wyr= 
wania -fię z niego. Kaźdy człowiek Edukacyą nie zea 
psuty, będzie miał tę odwagę, którą wziął wraz z ży» 
H ciem 
TOM 4. 


Qs 
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ciem /iakó inftynkt potrzebny do zachowania fiebie, 
lękliwiec tracący w niebeśpieczeńftwie przytomność 
i rozum, ieft iftotą fpodloną i zepsutą, natura bowiem 
każdemu dała taką odwagę, taką przytomność ‘iaka 
mu może bydź potrzebna do bronienia fię w pizypad- 
ku napaści, byletylko w nim z młodu wzbudzić męz- 
fwo i ftateczħość umyfłu,bronić będzie fownie fobie pos 
dobnego. Natchniy go chęcią ftawy, bronić będzie Qy- 
czyzny. Locke powiedział, RPox/seax powtorzył: że 
mie potrzeba żadną miarą ubolewać nad dziećmi gdy 
upadną,lub gdy fię fkaliczą. Sposob ten moim zdaniem 
ieft tylko do 3. lub 4, lat dobry, pod ow czas potrzebnie 
umiarkowania, bo gdybyśmy bez wfzelkiego: braku o- 
boiętnemi fię pokazywali) wyftawilibyśmy fib ua nies 
beśpieczeńftwo : zatwardźenia ferca dziecinnego i za- 
warcia do niego wftępu litości. A zatym fądzę, iż fię 
trzeba litować nad niemi, ieśli fię nie żalą, nie uty= 
fkuią, chwaląc męftwo które okazuią; ale jeżeli płaczą 
lub krzyczą, pokaż imfię nie liteściwym, i przekonay 
ie, że wzgarda przytlumia. w tobie policowanie. Jak 
we wfzyftkich innych rzeczach, tak i w tym potrzeba 
gruntować Naukę na przykładzie. Jeżeli nie możesz: 
znieść migreny lub gorączki nie wspominaiąc o tym 
przynaymniey 20. razy na dzień, wszyftkie twoie mo= 
wy o męztwie i odwadze, bardzo miało imprefsyi u- 
czynią nad Uczniem. Przedą.dniami żona moia da< 


da wys 
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ła wyborny z fiebie przykład dzieciom; przykład waa 
źnieyszy ndd wszyftkie uwagi i mowy: Wiem że ią 


kothasz i lubisz wfzyftkie wiadomości które maluią 


iey czułość ku dzieciom; dld tego w opisaniu moim 


iig opuszczę żadney okoliczności tey fceny ktora ros 


wnie była okropna iak dotykaiąca: P; D'Aimeri Pa~ 
ni zje Valmont i fyn iey bawili fię ü minie od-kilku 


dhi. Po obiedzie fozmiawialiśmy Ww Šali. Zona moiá J 
fiedziała na kanapie obok Pani de Valmdnt; trzyfńda 
iąc Adele na kolanach; w tymi Zeador chcąc także 
bydź uczęftnikiem pieszczot Matczyfiych; wcisnął fie w 
nieznacznie za nią' i rapteni pochwycił za rękę ipo» 
ciągnął ku fobie. Natychmiaft ftřumień Krwi wytrzy« 
stął z ręki żony moiey; oblał twarź i fuknią Adeli, 
ktora na ten widok ktzyknęla okrutnie, i padła oma 
diala na tono Matki. Biedny Teodor zatopiony we fw 
iźach, padł na kolana, Wszyscyśmy przybiegli do Pani 
d Aimane, która zawołała Adele Adele to] ratawać trzeba] 
hie chciała mi dać ręki, powtarzając zawsze glosem prze” 
lęknioney Adele Adele! Cała treść tego przypadku ta 
iet: że nikomu nic nie mowiąc, kazała fobie krew z 
Tana puścić; i że Teodor chwytaiąc ią za rękę, i wy- 
Prężaiąc; rozwiązał bindę, i był fprawcą tego przy« 
padku. Z tem wszyftkim Pani de Valmont, pochwya 
cila Adele, a ia z Panem d'Aimeri przyciągnęliśmy 
związkę Pani dAlmane nie bez trudności; firaciła była 


Hz zmys 


A 


Gin, 


m 
Wybladła i cała 


ę 
mi gwałtownemi i nay ftrasliwszemi, oczy wlepi 


zmy fty, dtząca, miotana poruszenia= 


w Górkę | nie uważała nawet przyfłtug ktoreśmy iey 
oddawali, ani Teodora zawsze lkaiącego przy iey no- 
Nakoniec 


tki, która natychmiaft leci ku niey, bierze ią na fwè 
EJ 19 t 


gach, i écilkaiącego mocno iey kolana. 
Adele powrociła do zmyfłow, otwiera oczy i wola 
ręce i potyfiąc razy fcilka, leiąc iez potoki. Wszyscy 
ftanęliśmy koto Matki, i dziecięcia, i fiuchali ich ro» 
zmow z fownymt rozrzewnieniem iak rofikoszą; gdy 
nagle poftrzeglszy: że Teodora nie. masz między na- 
mi, obeyztzałem fię, i widzialem go famego na tym 
mieyfcu z którego Matka poszła, iuż nie klęczącego, 
i nie płaczącego, ale iak wryty niewzruszonego, oczy 
iuż miał oschie, na twarzy wydawał fię trofk fmutek 
rownie iak gniew i roziątrzenie. Serce iego aż dotąd 


tak czyfte i tak fpokoyne odebrało w'tym momenciej 


spierwsze i. fmutne wyębrażenia, zawziętości i niena- 
wiści. Pod ew czas nie był iuż dziecięciem owym 
pelnym niewinności, łagodnym, fzczerym i czułym ; 
chytrość|a podobnof roztargnienie, a podobno i niena= 
wiść, wdarły fię rdzem do ieśo duszy/i może wkorze= 
niłyby fie były głęboko, gdyby wcześnie nie zapobie= 
Żono. Niechcąc ani iednego tracić momentu |nachys 
litem fię Ku moigy żonie i w dwoch fiowaci wyttu= 
Profila na= 


maczyłem przyczynę mego pomięszania. 
ze gjch< 
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tychmiaft całey kompanii faby ią zoftawić famę, a gdy 


wfzyscy. fię usunęli, przybliży ła fię do Teodora, nie 


pokazuiąc mu, że poftrzegia iego niespokoyność, ści- 


snęfa go czule, i kazała mu ufiąść przy fobie. Naten 
czas wziąwszy ręce oboyga dzieci fwoich, i obracaiąc 
mowę do mnie, rzekła: nie prawdaż kochany przyia= 
cielu! że iefiem fzczęśliwą Matka i że ieftem pra» 
wdziwie kochaną? Biedny 7eogorek co on ucierpiał 2 
ale powroć do gab wesołości kochane dziecię! (do- 
doła catuiąc go, ), Matka twoia i fioftra zdrowe teraz P 


Na te ftowa Teodor iee: 


ze fmutny, uwiefił fię u ra- 
mienia Matki, a zapłakanemi oczami fpoyrzawszy na 


fioftrę fpuścił ie natychmiaft wzdychając. . . „. ý ty 


corko moia! rzekła daley żona) fpodziewam fię] iż 
gtwyebędziesz -dorośleysza, n.p. za rok, będziesz umiała 
odwagę iączyć z czułością:**Tu Zeodor podniofi głowę 
i miną zadziwionego, patrzy na Matkę, iak gdyby 


è 


chciał dociec czy rzetelnie to mowi potym scilfka ją i 


placze bardżiey. . , . . To prawda/dodałem z uśmit 
chem, że wyrzucają na oczy niewiatom łatwość mdle- 
nia; ieft to znakiem fiabości. Ale Fa tuniu, odrzuci= 


Ta Adele, bo ia bardzo kocham Mamunie'! J ia też prze- 


rwalem, kocham tak twoią Matke iak ty i Teodor nie 
mniey ią kocha, a przecię ani ia ani on nie zemdlał. 
Gdym kończył te owa Teodor fkoczył do fzyi fiofirze? 
wolaiąc: Tatunia martwisz ią! Pod ow- czas fpoyrza- 


ła 


m 


ADELE 


ła na mnie żona, wyciągaiąc ku mnie rękę, ktorą obja- 
łem łzami nayffodszemi. Gdym dele w famey rze» 
czy zmartwioną ukoił, dzie pytały fię Matki /dla czę” 
go fobie kazała krew puścić? Bo rzekła od 15. dni nie- 
znośny bol głowy cierpiałam. . . . Mamuniu l-od 15. 
dni, a niceś WCPani nie mowiła. Cożby mi było po. 
mogło powtarzanie uftawicznie ! ah! głowa mnie ftra» 
fznie boli? Bylabym pokazała fłabość, trapiłabym by= 


ła dom cały/a toby mnie nie nzdrowiło. Ale mamu- 


giv! nie znać było po WCPani żebyśtchorowała, dawałaś 


Mmi lekeye iak zązwyczay, Nigdy kochane dziecię nie 
obaczyśsz, abym opuszczała dla tak błachey rżeczy za» 
bawy tak mile. Widzisz kochany przylacielu liak Wy» 


bozna- lękcya moralgości zawarta w twych ftowach. 
ą i y twych 


veri i de Valy 


Po tey rozmowie mowila z Panem d'Ai 


mont aby nie chwalili Adeli z tego Że mdlała, bo ta= 
kie pochwały mogłyby wciągnąć w hypakryzyą.Chwa- 
lić dzieci potrzeba, ale nie z okazania żywego i przę- 
Mmiiaiącego miłości,, lecz z oświadczeń ftałych i nąło» 
gówych. Bądź zdrow kochany Vice-Hrabio, iuż poła 
noc; ta godzina nieftychana w Pałącu de B*** Rzu- 
cam rozmowę z Tobą dla fpoczynku, bo iutro, rowno 


ze dniem wftać muszę. 
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Baranowa do Pani d'Oflalis. 


.0R dokładne ufilności, którą łożysz na za- 


chowanie zdrowia fwego, wielką mi czyni rolkosz. 
W tym ftanie w którym teraz zoftaiesz, nieuchronną 
to i niezbytą ibn powinnością; chociaż/ nieszczęściem 
czasow/ lekce ią fobie ważą. Nie zapomińay nigdy 
zdania fwego o owey Damie, która {kazana będąc od 
Doktora, na czteromiefięczne nieivychodzenie z poko» 
iu pod karą poronienia, wgłos rzekła: że tak furowy 
przepis mie może fig zgodzić z wrodzoną iey żywością, 
i tą tak rofkoszną żywością zabiła własne dziecię. 
Mowiłaś w ten czas/że potrzeba mieć bardzo złe fera 
ce, aby bydź zdolną do popełnienia podobney płocho= 
ści, į bardzo matą rozumu, aby fię z niey chlubić. 
Dziwnie mię cieszy, że dochowuiesz tego zdania, i że 
pomimo mody i przykladu, nie chciałaś ani noc beza 
fennych trawić, ani fię trudzić wizytami uftawiczne» 
mi, ani dlugo latąć w karecie. Co fię tycze chęci, z 
którą fię oświadczasz karmienia fwego dzięcięcia,mam 
niektore przełożyć ci uwagi potrzebuiące obszerniey - 
fzego, nie co wyłuszczenia. Zdami fię; że iefteś zbyt 
poruszona wymową Roufsa w tey mierze, mowi on 
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rm mn m 


afia cudze 


szym prze= 


A RE: 
pieczorch 7 


emney, i t-d. Ale kobieta tą 


W 


wuwa pierfi dziecięciu wła emu stym tylka końcem / 


żeby mu na c ieczyla pożycie,albo przynaym 


tey ofiary mieć nie mo- 


m. glo. A przeto nie tylko nie ieft z 


,, ale nads 


5 


izo roftrapnie kocha fwe dziecię. Bez wątpie» 


tura włożyła na nas ten fłodki obowiązek karmie= 


nia wiasnemi pi 


ch dziatek, i nie možes 


my fę od niego uwalniać tylko w ten czas, gdy ido tea 


go przymuszone ieft 


powinnościami iftatnieyszes 


i 


ie fzkodząc fw 


1 


m mi nad tę. Je 


;ż twoy nie przeciyi 


iawnie, ieżeli m interefsom, 


SZĄ, z 2) 
fwemu maiątkowi, zamknąć fie w pośrzodkusdómos 


wnikow/ na 18. wiefię 


i dwa lata, nie poz 


uabyś przeciw fwemu dies 


ł 


7 „A 
karmiące wlasnemi pierhami/ przeby 


ufi odsAdzaią c 


zyznaię, i fama nawę 


balach peobiednycha 


okach, na wizy fe należy w 


rogow- 


Mniema 


[e 


rogowki, w (znorowki it. 


ci tych wysmukłych 


1 y 


emij w zakątk 


śliws 


przy 


aczey, 


iązaney do gofpodar= 


poczciwey iakiey włoś 


ftwa? Znasz dobrze 


hv niey- wzor cnotliwych i 


inależ ania WAŻ 


S 


ych Kkarmicielek; 


i 4 Ss: ery Zi r AT RA Pa ORŁA SEN 
fama .chcesz..dawać pierś dziecięciu;- żyy iak 
pna w osobności, zatrudnióna utrzymywaniem (wego 


zdrowia, nie wychodź, tylko na 


zechadzkę,;nie przyy= 


mny/ tylko fwych należących i fwoie nayszczersze 
a a 1 


przyiaciołki, i mocne uczyń przeNfięwzięcie, iż nie od- £ 


sadzisz od rq 


aż w ten czas: gdy ftan zdrowia 


twego ecięcia, wykłucie fię zebow, iego czerftwość, 


dozwolić ci mogą. Pamiętam, że 


y zimy bywa- 4 


D 


é, 


famu w pewnym domji na obiadach, gdziem zawsze wie 
1 ) zaw „wi 


, o 


dywąła Damę młodą ka 


miącą dziecię włlasnemi pier» 


fiami, przychodziła wyfryżowana, wyftrajona jak. do 


malowania i ledwo fiadła3 zaraz umiała zręcznie na- 


zraciZid eae AAA 1 à iecieci 
kręcić dwa ipb trzy razy mowę dò fwego dziecięcia, W 


STyszeliś 


my wrzafk pifśliwy niemowlęcia powitego, w 


ktore przynoszono w uwiaięciu bar 


E ma-f „ 
tka w obecności kilku Mężczyzn fsać mu dawała. 
| : 


Widziałam iak fię meżczyźni śmiali, i gadali cicho, 


wszyftko to zdało mi lie nieprzyzwoitą gźeczą, i na- © 
trętną, Wychodząc z fra mtąd wfłępowałam. czaserm a 


do Pani AŻ .. . która 


udniła tęyże famey po- 


winno- 


PERE E 


winności dokonaniem, ale z tą proftotą, którą pra- 
wdziwa cnota wyrażą ząwsze”+w fwoich nay wybor- 
nieyszych uczynkach; bo w ten czas tylko nadymamy 
fię z uczynkow dobrych) gdy fię na ich dokonanie fi- 
lić mufiemy i walczyć z przeciwnym im ‘nalo 
głem, lub gdy w pełnieniu ich nie wielką znayduie- 
my rożkosz. Widywałem P, WĄŻ CK *f pośrfadku 


Familii fwoiey, fwych przyjaciol, i czułam nayfodsze 


poruszenie, patrząc na trzymającą w fwych ręku dzie» 
cię, dzieię owo, torem poświęci aj bez pafsowania fię 
i bez prożności świat i wszyfi TEN uciechy, które nam 
iego użycie może ziednać! Prawda ieft, że nie masz 
nic bardziey wzruszaiącego/iak młoda i piękna Dama 
dopelniaiąca z tą fkromnością ważnego tego/ na płeć 
naszą od famego przyrodzenia włóżonegoj obowiązku. 
Staie fię dobroczynną dla dziecięcia poznać iey nawet 
i iak 


U 
wiele gotowa dla niego czynić, ieżli fię doczeka tego 
£ y ę 5 


ieszcze niemogącego; a tym famym dowod: 


fzczęścia] że ią kochać będzie, nad to, nowęgo naby= 
£ i s 
wa do iego przywiązanią prawa/procz tego, które iey 
l 
fama: natura zaręcza. Ale kochana corko ! zaftanow 


fię dobrze nad rozciągłoś 


$ obowiązkow które zacią- 


gasz, odwaźaiąc fię na karmienie fwego dziecka, i pa- 
| 
nietayjże lepiey ieft nie brać na febie tak ważney 
yi y 
7 
wanhu. Fi/niż ią wykonywać niedbale. 
powinn | 
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Baronowa do Vice-Hrabiny. 


FT 
IN ie, kochana przyiaciołko! na przybliżaiącą fię zi- 
wę, nie zapatruię fię okiem fmutnym i. boiazliwym; 
i owszem mowię fobie: dzięki Bogu! nie będę obo- 
wiązana ftykać fię z karetamii na drodze Wersalu al- 
bo na ulicy Paryfkiey, nie będę przyimować tłoku 
ludzi tak nudzących iak prożnych ; nie będę fiyszyć ob- 
mow koleynych Glucka i Picciniego. Na mieyscu tego, 

„tylko dla mego ukontentowania i mego zdrowia wycho- 
dzić będę, nie będę nofić fukien, tylko wygodneji ztemi 
tylko osobami obcować będę, które kocham. . *. Ach 
gdybyś tu była u nasfczegożbym jeszcze mogia pragnąć! 
i czegożby nie doftawało do mego fzczęścia fUpewniam 
WCPanią | że od 8. miefięcy porzucenia Paryża, nie 
przepędziłam żadnego dnia bez powiaszowanią fobie; 
żem fię chwyciła tego zamyfłu/i ta tylko myśl mięfza 
mą rofkosz, że tąż fama pobudka która mię tu zagua- 
ła, zpown w przeciągu lat ukch na świat mnie wiel- 


ki wyciągnie. l 


Mam WCPani o iednę prz 


przyfługe profič tochaga 
przyiaciołko! Wszyfiko mi fię widzi żem iuż W CPa- 


ni 


Pani de Vaźmont, 


v;łożeniem n 


piero miała gdy utraciła matk 


Klaszt 


howana w 


orze w 


nie wyszła aż w 13. roku z 


fw y iechała do Patyża. 


7 A ZZ 
e wk tórey-micesz wead=tey Oyciec,.z dru- 


gą fwoią fioftrą ftarszą od fiebie o 3. lata; a ra we 
krotce: poszła za Pana de Vażuont. Ku końcu dru» 
ała odieżdź ć ną mies 


iocyj., Polubiła mocno Cee 
' 


giego reku mu 
sj 
I 


fwym cha 


Lans 


rownie uymuiącą 


tćrem, poftacią, {wym dowcipem i tym 


nieszczęściem; że iey Qyciec nie kochał, W wigilią 


odiazdu Pani de Zaźmon:, dwie te fiol 


y przepędziły 


eń zlzedł, 


calą Roc na utyfikach irozrzew 


jieniu, gdy c 


9,. > ją 
Cegflia cała zanurzona we lzach, padla na ręce fwey 


4 
fiofiry przyci(kaiąc ią do pieri, O zedyna moia pod- 


ła, iedyną moża arzyiaciotkot toż ia czę 


poro LEZ, 


zm godzinę pofiradam 2 w coż-się obrocę bez ciebie, 


ftoż mnie wym bedzie przed Oycem g kioð będzie 


KI 


usiłował p 


ekonać iogo miechęć ku mnie, tyś tylko fär 


ma 
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wia na Swiecie lutita nedeng Cetfiiq! ach fiofiro! sio- 


ż 


č będzie móie przeznaczee 


firo! opu 


mie! Ni 


bardzo wielkie przyczyny lękania fię losn który jey 
gotowano, zaledwo iey fioftra odiechala, matychmiaft 
odefa! ią Qyciec do Klasztoru w którym wychowana 
byla; lat 16. miała gdy do niego weszła końcem 'nię 
wychodzenia z niego nigdy? =- - - Pan dAimeFt za- 
trudniony jedynie pofłanowieniem fyna (wego iedyna= 
ka, wyiechał do Paryża; a w kilka miefięcy potem 
obwieszczono Cieflią : że nie ma innego fposobu tylko 
zoftać Zak ounid aj Tak powolną y lęsliwą będąc, że 
fię nie śmiała fpirzeciwiać woli Oyca, polłuszną w tym 
bez uporu i baz utyfkow, rozkazom iego była. Ztems 
wszytkim ferce iey iuż nie było wolne, kochała y by» 
la kochaną. Jeszcze nie mogła rozumieć dobze gae 
tunku tego czucia które ią rozeymowało. Zrzekaiącę 
fię świata, mniemała/ że tyliko Żałuię fioftry; zdaloiey 
fię/że tylko przyiaźni famey łez fwych użycza, z Jtemf 
wszyftkim miłość ie naygwaltownieysza wycilkała. Je- 
den (mfody człowiek, nazwany Chevalier de Maryville, 
blifki krewny P. d'Aimeri, był celem czucia tak niea 
fzczęśltwego, i` pofiadał wszyftkie cnoty i wfzyftkie 
wdzięki? które! go mogły usprawiedliwić. Jego matką 
usunęta fię była od świata przed lat kilku, żyła na 
matey wiosce, która tylko o dwie mile od Klasztoru 


Gecyliz 


częśliwa Lec). id, miała w famey rzeczy 
? PLA s 


zza 
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° Cecilii odległa była. z] tem |wszyfikim prawie rok 


- oł 2 > +24 
nowicyatu Cści/iż kończył fię, w krotce dzień nadszedł, 
w ktoren Cec//ia miała uczynić śluby okropne; maiące 
ią obowiązać ha żawsze. Tegoż famego dnia Qyciec 


iey nieludzki, odprawiał w Paryżu wesele fyna fwe- 


go, i wyleWał fię na zbytek radości, podóW czśśj gdy 


+ REZ ź Pin 
/ corbe iego ftrawiona żalem; w 17. roku dopełniła 


ofiary okrttney. Nakoniec fialo fię, Cecjliń już więc 
cey nie żyie dla ludzi, fmutny mur który ią otacza; 
ief dla niey na potem granicami światą. W fam wies 
czort iey Profefsyi, człowielć konno przybyły; profi u 
Forty aby fię mogł z nią rozmoówić w interefste bardzo 


wielkiey wagi; który mu zleciła Pani de Maurvitleś 


"Poszła do rozmownicy, a człowiek ow óddaf lit} tio 


wiąc: że lokay P. de Musvż//a wyiechat był w wigilią 
z wyrażnym rozkazem óddania tego litų w fam dzień 
profefsyi;/ale że o dwie mile od Klasztofuj fen fiu- 
żący spadł z konia i złamał nogę, że długie" omdlenie 
naftąpiło po tem przypadku, że nakoniec chłopi zaniez 
sli go do Folwarcznego przytomnego w iey gczach; 
opowiedział: że fłużący ow dopiero na zaiutrz po os 
biedzie wyszedł z zamieszaniali że w ten czas oddał 
lift iemu, i on podiął fię ka odwieść. Domawiaiąć 
tych flow, Folwarczny dat lift Cecf/ii, Odebrawszy 
go, poszła czytać do Celi. Otwarta ż poruszeniem 
żywem które fię powiększyło, gdy poftrzegła podpis 
Chevalier 


ra 


YF ESO- DOR 


Pi 


Chevalier de) uruille. W naftępuiących byt napisa- 
RYŚ RAJ iaa $ 

Dy wyrazach: Cicjkia za powinność fobie wzięla o- 

defłać go Pani de Valmont;a oua pozwoliła przepisać 


go dla WCPani. 
z Zamku de 5:-- = q5. Maia. 


Jako iutro! + = - to iutro! - - - Nie mogę dokofi» 
czyć, ulta moie: nie mogą wymowić tego fłowa okre 


piego. = - = - = (echłio! już nie czas ukrywać fię. 


Jako! nigdyżeś przeuiknąć ferca mego nie mo- 


gla? - - - - nigdyśj nie czytała w mym fercu - -- 
; ) / 


Niefteteż/w chwilach fcczęśliwych fmiałem fobie pod- 
ćhlebiać czasami, śmiałemi fobie podchlebiać, że twoie 
*ferce niie ieft niej czułe! Otworzyłem Dusze moig o- 
Krutnikowi, ktory z ciebie czyni ofiarę; odiął mi 


wszelką nadzieię, fam fKazalem fię na milczenie. 


Ach! gdybym mogi byt przewidzić okropną tyrannią 1 


którą miano popełnić przeciwko Tobie; nie Cec/lio 
nie, nie padłabyś była ofiarą dzikości iego ; rójdórco 
wólę Oyca który Cię wydziedzicza, po/ mimo Familii 
która cię opuszcza, pô, mimo ciebie nakoniec, RODE 
bym cię wyrwać an któren gotowano dla ciebie/« 
=- Ale oddalonym będąc, w kraiu obcym, niewie= 
działem o tym tłumie okropności, i nie mogłem fię 
nawetfpodziewać. - - - Nakoniec lift mi obwieszcza, 
że latka moja ieft niebeśpiecznie chora; forzucam 


natycha 


LE 


| f 
f f RAT: i | Sina 
i| ew, natychmiait Hiszpanią, przybywamł ah iak uciążliwe 
| Z pie | z 
Sh nieszczęścia czekaiy mego powrot! zafiałem matkę 


Py blifką grobu i dowiaduie fię że cji iutro ma uczy- 


| - nić sluby zakonne. - - - Ta fama chwila dała mi po- 


| 


5 znać/iak cię zbytecznie kocham. - + Oofiaro rownie 
? l 
7 politowania godna iak droga! przyrodzenie i przy= 
"A PM 3 fa ; ` + a . s 
2 iażń zdradzaią cię, ale cì miłość zoftaje. Ja fam zaftą- 
[e 


EEA 4 » 
pię ci mieysce Qyca, przyia 


brata, będę twym os 


brofńicą, twym Wy bawicielem/ Cecf/ó moia | twoim 
j 4 


i 


j / 
mężem. + = - « Ponieważ dotąd wolna i ze iefteś, 


mam do ciebie prawo; krewni twoi pożrywali wszys 


ftkie związki k 


re cię z nimi iednoczyły, do mnie 
| tylko należy. = - - Tak ief/ przyfięgam|że ci całe ży» 
| ` cie moie poświęce. = - Niew: ątpiy, przylięg ga ta rownie 
3 3: ieft święta/ iak miła Iftocie naywyższey/owsżem mile 
P za od fzlubow nieludzkich które fię czynić. zabierasz. 
/ =- --- Ah lituy ię mdemfą |- ~ - lecieć, lecieć do 


ciebie nie mogę. Gdybyś wiedziała iak drogo tego 


IŻ, {erce moie przypiaca! - - - Lecz matka moia konaf 
A fa | Í ; é 
> 
e 
A 


H y F . . : +_1 

| gdym byłbym fposobny do odftąpienia iey, byłżebym 
(] 4 

© +/ 1ESZCZE godny ciebie 2 ~_a dky: m Jwszyk kim/ . < Qiy- 


4 f by ten lift nie mogł cię przekonać! ie ibyś uporczy= 
+ »_ wie trwała w dzikim twym zamyśle = - « Drzę, fa 
l 


ma myśl o tym rozdziera mą duszę i mięsza moy ro- 


M „JE Jam. Słachay mnie Cecjio! = « ~ - Jeszcze fzacuię 


okrutne= 
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okrutnego Pawce życia twoiego; iefteś wolna; ale 
gdybyś fię dopvściła fłabości pofłuszną bydź iemu od 
owego czasu/iuż go nie będę uznawał za twego Oyca, 4 
już nic w nim więcey widzieć nie będę, tylko obmierzłe- 
go okrutnikay - - = - J przynaymniey nie umrę bez 
zemfty. Dla własnego zatym iego dobra, odważ fię 
mu oprzeć, albo ta ręka drząca, która do ciebie pi- 
fze, ta ręka kierowana nienawiścią i rozpaczą przes 
biie ferce dziwotworowź któren cię dziko na ofiarę po= 


święca. Niech (chowa dla fwego fyna i fwą fortunę 


i fwą tkliwość) niech cię wydziedziczy, coż mi ztąd 2 » 
j „4 : ; ć 
ią tylko Cecylii pragnę i będę naypowolnieyszym, naya 

wdzięcznieyfzym/nayszczęśliwszym z wszyftkich iego' j 


dzieci. Niefteteż! uciekłeni od ciebie, \pokufitem fię 

o ząpomnienie ciebie, a te priżne ufifowania ftużyły Ø 
tylko dotego : żem lepiey poznał, iż nie mogę żyć tyl- 

ko z tobą. Smiem mniemać, żetyle masz dla mnie 4 
fzacunku: iż złożysz z zaufaniem w ręku moim/ pie« / 
czolowitość twego fzczęścia i twoiey flawy. Tego fię 
tylko po tobie domagamfabyś fię nie lękała obwieścić | 
że fię nie możesz udeterminowźć do poprzyfiężenia 
ślubow. Biorę na fiebie resztę, i niechce fię z tobą 
widzieć] aż w ten czas/gdy cię będę mogł zaprowas 4 ° 
dzić przed Oftarz/gdzie węzeł nayświętszy i nayfłod« 4 
szy złączy nas ńa zawsze. ~ = - - Człowiek które- 

mu lift ten oddałem pewny ieft, przekonany ieftem, 

TOM FH F że 


mog 


ę żądną' miarą 


ną to co w fobie 


= % Zaw iera. ość okropna ucilka 


lą me ferce, + PR DEM 

JH e kochani fię nad ftanem moim, nie 
j gotuy fobie żalów wieczy tych.  Pomniy nieftetyź ! że 
Ach, za } wolność, 
1 nigdy dla mnie! Cze- 

| s kam twego iak wyroku/ który ma uftanowić 

| moie 
[i za 3 
| valier de Murville. 
H 2 p 
ji kaj” WCPani/ ieżeli moż ftan w 
| M fię Goiari nieszczęśliwa Cecylia po 
| | i IB aiil x ER tego litu. Wten czas dowiaduie fię dos 
"HUNBINSM 
Jl | a piero) ? że ieft kochaną a koci haną tkliwie i zapamięta- 
f JH KULI + le; w ten czas ky a: w fobie czucie i 
| | | | fklonność; gdy fię zala na zawsze, gdyby lift 
JH kilku godzinami prędzey był nadszedł, mogłby był 
4 
HET edmienić los iey i pr zęście iey życia ; 
~ teraz dopełnia iey Fłądzy. - - - Zadziwienie, obłą= 


| | kanie myśli, rożr nity Cicylią niewztuszoną. 


JED IERE » Bladość okropna okryła iey lice, zdawało fię że mroz 


śmiertelny <Ściśnie iey ferce. ChociaSź pozbawiona 
3 J 


SLI byla władzy zafanowienia fię, przecież w tym pomię= 
JĄ fzaniu czuie ekropność losu fwego, czuie że cała iey 


dzie- 


w, EOD t T3E 

Dan EERE E E EEEE EEA RER ŻE ECZB 
dzi SZAT Akan An MA PRE ETA 

nadz w smierci. Nakoniec wycnodząc powo= 


li coraz lepiey z tego fnu śmiertelnego, rzuca w kole 
g 


fiebie wzrokiem obłąkanym. Ws 


odnawia w pamięci ofiarę fiebie i nieszczęście. Rzuś 


cia okiem na ftolik gdzie leżały włosy rano ucięte 
Zadrzała na ten widok, czucie, które wyrazić nie po- 
dobna, pomieszane z okropnoścją/żałością i obłąkam 
niem myśli, rozdziera iey duszę 'i mięsza iey rozum, 
Z 


go RK wyratowania się z przepaści w którą mnie 


va fię gwałtownie. Eh! jużże nie masż żadnea 


vtrącoho ? nie mogęż wyiść? nie mogęź uciedz? Ale 
oc Pi c 


mowięj wielki Boże! co za okropne uniefienie iiet 


=-=- ~- Ah nieszczęsliwa Cecylio! tu umierać mufisz/e 
RE omawiając tych fow, pada.na krzefto, leiąc łez 
potok, w krotce bierze znowu okropny lift fwego kon 
chanka, i odczytuie go, każde fłowo każdy wyraz 
tkliwego tego pisma, ieft ciofem śmiertelnym dla iey 
ferca. Jakże może przełamać paflyą którey gważto- 
wność powiększa fprawiedliwa wdzięczność ? + - « = 
Jey imaginacya ftawia iey razem cokolwiek może w 
nayżałośnieysze zapędzić utyfki. Widzi kochanka 
fwego zaiętego rozpaczą oddychaiącego famą zemftą i 
pragnącego śmiierci f Widzi Qyca fwego pod jego cio 
fem. Nakoniec przedsięwzięła odpisać mu, i napisała 
do niego bilet w tych tylko* flowach : -Lik WCPana 
gono przyszedł, a = = Cecylia iu ż więccy dla WCPaa 
Iz næ 


yftko co ią otacza 


Z WÓAKET PRE 
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r 


ma nia żyła. Zapomniey o nmi?. ~ = ~ Zyi fzczęśli- 


wie([zanny Oyca mego. 


Nieszczęśliwy de Mutyille odebrał ten bilet w tym 
otw — Op 
famem czafie, gdy matka iego f(konała; nie mogł znieść 
razem tak wielu nieszczęść, Gorączka okrutna, do 
którey fię właśnie fzaleńftwo przywiązało; iuż go 
» miała w grob wprawić. Chorował bardzo długo; co 
tylko wyszedł z niebeśpieczeńftwa/ pozaspakaiał inte" 


refa w zamysle odiazdu i nie pówrocenia nigdy do 


2, Francyi. Przeieżdĝaiąc przez Langwedocyą | wita- 


pil do Pani de Valmont, która mu zawsze okazy 
wała przyiaźń. Profił żeby fię z nim: na osobności 
widziała, kazano mu wniść do pokoiu gdzie famą za~ 
ftat, Skoro ią tylko famą zobaczył ; pobiegł do niey, 
"śścisnął ią leiąc łez potoki! domyślił fię, że fama Ce= 
cylia doniofła iey oiego chęci, i nie zawiodł fię. Z taa 
ką natafczywoóścią nalegał na Panią de Valmont o po+ 
kazanie litu, że mu odmowić nie mogła. Możesz fą= 
dzić/czy ten lift nie powinien był powiększyć paflyi 


ACZ e : 
3 żałości de Murville. Oto iego osnowa. 
p S 


Z Opactwa de -- 12. Czerwca. 


„Jeszcze Żyię, - - - Ale rozuimiałam/że iuż zbliżę 
vüe do kresu moich utrapień. Widziałam i bardzo 
„blilko ten port tak pofłądany. Gromnice otaczały 


. > c “i s + z : 
„moie loża, Xiądz przysposabiał mnie do śmierch 


33 77% 


Y 133 
e Pc, A YW KKĆ, == 
» 5 = - Niefietyż ta ufuga nie była bardzo potrzebna? 


„czemuż mnie wcześnie nie uczono iak mam znofić 
„życie! Ah Sioftruniu! w którąż chwilę poznałam 
„me ferce. - - - W ten fam dzień ~- - = drzę - = = 
„czytay lift przyłączony; o wszyftkim cię uwiadomi. 
» - - Lift któren w ręku twoim fkładam ieft oftatnią 
„ofiarą która mi pozoftaie do uczynienia. - - - Ah 
„to cios okrutny dia mnie - - - Pismo to ukochane! 
„IUŻ go więcey oglądać nie będę; ale każdy wyraz 
„tłumaczący czucie, ieft na zawsze wyryty w głębi 
„duszy moiey. - > Jeźli mnie kochasz, luba fioftrzycz= 
„ko! choway zawsze to pismo, gdy mnie fię nie goe 
„dzi mieć go przy fobie, niech fię przynaymniey cie= 
„Sszę tą myslą/ że ieszcze ieft na Świecie. - - - Miey 
„go za fkład drogi. - - - Pamiętay, że ogołocenie fię 
»z niego ieft dla mnie t)m/czemby była dla ciebie nie= 
„przytomność celu nayukochańszego. - -~ Ah gdy- 
„byś wiedziała iak żałosne iet dla mnie pozbawie= 
„nie fię iego. » - - - Niefiętyż! wszyfiko teraz ieft 
„zbrodnią dla twey nieszczęśliwey fioftry, nawet wy- 
„znanie fmutkow i żalow pożeraiących ią ; co za gwalt 
„nieznośny ktoren fkutkować nic nie może procz oftaa 
„tniego zbytku rozpaczy.Znałaś WCPani moy charakteć 
„i moią duszę, wiesz czym była zrodzona do kocha= 
„nia cnotyf Ah drzałakyś na tę okropność/gdybym Ci 
»„opisała wszyftkie w fzczegolnościj wssyłikie okropne 
„myśli 
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„myśli, ktore od trzech tygodni mieszaią i zasępiaią 
„imaginacyą : zbrodnia mnie ściga i otacza/- - - w 
„rzeczach naypospolitszych, w czynnościach nayóbo- 
siętnieyszych, znayduię pfzyczynę nayokropliwszych 
„pokus. Gdy się przechodzę po fmutnych ogrodach 
„naszych, oko moie mierzy ze drzeniem wysokość 


»murow i potyfiąc. razy umyfi moy śmiał przedfię- 


„wziąść głupi, zbrodniczy zamyf 'przedarcia fię przez 
snie |- - - Pierwszych dni mego ozdrowieniaf fiedząc 
p na 5 z 
„przy ftolej podczas furowego milczenia które nam na- 

~ í 
„„kazuią; iak okropna mysl obłąkała moy rozum! - = 
E + , ? . T. a 
„Noż położony przedemnie. - --- Nie mogę dokoń- 
„czyć, = - - O nieba! możesz to bydż aby to ferce 


i z z zz Ź 
„Miegdyś tak czyfte, mogło fię wylać na fzaleńftwo o- 


„kropne? Wierzay mi, naywiększą ieftdla mnie me- 

„»czarnią zgryzotą fumfenih która we mnie trawi wnę= 

„trzności. Czasami zatopiońa we Izach/ używam Z 
PT 

a i pomocy gd Nitecznego, nie 


„„zadufaniem miłofier 
»»mogąc pokonać w fobie czuciaj Które mną włada; 
„ofiaruię mu udręczenia które mi fprawuie i proszę 
go o łafkę znoszenia ićh bez fzemrania! - = - Pod 
»0W czas doświadczam iedyney pociechy którą ko- 
»Sztować mogę. Glos niebiefki zdaie fie w gruncie 


„ferca mego wymawiać te ftowa Bofkie| - - - Nie 


„zrzekay Wię fzczęścia. Namiętności wydzięraią go.lub 


ago midszaią, „Religia i cnota mogą fame tylko zape- 
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odebrała lift WCPani, pisałam do Pani'd* Oley, pro- 
pana 


s z cd 
sząc iey aby mi pozwoliła fam na fam z sobą po= 
s e 
s) - ; FASA © 
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ten sposob uczenia fię ijt hieznator my, tak też £ pom 

> Jigpeh ww nazkach nieznacz ym, w idzi fip miefiako. 
o go uwodzi Osoby nte dobrze zmatąve fię NA wya 
chou iu. Modięwmatą öne, że. dziecię uczone tym faram 
sposobem mie daley pofi pito nad- inne, bo może nie 

3 zy 6 pdz cié umiate przekiądać x tacIfRiego na 

Fo Pronsuzki ifi że mie legiey przytacza wiersze Wir- 

P giliuszä s Wszyfikie te wyobrażenia znayduią fig 


4 


Emile. 
ae 


cy co mome $ 


2 
2 


= 


3 
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. : || 
prawie Damy z naywiększęm Prituzyazmeni wyfta= 


wiaią Rouffeau, chociaż ieden Autor/ procz niego/nie 
mowił o nich z mnieyszą oszczędnością. Uroczyście 
zaprzeczył laby mogły mieć dowcip, a nawet talenta 
wyższe. Wszyftkie bez wyłączenia obwignia o ofzczer- 
ftwo i kobieteryą, stowem/ nie miał żadnego ich fza= 
cunku/ale ie kochał. On naylepiey ze wszyfikich 
wypisał fprawiedliwe pochwały ich wdzięków, mo» 
wił o nich z pogardą, ale tonem namiętności: 4 nas 
miętność z wszyftkiego wymawia. Nim o nim mowić 
przeftanę, nie mogę fie wftrzymać od przytoczenia ka= 
wałka z iego Emili, ktory mnie zawsze dziwnie roz= 
iątrzał, wzprzod nawet niflim fobie obrat ftan, w kto- 
rym zoftaię. Roufleau chlubi fię, że pewien Xiąże 
wzywał go do Edukacyi fwego $yna, iże to wezwa= 
nie odrzucił, Gdybym być pr zyią ść iego ofiarę, a gdym 
bym pobłądził w układzie moim Paaktówimia, Kduka- 
eya ta byłaby niedoktadąa. Gdyby mi fig byt powiodł 
dobrze, byłoby ieszcze ZoTzey, Syn tego bylby fig wy- 
paré fwoich zaszczytow, £ niechciatby byd więcey 
KXiążęciem, „. . Cożby miał za przyczynę zřzekanią 
fie fanu, ktory czyni tak fposobnemi do czynienia 
dobrze tylu nieszczęśliwym) i dawania znakomitych 
przykładow cnoty ? pewnie tę : aby żył wolnym i 


nieużytecznym, taka filozofia wcale jeft fałszywa. 


Nie wiem. cz We Panu wiadome ieit małe dzietke 
y 
La zrobios 


AR CZTYKE 


mapy E TOO OWE a 


ZARA: 


To dzieło 


e 


* ła mecefsitć 


To dzieło nie iet wybornie 
ę 


vcipu, rozumu i prawdyji 


now 


„mowi Autor, va wyobrażenia znatury fwey ża= 
„dne foba niemaiące związku, ftaią się 
JK śle one, gdy wiednymże czafie wyftawioa 
Is „ñe są łowi Z: W iluż to. ludziach wys 


„sobrażenie beba czyli ftrachu- i ciemn 


ści zoftaią nies 


dzą fig pieniądze ? niech -mu „odpowiedzą 


*_ „sna co 


za nie będzie miał cukierki, bdwidła i piękną fu» 
> A 


„Kienke, zaraz wszyfikie te trzy wyobrążenia wchoa 


o umy śłu ściśle ńtawzaiem poląc zone, pies 


5 
‘n miądze. maią td wiasiośćłże mi mogą ziednać toleo 


p 


'eybyż mas koa 


„mnie bawi, i w co fig ftroię. 


Hi JJS towaloj >y mu powiedzieć, Że i to ieszcze iłuży 


„do czynienia innym dobrze ido'ziednania fobie przy» 
ARE 


„AKiążąt, kiac innemi tę. „ Jeżli chcemy naa 


p Monczif wyborne ma myśli o Edukacył 


tchnąć 


D RACE 
£ ; iótelkie 


> tela ten wyraz CZ 


mie zdąła, bardzó 


zdzacha. Apa 
„nić innym dobrze PZA dzo ogol= 
3 pie znacżyj podług zuaczeniń iego f dziecię dras 


ch: „„Pofirzegamy/ 


„oderwane &e: Niech fię dziecie spyta, mowi daley/ 


f 


æ 


2 


mmie uderzyła w oczy 


„tchaąć dzieci 


„miotami/ ktore 


„W. Fowarzyftw 


wyraz ow/ ktore 
PRES ; ) i ; 
„caią ich prożno: w r imfjże powinny byd 


jalgdwi. na iunychŚzc. 


„grzeczni, że powinni b 


J owszem prz ynie, “i żywąć potrzeba famych ty 


wyrazow zdolnych, do ucźynienia ich fkromnemi tas 


E 


innych. pod. tya 


kich f ktoreby im zalecały fzacu 
sk powińńościj| uszanawanie ludzi cnotliwych 3 


sdnościj o CZCi, 


o 


należałoby im 
yiaźgi .03c.  Osobliwiey 


BADALG(wa 
l 


upatrtię 


okoliczności dania nauki wyborney memu Riążęciu 


względem tego. Mamy tu poe ktory, lączy z 


ze ferca i 


talentami ńaywyższemi przy A sty nayrz 
rozumu. Geniuszu iego chwalić lepiey nie można 


iak mowiąc] Że wyrownywa wysokiey iego cnocie, 


yściami 


Gardząc intrata, i wszyftkiemi. podłemi kor 


ną ludzi zwyczaynych, fiawę > tylko ma 
] 


ktore są fprę 


na celu/i na nią iedynie prącuie. Naxouiecj wynie- 


zy tyl ko winięn W zi 


O Ea OPO AO 

zumieć fie może: że każdy cz 
cha: przytmow 
dney odpow e 


ie podot 
0 > ohia żenia e, 


PRD I 


etości i osobiftym, 


1 


?2+ 


f, > 
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ZZOZ, 


zafługom. Nie przyiął urzędu tylko dla dobra pos 
wszechnego, utrzymuie fię na nim iedynie fwemi u- 
sługami, fwoią zacnością, fzącunkiem fwego Monar- 
chy i Narodu. Ta nikczemsa pochwała nie może 
bydź podeyrzana, nie poszepnęła mi iey ani przy” 
iazń ani wdzięczność. Jedynie tylko znam wielkiex 
go tego człowieka z dzieł iego, i tym welniey o nim 
mowię, że żadney do niego nigdy proźby mieć nie 
będę. Rzadko przychodzi z ukłonami fwemi do mło= 
dego Xiążęcia, i ktotko bardzo bawi. W pierwszych 
dniach mego przyjazdu, przyszedł do niego wieczor, 
i zaftal Xiążęcia graiącego:  Xiąże uśmiechhąwszy: 
fię poigębkiem/ uczynił pokłon z biechcenia, i prze 

bąknąwszy coś z€©pod zębow, powrocił do fwey za- 
bawki. Pod ow czas przybliżyłem fię do Minifra i 
rzekłem mu w głos. . . . Proszę żebyś WCPan wy- 
baczył Xiążęciu Img gdy nie będzie takiqm dzieckiem 
jek ief, i lepsze lezus wychowanie, zaręczam że 


/NVCPanu oświadczy uszanowanie winne iego osobie. 


Nie mogę WCPanu wyrazić podziwienia w ktore 
to fowo szanowanie wprawiło wszyfikich przyto= 
mnych w pokoju. Jedni fądzili że uwłaczam doftoy- 
ności Xiążęcia/ inni mniemali, że nigobcuiąc na dwo= 
rach wielkich/ i będąc cudzoziemcem | nie wiedziałem 
co toma znaczyć uszanowanie, Wszyfcy osądzili mnie 
za nie zdatnego do fprawowania urzędu ktorym mnie 


x UCZCOs ii 
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mam 
uizczóno. Čo do Xiążęcia, zdumienie wytrąciło mu 


' 
kule z ręki/i poftrzeglem: że nie przyzwyczaię bez 


trudności pieszczanego iego ucha, do tak grubego wy- 


azul Sam na fam z nim Wwyfawiany mniemałem, 
j f 
że mnie będzie profić-o wytlomaczenie iego z|nacze- 
nią; alef go tak mocno. urazil: iż uporczywie mile 
Qai, aoftątek zabrałem głos. Mci Xiąże|rzekłem, 
proszę opisz mi W. X. Mć co to ieft ALA Za- 
pingat fię na to pytanie/i nieco zaftąnowiwszy fięlod> 
powiedział. Uszanowązie ieff to, co oświadczać powin 
W. X. MÉ 
famym tylko Monarchom winniśmy sszanowanie/ Ale 
. wiedz W. X.Mej 


af: ; iA > 
uialieden zależy tylko od bagatelnych rzeczy, Wwnie- 


ni memu Qycu: . . . A to według myśli 


/ 
że dwa są gatunki uszazowa- 


fionych ugodąyi zwyczajem, od uktadności pewne 
trznych , . n. p, na sm wszyftkifa co Etykieta prze= 
pisuie względem Monatchow i Xiążąt, Drugi gatu- 
nek uszanowania pochodzi z ferca baciaku, (2 po- 
ważenia ktore fię w nas z powod h famey hatury 
wzmaga“ ku człowiekowi cnotliwemnu. To ufzanov'a= 
nienie tylko nie poniża tego ktory go api ale 
owszem zaszczyca go i podwyższ: poniewaź dowo- 
dzi/że czuie zupełną wartość cno y] i że z drugiey 
ftr ny) fame tylko | usze wielkie zdolne są doświad- 
czę /poruszeń tak pięknych. Ale uszanowanie nale- 


źy lię także memu Oycy.- . » W famey rzeczy; dla 
tego 


nę 


ij rac 


ź 
5.2 
© 
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maemae g 


tego + że ieft dobrym, że kocha fwoich poddanych, i czy 
ni ich fzczęśliwemi, bez tych przymiotow/wyrządzo- 
noby mu tylko uszanowanie etykiety, takie fię tylka 
bowiem wiuna ułodzeniu. Ponieważ tedy wtory ga- 
j 
tunek ufząanowania famey należy fię cnocie, prawu 
wyrządzania go podlegaią Xiążęta i Monarchowie ro- 
wnie, jak inni ludzie. J- takiego iafto po W. X. Më 
wyciągał ku ofobie Pana M ,.... ponieważ zafługnie 


na nie, a bardziey ieszcze ed W. X. M. nie od Wszya 


ftkich innych; bo fię przykłada fwemi pracami i fwea 


scia Narodu ktorym 


mi talentami do chwały i fz 


W. X. M. rządzić masz za cząsem. Podchlebiam fos 


bie że W. X. Mé uznasz potem] ialefto fodko uczu-. 

wać w fobie ten radzay porusz niafi iąk chlubna rzecz 

wzniecać go w fobie. . . . Ahlinż teraz niedbam a 

wszamowcnie Etykiety. Dobrze W. X. M. myślisz, bo 

to fzczegolnie urodzenie | doftóyność W. X. Mla nie 
K | 


Jedno-rocźnjm ieszcze W. X. MG 


osoba wzbudza, 


byłeś dziec 


ciem, „gdyś w kołysce leżąc zaczął 
4 


ścił szanowanie ktore ci tes 


łuż edbierać - pocz 
raz wyrządzalą. Rożne Stany Pańftwa przychodziły. 
pozdrawia cię, winszować ci ię d. Mufałbyś W. 
X. Mé zbyt miałki mieć rozum | gdy byś fię 'teraz z 


U 
fzczerych tych i powierzchownych obrządkow , dla 


e t Z Ą 3. 
4 ktorych dochowania fzafowano ci będącemu w bies 


łuchach 5 
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meii 


oi 


luchach/ lecz ieźli W. X. Mć będziesz dofkonalić 


fwoy fozim, ieżli nabędziesz wiadomości grunto- 
wnych, ieźli fię ftaniesz cnatliwym, i ieżli będziesz 
522 z ś > d k 
umiał fzanować i nafigradzać zaffuge Ww pah 
ji z 
A T EF J SA 
wszyftkie te ukłony przeftaną bydź czczemi i ploche- 
mi znakami etykiety, a , zmienią fię w wyrazy wierne/ 


fzczere | rzetelne czucia; ktore będą mieli poddani ku 
W. x! M. Rozmową ta wzięła naylepsze fkutki|1 
przyśmila wszyftkie wdzięki niebegpieczik/przywią- 
zane do wyrazow ufzanowania Kere Xiążetą od 


dziecińftwa obsypani bywailą. 


Ale wroćmy fię do dzieł o Edukacyi. Nie wspo- 


mne nić o Telemaku dziele tym nieśmiertelnym, ros 


wnie wyższym nad wszyftkie pochwały iak krytyki. 
Zamilczę o Bellizarynszu|o ktorym my tyle razy mos 
wili, ą ktorego zacność bhydwa dobrze znamy. Ale 
ponieważ VCPanu nie są wiadome Z'Educażion d'um 
Prinęe par Chantęresze, © Flitution d'un Prince par 


PAbbe Duguet, 


Dość powszechne ieft mniemanie, że to imi Chana 
SC 


ero FACE WAĆ 1iektorz -zYDisUiĄ dziś 
teresne ieft zmyślone, niektorzy przypisują to dzis 


a 


Pascalowi Jale zdaniem większey części oświeconych 


P. Nicole iet Autorem iego. 


Abbe. Duguet napisa! fwe dziefo dla fyna ftar- 
fzego Xiążęcia Sabaydyi, przyłącze WCPanu niekto= 


Ę s xe 


k 


7 
e 

"<< 

0 
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AJ 


re z niego wyiątki, -ilekroć mi fię do tego poda zrę« 
czność, Wtore dzielo ftanęło bardzo w czalie fwego 


> SEC BA r! EA, s 
ziawienią lięj i chociaż ieft bardzo fzacowne/ zatracone 


z ES PII | -i f 
iet w niepdmięci/ dla fwey nudney oschłości ; (7) 
Gdyby fobie kto/ chciał zadać pracę przerobienia? go 


na 2. Tamy/zrobilby kfis 


ı bardzo pożyteczną, Au- 


tor wiele zabrał do nięgo: myśli z Telemaka, sale ma 


e właściwych i ba 


wielę fi dzo pięknych, iak ta n. pe 
1 A s ` Z o f 
ść gdy doydzie ftopnia fwoiey dofgonałości / 
/ 
a nie da iey. fię poszłąkować. Swia- 


y 
„„Roffropn 


„fzlakuie 


s BA | ; A 
„tlo iey wypiia fię pojnad wfzyfikie opony, ktore 


„fnuie podeyście w ciemnościach, izdaleka poftrzegą 
„mglę w ktorą fię tak, uwiia obluda, iż lękąiąe fię cua 


„„dzegoa wzroku zatyka, fobie, własne OCZY; „, c ) 


, LiAbbóć 


CZ) F ponieważ w ntey znayduie fie wiele deklama= 
f r | Rymeami. rownfaiqiès 

ami Pogan; (Abbe. 
oleyszego nie ma nad te 
*yszego, dni pęłuteyszego, 


SZaYyCh 7 


mi Krolow i Bohatyrow z Bo: 
Du, 
chimery, ani mię bezbożęj 
zgorszenia. .. .. Przecież brzmią iym Teatras, 
Myka dofkonali fię opie tem tych obmierztych 
zmysłow i uroień; lud. zaraża fię tym gatunkiem, 
a kary tłumem spądaię z Nieba ua Narod IgV Aa» 
szkę fobie czyniący z takiey zbrodni, 


eż woćóż: Nic ozi 


a © 
(2) Pore młodości mowi Autor de l'Education d'un 
Prince uważać potrzeba, iako czas iedyny, w kto= 
rym prawda wolno nie iako pokazuie fip Xiążę= 
tom, unika od mich przez cały przeciąg dalszego 
życia. Wszyscy otaczaiący ich zmawiaią fię ies 
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po 


L'Abbé Duguet maluie Dworzanow rownie dówci= 
pnie iak rzetelnie, zarowno dofkonale i rogtropnie mo- 


wio po |chlebftwie. „Jedyny fposob dania iey o ipo 
RAL mówi, iet: zamykać uszy na mowy przyjemne, 
„ktorych ferce 'nie odrzuca nigdy, gdy ie uszy ciet- 
„pią; obawiać fię ułudzenia tak/aby fię w nas razem 


„Wzmagala odwaga, i nie fądzić fię wyższemi nad 


„pokusy grubego podchiebftwa, gdy nie oddalamy fu- 
„rowo podchlebftw KeA i z nienacka naciera- 
„iących* na nas. Pycha bowiem w tem ieft podobna 


„do innych namiętności, iż ią iak wszyltkie inne zwy- 


„ciężyć nie można/tylko odmowieniem iey ws 


nę o 


bę do- 


„go, folguiąc iey/ foziątrzamy ią, a kusząc yni- 


trze 


2 $ i A > 
„Scie Z nią W ugodę| wyftawiamy fię ną pa 


„zwolenia iey wszyfikiego. ,, 


dynie na ich w pozno bo maig patrzedgprzy- 
podobania fię ifn, i wiedzą że mowienie prawdy. 
mie iefi zdolnym do dopięcia tego sposobem. Stąd 
jągłyjn, w kto= 


życie ich powszechne bywa [nem e 
rym fame tylko fałszywe przedmioty i zwodnicze 
Potrzeba za tem fab 1 Człowiek zę 
przeznaczoncy do 
te prawdg-w umy- 
zbli» 


uwrolenia widza. 
obowiązany do Edukacyt osoby 
sządow, częfia fobie Rafawiajł 
Sle, że dziecię Ą zieczoto vitosci powierzome, 
ża fie do nocy ciemney w ktorey go prawda od 
fiąpi, i aby przeto spieszyć fię z mo uteuiewt m 
zyjłłkiego, 


a z wyrużeniem ma iego umyśle tego w 
do befpiecznego 
(ciach, RKtoremt go ziza- 
i Jianu pławie nienchron= 


m widzi 


co mu naypotrž 
pofiępowania w ciems 
Sem los jego 
mic ma obŁoczyć. 


urodzenia 
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szy daeniaąfię wszel= 


Mfy ez 


pochwał. natem go 


kim rodz 


nie ąd inąd zales 


PTY BUMIU tibh Z poiętnoś 


a fẹ fwego do nauk. Dałem 


rba patj pi pp 


1 


ść pochwał da= 


zupelnie ieft przeświada 


tylko chęcią ułndzeniaj 
t 
1 pod 


radności fwoley zas 


hlebą 


natchnęła 


fłagnie, i nayproftszemu oswiadczeniu pochwał nies 


dowier go edbiera od osob posiadaiących ies 


ë 
iążę Qyciec iegoj zrobił 


go zadufayie. Nie dawno 


-dliwości i dobrodzieyftwa, ktore 


fam z całego orszaku pszebywaiących u niego, anim 


dzieło pełne fpraw 


hłebftwa. Ja tylko | 


możną było pochwalić bez ł 


wzmianki o tem nie uczynił. Uważał to młody Xiąs 


się o prz) włąśnie żądałem, 


że i pytał 


rzekłem] nie chw uczynku, ponieważ wy- 


fokie mam wyobrażenie o Qycu W: X. M. i że go 


. M £ 


vdziwie fzanuię, Ato fa | Fakiet w femey: rze= 


m 


czy, żaden. iego dobry uczynek dziwić. mnie nie mo- 
że, i ftąd też nie widzisz W. X. Mé nigdy na, mey 
twarzy tego zapalu Éntuzyazmu ktoren pofirzegam w 
innych, ktore iet oczywiftą i wymuszoną przys 
sadą, albo znakiem zadumienią, bardzo w giuacig 


fazy na 


4 
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permeia 


fwym pokrzywd zaiącego 
aż ) ceg 


dno wychodzi/iak g łyby mowili: 1% fię nigdy nie fpo- 
eae ZEW ; LEINE 

Spiel) aby miał bydź tak cenotliwym. Z drugiey 
j 

firony/ choćby uczynek ten był nayznakomitfzym/ ze 


wfzyftkich dzieł dobrych, ktore kiedy ludzie uc 


rolitóby mi go © 


pcia, GD A to czemuł Sktomność 


| : i 
$ uszanowanie niedo 


mog 


w obecności Xi: 


tak piękną jeft cnotą, że bez niey ciiwała 


P 
f tem dorozua 


tnieysza traci coś fwego blafsu, a ź 


5 / 
baj ku ktorey 


miewać fię powinien, że OS 


ym, unos cunktem, poliada pizymio 


4 ż > 4 
becjwyszioby na Sha gdybym iey 
j ) / y0) ) 


EM | AZ [| 
Nib mam żadnego Aszanowam ka 

j 
ci tego daif dowod, poniewaz Cię Aiff 


szego i najchetpliwszego ze wszyjikichi. Tak to ieft 


prawdziwa: ŻE pochwała choćby na nayf y- 


śżych zasadzóńa přzymiotąch, gbraca fię w naygras 


„wanie/gdy bywa dawana W oczy, jak nie nioźna-mo= 


f 
f 


5 4 z Z ; 
wić Bez ogrodki naypięknieyszey Damie 


mowi È 
iego obot 
: nie potrzebiie ża 
nieniem 


| /woy koch 


mit inn 


go Gdy Monarcha 
Bt, nie poti 
wodzić na po mięć: Miłośc 


zań ief dope 


p 


dnych przez 
wszyfihi 
fie podo 
brae, SG. 


cika tah temu Mónarsze czynić co Ib 


a; bo mie będzie mogt czynić tylko doa 


żęcia Imci; bo to na ieź * 


9 
9 
2.9 


2 


9 
SÀ 
? 


? 


w <a? Gdyby fię 
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ani naybiegieyszemu łędrcow że jiet cnotliwym. 


, j 
kto tłómaczył tak profto, obraziłby oczy= 


P 


wiście Îkromnośčļi pokazałby fię grubianem/ gdy 74» 
tem ieft cierpliwie fiuchać pochht otwartych i w oczy 
czynionych ieft upądlać fię dobrowolnie, nie z mniey= 
szym witrsteg przźyimować potrzeba i ułożone doe 
wcipnie/ bo pomiędzy obydwiema tych uwielbień ga- 
tunkani/w fiąwach tylko zachodzi rożnica, a iedna- 


kowemi we wszyftkiem są w gruncie. 


Te to są fposoby ktorych używam nie tylko do us, 
zbrojenia mego ucznia naprzeciw pohiebitwuf ale 


na przekonanie go/że koniecznie pokrzywdza tego; do 


ktorego zmierza, Potrzeba było koniecznie zacząć od 
tego, bo zofiawiwszy w nim.wolny przyfłęp do pof- 
chłebftwa, wszyfikie ufifowania itałyby fię niepożyte= 


cznemi. W pierwszym moim liście wyrażę WCPanu 
> ; > j | 
zdanie meie o głownieyszych prawdach/ ktore naus 


xf -O O $ 
czycielj powinien nafprzod wrażać w umyfi osoby 


przeznaczonej do rządu. Bądź zdrow kochany Ba» 
roniej użycz mi (wych uwag z tą fzczerą otwartością, 
do Ktorey dopominxsia fię, przylazń twoia daie mi 
zafługużię tak wielkim zaufaniem y 


prawo, i na ktorą 


jakie mam w tobie. > 


LIST 
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EZ OAZA. 


EISI Xav 


Vice-Hrabina do Baronowy. 


€" 
N ie wspomnę WĆPani 6 tem: że Pani dWOftalis 


fzczęśliwie powiła tego potanku fyna, to ieft 4. Sty- 
cznia, bo wiem/że przed połogiem chciala do WCPani 
pisać mały bilecik donoszący o tey nowinie. Ale 
przynaymniey dowiesz fię odemnie, Że nasza luba ŻA» 


Ę pacz c 4 S E A 
konnica Cecilia przybyła. wczora wieczor] iużem ią 


widziala, płakałami ftrawiłam u niey połtory godzi» 
ny. . . « . Teraz musżę fię zapuścić w opisanie nies 
ktorych o niey fzczegolności, poftuchay więc. Dzi- 
fay witaiąc od Rotu odebrałam lift pisany nieznajomą 
ręką. Spieszno fżukałam podpisu i zobaczyłam imid 
Cecilii. Zadzwoniłam natychmiaf, kazałam zaprzę- 
j 
each tf ten fame tylko dziękczynienia zawieraiący, 
ale pisany z równą fzlachetnościąj. z rowną grzeczno= 
ścią iak otwartością ferca/ czytała w. Przypominałam 
fobie lift ow tak dotykaiący, ktoren niegdyś pisała do 
fwoiey fioftry w pierwszych chwilach rezpaczy. Za= 
pomniałam/ że już 10. lat od owego-czasu upłynęło, 
8 teraz fpokoyną ieft i utuloną w ża” 
lach. Serc moie poruszyło fie i ścisnęto, i w týra 
ułożeniu wfiadłam; do karety. Przez, drogę tak fię 


rozpaliła imaginacya moia, Żem przyszła Ww  pokoy 
Ciyc- 


| 
'  f66 ADELE 
kt SAR SEa ów Z AE 
4 Cecllii tak poruszona i roztżewniona, iak gdybym ią 
j FA oglądała) hazaiutrz po uczyńiieniu ślubów, wpadlam 
ź nagle; zaftałam ią famą fiedzącą. przy mały ftoliku 
e i piszącą. Skoro tylko ufłyszałla moie imię wftała, 
wyszła naprzeciwko mnie; Ścisnęłam'ią ż caley duszy, 
nie moglam: czas hieiaki ani słowa przemówić, bo w faz 
tney fze ewymowhie.mi ferce ścisnęło. - Poftrzea 
| 4 glam|że wie nie p pociągaią ku fobie pras 


- PEELE SR E PA AT t i 2 
m, vie tyle uszanowania i zdumieniajile whówić mogą 

. | i 8 
ę 


e wielkie croty. Co do»mnief nic mi fię nie wyda 


wspanialszego nad os śladąwaiią od fzczę 


p 

14 

5 i poddaiącą fię odważnie fwemu przez RA zą» 
pewniam WCPanią |że mało pamiętam przypadkow 


if 
e uprzedzaiących/ iak- widok 


Ww Życii moim tak m: 
pierwszy Gecjliń Prawda ieft, że iey pofać townie 


tak piękna iak 


fzlache tna je 


) € 

5 miniatura, 6czyjże nie podobna aby 
CA AREA za) SA S 

k ich kiedy Pan de Murville miał zapomnieć. W łas 


panaan 


ch oczach w 


: PETA ISAF AS SA ; 

dniuchnhych ty ponurość łagodną, ale 
Ta z : GE ` * re 1 

glęboką, dowcip, czucie, wszyfikie flowem przymioty 


+ 


AJ wyborne. A pótem są cie mno-ńiebiefkawefi toczone 
: . "i % s3 4 A, z 4 Si 
4 czarnemi Powiekamh tak dlugiemi fiakich mi fię dos 
Aa PIZDY WEN A AE o" f x 
tąd Widzieć nie iartzyło. Nakøni iak gdyby: na 
9 * zupełnieysze zawrocenie mi glowy | wybladła jet os 


krntnie, i 


mogla zrozumieć z iey rozmowy zawsze baczney ios 
ftröżney 


glosu ma bardzo. przyiemńy. Jiem 
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ftrożney ; Panisd'Oley bardzo cię ozięble przyięła, ale 
o Imć Panu de Valmont mowi z poruszaiącą tkliwoa 
ścią, „kocha WC Panią nie znaiąc iey z osoby. Okaa 
zała mi daleko więcey wdzięczności/niżlim fobie zaa 
ftużyta memi ftarunkami, ale to wszyftko z tem wdzię« 
kiem, z tem umiarkowaniem|w ktore famo tylko użys 
wanie świata wprawićby nie mogło, bo niemaiąc grun= 
tu dobrego ferca, nie można bydź prawdziwie grzea 


czną. 


Chcesz kochand przyiaciołko! abym ci doniofła o 
moiey Koftufi, żadna iey ciekawość, nie może bydź 
* odemnie pożądańsza nad tę; bo fobie WC Pani ani 
wyftawić nie potrafiszyj miłości (ktorą palam ku temu 
dziecku. Charakter ma tak łagodny, iż ten 'ieden 
przymiot kazalby ią kochać; ztąd też nigdy nie ma 
ani wzmianki o karach, pokutach. Gdy iey fię w czym 
zbłądzić przytrafi: przeftalę na powiedzeniu iey : Mar- 
twisz mnie, przyprawisz mnie o fłabość, ffowem o to 
tylko ftaram fię: aby poruszyć iey tkliwość, ale nie 
chcę whiey wzniecąć żadney boiaźni. Proszę donieść 
mijiakde twe ieftzdanie o tym. Konftancyą czczą wszy= 
soy domownicy. Ani iednego nie masz pomiędzy me- 
mi domowniłkami /ktoryby ią prawdziwie nie kochał, 
ponieważ uałożdna ieft do dobrego obchodzenia fię 
„ze wszyftkiemi, i ponieważ bezuftannie powtarzam 
iey to zdrowe zdanie pewnego z ftarożytnych. E 
£ 


ADELE 


i 

figę powinni zapatrywać na domownikow iak na przyjm 

ihcioł mieszczęśliwych. Bądź zdrowa fraa. Jdąc 
l > A Ae 

ża twą radąjuczę fię mocno po Angielfku, śmiertel- 


nie fię tem ńudzę, przecięż iuż zaczynam dosyć pię= 


?-Knie s Farewell my dear friend.. 
P 
© 
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Odpis m4 


A eji fie WCPani Cecjiia podobała f pewniam/żeć iey 
~ iemniey przypadła do gutu. Napisała do Pani de 
grzeczności, uprzeymości, WCPani dowcipu, WC Pan 
figury | zabieraią przynaymniey 3. ćwiartki. 

Z wielką pociechą dowiadnie fię kochana Przyia- 
ciołko! że fię bez przerwy uczysz Angielfkiego ięzy- 
ka, a nadewszyftko, cieszy mnie żeś fię fzczerze wzię- 
Ządasz WG 


Fanii abym dała me zdanie o CE ktorego uży- 


ła Edukacyi maley naszey .Koftuf. 


* wasz do poprawienia ią w biędach, i nieczyniąc Ża- 
dnego wftępu zaspokaiam iey żądanie z zwykłą móie 
fzczerością. Sposob ten) iak mowią dotknięcia dzie- 

cinnego czucia, nie nie wart, gdy go nadto używamy, 

àlbo lepiey mowiącjnie potrzeba go prawie nigdy u« 

żywać 


Valmont bardzo dlugi lift, a pochwały WCPani = | 
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penu 


ae 
żywać. Powtarzaiąc zawze i kończąc tym napomniea 
mia, że cię martwi, że cię o fłabość przyprawia, oswa< 
iasz ią WCPani z wyobrażeniem) ktoreby ią powinne 


J A A R zeza > 
przefiraszaćjt. i. uczynić cię nieszczęśliwą/i {Kończy 


fię-na tem,! że ffuchać tego będzie bez uczucia wfzele , 


f 


kiego poruszenia. A tak nie tylko że niepówiększysz « 
y ę 


icy czułości/ przytepisz ią i ztlumisz bez“ Pouimia. 
¿li nie odniienisz sposobu, Zaday iey przeto pokuty 
zgodne z iey wiekiem? iako to pozbawienie ulubio- 
negojcacka przez dni kilka, nie dozwol ieść tego co 
lubi t. d. a za znacznieysze wyftępki, wypądź ią z 
fwego pokoiu, ieżli pśówna iefteś dobrze, że iey Och- 
miftrzyni nie będzie fię z nią w fwoim bawiła. Bo 
ieżeli fię bawi podczas tey niełafki, wszyftko za nie 


będzie. Co do mniefgdy wypędzę Adele do Mifs Brida 


y Paaso Paro 


Sn +) . . : 
get, pewna ieftem/ że ani ffowa do niey nie przemo- 


ga / 

wią, że iey ledwo fowo w kilka godzin na iey bada- 
"i A 

nia odpowiedzą, i że nakoniec Mifsi Briget pokaże w 


fobie naywiększą ku niey wzgardę. Nakoniec jAdele 


ieft dobrze pizekonana/że mnie martwi iey ukaranie/, 3 


} 
ale oraz przeświadczomá ieft/że fię zawsze mogę zdo 
być na ten uczynek i gwałć przeciwko fobie, ponie« 
wąż zapatruię fię nań iako na powindość/i że nic mł 
nie może przeszkodzić do dopełnienia jey znaysua 
rowszą f(prawiedłiwością. Gdy ią przywracam domey 
talki, pokazuię iey haywiększe ukontentowanie. Tym 
Ma l fpa= 


e 
© 
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wmawiać w ñas zwykli okrutnicy, a ktor 


ADELE 


mę az 


fposobem ocucam iey wdzięczność iiey tkliwość /nie 
4 


zmnieyszaiąc bynaymniey tey zbawienney boiaźni 


ktora mi tyle nad nią daie powagi. Boiażń ieft fza- 


~ 


townym w dzieciach przymiotem, ah fię nie bota 


tych) pod kowych są władzą, gardzą Miemi i nieko- 
jeb prawdziwie, Ten zatiniek boiaźni by- 
Niech 


tylko przytomność nasza nie zraża ich w rzeczach 0- 


naymniiey nie niszczy, nie (fumi zadufania. 


poiętiuych) niech tak miarkowana będzie/aby im ża. 
dney przykrości nie fprawiała w ich zabawach, niech 
tylko fam wyftępek gani i od niego wfirzymnić | fniech 
nie mięsza wesołości ; a bądź pewnaj iż tkliwość dzie- 
cięcia wyrówna. pod ow czas iego ku tobie uszanowa- 
niu. Ale ieżli iefteś gniewliwa, i ieli corkę fwoią 
i przykrość czynisz w iey zabawach, w iey 
uciechach, rozrywkach,wprawisz ią w boiazń, iaką 
fam tylko 


wftręt i nienawiść fkutkować może. 


Każda iftota podlega z natury inney/i uchybiaiąca 
jey winney czci, nie tylko nie podwyŹsza fię/ale jen 
fzcze poniża. W ten czas tylko prawdziwie fzlache« 
tnemi iefteśmy, gdy fię umiemy w przyzwoitych u- 
trzymać obrębach.  Zuchwałość nie tylko nas nie 
czyni większemi, ale nad to fpodlić nas może w ten 
czas nawet, gdy nam fię zdaie naylepiey powodzić, 


To tak pewna/ | że kobieta rządząca mężem, fyn włas 
4 daiący 
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ma 


daiący Qycem/iczyniliby fię pogardy godnemi, gdyby 
nie ukrywali trofkliwie wladzy) ktorą maią, ponie= 5 


waż każde przywłaszczenie niefłużącego nam praway 


ief z fiebie famego obrzydłym, że miłość porządku i 
fprawiedliwości znayduie fię we wszyftkich fercach 
zupełnie ieszcze nie zepsutych. Przeto nie przytłu- 
miay w duszy corki fwoiey takiey boiazni, iaką ci te- 
raz opisałam, powinna ią w fobie uczuwać, a WOPani 
powinnaś ią w niey utrzymywać. Szanuymy i uznaymy 
prawa innych, ale fię nie zrzekaymy nigdy tych kto= 
re nam natura padala, bo ta gnuśność odięłaby nam 
wfzelki zaszczyt pomiarkowania względem tych kto- a 
rymi Jeże, podlegli, a z drugiey ftrony przewróciła« 


by porządek] ktoregóśmy winni pizenczegie, 9 


Locke chc aby gdy tylko dzieci Przyznał fię do | 


wyftępku/ chociaż naywiększego, chwalić ie/nie karać, 


to wcale mi fię aizdzię roftropną rzeczą] Gdy fię 
Adele fama obwinia o iaki mały wyftepek , odpu= 
fzczam iey go] przyłączy wszy krotkie napomnienie z 
pochwałą iey! fzczerości i zadufania we mnie. Jezli 
iet tylko proftym wyznaniem, t. i odpowiedzią na 
moje pytanie, karzę ią w miarę popełnionego błędu, 
iezli mi fię zwierza wyftępku. znacznego; podeymuie 
karę, ale daleko iagodnieyszą, nad tę ktoreyby popa- 
dla, gdybym go fama była dofirzegla, tego co mi fzcze» 


rością fwoią z własnego powodu odkryła. Wychodzi= 
my 
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NN 


my z rąk naszych nauczycielow pełni wyobrażeń tak 


fałszywych, że nie dziw: iż potrzebujemy używania 


świata do fproftowania zdań nafzych. JeŻli wycho- 
Wanie było dobre, doświadczenie pokazałoby nam tyle 
ko prawdę maxym : ktore w nas wpoifo, i pad ow 
czas ftaralibyśmy fię zachować te maxymy i zamienia 
fibyśmy ie-w prawidło nafzych poftępkow. A zamiaf 
tego wchodząc na świat, pofirzegamy nayprzody to, 
że wzyftko czego nas uczono względem obyczaiow, 
było albo fałszem] albo przefadzeniem. . To odkrycie 
dziwnie nam fię podoba, ponieważ upoważnia nas do 
uważania wszyftkich maxym nakształt przesądow/i 
dozwa!a nam fię wylać na wfzyfikie nańiiętności, 
Gdy d? iecief wyznaiące (wą winę/odbiera więcey: po 
chwal fiak gdyby nifpopetni! o żadńey, mufi natural- 
nie ztąd Wnieść, że można czynić zle bezkarnie, bys 
Jeby tylk6 bydź tak fzcżerenfaty fig przyznać do Wy- 
tępku.. Zrąd ta ieft/ że widzimy tyle osob chlubią- 
cych fez fwych nawet biędow, i mowiących z pro- 
Źną chełpliwością f Przyznaię się žem dziwak, ż%m 
śmieszny. żem porywczy, jak gdyby ten otwarty fpo- 
foh mowienia. powinien ze wszyftikiego wymowić i 
wfzyftka poprawić. Przekonay fwoie dziecię że u- 
mieć poznać fwe błędy, i wyznać ie fzczerze, uprzey- 
mie ieft wfpanialością f ale oraz mow/ że tyfiąc razy 
iefzcze piękniey/ nie popełniać ich. Gdy młody czło- 


t wiek 
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wiek zupełnie wyidzie z lat dziecinnych, ileż mu fię 
to przypowieści nie przytacza chwalebną chęcią na- 
thnięcia go wftrętem ku wy ftępkowi. Mni emaią cudu 
dokazywać, że Dama pozbawiona cnoty, R ni- 


+kogo nie ma wziętościjże nie moż * fe mieścić w dobrych 
ú or z 


kompaniach. Zętentęw(zy ki nf kiedy widz w 
godnym pofiedzgeniu tyle kobiet tak mało Pao 
cioty, i tak poważanych, AE fobie potrzeba, że 
Matki i Ochmifrzynie są klamczyny, i że kochać fię 
jeft bardzo przyzwoitą %rzeczą i naturalną. Patrzay 
WoPani jak wiele korzyftamy łudząc. * Cnota tak-ieft 
piękna/że nie potrzeba używać żadnych charakterow 
iey akych. dorz zapalenia miłością k 1 niey. Zoftaw- 
my kłamfiwo i obłudę wy 'tępkowi, potrzebuie oboy- 


ga tego do pokrycia fwey fzkaradności, ale iezli ohice« 


my uczyć fact my fię bydź rzetelnemi. 


Dozwo! -WCPani/abym fig w tym iedynie liście dos 
puściła  rozwlekleyszey trochę rozciągłości, wfzak 
nayprzod ftarać fię ę potrzeba o iashe tipmaczenis my 
śli. Przez -maxymy rozumiem wyobrażenią 
dokładne o dobrým i-złym:; przez cnotę,. KoZU- 
miem (mak w” rzeczach, uczciwych ugruntowany na 
maxymach i wzmochiony nalogiem dobrze czyni$nia. 
Oczywifta rzecz ieftjże wychowanie może w nas za” 
fzczepić maxymy, i'zdamiś dowiodłam WOQPani'w Mm- 


nych mych liftach, że może rownie, zaszczepić w nas. 
cnoty. 
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cnoty. Ale bez wątpienia, rzeczesz WCPani, że to 
wfzyfiko nie ieft dosyć do uczynienia prawdziwie 
cnotliwym, i że procz tego potrzeba: aby nas do- 
świadczenie uczyło poznania całey naszey mocy i 


fposobu użycia władz naszychę Mieć doświadczenie | 


a 
p. 
x ielteto, nadpwszy iko uczuć w pewnym przeciągu | 
e~ czasu 'prawie wszy) kie pokusy”, iakie tylko 
9 na nas natrzeć mogą, iefiSto wiedzieć/że nie możemy 
E bydź fzczęsliwemi, fzacownemi/ tylko tyle, ile iefte- 
śmy fzczęśliwemi, i ile mamy władzy na oparcie fię 
naszym namiętnościom. „Jezli przeftaiesz na powie- 
dzeniu tego fwemu wychowańcowi, nie dasz mu nau. 
> . . . 2 ` 
=>; ki grontowney/ ani go uczynisz doświadczonym, bo 


doświadczenia nie inaczey nabywamy tylko włafnemi 
uczynkąmi. Wprawiay go zatem“ w okoliczności, 
wciągay w pokusy, pomnażay doświadczeń,. podwaiay 
4: £ powaby w miarę wzmacniania fiq iego rozumu. Gdy 
. upada; niech Kata z wyftępku wynika n: p. gdyby 

fklamała, zaday iey pokutę, iak Matka, na poprawę 
%. iey, de procz tegof niech czuie długi czas po odpu- 


s fzczeniu nieprzyftoyności tego wyfiępku : udaway żeś 


jas utraciła zupelnie zaufanię w niey. Powątpieway o 
e wszyftkim co ci donofić lub powiadać będzie. Nako- 


nieciniech wszyftko -fwoy ; fkutęk bierze, wszyftke 


e nielh w fwoim czafie będzie, a dorka twoją w 16. ro: 
BE SE > 
ku będzie miała więcey doświadczenia niż większa 


część kobiet w 35. Ę Muszę 
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Muszę ci kochana przyiaciołko odpowiedzieć iefzcze 
na iedno zagadnienie ktore ia mam za bardzo ważne. 
Mówisz do fwey córki/że fię powinna zapatrywać na 
Domownikow) iak na Śprzydaciol niefzczęśliwych, ni- 
gdy mi ta myśl nie przypadła do guftu, ‘ponieważ ieft 
fałszywa. Nle możemy uważać osoby bez wfzelkiey 
Jidukacyi/iako uafzego przyiaciela ; wgreście wykwin- 
tność pokazuiącą fię'w tey maxymiej można daro- 
wać: bo fzczególnie z dobrego ferca pochodzi. Nig 
nie Jaio niebeśpiecznieyszego dla-mlodey ofoby, iak 
podufałość z domownikami. Potrzeba zalecać|aby fie 
grzecznie óbchodziła z niemi/ lale zabraniać iey wfzel- 
kiego gatunku obcowania choćby naykrotszego. Bo- 
by fię z ich KOMEN niczego nie nauczyła, prócz wy- 
fażów podłych i Śmiesznych, zdań plochych, nabralf- 
by imàku w złym towarzyftwie, ktory  pocho- 
dzi osobliwiey ztąd: że nie możemy pokonać Żadnego 
nirodzęnia i przykrością i przenoszemy obcowania CH 
śsob podległych nam, nad obcowanie w ktorem %bo- 
wiązani iefteśmy mieć wzg ROY i ufzanowanie dzi- 
wnie uciężliwe dla tych, ktorzy nad inuemi gorować 
przywykli. Bądź zdrowa kochana prz zyiacięłko ! oba- 
wiam fięaby ci fię ten lift, nie zdał nudnym, śmiertel- 
nie, ale al zechcesz zatanowić fie trochę, uznaszj 
żem fię mufiała dopuścić tey rozciągłości, chcąc ci dać 
poznać z gruntu układ moy Edukacyi. ; 
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LIST XXVII ; 
Odpis Vice Hrabiny. i 


Ja tożgto te wyobrażenia o Fdukacyj, ktorem 


+2 | RORŻĘ È 
miala za tak świętnej nic nie warte ? ani fpasobu na- 


wet nie masz zaprzecz bo mnie iuż doświada 


czenie 


Już trzy miefiące uplyne EG 
kem pra zcówala nad poprawą Koftuñ, wzgledem nie- 
śbychayności odpowiadania tak, bez oddania tego wy- 
razu MPanie, [ub Mcia Dobrodziko, ku ktorym dzieci 
tyle czuią wftrętu. Wsżyftkie mpie zmartwienia i 
choroby nic nie pomagały. Nakoniec lift WCPaqi o- 
fatui udecydował mnie po większey owęści do ukara- 
nia ią za ten nałog, a od dni czterech nie zapomnia- 
fa ani razu powiedzieć: wyraźnie tak Mci Dobrodzie= 
ji! tak Mcia Dobrodziko, i togto ieft co mnie przeko- 
natofże W famey rzeczy WCOPani (osb ieft lepszy 
, n 


iak moy- 


Mialam wczora żywą bardzo utarczkę z ftrony WC 


j 
Pani, a to przy wieczerzy, u Pani de B***, Mowiono, 
o WCPani i Pani dotai sł miano bardzo za złe/żeś 


? 
nie ziechała ną BIE SDE ZAK, |ktorą mowisź tak 


f; 


? 
kochasz) iak corkę. Nadaremniem BRE że Pani 


CY Qial is ma lat 23) mocne zdrowieli nie po pier wszy 
RYŻ 4 raz 


4 


LM 


9 
t 


A 


Ześ zagtem nie powiuna była opu- 


oo. dla tego 


raz połóg leży. 
szczać fwych dzieci, i zieżdżać o mil 2 
iedyniej qby; bydź świadkiem przył padku; który/podtug 
aj nie powinien ci był przyno- 
| Uporczywie utrzy- 


wszelkiego rozumowani 


fié nayrhnityszey niespokoyności 


mywanoj ż że ie fteś niegczułą, i że nie kochasz Panią 
d'Ostal Ostalis ; 3 eji ią nie dla czego innego z tak wie Iką 


pieczotowitością wychowała, aniś innym końcem tak 


trofkliwie wydała za Mąż, tylko dla zasycenia (woiey 
próżności. W tym kraiu za nic poczy tuią wszyftkie 
poftępki iftotne/ i chwalą tylk 
trudni są w pochwałach tego czegoby naśladować nie 
mogli, i.z teygto przyczyny. dziwią 


w ten czas/ki dy czyni wielkie ofiary/ 
gdy czy 


o drobne rzeczy/ t. i. 
fię czułości, nie] 
ię 


/) aie kiedy i 


oznaymuie „przez attencye, wizyty, nadfcaktwania, bo 


e każdy / choćby naynikczemnieyszy i nay emeni 


może dać podobne przywiązania dowody. 


| 


Patrzayże kochanko! pogmimo twoiey wrożby Pan 


de: Lignois wszedł w Ściśleysze ieszcze niż przedgtem 


. związki. Pani de Gerville odzyfkała zupelnie wla- 
so na chwile poftradała była. Mąż móy prze- 
pędza wszyfitkie fwe godziny u niey, oftatnie to pogo= 
dzenie fię, przez gniew ktory fkutkowało we mnie, 

niefkończenie nas bardziey oddaliło/ niż przedźtym. 


Mam dwie corki, ftarsza podobno zapewne będzie po= 


ma lat 


` fianowiona przed dwoma rokami, ponieważ 
1 


a 


29 
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s 5] a myśl taf że iey kobieta naywiększa intr yeaniikaj | | 
obierać będzie mężaj dręczy mnie. + » » «. Bo chociaż 
ze tak/ liak. 
e 
s J tego warta, zupelnie go iednak podbita) $ Žž drúgiey 


5 Pan de. Limours pogardza Panią de G 


e. frony, tak nie lubi trofkow/i tak ieft gnuśnyfże ga 
sieszy » iż fię znalazła osoba/ktora nim rządzi, bo mu 
oszczędza pracy zaftanowienia fię. Zstemęwszyftkiem 

z nie zbywa mu na dowcipie, ieft przenikliwy, byfiry i 

dobte ma ferce. Ah/ gdybym. była chciała - - gdy, 

bym była poszła za twemi radami . . . Tak iefthdie” emi 
fzczęśliwa ! ieftem nią. Poznay WCPani zupełną mo- 

IKM ię nieroftropność i moie dziwaćtwo! .Przeżyłam lat 

| 14. nie myśląc nawet © korzyści] ktorą „może wypadać 

żznalezienia przyjaciela w fwym mężu.» m od 
fo 18. miefięcy przedfięwzięłam zafłanowik > nad fm, © 
poznałam P. de Limours, albo lepiey mowi iącj | wpa- 


*, 9 


trzylam fię w niego, iz niewy mownem podziwieniem, 


zobaczyłam, że ieślim go dotąd nie kochala/to iedy- 


+ +]. 4% ~ PASY, rj 
nie przez earen entei żem fię była zatrudniła inną 


z grintu rzeczą. "Gdy człowiek przeżyie lat 39 gdy 


fię zrzecze kokieteryi! gdy-go roztargngienie ztrudzij 3 3 
nie masz innego lepszego fposobu) iako kochać fwego 

! 7 
męża; ; iezli ieszcze może. W łaśniem fię w te zacie- 
kała uwagi, gdy P. de Limours zerwał przyjaźń z P. 
+ » de Gerville. uczułam ukontentowanie ktore on łatwo 


powinien był zmiarkować, a nawet mhiemałam że g 5 


£ to 
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z ad 


to uięło. Częściey obiadywał u fiebie, nie widać po 
nim było aby fię miał w domu nudzić, wfzyfiko fzło 
podług mey chęci, w tem niespodzianie zobaczył fię, 
Z Panem de Gerville, poiednat fię, i iak przedtem: u- 
szenia 
nika, zaniedbuie domu fwego tak: Że czasem nie*wi- 
duię go całe dwa miefiące. Ten pofiępek zmartwił 
mnie, wynurzyłam to zmartwienie fzczerze, ale gdym 
poftrzegła/jże to bardziey go mięsza niż "dotyka, inne- 
gom fię chwyciła foo pokazałam po fobie nay- 
' 
większą pogardę ku niemu, „W teh czas roziątrzenie 
naftąpiło po wymowkach. Stowem/ tyfiąc razy go- 
rzey z fobą żyiemy/niż WCPani widziala. Ahjiak ia 
czuię w ¿tey nadefwszyftko chwili ftratę, nieprzyto 
| 
mność przyiaciotki takiey/ jak WCPani! Bądź zdro- 
wa! tak udręczona i zasępiona jetem /że dłużey z to- 


bą rozmawiać nie mogę; nie chcę w CPani mięszać 


pokoiu ktorym fię ciefzysz.. . Jakże są fożne na- 
fze ftany. . = . Poszłaś za atawis naystrowszego/ 
a nawet awe dle: Pogardzał niewiaftami, 


dał ci poznać wszyfikie niesprawiedliwości zawiści 
nayniegodziwszy, w tym famym czafie ząwziął z: 
tość naygwaltownieyszą ku inńey. Znałazłaś fposób 
odciągnienia go od fwey rywalki, pozyfkania iego fza- 
cunku i zadufania; a ia ktorey dano męża naypowol- 
nieyszezo, nigdym nie miała żadney mocy nad iego u- 
yftem, i nie mogę odwieść go od kobiety którey nie 
kocha 
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kochai Ktocą pogardza. Ahfaż nadto teraz widz je 

fami układamy nasze przeznaczenie. Gdybyś WCPa- 
ni była na moim mieyscu, znalazłabyś była fzczęa 
ście, gdybym ia na WCPani/ by ylabym naybiedniey= 
fzjm ftworzeniem. Bądź zdrowa Kochana przyiaciot- 
ko] przynaymniey lituy fię nademną, pisz do mnie i 


przypomniey mi wszyftkie błędy/ktorychem fię dopu= 
/ 


Ścila, okaż mi (kutki trzpiotarftwa, ktore mnie o ty= 
, 
le trofkow przyprawiło, poznaię ia to wszyftko/ ale 
ciemno. Chciałabym mieć tego wfzyftkiego wyobrąs 
żenia, nie dla mnie, moj los już ieft ftaty] ale abym 
mogła odmalować dokładnie corkom moim tak okro- 
pne nieprzyzwoitości, aby przynaymniey im mogło 
bydź pożyteczne okropne doświadczenie, Koregcih na- 
byla, i to będzie pocieszeniem mnie w trofkach, kto- 
j 


remi go przypłacami. 


Już przecię Pan d'Herbain przyiechat/zawsze tak 
ieft westi tak miłyjiakeś go WcCPani znała Mówi |, 
że w przeciągu lat piąciu odmieniliśmy/ obyczaie, zwył 
czay, etykietę; że fię tu widzi tak obcym iak mogł 
bydź w Carogrodzie. Stowem/ podziwienić ktore pa- 
kazuie po fobie na, wszyftkie widoki Mek pocieszne i 
bardzo nu przyftoi. Obowiązał mnie abym go rzuci- 
ła pod nogi WCPani, i fpodziewa fie pisać do Barona" 
w przyszły tydzień, 


4 


LIST XXVI. 


Q 


Odpis Baronowy. 


DA niaes mni mnie zdreczyľa kochana przyfaciotkoų 


j} 


opisaniem fwego ftanu! i chcesz ieszcz AA m fię dor 


J 


puściła RE przywodzenia ci na pamięć wszy 


biachych bl ędow, które fkutkowały tak wielkie nie, 
fzczęścia! Czy nie ten tylko był ce! proźby wscicyja- 
byś mnie dotknęła żywiey, i T mi odięla moc i od- 
wagę wyrzucania ich na oczy/ Nie pierwszyssto raz 
tak chytro pofiępniesz fobie zaand; ale kochana przy» 
iaciolko ! niejvieszże : że prawie niespodobna, abym 
miała gościć mimo fiebie porę uczynienia iey mych 
, uwag i dania potrzebnych ndpomnień. A potem z 


gruntu przekohańa ieftem, że ngożesz ieszcze, byleś 


tylkos fzczerze chciataj odmienić los twoyf uczynić fię X; » 


zupełnie fzczęśliwą, ale do tego potrzeba woli ftaley 


wytrwania, i cierpliwości uporczywey i rozmyślney. 


Naypierwszym błędem WCPani było to: żeś rozu- 


miała niegdyś, iźzto mina oziębley i pogardzaiącey 


fwym Mężem żony/jnaylepszą dla niey była. On na, 


W 


wzaiem miał może toż famo wyobrażenie, a ta ftóso_ 
wność zdań nie mogła was zbliżyć. _Co do trofktt/ o 
ktoren cię przyprawia związek z Pania de Gerville 


bardzo 


a 
-> ae 


et 
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bardzo pewna, żeś i w tem nie powinna na kogo in- 
, nego utyfikiwać/ prócz fiebie. Wszyftkie lifty twołe 
wierniem do tych czas chowała, fzukalam dzifieysze= 
go poranku i znalazłam ten, ktoryś do mnie pisała ztey 
4 okóliczności| będzie iuż blifko lat 12. Mam go przed 
"SB oczyma/ przepiszę ci go fowo w 'fłowoż ogto ieft: 


„Nakoniec kochana kuzypko! wfzyftkie moie żądania 


„są dopełnione; nie mam fię-czego więcey obawiać» 


„przyszłość już mnie nie czyni niespokoyną, ieftem 


? „pewna teraz, że będę na zawsze wolną i daleką od 
+ / 
$ „zatargow. Mąż moy rozkochał fię w Damie, wiel- 
. [| z + . . D ai - 
* 4 _„kiegó” świata, twierdzą f że ta pafsya ieft -rzetelna i 
4» t 
}, m r ZE - 
za „fzczerą, Że ieft rowna z obydwóch ftron, i że oby- 
zo : : oazę SEE TI Ri? jez 
* „dwie frony weszły w obowiązki całego życia, Je- 
LJ s , 
4 „zli WCPani ciekawa iefteś [mienia celu tey Pafeyt 


wiedzsże, że nim ieft Pani de Gerville, że iey zaś 
g dmaluić ią. Starszaieft odemnie 
e 7 e laty, a zatym mad 24. fen z liczby tych osob fktore 
£ p 3. lùb 4. godziny na dzień pięknemi bywaią 
+, | i ptzy świetle, i to ieszcze w ten czas gdy są u- 


J! Jroiove. Jey kokieterya chybia dobrego tonu; cała 


WOPani nie znasz 


jest ji } w migach i fąłszywey wesołości. Jey. reputacya 
A f 


1 
3 ie ; |tprzynaymniey dwofironna, bo mowiąjto nie pier- 


i 
(i SSe Aen ; 
w [y z Panem de Limours zaciąga obowiązek calea 
A 
f 7} życia. Wgreście, miewa u fiebie tofco nazyWas 
bm. ehy mnofłwem  przyłasioł: co tylko tyle znaczy: że 


przyis 
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p 


„przyimuiemy wizyty wielu rozmaitych ludzi. Nae 
„Koniec ieft to Dama nayczynnieysza, nayprzywiązań 
„sza do wizyt, i naywiększa w Świecie intrygantka. 
>» Jeżli to uważać będziemy politycznie, Dama tego 
„charakteru i tego roku myśli, może bydź użyteczna 
„fzczęściu i maiątkowi Pana de Li imoufts, będzie ina 
„trygować za niego, nada mu czynności/na ktorey mu 
»;zbywa, a weresfcie zabeśpiecza mi f zupełną Wola 
„MOŚĆ. Prawda że Pan de Limours? nie byt dotąd 

„nigdy bardzo przykrym ale nie mogłaź go przecię 
„choć przez gnuśność wziąść myśl zabawienia fię ; Za- 
„trudnienia mną/. . . Niech będą Bogu dzięki / Pani 
„de Gesyjlle pozbawia, uwolnia *mnie tey boiazni, 
„dla tego też na zawdzięczenie daie iey kolacyą, po: 
„zwalam iey mey loży/i nieopuszczam żadney pory 
„chwalenia iey poftaciź iey fposobu ubierania fęfiey- 
„wdziękow/i iey AR Ohj Jupewniam/ że nie zobos 
„wiązała (rdzięcznky. Bądż ‘zdrowa Brda poz 
„rzuć przecię gposzPną Kompanią', powroć prę ko ba 
„bez ciębi eb»masz prawdziwych i rzetelnych” ro- 
„zrywelę p) 

Widzisz swa COLO cóż lie zdaie ten it] iak 
dziwne zburzenie mogł fkutkować w wyobrażeniach i 
fercuf przeciąg lat Dwunaftu/ Jaksto nasze fzczęście (Kas 
żytelne i blache/gdy fię nie gruntuie nawrozumie! Bo 

i 


N co 
TOM 1. 7 
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co nas właśnie w zachwycenie wdaie, iutro może o< 


brocić fię w nasze udręczenie. Znałaś WCPani owę 


nędzną Hrabinę de L*** ktora (wą zawiścią w miło= 
ści uczyniła fię tak nieznośną Mężowi; bez wątpie= 
nia błądziła, ale ten bląd nie mógł zczernić iey fła- 
wy, i nawet niek Zdotał/ iey wydrzeć/ bez powrotuľprzy= 
iażni/ Męża. Ty kochana przyiaciołko pofiąpiłaś opa- 
cznie, pokazuiąc tyle radości z tegó (co cię koniecznie 


a c ? 
musi wewnątrz dolegąć, przyimuiąć ią milejzapra(za= 


iąć fwoiey rywalki, przyciągnęłaś ieszcze związków 
ktore dzifiay chcesz zrywać. Ten sposób poltępowa: 
nia niegrofiropny raził wszyfikie przyfoynościj Wiesz 
iakie pozory dat pogtem famey Pani de Gerville 2a 
nienia i fzkalowanie WCPani przed Panem de Limo- 
urs. Ale nie mowmy iuż więcey o tem co przeszlo, 
tera Aiie żość i przyszłość teraz nas zatrudniać po- 
winna. lafis tu o to/ aby wymodz na Panu de Li- 


mours ofiarę zy 


<u, niegodnego iego osoby/ a W któ 


rym nieęznalażł nawet'dla fwzgo maiątku' korzyści z 


niego wrożoney; bo przywiązanie iego do hiewiafty 


tak intryguiącey, i tak ZNA ciągnęlo go 
tylko w wiele podftępnych krokow „|iędynie ftużylo 

do uczynienia go podeyrzanym, częfto niesprawiedli- 
wie; a nakoniec zmnieyszyło mu fzacunku któryby 


był otrzymał fwą zacnością osobifią., Mozeżgto bydź 


neczko/ abyś chcąc go wywiciiłać z tych fidet, 


„przeda 
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meae. 


s$ 
przedfięwziąć miała di okazywania mu po sobie o- 


ftatniey wzgardy ? przedfięwziąć mialas- Porywczość 
wyniofłość, niesprawiedliwość nawetj można wymowićj 
ale pogardy odpuścić nie można. Pokaż mu fię fmu- 
fkaną, chwyć fię naypierwszey pory wytłumaczenia mu 
fię, pod ow czas wyznay fwe błędy fzczerze i otwarcie: 
ten ieft iedyny sposob dania mu uczuć własnych. ge- 
dnym dniem nie przyciągniesz go do fiebie, ale możesz 
bydź pewną że gdy ftalą będziesz w tym fposobie. ob- 
chodzenia fię z igi, roku nie wyydzie, a on powróci 


WCPani zupe ine fwe zaufanie i tkliwości; wszak nie 


/ 
ma żadnego iftotnego błędu do wyrzucenia ci na oczyj p 
i fzanuię cię powierzchowi i2. Bądź zdrowa kochana © 
9 


tzyiaciołko, nic nie tay przedemną co fię ciebie ty reze) 
j y 


a ofobliwie w okoliczności Meža twego. 


LIST XXIX 


Barórowa do pe E 


ę s 
ISS ci kochana przyiaciotko | | Lift Adeli/ pe- 6 

wna ieftem że fię fpodoba charakte r, AF cię podot rd 
zadziwi/ że w nim znaydzies sz niektote biędy ortogra- 


ę 
fi. Masz zatem wiedzieć/ że pozwalając Ad) łażeby 


że nie 


pisała raz w miefiąc do WCPani, oftrzegłam ię 
poprawię ani iey ftyluj ani ortografii. „ Przysźla mi poz 
N2 kazać 


Or Pwjeci Rawa 


o ake 
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kazać fwoy lift, wythnęłam iey wszyfikie błędy, chcia- 
ta iray pisać/alem iey niedopuściła; Widząc ten fpo- 
sób obeyścia fię z fobą/była mocno zmartwiona i ocze- 
kuie z niecierpliwością 12. miefiąca Kwietnia w nadzie- 
ię|że może nadgrodzić (we omyłki, posyłaiąc .lift do= 
fkonaty do WCPani; i to prawdziwie ieft pożądaną 
odemnie emulacyą, którą chcę whiey wzbudzić. Po- 
nieważ mowię o pisaniu, chcę Zaraz opisać WOCPani 
sposob ktorymem nauczyła Adel, i ktorego WCPani 
użyć radzę dla Koftufi. Poftrzegam/że nauka pisania 
trudzi bardziey nad wszyfikie inne dzieci, bo w famey 
rzeczy nie ma nic trudnieyszego, iak napełniać wiel- 
ka kartę, powtarzaiąc zawsze ieden albo dwa sposoby 
mówienia fkladaiące dwa wiersze/ Kazałam przeto wy> 
bornie piszącemu, dziewięć Tomikow powieści uczą- 
cych i zabawnych wypisać, aby ftużyły za wzory mym 
dzieciom, iedne z nich dużym/drugie śrzednim charas 
kterem są pisane, te im poddaię w pierwsyych latach 


dziecińftwa, pisane zaś charakterem drobnym, podsu= 


nę im pod oczyźgdy w dwunńaftym, trzynaftym, czter= 


naftym i piętnaftym/ roku. Wszyftkie te wzory są na 
kartach osobnych /i fkończywszy iednę, biorą drugą. 
Tym fposobem Adele bawi fię fwoią nauką, uczy fię 
pisząc] d ponieważ w iednym czasu przeciągu, więcey 
daleko fow rozmaitych napiszę, niż dzieci ieden tylko 
wiersz, kilkakrotnie piszące, pewna ieftem że fię dalea 


ko 
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ko prędzey nauczy ortografii niż inne. Nie, kochana 
przyiaciołko ! Adele nie ieft ieszcze zupełnie dofkona- 
łą; a nawet przyrodzenie bardzo wielkie w niey Za= 


fzczepiło przywary, i ia dotąd hamować ie tylko mo- 


gęļ ale ich-ieszcze nie zdola z grin wytepiģ j- 


ieft płocha, porywcza, Jekkomylśna/ a nadefvszy tko ść 
fzczebiotliwa|nieuważna/ i nie lubi ciągłey Pracy: AŻ 


osobami/ktotych fie nie obawia, i ieft niec jerpliwa/ rezo- 


lutna| fzwarliwa/ groźna/ ale na wzor wszyftkich dźies 24 
Ą 3 

ci umie ulegać potrzebie, a wiedząc? że mam rownie 

prawo i chęć karanfa ią kiedy zle czyni, iet wzglę= 


dem mnie uniżona i pokorna że wszech miar. Wyr- 


| wała fię dwa razy albo trzy Ż Mifs Brydget. Ale zro- 
zumiawszy że Mifs Brydget ieft rownie nienbłągaha iak 
ia/fzanuie ią teraz, itak iey ief póffusznajiak mnie fa= 9 z 
niey. W famey rzeczy bylibyśmy ią wzięli za dokładnie EE 
ułożoną, gdybym fię“w nią nie wpatrywała pilnie w 
owe chwile, gdy rozumie, żem z niey spuściła uwagę. 
Podczas lekcyi fwoiey rysunkow, czytam. albo piszęfa 
* częfto nieznacznie widzę przedrwiwaiącą z Daiyilla lal 
«bo ftrojącą ruiny niecierpliwey, i widzę dobrze] € gdyby EN 
bym nie była przytomna, znim bedac) | rownieby była s 


niecierpliwa iak niepoięta, Nie ma nic łatwieyszego 
jak zafiraszyć dziecię, ale gdy nam fię raz uda fkłońić a 
do podległości umył z natury grożnęy f popędliwy, 


nie można go ani ha moment fobie famemu zoftawiac» 


Bo 


1g2 


m m 


Bo bylem tylko raz spuściła z oczów dzicie podbitę pod 
fwą władzę, bądż pewną że za pierwszą okazyą nad- 
grodzi fobie przymus ktorymeś nań natarła, Im po- 

6 dlegleysze będzie tobie tym zuchwalsze względem in- 
*nych/ pod ow czas /zamiaft oduczenia go wyftępku ie- 
dnego, nowe w.nim zakrzewisz. Łagodność z ktorą 
ci fię będzie okazywał/ nie będzie tylko frantoftwem, 
a wczafie ftanie fię ofzczerftwem i hipokryzyą. ‘Nie 
trzeba zatem spuszczać z oczu chyba oddaięć go W igu 
ce tak pewnefiak fama iefteś. Zawsze na niego ba- 
czność dać trzeba)dopokąd czasjrozum i nalog nięod- 
mieni zupełnie iego charakteru. Nakoniec Adele 
ma wyborne przymioty) czuła ieft w naywyższym flo- 
pniu/ieft wspaniała/nie może fię ZANE na zazdrość / 
nigdy nie pokaznie po fobie dziwaftwafi pewna ieftem / f 
Że bardzo dowcipna będzie. 


Nieuchronnie także potrzeba przyzwyczaiać dzieci 
do obchodzenia fię raż tylko, rzecznegofale i pełnego 
ufzanowania z (wemi Nauczycielami) należy ich prze» 


konacf. że winny są wdzięczność każdemu odkrywaiąż 
im iaką wiadómość pożyteczną/ | albo zafzczepiaiącemu 
w nich iaki talent przy iemby.. To poczuwanie fię do 
wdzięczności rozciąga fię na Oyca i Matkę powodnią- 
cych Edukacyą, a Nauki brane będą z większą korzya 
ścią. Adele w czorayszego dnia wyrwała z ręku l Dain- 


villa ołowek|/ rozumieiąc że na nią nie patrzę. iż nie 


tak 


R > 133 


aron 


ennnen 


tak prędko ząrzynał gojiak ona chciała. Przymufifam 
ią do przeproszenia go i fama iey go podyktowałam 
w wyrazach naypokornieyszych przypłacifa tego wiel- 
kiem zapłonieniem fię. Gdyśmy tylko dwie byłyjrze- 


kła do mnief iż rozumiała/że fię nie należy od niey 


jak wielkie ufzanowanie; tak młodemu męszczyźnie, 


jak Dainville, Ale rzekłami/on w WCEapnie wfkrze= 
fza talent bardzo miły, poświęca ci czę: fwoy i (woię 
pracę, ieft iednym z twych Dobrodzieiow ---- Dobro- 
dziey Metr. Coż to? pewnie powiesz/że mu za to 
płacę, i że on nic nie czyni nad dopełnienie fwey po- 
inności; iezli cię ta myśl uwalnia od wdzięczności, 
ku wszytkim niewdzięczną będziesz. Ja naprzykład 


wyckowniąc cię, poprawiając twe wady, nadgradzaiąc 


dobrej | niedobre poftępki, dopelniam tylko moiey powin- ; A 


ności, a zatem nic nie jefteś niewinna. Ah! Mamu- 
niu możeszże rownać . , « » Ja wiem Jżeś mi daleko 
więcey winnajiak Panu Dainvilie/ale też są rożne fto” 
pnie wdzięczności, a kto fię byndymniey nie poczuwa 
do małych obowiązkow, wielkiej fabo go tylko doty- 
kaią. Stowem)/ ieżli zgoła do żadney wdzięczności 
nie poczuwa) lng ku Dainyillowi, mdłą tylko bódziesz 
‘miata ku minie. To rozumowanie żywą bardzo laczy: 
nito imprefsyą na Adeli, i pewna ieftem|że fię usadzi 
"na okazywanie wielkiey uprzeymości ků Rainyillowi, 
aby mnię przekonała że iey wdzięczność ku mnię nie 


ma 
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ma granic. Poznała to iuż dokładnie jeft do naszego 
fzczęścia, a tym famym zafługuie na tojabyśmy w fos 
bie wzbudzili wdzięczność w pomiar fzczęścia, ktore 
nam iedna, i uczuła nawet, że gdyby te powinność; 
powierzchownie tylko były pełnione, fama powierz= 


chowna wdzięcziość byłaby ich ceną. 


Teraz kochana Przyiaciołko muszę ci krotko namie= 
nić o naszych rozrywkach, mieliśmy bardzo pięknę te, 
go miefiąca, iakogto } graliśmy Komedyą, a moie dzie: 
ci były głownemi Aktorami. Przeczuwam że to IWC 
Panią zdziwi. Jako fama Adele grała rolą milosną? 
+. . duż Adele wie co to iefi miłość, co miłość, a naa 
mięgności gwałtowne, ? Nie > fię WCPani, Adea 
le nic tego wszytkiego nie znaj graliśmy komedye/ 
w ktorych nie masz ani miłości ani namiętności 
gwaltowney, ani męfźczyzn( potrzebą WCPanij wy- 
tlomaczyć to Enigma. . . Ofo go tak rozumieć potrze” 
“ba: zrobiłam Teatr dla użycia dziecinnego i młodych 
osob, potrzeba dzieciom/iak my iuż powiedzieli/wyo. 
brażeń żywych i naturalnych, ktoreby mogły uderzyć 
ich R SEZCJĘ dotknąć ferce i wcisnąć fię w ich pa- 
mięć, gto ieft maxyma. ktora fkutkowała to dzielo] 
Wszyftkie te drobne kawalki czynią zbior nauk wszy” 
fikich części moralności Małuię obłąkania, przywary 


śmieszności, ale w ogolności/ dnikałam wyftawiania 


osob godnych prawdziwey nienawiścj, takie role niebea * 
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śpieczno dać grać dzieciom. Dzieci mogą zapothnieć 
fkutku i moralności z nich wyciągnioney, a ślady zło= 
śliwości utkwią im mocno w głowie. Pfywfaszczaią 
fobiejże tak rzekę/to/ czego fię uczą na pamięć, i co 


udaią. Ułożyłam niektore teatralne fztuktedia Adeli, 


idla megoę$yna. W pierwszych wszyftkie osoby są 


kobiety, wszyscy w drugich są męszczyzny ; co mi fa- 
two bylo wykonać, ponieważem wypędzila miłość z 
mego Teatru, a z drigiey ftrony podufałość*ktorą ro- 
zńńowa wprowadza pomiędzy Aktorow, nie może fię 
pogodzić z dokładną przy (toy nością pezysełą młodym 
osobom. Zdało mi fię/żę ten nowy gatunekesztuk 
Teatralnych, może bydź użytecznym Edükacyi mło- 
dzieży. Tym sposobem dzicię bawiąc fię] będzie éwi- 
czylo fwą pamięć, wprawiało fię w wymowę dobrą, 
nabyłoby wdzięków mowy; poftradałoby nieśmiałości 
i dukania dziecinnego. Przegrawszy rolę pełną do- 
broci, delikatności, wspaniałości, wftydziłoby fię bydź 
niepowolnym lub nie czułym. Nakoniec kochałoby 
cnotę ktorąby widziało miłą, f(zacowną. Ale powta- 
rzam ieszcze: że potrzeba koniecznie aby fztuki te; 
były umyślnie tym końcem- robione: bo naylepsa z 
naszych fztyk Teatralnych byłaby niebeśpieczną, a za- 
tem wyższa nad poięcie dzicięcia 1ócioletnego naydo- 
wcipnieyszego nawet. 


Pierwszego Marcą graliśmy dwie fztuki, pierwsza 
miała 


e 
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miała za tytul /aszeczki, druga gołąlek. Ja z Panią 
de Valmont wziętyśmy rolę Matki i czarownicy, Adele 
głowną rolę grała, a dwie małe. coreczki pokoiowey 
Pani Valmont, fxladaią resztę naszey diużyny. We 
cztery dni potem byla reprezentacya, ma ktorey my 
tylko widzami były. Padła koley na męjzczyzny gra- 
jących podrożnego 1 bankiet dzieciuny, Aktorami byli 
P. d Almap, Teodore, P. Valmont, i Śyn iego Karol, 
maiący lat 13. wdzięczney bardzo poftaci, Pan d'Ai- 
meri, Eainyille e: i dwoch pokoiowych. W podro- 
żnym TEE fię powiodło Karolowi, a w drugiey 
fztuce gral bardzo ładnig Teodor. Bardzo walczą Z 
fobą dwie mafze drużyny, ale Aktorow naszych nay- 
znacznieyfi są Karól i Adele, ktora w famey rzeczy 
tak na wiek [woy gra do podziwienia. Tak fię do- 
brze udały nasze widowifisa, że ieszcze ie powtorze= 
my w przeciagu tego miefiąca, mamy bardzo ładny 
"Teatr i Salę, ktora może obiąć 200, osób/ a ktorą zu- 
pełnie napełniaią nafi fąfiedzi/ ftużący i chłopi. To 
w famey rzeczy fkłada auditorium bardzo ważnej cho- 
ciaż dotąd z wielką powolnością obchodziło fię z na- 
mi. Bądź zdrowa kochana przyiaciłko ! jezli fobie 
Życzysz biletu na pierwszy widok donieś mi. Oh fiak- 
że pragne) |ażebyś mogła widzieć mały nasz Teatr. 
Wedwoynasobby mnie cieszył; gdybyś na nim była, 
a może interesowałby fe więcey, niż fię domyśleć mo- 
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żesz, bo wdzięki dotkliwe i profe dziecihftwa udzie- 


laią przymiienia niepoiętego tym mdłym produkcygm. 


LIST XXX. 
„Odpis Vice-Hrabiny. 


Ja shef biletow na Komedya I wcPani? lo mi ie przy: 
$lesz 2 Mniemasz/ że ten żart ieft piękny, i że wspa- 
nialością iek wielką natrząsać fię z udręczenia ktore 
"mnię trapi oddaloną od WCPani. Pewna jeftem/a- 
bym przeniosła WCPani widowifka nad wiele tyeh f 
które tu widzę, naprzykład ten/na ktorymem wczoray 
P. de Blesącj bardzo ładnie obchodził Imieniny w? 
fwey wiośce, było koło 15. Dam zacnieyszey kompa- 
nii, oprócz piętnaftu lub fzesnaftu bardzo mt lodychj 
Imieniny zaczęły fię od illuminacyi przedziwney ogro- 
du, a kończyły fię na widoku bardzo rożnym od WCG 
Pani. Grano fztnkifo ktorych WCPani może ffysza- 
łaś mowiących, ponieważ uchodzą za bardzo piękne 
W tym rodzaiu, ale tąk są nieprzyftoyne, że prawdzi- 
wie za naszych czasów |togieft iuż od lat dziefięciu,nie 
znayduie fię żadna kobieta z dyftyngwowanych, kto- 
raby ie chwaliła. Otoż w obecności 100, ludzi wi- 
dzieliśmy ie grane bez żadnego zatrudnienia, i proszo-: 


no P. de Balesne, o drugie ich pokazanie, Co de. 
a man ię 
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mnię przyznam ci fię/ żem nie miala nawet wyobraże= 


wyftępku rozniofłości, iżem fię dziwiła 


nia tak 
dobremu czołuj tych osob młodych, przez cały czas 
komedyi, ktore fię kiedy indziey wydawały tak trwo- 
żliwe, a niekiedy uniofionemi tak wielkim wftydem 
na famvm wchodzie do fali. Gdybym była mogla/bez 
podania ię w podeyrzenie' o bigoteryą, uwolnić fię od 
widzenia powtorney reprezentacyi, snie bylabym przy- 
rzekła powtorney mey bytności, bo prawdziwie nie 
mam ducha i guftu tak zepsutego) abym przekładała 
i 


Pani d'O, 


Francufką. 


podobne fztaki nad Komedyą, 

ftalis była proszona na te imieniny, i niechciala tam 

=, ) z 

przybyć/com barċzo pochwaliła, i prawdziwie/ gdybym 
; i 1 a 1. i 

miała latrao, byłabym zrobiła takłiak ona na złość 

modzie i ihocy przykładu.  Donosżę ci kochana przy« 


iaciołko! żem znacznie poftąpiła w ięzyku Angiel- 


tfkim, zaczynam czytać bardzo pięknie. Ale z tey o= 


koliczności ! wiadomaż ieft WOPani Xiążka Avgiellka 
FEdukacyi maiąca tytul: Lord Chefterfield's lettres to 


his fon. To dziwnie nfę do rzeczy Autor ten Lord 


Cheferfield'sf Polłuchąyne proszę cię! iak nas traktu» 
4 
SST 7 
ie, pat lieżeli fię rozpoznasz w tym wykwintnym 


$ 9 
portrecie wytłumaczonym odemnie co do owa: Koa 
l 


biety są tylko dorostemi dziećmi; maią w fobie zaba- 
Ale odkąd 


wnq świegołliwość, a czasem SĄ dowcipne. 


+ Ą . sa 
rdzo fłary )| nie znałem nigdyf ani ies 
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duey, ktoraby miała gruntowny rozsądek, albo s: 
co radziła lub rozmawiała 0 czem rofiropnie gdy ciga 
gle czyqi lub rozmawia przez 24. godzin. * Czlowiek 
rozumnie powinen tylko podchjebiać im, i bawić fig z 
niemi iak z pięknem dzie ecięciem, ule icb fig mie powiniem 
nigdy radzić, ani im fię zwierzać spraw ważnych. 
Chwaliszże to WCPani kochana przytaciołko/że Oy- 
ciec taką/radę daie fynowi. Opuściwszy to, że rada 
. 
ta ieft fałszywa i niesprawiedliwa, moim zdanigm 
fzkodzić ieszcze może, bo mężczyzna pogardzaiący nie- 
wiaftami nie ieft beśpiecznieyszy od ich ułudzenia fideł, 


iak inny, a kochaiąc ie upodla fię. Nakoniec ia ei 


wiedliwszą będąc iak Milord Chefterfield „przyzoam | 9.348 


że liRf te są bardzo dowcipne lale zdaie mi fięf że w 
SzÓtoć ści bardzo w ysokof ceni to, co nazywa wdzię= 
kiem i dobręm tonem. /Gdy $yń jego zaczyna wgcho- 
dzić na świat wielki w Paryżu; Milord Chefterfield's 

naybardziey fię troszczę oto, aby fię, nie pokazał na 
nim nieprzyftoynie, mniey fię troszcze o charakter i 
ferce, niż o iego minę i sposob obcohodzenia fię. Wszy= 
fikie jego liftyf są pełne drobnych fzczegolności tycząa 
cych fię = 2R6R światał uczy gó iak ma fiąkać dos 
brą miną, i przeftrzega go aby nie oz: rosołu i 
fosow częfiliiąc u ftołu, aby nie pa: mowiąc, i aby fię 
nigdy całym gardłem nie śmiatj gto * nakoniec, tak u- 
filnie pragnie. widzieć fwego fyna urodnym) iż poświęs 
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ca obyczaie tey płochey fantazyi, i że mu radzi obrać 
fobie dwie. metrefsy na raz; z drugiey  ftrony 
człowiek -ten chlubiący fię tak bardzo z dobrego 


Í. tonu] miat bardzo zły. Znaydziesz w iego Liftach 

7 i" 

cale karty zapisane pogłfrańcuzku, ieden tylko kawa- 
f 

6 łek przytoczę z nich WCPani] opowiada fynowi fwea 


mu, iżiedna dama bardzo w dobrey kompanii przedfięż 
wzięła układać go, i że dnia pewnego w iedęym po= 
fiedzeniu rzekła kilku osobom/ Wiedźcie WCPano- 
8 wie żem przedńęwzięła ułożyć tego chłopca ; muficię 

„mi pomoc w okrzesaniu iego, potrzeba w nim konie- 

„cznie wzniecić pafsyą, a iezli mnie nie fądzi godną 
2% «5 „iey celem, RR dla'niego inney. SI eo moj 
4 u „nowityfiej nięehodź huitaić fię z kobietami opery, 
któreby ci ofzczędzały kosztu czucia i obyczayności, 
1 ale ktoreby cię nierównić więcey kosztowały z intryg] 
względow. Jefzcze ci raz to powiadam: iezli fię wdasz 
z niemifinż po pu kochany przyiacielu! Te nędzni- 
ce zniszczą i twoy maiątek i twoie zdrówicf zepsuią, 
6 twoie obyczaie/ 


i nigdy nie będziesz mial to na dos 
brey kompanii, . 
4 


że w naylepszey kompanii nie raz, 


ieft mi tayno 
znaydowały fię „damy/ ktore RR układać 


f: młodych c chłopców, ale nie Zpadziewam fię / aby kiedy 


*. miano fysześ mowiących tym sposobem. Te lity 


Milorda Chefterfield's są we 4: Tomach/i fkończył na 
PA | 
can 
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ich czytanie. Widzisz WCPani/że żywo praćnię/ Za- 
czynam także łożyć wiele czasu na Edukacyą Kon- 
ftancyi, każe iey czytać, uczę ią na pamięć- tych mas 
łych przypowiaftek ktoreśmi poftalaj trzymam ią pras 
wie dzień cały przy fobie, ftowem/ /naśladuięfiak mo- 
gę/ naylepiey to/co WCPani czynisz dla Adeli. Zbies 
ram iuż owoce tych ftarań tak fłodkich/ iuż móy dom 
ftaie mi fię mitym/nie tak iuź potrzebuie roftargnie- 
nia, a zdrowie mam lepsze. Koftufia ieft rownie czila 
laj łagodna i podległa, ale odtąd zadaie iey pokuty, po- 
pełniła kilka kłamftw przeddmną | | końcem e 
kary ktorą iey zadaięj |podfug WOPani układu, l ddy mi 
fię wiece biędu iakiego waźnieyszego, iak (Got Zaa 
pobieżeć } jak można zdbronić dziecięciu kiamftwa / 
gdy ieft pewne/że go nie poślakuią? flowem liak fobie 
w tem poftąpić? aby mu wftręt wewnętrzny uczynić 
od fzatbierftwa/ gapisz mi WCPani na to z WySzcZe= 
golnieniem naydrobnieyszych okoliczności , bo ten 


punkt) zdaie mi fię naymocnieyszy u wszyftkich. 


Przepędziłam” cały onegdayszy poranek z Gecylig/ 


ktora prawie zupelnie A zdrowie, powiada 


9 


nam? Pani d'Oftalis i mniefiż to co widziała w świe- 
cienie może ią wprawić wżal; że otfm wszytkim 
uczyniła fobie wyobrażenie na fwey osobności daleko 
rożnej iże iey wrożenie daleko więcey miało zwodni= 


$ ę f-1-> Sia: 5 7 
czych pdwabów/ niż rzeczywiitość fama.  Napotykam 
wszę- 


p 
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wszędzie mowi, znak wyrazni musu/i zawifłfości nadas 
remnie fzilkam, fzczęścia i wolności, same tylko wi- 
dzę śmieszne kaydany, błędy, dziwaftwa oburzające, 
Dydata” że powróci do Klasztoru) nieddoświadczając in- 
neyv, żałośći/ procz tey: że nas porzyca bo ma fzczerą 


riazfń zemną iz Panią d'Ofta lis; To ief cz zucie pra= 


wdziwą nadgradzamy wzaiemnością. Od dwoch mie- 
fięcy Pani d'Oley dobrze fię-z nią obchodzi, a nawet 
chlwbi fięjże ią bardzo kocha. Gdy widziała/ że iey 
czynięmy przyfłagi, ij że bywamy u niey na Śniadas 
niach przynaymniey dwa lub trzy;razy na tydzień za~ 
częła fig wią zatrudniać, i dała ią póznać kilku fwym 
przyiaciołkóm, Cecylia tak intereffuie fwoią poftawą, 
fwo'im rozumem, i naturalnością wdziękow/ wszyftkich./ 
ktorzy: ią widzą/ chwyta za ferće. Ztąd też tak ieft 
wzięta iak może bydź w fwym fłanie, t. d. wszyfłkie 
niewialty nie mogąc bydź zawiftne Zakonnicy/ chcą ią 
widzieć, pasaat ją, i mowią o niey- z Kutuzyazmem. 
Wszyftkie te pomyślne zdarzenia udeterminowały Pa= 
nią dOley do podpisywania z wielką miłością ku niey 
ha: sy "Się wielkigm, co iey wielką czyni liawę, a 
ł 
przecię to niew trzyma ią od dania do zrozunfienia 
Cecylii, żeby rada] aby fię iey migszkanie w Paryżu 


Fo 7 4 A 
gie ciągnęło dluźey. Geeylia chciała wyiedfać na- 


1 s / + n . 
tychmiaft, ale że/Doktorowie nakazuią ieszcze *5. tye 


godni, 


T TEODOR 


RSE 
4 


god ini} yrymoglam na niey) iż fię będzie bąwić aż do e | 


Maia. Przyrzekła mi le z wielkim oporem. s 


nie zapómniey/ X 
iak* 


Bądź zdrowa kothana przyiaciotko! 


oddaiąc moy respons Adeli; ścisnąć ią tak czule, 


gdyby od fiebie ffmey, ale, ale w 
ftosuie do Adeli, 


myśliszto Karolu dynu Pani de Valmont. 


sopisz> mi, WCPani fzczegol niey co 


famey rZęczy to fię 


Już wiem sf 


że ma lat 18] że ma poftać ładnaj. że przecudownie $ z 
, 


gra Komedyä co każ8 fię w nim tlosfyślać dowcipu, 
wdziękow ] 4 potym iakiego charakteru? i iakie iego 
urodzenie liak będzie mafętnym ? wielką måm nieciera 
pliwość qowiedzepia fie ` tego wszyftkiego dokładnie. 
Bo przewiduię] że ten mały Karol SkA tak tądńy_rak 
pliki WCPani, tak częfto* bawiący, lz Adela mògiby 
brać rolę potym daleko. interefsownieyszą| niż s są tej 
ktore mu wa daiesz. Bądź zdrowa” pamiętay że 
iezli twoy odpis dostego punktu nie NRB iasny/ i 
dobrze określony, wpadnę w tę myśl) że masz iaki8ś o 


uklady] ktore chcesz przedemną ukryć. 


LIST XXXL 
Odpis Baronewy: 


"RT 
N ie dziwi mnig to kochana przyiaciotkoj że Kon= 


ucieka fię 


fiancya nawykła nigdy nieodbierać karania, 
» : Q do 


TOM L 


c) 


9 
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O EC 


e 


„ do kłamftwa/by go unikła, Któż nas może wlirzymać 
od popełnienia złego uczynku pdżyteczhego nam imie 
dego, gdy iefteśmy moralnie pewni, że fię nigdy nie 
wyiawi/i gdy nie szkodzi nikomu? Aimoióńie; ale cóż 
trzeba rozuniieć przez fumnienie.  €Czucie wewnęs 
trzne, ktorejwzńiecaiąc w'nas zgtyzoty/karze nas z3 Wy- 
ftepki. To czucie nie wzniecatoby. ñe nigdy W lu- 


5 Z: : ? 
e dziach, gćyby enota-nie miała inney zasady] procz ugó- 


e dy ludzkiey, i gdyby w przyszłym życiu nie miala 
$ i 


? i 
zgotowanych nadgrod: Słowem] gdyby wgzyftko zná- 
mi umierało. Bohatyr poświęcaiący fię ria dobro pu- 
p $ ; j 
bliczne, ktory kladzie ofiarę] interefsa fwoie interef- 


fòm innych, bylby jedynym glupcem a naodwrot był= 


ę e by faymędrszy Z ludzi ten| ktoryby fig wylewał na 


J 


J$e wszyfikie namiętności, iakim 
) z 


4 


? A 
by tylko mogt dogodzić) 
bez popadnienia kar uftanowionych prawem. Sumnie- 


nię bardzo błęd'iwym ieft przewodcą bez Religiifaia= 
. i + 
poić tedy należy dziecie fentymentami Religii, przes 


s AAEE AT 
# konać go potrzeba należycie/ ż: we ws 


a 

= 
aj 

z 
s 


Jach iego życia Bog go widzi i fiyszy. Ocucićw nit 
należy imaginacyą tym wyobrażeniem  wysokiem i 


> i 2) . p 
ważnym/ dać mu potrzeba przyktad z fiebie pobożno- 


afto zataił na modlitwie,, przekotay 
gofże w pełnieniu tey powinności znaydujesz WSZY» 
fikie pociechy iakich ci tylko potrzeba, i że ią dopet- 
niasz z radością.  Wpraw go w zadumienie nad dzie- 


dami 
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zw A 


meetan 


Jami Bofkiemif Niebem, ziemią, zielopością, kwiata- 


Mi. oes e Niech owoc, ktory póżywaj roża, ktorą 


ztywaj wszytko zgołaj fluży mu do przy ,pomnienia do- 5 


Proci” fi moćy Iftoty naywyższey/ | ktora ws Le ftwó- 


fzyła. Potrzeba go panczy” pacierzy krotkich, pro- 


fiych a dotkliwych, t tak/ aby je mogło zrożumieć i i- 


Ås 


czuć. Ulożyłam hiektóre umyślnie đla Adeli; odma- 


wia ie z ufzanowaniem, i z wyrazem rozrzewriiaiącym 


mnie zawsze. Częftó z nią mowię o Aniele iey Stro- 


; żu/odmalowaťam iey go tak pięknie, iak bydź może, 
uwieńczónego kwiatami nieęzwiędlemi i niefkażytelne- 
mij maiącego (Erzydła świętnej połyfkuiące, i lataią- 
cego wokoło niey., To wyobrażenie przyjemne i 
wdzięczne wzrusza iey ferce, i ludzi iey |maginacyą. 


ey 
Wie o tem że ta wdzięczna itota ieft fak czyfta iak 


piękna, że fię A kłamftwem/ wy krętami, obżat- 

ftwem, gniewem) iże iey fię każdy dobry uczynek pó- 

doba, i uypauie ES Bg fię Wozy narązić fweniu Aniol- 

kowif a dy fę żadnego w ktoren dzień nie, cy: 
14 


49 A 
biędu/ mowi do mnie z uczuciem wielkiey RO 


Bog ‘mnie firzeże, opieknie fię mng Anie mój Ssroż] 


jeft ze mnię kontent. Powiadatłam tey aa o złym 


+ 


duchuf zkażonym pychą i niewdzi ezaon li ftrąco- 


a 

9 

nym sprawied! iwością Bofk ą na dno ciemny éh przepa- d 
ści piekła, do olfropney otchłani i przepaśçi migszsp- 


nia złośliwych i beżbożnych/a który przyiął za miş- 


02 ; szkań- 
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po 


Z oeaan 


szkańcow ftraszliwego tego fiedli(E4 pysznych i nies 
wdzięcznychĄ Wie Adele/że ducha tego piekielnego ies 
dyną zabawą Szkodzenie ludziogi, że był przyczyną ne 
padku pierwszego człowieka, i że to on Jna zgubienie 
nas |podżegha w nas wyftępne pokusy uchybisnia fwych 
obowiązkow, fwych przedfieyłzięć, zamyfłów, lub, nas 


dymania fię z darow natury ktoremi nas Bog; obdae 


rzył, Naucz tego wsz awiaiąG 


ego Koftusie roz 
z nią, ta nauka powinna poprzedzić naukę katechizmu, 


ktorego ią WCPani uczyć nie powinna, dopukąt nies 


będzie miala ,6. lub 7. lat, Czytając jey katechizm) 


/ 


trzeba ią uprzedzić ottem/ że taiemnice, są nad pęię= 
cie ludzkie, że Bok tworzył} nas na to: abyśmy go 
kochali, ale nie na to abyśmy go mieli rozumem ob= 
iącj że z drugiey ftrony tak iefieśmy ograniczonemi i 
mdiemi, że nie możemy bez Śmieszności odważyć fię 
BED 7 3 3 $ f, 
utrzymywać, że to wszyftkojczego poiąć nie zdolamyieft 
falszem, bo w naturze wszyftko prawie ieft/ taiemnicą 
i cudem dla nasf i że nakoniec/iak Montaighe powią= 
‘da, mowiąc o niedowiarftwie w rzeczach oboiętnych, 
Że Śwfatłość ta ieft fzkodliwa, bo nas wciąga w nie- 
przyftoyną płochość pogardzania tym wszyfikim czes 


R A 
go niefozumiemy. ` 


Tegom sposobu użyła do nathnienia Adeli prawdzi» 
wą pobożnością i do ułożenia iey Kumnienia| tak WC 
Pani mowisz. Użylam talsżej na dopięcie tego innego 

Sposo- 


a 


'wiadam mey corce“ iż gdy mi fzczerze nie odpowia= 
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sposobu, ktory ci fię może zda blachym (ale ktorege a 
fkutek- nieuchybnie fkuteczny. _ Nieprzyzwoita 'ief 

| ` 
rzecz powiatać dzieciom, Że mały paluszek powiada 


nam to wszyftko, cm one robią taiemnie, lecz ia po- 


da, widzę fałsz oczywifty w iey oczach iukładzie ttva= 
rzy: nie oszukuię jey bynaymniey, bo gdy kto zna 
dzieci, latwo może wyczytać na ich twarzy wszyftkie 
myśli, ztąd nigdy fię qie pokusi o ukrycie. przedemną ad e 
prawdy, pewną będącj że t4 za każdym rfzem wfkroś s. 
przeniknę. Z drugiey firony] powtarzaniem jey CZĘ 9 + 
ftem tego | że pewna ieftem : iżby fię nigdy na wiel-- s 
ką zbrodnią nieodważyła, gdyby nawet przekonana 
była, że iey niezdołam odkryć, "wmawiam to w niel f A 
E G nieiakiego czasu nie popełnia Żadnych s 
błędów bez uczucia natrętney chęci wyiawiania mi 
ich, co ieft maturalną rzeczą, bo nieprzytaczałąc 
przyczyn. ktoreń W C Pani  wyszczegolniła,  « 
mfiemó/ że wyżnańie tego będzie w oczach Bolkich | + 
nafgrodzeniem/ a w moich dowodem zadufania, ktore 9 
mmie do niey “mocniey iecszcze przywiąże. Stowem/. H 
kóchana przyiaciełko! Religia niech będzie zasadą ted 

go wszyftkiego) co WCPani czynić będziesz, inaczey> s. 
nic nie dokażesz prawdziwie  ftałego. Zatrudnicy =% 
fief w tym czafie mowiehiem fwoiey wychowanicy o A 
wladzy panowania nad Tobą, a pod ow czas budować 

będziesz 
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będziesz na niewzruszonych zasadach, i dzieła twege 
t , , 


ani namiętności/ani złe SZR nie zepsuią. 


Lifty Chefterfielda znaiome mi byty] widzę/że WSZY- 
fikie zarzuty WCPani maią grbntowne fwoie zasady 
die] lędfby był tyle złego nie mowil o Damach, póź 
ehwalildbyś kilka mieysc iego dzieła, o ktorych aniś 
wzmianki nie uczyniła.  Nieieftżezte tkliwa rzecz: że 
czlowiek na urzędzie zaprzątniony interefsami i am- 
bicyą, pite do fwago fyna 18f lat maiącęgo lity tak 
długie, i rownie wyszęz 


ególniające iak uczące, povie- 


wąż zawierają © fobie zbiór krotki Mityologii i fito. 


ryi, bardzo dobrze ulożony, iże ta korrespondencya 
więcey iak przez 


lat 20. była zawsze, rownie dokładna 
„ł ciągła. Przyznaię] żeby było jeszcze lępiey,, gdyby 
byt fam bawił fię Edukacyą fwego fyna, i nie oddalał 


fię od niego tak dlugo. Ale fyn ten nie był prawego 


loża co daleko waźnieyszym: czyni to wszyftko, co dla 
niego zrobil M 


ilord C Chef 


p 
eld’ s Z , drugiey, ftrony w 


liftach tych znayduie fię wiać ED wyborpychfwi. 
dać w nich wi: 


adomość dość głęboką :ferca ludzkiego, 
723 zp z - Z „A pf 

wiele erudycyi| dowcipu, przenikliwości, rozumu; pa- 
koniec zdaie mi fię żeśmy na nie zapatrywać fię po- 


winni, iak dzieło f 


zacowne z wielu mirli iak na za- 
bytek interefsowny miłości Qycowfkiey, 
j ę 
Podobnaż to, kochana przyiaciolko! abyś miąła Bydź 


na 
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na gali u Pana Blesac ? Rak fposobem mogła fię 


j 
, namyśleć na przypatrywanie ię, powtorne okazywaniu 
p 4 4 
takiego widow WOGPa itorey zawsze Wi- 
f dział tak prawdziwy, g t sci. Megłażebyś 
poświęcić fwoią fison ość i fwe maxymy plochey bo- 


fażui i Śmieszuev, aby cię nieposądziii o dewoc 


4 lu- 


jor 1 pi 1 f : 4 
; dziej w ktorych uñacha to fowo zamiwuia fe w rzetej- 


mni masz ła zaj a dobra fla- 


` 


REE APE E 2 > ę 
wa IPoOPani inè malciycie wzmocniona, Nayprzodj 


ieszcześ WCPani mieprzeż) ta tych lacjw ktorych iąma- 
g] iP 3 WATY ZE 
Żna htracić/4 potym/czyś iey WCPani dla tego uaby= 
:9 : epi: ? 
yal laby fię uwolaić od u zciwościj i przy ftoyności, kto- 
] , t 


k i 
rey naybardziey przeftrze POZ ] owszem/4 


sądź opacznie] że to wszytko potrzeba czynić dla ząż 
8 
chowania iey, coś czyniła dla iey nabycia. Pamiętay 
także/że zie = kiady w ten czas SA są prawdzi- 
wie "zkódliwe , gdy pochodzą od os sob f a: 


nych powszechnie. Gdyby P, d'Bia anair 
PEKEE 


by! z a ną tę galę/tylko fame kobiety f oboiętney 
sy) zapewneby niejwidziano? potwtbierego okazae 
nia tey Sceny , pows szechne sy powfiatyby na tę 
nieptzyzwgitość i zatoby ią wzięto/czjm iet w fobie 
famey. Lecz gdy-widziano kilka osób nienagannego ży- 
cia przytomnych temu wi lowifkufinaczey o nim fądzo= 
no. A przeto byłaś przyczyną wielkiego bardzo złe- 
go, boś nieprzyltoyności uięla wzgardy, i zchańbienia 


» 


w 


E Ai 


j li 
| 
|| 


SYRIĘ 


ci fwego ypa 
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Z 


s > RA i h BBE 
Ww muent POZA poniewaz leszcze 


? 
mamy dosyć dusz zacnych, ktore sądzą o uczynkach 


4 
nie prz 


zw zgląd na ósoby/ popelhisiące ie, ale przez 


wgląd: na natarę famych czynności, Nakoniec/wiel- 


ki ztąd może brać przykład? corl ka jey blifka wniyścia 
na świat) | day iey będziesz zalecała ofirożność, przea 
Zotność, i uczciwość naydokladnieyszą i nayściśleyszą, 


JESZ. ŚR Š 2 ć pai., - 
jakże fobie, poważać będzie WCPani napomnienia w 


1tey mierze! ^`. . Nieurażay fię kochana Przyiaciołkoł 


"o wymowki tak dotkliwe, z żakościa + patrzę na wszy- 


ftkie fkutki iey płochości, i tak 'imnie iaszcze dolegaią / 


żem nie mogła SA wyrazów mhoich ; ptzyć 
iazń zdradza nas foe dy nam podchlebia w rzeczach wiel- 


kiey wagi, przyznam fię ' żebym wołała popaść iey 


nienawiści, niżeli: ci oftonić iaką prawdę ważnąp i hży- 


poje 1. 
teczną. Teraz ząkończywszy tak długie kązahie, za- 


bieram fie do podziekowania WOPani/ jmienieh Pant 
de Valmont? i moim/za wszy fikie uprzeymości świad- 


czone CedyTii, i'profić ią o nówą lalkę, . Czytaliśmy 
Panu d'Ai 


A punkt oftatniege WCPani lifutfw Ktos 


2 ~ RYS aż” w CE. > 
rym mowisz o Cecylłi i imprefsyi iaką na iey umyśle 


uczynił widok świata. 


To wyszczegolnienie naywięs 

kszą przyniofib póciechę Panu d Aimeri, ktory odśmiera 
Saw 

Wyńęuca fobie codziennie.na'oczy, że 

tak nedzną nczynik ofiarę z nieszczęśliwey Cecytii. 

Tak ief okrutnie ukarany zgryzotą [wego fumnienia/ 


ż że 
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28 
| EZANA AC PRZ PAR AEA AN EN al T 
Że konieczniełwymaga po każdym tyle qad fobą uĉa- a 


Teniafile i iego ofiara] a to tym bardziey/ że fam opoa 5% 
wiada fwym przyiaciołóm fkazę tę nigdy nie zatartą 0 


w fwym żyeiu z fzczerością i żalem czyniącym go tak 


- t. > R i : : 
inferefsownymjiak bydź można/popełniwszy błąd taki. 9 


Po fwych niefzczęściach fiał fię naypoboźnieyszym 
f 


człowiekiem, a pobożność iego rownie gruntowna iak 
2 o 


fzczera, rTozfaża w nim ieszcze bardziey* czucie we= 


wnętrzne wyftępku. Nie iet mu tayno/ że Cecylia 


* kochała Pana de Murville/uftawiczniće o'niey myśli. 
Taką iąsfobie wyftawia/ iaką wyftat do Klasztoru w 5% 
zupełnym! blafku młodych łat i piękności, Ten obraz 
tkliwy ścigą go, rzekł mi, po wszyftkich mieyscach/w 
każdey godzinie, i wznieca w nim wzespólczucie tale 


. 7.» . , . > 
dolegliwe/ iż mi fię przyfięgał częfto | Że miał prawdzie 


wie przywiązanie takie dh Cecyliijiakie czuie ku Pani g 


p 4 
de Valmont. Jednak nie mogł fię odważyć widzieći 
b g y 
baa ; A aAa 
po profefsyi, chociaź po tyfiąc razy zamyślał, ale pi- 
suie do niey, podwoił' iey pensyą/ i'dosyła iey cotos 4 


4 £ 
cznie: obficie wfzyftkich rzeczy ftużących do wygod i 


m I 


BK 4 : A > > ZEE 
rozrywek; iakich zakonnica żądać może. Cecylia/kto- 9 
À l 
rey ferce czułe pragnie iedynie bydź przyiaznym i ASG 


4 
przychylnym; powzięła ku niemu: miłość nayrzetel- 6 


a 
nieyszaąfi oświadcza mu ią wyrazami naytkliwszemiw g. 
liftach,'ktore tylko ieszcze powiększaią bole, niefzczę- 
KZ =, 
ę Śliwego jey Dyca. Przez wzgląd na iego zdrowie, u= à NE 

d ie NĄ 

s kryła 

= RR ZZ 
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kryła przed nifm nadwerężenie niebeśpieczne fwego 

zdrowia, i nie doniofiajmu o fwey podroży do Paryżajaż 
j 

na wfiadaniu. Nowinata pogrążyla w żalu P. de Aimē= 


ry, nayprzod przez Miespokoynosi w ktorą go w prać 


eP wila choroba iego Corki; i przez okrutną bojazńj 'aby 


=. 


poznanie powierzchowne, ktorego miała nabrać, świa- 


ta, widok obfitości, wspaniałości i fzczęścia fwey Sio- 

firy, nie daly iey uczuć żywiey nieszczęścia iey tani, 

e -Lit WCPani niszcząc te wszyltkie boiaźni,/zdufił iego 

e  przywią azanie i fzacnnek kac Cecylii, iuż go teraz nie? 

A M gryzie fumnienie, odtąd w igloe iego córka pakoniec 
kontenta ieft z fwego losu, i teraz gorąco Araecić Zos 

e baczyć ią, Oioż kochana przyiaciołko, jeżli ieszcze 

> 


możesz nam profi 16 dla Cecylii 5. lub 6. miefięcy wole 


+ e mości; zdmiańt co fię ma powrocić do K! ASZEOr, przy 


jechałaby do nas przepędzić lato, a tym uszczęśliwisz 

jey Qyca i Panią de Valmont. Bądź zdrowa kocha- 

na przyiaciołko/ odpisz mi na to ak tylko będziesz 

e mogła nayprędzey. Na famym Rao towaniu tego 

liftu, przypomniałam fobie fzczęściem p „ytaniałktoreś Smi 

o zarzuciła wzgłędem fyna Pani-de Valmont. Ponie- 
ę; 


) ważem WCPani odpisała z WSA EI okolicznościa- 


A mii, mogłaś fię WCPani dorozumieć/że żadnego pro- 
$ 


> di- : 
+ -jektu nie czynię na przyszłość, że Córka moia powin= 


na się fpodziewać niechybnie lepszey partyi ce do ma- 


1 
70) 
W 1 iątku 4 wreście chociaż P. de Valmont/ nie bywa pa w 


é dł 
Wersas 


AA mia E POZZO 


Wersalu, ale iet w fanie pokazania wszyftkich wy= 
wodów, ktorych zazwyczay żądają w przypuszczaniu 
do doftoyności. Familii jego zbywa na fiawie znako= 
mitfzey, ale ieft bardzo ftarożytna, i nie można mu 
zarzucić) by kto z iego rodu fkaził fię nierownością 0< 
+ żenienia, czem bardzo malo Do: nów może fie dzifiay 


* chlubić, a co dowodzi przyuaymniey tego) że iego 


przodkowie falachetney byl» myśli. -Ale vik śmy fig 


do Karola, jel w famey rzeczy pofati wspanialey i 
piękney, ktorey ci latwo mogę dać żywe wyobrażerfte, 


Powy . . zs h 
bo mowią/że dziwnie podobny do Cecylii. "Z drugiey 


ftrony sma bardzo: wielki dowcip, rozum nad fwoy 
N wiek, niewymownie ieft czuły, į bardzo (wielką ina ze: 


żywość [choć zewnętrzne iego ułożenie ie fe) ozięble i „ "H 


4 
RE Od Dziada fwego wziął wyborną  Edukaoyą» 
* ale ma lat 13] będzie miał namiętności gw altowne, i 
> 4 
gdyby utracił Pana d*Aimezi, przed wniyściem (wym 
na świat, rzecz bardzo podobna do prawdy, żeby nie 
RZEC raf p: ; 
odpowiedział żądney nadzieij ktorą onim powzięto s 
Bądź zdrowa kochana 'przyiaciołko! : zatrudniey fię | 
proszę cię, przyflaniem Cecylii, zobowiążesz mnię 


prawdziwie. BEES 


ŁIST 


e° 
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Fr 


Odpis V Vice-Eir: abiny. 


A 
A nh! kochana przyłaciolko! ieftem w pomigszanik 


į w zamyśleniu takim, że nie mogę bydź usp ionaj 


tylko pisząc do ciebie. Odprawilam ge ang 'okropną 


z Panem de [imours; dobrzem mowila: że 


Gerville będzie ciciataT fwatać moig corke podlug Wos 


de 


iey fantazyi. . . y Wiesz WCPani kogo nii propono- 


<szey 


wzgardy godney ieszcze jak ona; dzy podobna! ja cC 


wala? Oto fyna fwoiey przyiaciolki, kobiety wi: 
, 


niecę Payi de Valef nigffawie podaney przez, RA rog. 4 


ę ę 
pity Zstymsw: szyftkim widzisz WCPanij iaką flaco» 


chę chc- dać corce mofey! - - - Pan de Limours. za» 


przedemną fię chełpić z uro nia „Paga.,de Vale] 


e, cała malętaość na 


ktore iet w famey rzeczy”pi 


6 zajęta mowić: ga 


godpada i tad; 


4 


ale MosPanie zaftanow fię WCPan, że moia Cota ta 
razy ftyszała mowiących o R obrzydliwych 


t obowi 


Pani de Vale! - - - Nikt nie ieft obowiązanym brać 


Gz 


wzóru z (w ey * Świekry, a częfto fię staia, iż lepiey iet 


Od- 
; A 1.4 A sn S ? 
ta nierofiropna tak mnie obrazila, że wymo- 


pow 
f 


wić nie BO Po coraz Źwawsza > zaczya 
, 


wziąść za wzor kogo ianego|niż 


myfi 


j, X FEE QODOR 


myfł ieft nióodmienny. _ Na: te fłowa P. 


4tał, ozięble mowiąc 


na tên Maryasz, ale teraz dam fowo., P edłer 


fię z WCPanią naradzić, ale żeś WCPani tak dobrze 


zapomniała/ iż ieftem Panem mołey woli, muszę iey 


p 


dowieść tego i iutro ią przekonam, Na te flowa 


wyszedł i Zoltai mnie w wściekłości, ktorą opiRAŻ 


SCIy 


a można, on) cogto za ty zrani są ci męszczyż nid 


jak z nich naywiększ niedo! ega może fię fiać ra tó- 
y £8 p 


aa okropnym as naygroz zliwsze ey niewiafty! - - « - 


£ go 
Nakoniec wywarbz y wiele przeklęftw na mę$zczyzn, 
napłakawszy fię, zwoławszy wszyftkie moie fłużące, 


fkropiwszy, ię wodką pomarańczową, namyślilam fię 


; z : a P 
pisać do Pąna de Limourse z wyznaniem mego bięduj 


à AO ZIE ? š Z B 

i z poprzyfiężeniem go/ aby fobie dał czas zaltanowie< 

nia, fię nad tak ważną sprawą, i odpowiedział mi przez 

pokoiowego l że fię iutro zobaczy ze mną. Trzęba to 

j ; 
wszyfiko znieść, potrzeba: go czekać iutro z cierpli« 
ia e RA RE 
wością i powolnościaji przyiąć go łagodnie. - - Upo» 
f 

korzoną ieftem, zaw”. dzoną i zupełnie pomieszaną. = 
- Ale mówmy o przyiemnieyszey rzeczy. —Dopelni> 

łam coś mi WCPani zleciła, otrzymałam dla Cecylii 

+ 2 . 
przedłużenie wolności aż do Stycznia. Radość ią ue 
z . . RA A 

nofi, poiedzie do Langwedocyi 9. Maia iza 12. _ dni. 
7 . . 9 ż + z 

Bądź zdrowa kochana przyiacićłso! Nieggodnam dzie 

fiay' dluższey z tobą rozmowy. - Przytączam WÓPani 
; Lik 


czem nie był rezelwowany" 


e 
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] = 
Lift sdosjey=męża od Imci Pana dHerbain/ ktoren mi 


chociaż Epigramma 12. kartek widzi mi fię| trochę 
przydługie. Słowem/nie można zaprzeczać, aby iego 
krytyka nie miała bydź ugruptowana, a przynaymniey 
jie można mu żarzucić zeby miał przebierać w czem 


miarę, 


« 


IST XXIII, 


P. a Herbain do Barona. 


S przecię zakończyłem moie podroże | p po pięciu 
latach krążenia i utrudzeń/ mite tet znaydować fię w 
Paryżu) dle podobno REES WEPana, gdy mu pos 
wiem, że fię widzę tak cudzoziemcem, tak nowymfiake 
mogłem bydź w Stoko Imięfalbo w Peterzburgu, fam 


to przyznasz: 


Odiechałem naszych Obywateli zatrudnidiących fię 
jedynie gra, polowaniem, i głupiemi schadzkami. Nies 
wiaty przed moim wyiazdem iedynie myśliły 6 fwo- 
ich ubiorach) ułożeniu wieczornych fchadzek, a teraz 
zaftałem wszyftkie Damy rozumne, pięknych dowci- 


4 || £ e z 
pow/a wszyłtkie męszczyzny autorami. 


W piąciu latach nie iefitże te dziwna odmiana | Nie- 


spodzie- 


czytał wczoray, i ktory mi fię dość żartobliwy zdawał 
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N>=FIE DZDSD>R 


Pny nu - 


spodziewałem ig tego, prawdę mowiąc, abn a wy- 
obraził pierwsze moie zadzi: wienie, opowiem ci Hito- 
ryą, ktora fię trafila nazaiutrz po moim BIERZCIE. 
Bylogta w poniedziatek: bieglem z pośpiechem do 
Pani de Suryille dawney mey Pr zytacioikij ktorą/ nie 
taię fię przed WCP. Janemmialem do tych czas bardziey 
za gnotiwąj niż rozumtą. 
Przyięta mnie bardzo grzecznie, i tzekła: w dobry 
ezas WCPan przybywasz) będziem mieli dzifiay czyta- 
hie. - = - Camie oap vied alen o czym? -7-2 
i O Vi- 


Komedyą' czytać będziemy. > = 
potrzebą 


Czyią? - = 


) . $ 
če FHirabim/ odpowiedziała 


WCPanu 


iazd zaledwo 'mogł byt napisać liñ, a miał iuż lat 


ozigbla; Wiec 


A E ; pomm 4 
dogieść, że ten. Vice-Hrabia pod moy wy= 


Pouieważem fię mocno nad tj: A aN ay spos 
ftrzegtem pit kopy kobiet wchodzących i tyluż męs 
fiezyzm, w ten czas rzekłem fam w fobie, zapewne 
fezii Vice-Firabia miat nięgyczęście zrobieaia IKome= 
dyi, przynaymniey mogł fię wyftawić na niebeśpie- 
ezeńftwo czytania ią przed 5. lub-6. przyiaełołmi fwe= 


mi selen] ale nie miał potrzeby wyftawić fię nadrwi= 


O 


ty tey liczney kompanii. 


Pani de Suryiilie iet we- 
Davo fobie fto- 


fota, zapewne zdżartowała że mnie. 
wo na ułowienie mnie, widzę po piorach i gatunku LE 
Ale trzeba fię dać po- 


bioru tych Dam że będzie* bal. 
; wodo- 


ł 
m 


4 
9 


4 


8 


« 

4 

e 
y 


2 o 


» 


EE 


c=, 


M 


Gi 


wodować żartom, i ułożyć fię należy/iak gdybym o nia 
czem nie wiedział, W famey rzeczy/wfzyftkie Damy 
fwym_ rozdętym ubiorem, fukniami dziwnemi z dlugie= 


mi (zarfami, ugruntowały mnie w tym błędzie. *, 
+ 


Wniefionię ftot na ktorym hyt ogrontiry worek z ki. 
tayki zieloney. Dobrze, rzekļem fobie, nim przyniesą 
fkrzypce, będą grać w Biribi. Omylifem fię | byłeto 


worek Pani de Sutcyjlle do rozkręcania złota. 


Natychmiaft wszytkie Damy kązały fobie dać wora 
ki. Przychodzą lokaie z dobrą miną, i wszyscy rozkrę» 
- . 1 . ts . 7 
cali fznurki. Nakoniec dano znać że wchodzi P. Vice 


Hrabia de Biemont] witaią wszyscy fkrzątąją ię, ob- 


ciążaiąc go anple N i ścilkaniem, daią mu ftos 
4 
tek, fiada przy ftoliku, na nim ftawiaią wielką kara- 
f s z s 
funke wody)  Zamykaią okna, zasuwaią firanki, zatrzya 


muią indexy, i wekoło otaczaią Autora. 


Odważny i śmiały Vice-Hvrabia rzuca okiem nies 
wzruszonym na całe groli a miną groźną i póważną 
wyciąga fwoy manufkry.pt z kiefzeni i zaczyna. Zda- 
o mi fel że w snach ieftem, ale 'moie podziwienie 

LJ 
mufiało fię ieszcze powiększyć. "Słucham, z naywię= 
kszą R zafiądziono lepsze mieysca 
od czytaiącego oddzielony byłem pot tuzinem kobiet, 
ktorych podwoione okrzyki/ tkania nie pozwalały mi 
sposobu fłyszenia ani iednego ftowa z tego Dzielą. 
Alem 


f 
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ZZO RE Z ŁA 
Alem mogł łatwo (ądzić o dziwnym iego [kutku przez 


feri j zamieszany przyklalkow i przez podziwienie, 


F} 


ktore fię malowało na wszyftkich twarzach.  Widzias 
tem) ge dzieło było bardzo poruszalace bo wszyscy 
plakali, osobliwiey Frewiaf fty fa nadewsz yftko te, przy 
ktorych fiedzialem. tzucały fię w tyi na krzefła, 
podnosząc oczy i ręce ku niebu, a naymłodsza z nich 
tak byla poruszona Ww trzecim Akcie) że zupeinie 


4 
oflabia, 


Pani de Suryille będąca fama w ftanie okropnym / 
ratowala ią i mufiała ią rozsznurować. Vice Hrabia, 
zapewye przyzwyczajony do fprawowania podobnych 
fk utkow, Jrośmiat fięstylko z tego i czytał daley. Re» 
fzta dzieła kawie fię. powiodła, a ia nie fłysząc nic 
więcey nad pochwały ktore mu dawano) możesz fię 
WCPan domyślić com mufiał ucierpieć, Rozpacz 
mnie brala Zer nie mogh uczuć ani cząftki tego 'de- 
niefienia/ kora wszyftkich miotało, Prawdziwie don 


świadczalem męki Tantala$* 


Gdy: dokończono czy taniafwszyftkie Damy wfaty/ i 
otoczyły Vice Hrabiego/ deha ich nayżywszym poru- 
fzeniem namiętności ożywionSć dzwięk przenikliwy 
ich głosu, fzybkość nadzwyczayna ich mowy malowa- 
ły dokładnie Éntuzyazm „Storym fię zaięfy. Ja zaś 
nie maiąc co powiedzieć bom ani kszty nie fłyszał, 


P bar- 
TOM Z. 


s 


4 


e 


} 
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A 


I WA 


bardzo mnie obchodziło tak Ścife milczenie, a nie-. 


*Śmieiąc ftanąć przed Vice Hrabią z twarzą sa ż 


fuchemi oczyma, wysunąłem fię niesznacznie z fali i 


wszedłem do pokoiu Pani de Suryille z mocnym przed- 


fięwzięciem, że ztamtąd nie Aa opokadwy Vice 


Hrabia nie odszedł. 


1. TE ) 3 
Ale/iak WCPan fam poznasz/przeznaczony właśnie 


: 11 ZA zo $ rA 
byłem ten dzień do napadania na fame widoki nie- 


spodziane i zadziwiaiące. Za pierwszym poftawie- 
niem w- gabinecie, nayprzod  udćrzyło* mię w 


oczy biurko okryte papierami i kfiążkami. A to 


9 2, co/rz eklem w fobie; |poftrzegam biurko litęrackie gko- 
l 


11-NTa raine 
tyt Naturain 


f 
eh a ieszcze u Pani de $uryi ej lecz aa da- 


ley] ponieważ, tu są kfiążki, nie ‘tak fię będę nudził 


‘fam będąc: czytaymy. Porwalem S iednę, 


otwieram, zobaczyłem Traktat Chymii, a że nie ieftem 


Be P._> RZE = 
Chimikiemyiąłem flię inney, a fem napadł na Traktat 


fFizyki/widząc że tanadzto wysoka dla mnie/wziątem 


4 4 
trzecią, iak na biedę moią byd to Dykcyonarz Hifto- 


Zawftydżony i upokorzony/ żem u 


1 


„kobiety/a ieszcze 1 Pani de Sirei e nie znalazl ża- 
) Zen 


dney -k ki Rosowney do moiey. poiętuości, wftalem 


i odszediem, od biurka markotny. 


? i ; . 
moy napadł na kawąłek rzeźby o bok mnie 


manevi bytet Oftarz R Kean zyj 
ftoląceyj byłezto Oltarz wyftawiony dobroczynności, 


przyozdo- 
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m 


przyozdobiony wierszami o dobroczynności, ktore mi 


fię zdały pełne czucia. 


Cofaiąc fi fię/ |poftrzeglem inng rzeźbę marmurową bar- o 
dziey ieszcze pociągaiącą ku fobie. Zbliżywszy fię/ 
poftrzegłem, Że to był Ołtarz poświęcony PrZYJAŻ YA A 
w nim posąg/kto torym poznał bydź wyobrażenie m Pa- 
ni de Surville, křadł nań wieniec. Ah E E è Hi 

LOG ord ł U LN 
łem, bardzóm Źle cenił Panią de Surville nigdym fię 
nie fpodziewat/żeby miała bydź tak mądrą ftak CZBIAJ 99 © | 
| | 


tak dowcipną - - - Skqomny każe jey ukrywać tak Š 
wielkie przygmioty, bo widząc ią, fłuchaiąc mowiąc% esr = 
niktby fię w gięy ich niedorozumiat. Gdym kóńczył Je 

l 1 


te zadziwienia mową, otwarly fię drzwi „do Ga- 
binetu, i widziałem wchądzącego wspaniałego czło- 
wieka w czerni, ktoregom iąż był widział przy czyta- 
niu, a ktory tylko tedyny po mnie, ani płakał, ani 
chwalit. Widać było po nim nieukontentowanie i 


zły humor, przecięż weszliśmy z fobą w rozmowę. å 


+ 
Ten Gabinet iet bardzo wdzięczady, osobliwiey go M 


zaś ADM czyni wyrażenie Dziedziczki iego. "Na te » 
ffowa ow cżłowiek wtzerni wzruszył ramionami mo- a 
wiąc do mnie: Zkądźe zatem WCPan tprzybywasz 2 > R 5 
- = - » z Mofkwy MCPanie) - - - z Molkwy! to do- e 

? 


A / . 
brzejprzeciem trafił na mego: pofłuchay WCPan, Jna- 8.79 


uczę cięjcogto ma znaczyć Gabinet ten, ktory A s 


niewiadomość bierzesz za świątnicę poświęconą przy. 
Pz iaźni, 
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p maa T 


jaźni, nauce i rozważaniu, ieft tylko mieyscem oką= 
załości. Wszyftkie kfiążki rozłożone na tym biurze 
leżą tylko dlafamey ozdoby tak/iak porcellany na ko» 
minku. Molifere przedziwny dat obraz kobiet fwego 


wieku, ktore w famey rzeczy Śmieszne mi były, ale 


przecięż umieią choć coś na świecie, a nasze glupie- 
mi będąc *w oftatnim SJ drą fię okrutnie do za- 
szczytu mądrości. Na te ffowa dorozumialem * fię, 


? 
z - : . r . 
żem mowil g cztówiekiem głupim/ dziwa 


ym i Wy- 
uzdanym na wszyfikie obmowy, i nie zawiodłem fię 
4 


Tiia j 7 T z a s 
na nim domyślić] ale MosPanie/rzekiem mu: niewia- 


fty naszych CZASOW ćwiczą fiè w naukach] frawda ief, 
ale nie można ich obwiniać o pedanteryą nie używa- 
ią wyrazów niegumieiętnychf nie chełpią fię tym co 
umieią. - * - Ale MosPaniefieszcze raz powtarzam: 
ony nie umieią nic, przywara pedantetyi) o ktorey: 
WCPan namieniasz, każe nam fię dorozumiewać w 


«człowieku przynaymniey iakichkolwiek wiadomości 


"a do tego] aby iść na przypatrzenie doświadczeniem 
elektry kij aby mowić poszczycić fię, że bierzemy kurs 
Chimiifiże nas to niefeokczemie bawi, ftowem|doztego 
aby ffuchać miną powolną i uftawicznie fłów wygno= 
wionych na los] ktore oczywiście dowodzą, że fię nie 
nie umie. Wszyftkie prawie zaniedbaną | iak tylko 

Abydź może Jodebraty Edukacyą. Jak tylko wyidą na 
wolność, fkoro fobie fame zoftaną Paniami, fame tyl- 


ko 


ko niedofkonałe pisma czytaiąj |Drammy , kfore do 


fzczętu w nich gut dobry psuiąf wiodą życie toara 


ą chną. Zna= 


t 


gnione, a kt fię o umieię etność po! 


ią fię na obrazach, rzeźbach, architekturze, nie Wice 


Nz 


dząc nawet nazwifka (Kl ładuj Viorą lekcye, ieżdżą na 
koniach, graią w bilard, bywaią na polowaniach, fa- 
me frę powożą, bęzf ennle nocy trawią na bal achf i o 
Faraonief nayniniey pó ío. Biletow pisnią na dzień tg 
ftami odbiEkają wizyt, wszędzie ich pełno) w przecią= 
gu 12. godzin można ie widzieć w Wersalu, w Paryżu 
w: flslepie, na audyencyi u Minifira, na spacyrze, przy 
warsztacie fnyczrza, w A KB na Operze,na widoku 
fkoków fznurowych, klaszącej równie fmak znayduiące 


w Preville, in Jeumot, w dż Aubervali le petil Diable. 


"Możeszże .WCPan żądać] mowił daley, aby tylu rze= 
/ « 


; * I ; 
czami roztargnione, mogły w czem kiedy ugrunto- * 


A bo 
wać fię! Erzecićć despotyczne wyreki daią, a Pani 


e Surville np. ktora nie zna rozmiaru wiersza, liktos, 


raf ani i ięzyka Peier] ani Ortografii nie «umić, są- 
[24 + 


dzi rownie o dziełach literackich i mniema że jey li- 
fty pisane do przyiacioł przeydą kiedyś do pótomno= 


ści, tak/iak lity Pani de $evignće. 


Co fię PA ich tkliwości, prawda/żo maią piękne 


ubiory głow, że ich gdnki zawalone są portretamij Pe: 


a 


oltarzami/ poświęcone przyjaźni i himny o nieyf prasto, 
é 


wdalże teraz fame tylko cyfry wyszywaią, że tylko o 
i famyin 


> 


yere ees 
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——— A 


v 


famfm czuciu dobroczynności, wdziękach/odludności 


mowią, i że wszy ftkie ftały fię mocnemi Pożać 
Í 


Ale czyliż żyią w większey famotności, iak niewia- 
fty dawnych czasow | , Więceyże fię nad nich trudnią 
wychowaniem fwych dzieci, ł Maiąż więcey nad tam- 
te; osobiftey wart ści/ łąż czulszef przyiemnieysze fiak 
*les Descholiezes, les Sevigne, les Grafigny ! haiac fię 
tak wielkiemi Filozofkami/ tak dobroczynnemi, po- 
wściągnełyż fię w zbytkach/ zapomniałyż wymyłfow 
i dziwactw., £ - - „Tę opaczność możnaby porownać 
z przeciwnością poftępkow fałszywych dewotekc/kto- 
rych cała pobożność zasadza fię na Po zcmych 
niek tórych obrządkach/ ktore maią sady zapchaną 
relikwiami, ktore modi al fię do Swiętych/. nie kocie 

ST) 


Boga/ które każą o cnocie | nie poprawuiąc fięfi i, ktore 


ł 
/ 
ganią z równym uniefieniem iak „złością tych, co ich 
i 


nie naśladuią. 


p ? 


Podgczas całego tego dyfikursuj kochany Barone; fta- 
tem; Lphiey i podziwienie czynił y mnie N szo: 
nym/ fakoniec przerwałem milczenie i rzekłem to- 
nem gniewliwym. Pr AWAZEWIĘ biedne są Damy/w O~ 
sobie WCPana maią "nieprzyjaciela bardzo Wymowne- 
„go i 3 fzkodliwego. Co/ia ieftem; a nieprzy- 
figcielem przerwał żywo] EO iaksto WCPan zle o mnie 


* fądzisz. ORSOSI ESTE A fzaguię i kocham - - - 


WCPan 


| 


ly f 
„dzą i podchlebialą. s ; nl 
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p CKŚĆ 


WCPan ie kochasz [nigdybym fię tego nie dorozumiał. 


+ 
Tak ien kocham i ie i bardziey ieszcze, niż ci ĉo ie ka-a 


° 
W famey rzeczy/ (nie będą WCPana mogły obwiniać SA 
odpowiedziałem, ani o pofchlebftwo, ani niewczesne 
łaiania. - - - Ja tylko to w nich nienawidzę | co im ' s 
nie ieft właściwe. Narażaiąc fię nawet na niebez- 
pieczeńftwa niepodobania fię im, chciałbym mieć tyle 
mocy) abym ie oświecił w własnych ich interefsach. 4 ° 
Od przyrodzenia usposobione są do ułudzenia, do za- 
ftanowienia, do uchwycenia za ferce, maią od natury ` 
wdzięki profte-i-tkliwe, winny iey są w ogolności ro- 
dzay dowcipu fubtelnieyszego i delikatnieyszego fniż» są © 
nasz. Gdyby fobie daty czas uwagi i myśli, gdyby 2 
nie przenofity/nad” przymioty drogie i naturalne przed- so 
fiewzigoj prozne i śmiesznych, ich towarzyftwo 4 
byloby tayini Isze ze wszytkich, moglyby zdrowo fą- 
dzić o wszyftkich dziełach guftownych/ a ich pochwały 3 


ftalyby fię nadgrodą talentow. 


Mogęż fię KŻ na zarzucenił e jedne- (0 
go pytania. Poing WCPana pomeo iefeś gorlis 7 
wym obrońcą kobiet) a wylewasz fię 3 w fzyfikie zło 9 
rzeczenia przeciwko nim, zdaie mi fię lze w przefzłey 9 
rozmowie Źleś mowił o Drammach, ale bezswątpienia 
może ie tym famyrh lepiey kochasz: - - - = O tu ro= -7 


żnica zachodzi /bo z Dramimami nikt mnie pogodzić » 
/ nie 


4 
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NE ZZA 


nie zdoła, a osobliwie od 2. lub z. lat. Dawnieyszych 
LJ +4 , 
czasow miałem cierpliwość i tak mi guftowały/ żem 


s iuż nie chodził na komedyej tylko w rzadkie dni/efi 


Pd ges A 
śe `- w ktore tylko fame dobre fztuki graią. Ale teraz | 
zj Drammata wfzędzie mnie lcigaią, napadlem ną nie na 
3 wielkim świecie w pofiedzeniu/ w fchadzkach na To- 
nie włafney Familii. Ponieważ nie masz nikogo 
x ktoryby był tak nieudolnyn nf aby nie mogł w dyalog 
= rozpisać Romans, lub jaką powiaftkę feczegolnieysząf 


i ponieważ te gatunki produkcyi, nie wymagaią ani 
s. talentu osobliwszego/ ani znaiomości ferca ludzkiego,” 


a wiadomości dzieł. Tega nio) „ale WSZYSCY Za- 


9.95  Częli Drammy pisać] ia fam) tory do WCPana mowięj 


s* mani dwie Sioftry układające e z tą latwoscia Dram my} 
>h A 4 

4 z iaką niegdyś woreczki robiły przed dwoma laty - | 
=- - Rozumiałbym, że wz lętość. Drammfow znacznie 


mufliała podupaść.  Bynaymniey/ odrzucił, że iedpak 


> . Pp s . D 
w śmieszność ie wprawiono, Wygnaro 1 zatracono to 


? P z A °, > k 
x) flowoj/ ale/ponieważ gatunek tego pisma ieft bardzo 
A e fnadny i wygodny/podziś dzień trwa. ` Nigdy tak wie» 


le Drammów nie robiono iak teraz i daią im dawny 
napis komedyi, ktory uderza »lepiey w oczy i coś le- 


pszego obieguie. 


Taksto MCPanie, to co nam dzifiay czytano ieft 
; Dramma! - - - -*Ale dla Boga] odpowiedara mniea. 
maszże. WCPan, że człowiek na świecie wielkim żyią- ~“ 


cy, 


-goż w wieka Mote 
TUSEN 


Y TEODOR 217 


z = — 


7 ; 
cy, ktory muli pełnić obowiązki fwego ftanu/ ktory 
4 7 


chociaż fe robi Autorem, nie zrzekł fię ani umizgow, 


7 : ź 154 
ani żądzy doftoieńftw/ ani gry) ani „pa” graj lkowych 
fi 
wieczerzać W może znaleść, mieć tyle czasufile potrze- 
ł 
ba do grobienia dziela nawet porqiernego. Dla cze- 


ra dudzie 


światowi AĘ byli zaięci 


tą fzaloną chęcią pisania. Oto dlaetego | że Brammy 
ieszcze fię nie ziawiły były) PY do urobienia 
4 
dobrey komedyi, potrzeba glębokiey nauki i mocnego 
3 ZERA Et TAA 
geniuszu, aby zaś fkleić niesforny zbior przy padkow 
Romansowych, bez ładu, bez prawdy, bez wyrażenia 


dobrego Charakterew, nie potrzeba niczego. Nakoniec 


gdyby fam Moliere był urzędnikiem, żołnierzem lub 
yoy z > 


dworfkim riestu byłby zrobił dziel OR RZE 
nych] albo gdyby fię był pokufł tą drogą ofławą mi 
mo całąj moc (wego geniuszu AE byłby zapewnć na- 
pisał ani Mizautropa, ani Fartuffe. Coż/fkutkuje to 
powszechne ubieganie fię do nabywania i zrobienia 
fobie dowcipu, ktore nas wszyftkich opiiowato/ Fo- 
łowa światowych ludzi pisze i czyta p cpa po- 
M 


łową,sta IR, ułowioną tym zaufaniem chwal na oślep; 


/ 
potzeba koniecznie wierzyć, że w szyfil kie te a | 


są doflkęnałe, ponieważ ieszcze mi fię nie zdało wi- 


d 


miało. Słuchacze zawsze są, kontenci, a pomyślność 
tych czytań ieft prawie zawsze pewna, zptymeęwszy- 
fikim 


zieć ani iedhńego Towarzylkiego ktoreby na dof isę - 


LJ 


ę 
i 
e 
è 
©... 
9 e 
} 
9 
5 = 
è 
95 
2 
9. 
R 
je © 
Á 
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AŻ DA TE 
; jl 

E ftkim ludzie światowi fądzą o prawdz ziwych Autorach/ 
Mr f ; = E 

o i wcale nic nie chwalą tylko to/co na: ladować mogą, 


a to nieznacznie prowadzi do zuby guftu dobrego : 


A , 
nA to tak pewna/ że większa część dzieł owocow fzczę- 


śliwych wieku Ludwika Wielkiego, prawie *iuż zupęł- 


`Z- 


A A nie z ceny wyszły. Gdyby Te glenak i Bišci/P: imi De- 


schoulizes byli produkcyami no: wemi, zdawałyby (ię 


Śmiesznemi wiekowi naszemu. 


.. 
Już nie możemy teraz czuć piękności układu profte- 
A go i głębokiego | mocnego tylu naturalnego i czyftego, 
a wiersze pełne łagodności, harmonii i czucia, ale 0- 
= golocone z ucinkow, z met: ki, zdałyby nam fię 


tylko mdłe i nudne. 


n . 


«Wprawiony w niecierpliwość wszyftkiemi glupie. 
mi temi perorami, przerwalem raz ieszęże mowę 
furowemu: memu Cenzorowi, i rzekłem mu Żywo, 
= Tu nie idzie MCPanie 6 Jdylki lub Barany Pani 

Deschouliezes, Powroćmy do naszego celu) iezli 

talka, a powiedz mi) co rozumiesz) o fztuce Vice 
„ Hrabiego. - ... . . 0 pierwszym o Akcie mo- 
4 wić mogę, bo 4. naftępuiące. wprawiły mi/ w fen 

; naytwardszy/ iakim tylko mogł mieć w całym prze- 
w. ciągu mego Życia, MCPanie) rzeklenfamofą zna- 
aea =. 'cznie przedrwiewaiącą, ta krytyka e e ifto- 
d + cie iet wcale mowa $ bardzo, dotkliwa. Nieftetyż | 


1 


ę to nie „krftyka upewniam WCP. ana] to prawda iftna. 
l Bardzo 
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waw 


R znać 


Bardzo wiele trzymam po WCPana oświeceniu, odrzu- 
ciłem/przecięż widziałem'ó0.osob zachwyconych i roz= $ 
pływających fię we Izaci n, a WCPana tylko famego nie- 
konfentnego widzę, a przeto wybaczysz WCPan memu 
wniofkowi, że iego zdanie R ieft zawodne. Z 
drugigy ftrony podchlebiam fobie/że Hrabia wkrotce ka- 
że bić [woię Drammę, a w ten czas może zdanie powsze- 
chności - - kazać bić! przerwał, myśliszgżę WCPan, 
człowiek tak dobrego towarzyftwa miałby kazać bić 
fwoie dzieło, byłoby to ofawićifię i uczynić fię śmie- — 
sznym. ST z=4le MCPanie) kiedy czytamy/ dzieło 

nasze w obecności 100. osób /wolnemi iefteśmy od 
tych przesądow. - - - Ale MÓPanie mam honor. WC 

Panu powiedzieć, że ta bardzo:osobliwszego ieft, czy- 
ta) dzieła fwym przyiaciołom/ 100. osobom, aneta 
o wydrukowaniu ich. - - - "A to czemu /- £ a Ah (A 
czego/odpowiedział mu/ uśmiechaiąc fię, temu) że ZA= 
wsze mamy w gruncie ferca przeczawanie taiemne, 
ktore: DORNA falszywych zdań i prożnych pochwał, 
oftrzega nas ilekroć zle czynidmy, i czucie to Wê- 
wnętrziie złego fumnieniaf będzie zawadą Vice Hra- 


biemu drukowania własnego dzieła. 
b 
g hd a 


«Gdy kończył te, flowa,. czulemfże iuż nie w,moiey 
mocy było me uniesienie fię die mogłem więcey 
wftrzymać fię, a chcąc dać AE gorę nad dobą mey 
niecierpliwóści/odszedłem z fukiem,od niego. Posze- 


dłem 
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zaftał famą przy 


diem do Pani de Suryille ktor 


Gotowalni. Rozumiała żem wyszedł i zadzii wiła fię 


ipa 
Ra 


moy prz 
zdzał enf) krys 


ykrzenia fpra= 


zobaczywszy muie. Powied 


dek, a iak fig możssz domyś 


5 


- . EJ 7 Ą 
yka nielitościwego) ktory mi 


wil. - >- To Mizantrop czyfty, rzekła Pani 
potrzeba. Grubyfzadu- 


ć ier Imi R E i = 
śmiertelnie fię z nim n 


~ 9 = n t 2 
fany] wiel®- rozumieiący o fobie, 


potem człowiek osobliwszego zd 


wftaiąc, muszę wychodzić, kjedyż cię znowu zobaczę. 
[) Ze: RA RI z > A p 


m -'- - Jutro rano WOPanijie gh: jutro 


to bydź nie może. Poiadę do Akademii na mow 


z okoliczno 


ktorą będzie miał brat mo 


ięcia fwego do Akademii. = - = - - Jako Margrabia 


de Sollanges przyjęty ieft do Akademii Francuzkiey 2 
e darł 


He, RE =D 
- - - - Tak ieft/i zaręczam WCPa 


3 
ułożenie, 


5 i 
do tego doitoieńftwa. W iesz WCPan iego 
zery ieft i pro= 


i WCPanfó przy» 


padnie do guftu iego mowa. - - - Dobrze odpowie- 


nie możra go obwiniać o zab 


ftego ferca. - - - Spodzie 


A CZYŻ g : EE? A 
działem podaiąc iey rękę, to intro po obiedzie. Nie 


odpowiedziała | przyidzie do mnie Metr Angiellkiego 


ięzy yka/ we śrfodej Autor Po a nowey fztuki profit 
4 
4 ERE 
mnie/abym była na pow tarzen iu/we czwarte kf poydę 


widzieć Danię] Ww piątek poj ę na doświadczenia po 


A PER s - 
pow ietrzulfalemlale w fobotę wolną bedea- Uczyniwszy 
fi į 
mi 
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wamtii, 


E$ 
mi tę nadzieię Pani de Suryjlle wfiadła do karety, aia 


zawftydzony i zmamiony tymi com poftrzegł; i widział 


w tym dniu,, fzedłem do fiebie chcąc fię zafianowić , 


nad tym bez przeszkody. 


O fiodmey poszedłem na komedyą Francuzką w lo- 
ży JmóPani de Surville, i zaftalem ią lze miała wy- 
chodzić/gdy fię miał zaczynać 5. Akt Rodogune, po- 
mać milże idzie na Komedyą les batlus payent 
Amende] iak i 4. czyli 3. Damy ktore z nią byi 
Pytałem fięfieźliby ta fztuka nie była Drammą. / Í Na 
to pytanie "Wszyscy na mnie krzyknęfi jw CPan iefzcze 
nie znasz) Pobici wszyscy płaczą? Chodź z na- 
mi, chodż dziwnie fię ucieszysz yła te ftowa wyciągnio- 
no mnie i zaprowadzóno mnie na falą bardzo podłą, 
ale na niey zaftaliśmy nayznacznieyszych ludzi z ca- 
łego Paryża” Grano nayprzod małą Kae bar- 
Z adną pod napisem je cafć „des alles przyznam 
fig) żem nie mogł zrozumieć wszyftkich Żartow, bo 
mowa "byta wcale nowa dla mnie. Przecięż czułem 


; ? zc 
Że Autorka ktora gre ierwszą osobę/naklonie- 


nie głosu miała bardzo naturalne i nay wyborniey grała. 


ale A «1. 4 - - . -js 
Aleg co pobici/zaftanowili zmieszali i zawftydzili 
k y 


mnie prawdziwie. Garnek rozbiły o głowę Jaśka Bo- 


hatyra tey fztuki/ przypadek Teatralny iak tylko moa 

glem widzieć naydotkliwszy ; w momeńtcie/gdy Jafiek 
4 r 

wącha fwoy rękaw/ 

£ 


l í z 
iwołaj fzczyny: ten moment opi 


sanym 
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meee 


48 > 

sanym bydź nie możej | wzbudził radość i okrzyki, 
$ 4 P. 

ktore trwały kwadrans, dlagtego też ta fztuka 150. razy 


okrywana była, a tak wielki nacifk na nią po dziś dzićń 
U 


iak pierwszego dnia. Niechże teraz kto powie, że 
i Francuzi lekkomyślni. _ Miałbym WCPanu -isszcze 
wiele rzeczy opisywać kochany BODIE, ale zacho- 
? ; ; aa |. z > 
q wuie fobie fiodycz, rofkosz opowiedzenia ufinie, i bądź 
a h $ $ 
pewien) że fzczegolności ktorych nieśmiem powierzać 
í f 
w jp p A + J 
nie mniey fą interefsuiące. ł 
í ; 
> s TS) 7 vV 
a ETS T XXXV. 
e ) 7 . p 
Baronowa do Vice Hrabiny. 
je ` 


akoniec Cecylia przyiechała wczoray, znalazłam 


005 IA taką Jiakeś mi ią odmalowała/milą i powśbną mimo 
$ ( 5 ERĄ F / z . + 
+. eWwyrazów ieyrieft wielka] prawda że Karolek iey fynos 


` y ! S Z ZA 

wiec do niey bardzo podobny. Cała iey familia ziem 

« chała fię do mnie na ośm dni. Ządałam bardzof/aże- 
a l 

bym była przytomna przy pierwszym przywitaniu Ce= 


Są i à 

cyki z fwoim O; cem/i nie nie widziałam/ coby mnie 
/ 

, : l è 

6 e Śmiało bardziey rożrzewnić. Pan d'Aim 


pa 


obawiał 
, 
fię i żądał rownie tego momentu. Wc 


soray wftał 
a przededniem, i iak wszedł do imnie/poftrzegłam łatwo 
R l t : ` 
„ poruszenie na iego twarzy, «że przepędził okropnie 
t + A 
3 I ZET O, GRĘ (Pau d 
moc. Po obiedzie poiechaliśiny Pani Valmont/P ud 


£ . 
Aimeri 
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poz 


Aimeri'i ia na przeciwko Cecylit. Pan d'Aimeri byt 
blady/ trzęsacy fię/miat poftać do znoszenia, naynie- 
śmiertelnieyszych przeciwności Jpilnie uważał ż spoy- 
zrzenia, i zdawał fię chcieć ukryć pomieszanie okro- 
pne ktore go pożeraloę Widziałam / że fię"óbfwiat 
w gruncie duszy ęimprefsyi, ktorą na nas mogł fkut- 
kować widok tklrwy iego ofiaryfiże zozomiat/że ahe- 
cność Cecylii miala wyniszczyć ‘wszelkie RERA 


ktorem nas natcihnąl.” Dopokąd fobie podehiebiać mo- 
, 


żemy, że wydaiąc fię zsudręczeniem naszego fumnie- 
na s To NAT PORTY A | CZE A 
nia) możemy uiąć cudzą tkliwośćj ale utraciwszy tę 


nadzieię/ufiluiemy iedyniepokęywać ie. Pod ow czas 


; 1 N + 1 ` . 
zdaje nam fię, iż ukrywając ie, pomnieyszamy po czę- 
ści nasze błędy w oczach cudzych. *Ledwieśmy dwie 


miłe uiechali byli, gdy Pani de Valmont poftrzegiszy 


A ETES RZ 
nagłe, kolalkę/ęawotala/ to moia Sioltra. Pan P „ & 2. 


j 
zbładť i zafumienił fię, a,widząc Panią de Val- 


Aimer 


mont p! czącąrzeki iey z gniewem przytłumionym i 


Brana 


U > A 5 Ą 
glosem „drzącym. Coż to ma znaczy, | W CPani chcesz- 
: sf SC: EE 
że fcenę wyprawić/ Zdziwiona tą furowością Ja bar- 


dziey wzrokiem oblękanymf ponurym i dzikim! Paqi 
y .4 3 5 
de Wałmont otarlią oczy/uie mogąc fig domyśleć przy= 


Etanoaren 


czyny tego dziwactwa. Nake 
. 


powoz poftrzeżoty 
od nas żbliżył fię i ftanął. Zawołał na moy /żeby fla- 3 
> 1 U 
nal. P. d'Aimeri zaledwo mogący fię utrzymać na 
DEL ; icy „tig ) 
nogach, wyfiadł natychmiąft/dai mi fię fiyszeć wrzafk 


i 


przeni- 


E E i aaan aa 


a a pa 


wątpienia mufiał do gruntu 


REZSI ii 
i prawie w tym łamym 


b SĘ | z À 
Ww. ie Cecèlia nadobna/Cecylia wyfkakuie z karety ku 
d | A > y i 
a Qycu/i pada zemdłala na iego ręce. Na ten widok 
Zw Pan nichprocz Cecyliijw świecie nie widział 
aa RE ; ; „19 : ; 
8 zapomniał nawet fwychszgryżot/natura ¢dzyíkaľa fwe 


a Wszyfikieę prawa w fercu iego. Potop lez iego oblał 
e. ` e; 7 ~ F s 
Jice, [Wolą na Corkę fwoi 

przyci(ka ią doępierfi/chwieią fię i 


lana, 


/ naytkliwszemi 


blilki am utracenia zmy flo. *Pani de Valmont 
> i ia chcieliśmy pomođz, podzwignąć Cecy! 
pa. 


nas, 


ią, odpycha 


wyrywa z rąk Pani de Valmont fldszeczkę ktorą 


2 “iey wąchać dała, fam chc ią ratować, odpędza wzy- 
fikich zbliżaiących fię do niey, nakdniec zdawał fię 
let t6, aky mu kto nie ukradł pieryyszego weyrzenia 
Cecylii. - - - Mie zamyślam WCP ani ae sywać poru 

„9 fzaiącey je. ktora po tey naftąp 


niu=do zmy Row 


4 
aj jo. przy wrdce= 


Cecyliiy ten mocny iet widok, EU 


s 
WIT E st + - ry 
s X fobie WCPani lepiey wyfiawić fama zdolasz/niż ia ód- 


+ i 


malc Łatwo WCPani poymićśz radość fwalto« 

3 „ Widzącą fię pomiędzy Oytem fwoim ilio- 

e kie i żałosne rozrzewnienie*fię Pana d'Ais 
a ść ontj mocny wyraž ktoty 


ję — — | 


uęzynHy 


jatrywa 


mnie te trzy osoby/i ciekawo 
j 

4 

m wszyftkim ich poruszeniom. 


Nade- 
Samowi wszyfiko zaś za ifipia mnie delikatność Cecylii. Bez 


wątpie= 


imionami 


gną pod niemi ko- 


» 
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» 
my 


wątpienia] czytać mufi w gruncie ferca nieszczęśliwee 
go fwego Qyca, i łatwo poftrzega zgryzoty pożeraią= 
cego/ i od wczorayszego dnia iedynie trudni fię ciee 
fzenićtii go nieznacznym/ pokazuiąc po fobie wesołość 
nęy większą) mowiąc o fwoiem przywiązaniu do osoa 


*bności; które/ 


iak mowi, wzmocniło fię . ieszcze tym 
wiżyfidań(co iey fię widzieć zdarzyło na świecief fa 
konieć wychwalaiąc {woy konwent i przyiaciotki {wos 
ief w nim Pozotatć. Pan dAimieri mocno przyfłuchnie 
fię tym wszyftkim rozmowomj widać żefam nawet ue 
filuie przekonać fię 6 ich rzetelności]i pod ow czas 
większym tyfiąc razy unofi fię ku Cecylii przywiąza» 
niemfiak gdyby tym chciał iey podziękować, że go us 


sprawiedliwia w czyftych i w iego > = oczach. 


Co do mnie przekonana ieftem, że Cecylia w famey 
rzeczy sad zamyfi przełamania A fktonności, i 
że BRE CE fwemu chce poddaćj Hi e że dopiero 


ma lat 2] że ieft.tak a i tak  mtódą jeszczej pok 


aaah nie mogę ka odda ać ży s. yć na 


zawsze beśpieczna od żalow i zgryzoć) Przechadziłara 

fię trochę fama z nią] dzifieyszego poranku | rozmaa 

wiałyśmy o rzeczach oboiętnych; pomiędzy innemi o 

piękney pogodzie teraźnieyszego Miefiąca, Weftchnęla 

i rzekła] dzifiay mamy. 16. rkaia/ wlaśnie dziś 1o. lat 
SC G iakem 
Z0M I b 


7 ===" 


LI 
+ 
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jakem poprzyfiegla śluby Żakonne. Na te ffowa rzuci» 
ła w kolo Gebie wzrokiem, ktory mnie wikroś przes 
niknąt, osobliwiey aś żywość z ktorą wytnowita 16. 
Maia. W famey rzeczy było coś w niey grożnegoj i 

żalosnego. Zetymew szyfikim mierzyła wi co innegoji 

zdało mi fięj że natychniaft powróciła do żbiyczayney ; 
fwoiey fpokóy ności. Aleśmy ułożyli z Panią de Val 

mont) żeby osobliwie dzia, iey. wynaleśdź iaką zas 
pbawkęj abyśmy W yrugowali) ieżeli moźna jz iey: ima= 
ginacył tę okropną parhiątkę: 16. Maja. „Przeto po 0* 
biedzie 'wsZySCy poiedziemy. do Mikołaiowy młodey 0= 
wey zagrodniczki, o ktorey ci iuż tyle razy wzmiańa 
kowala) ta przeiażdzka ieft dla nas nayulubięńsza: 
Dom Mikołaiowy ieft bardzo miły, inż dla położenia 
zofkosznego, inż dla osobliwszego ochędoftwa ktore fię 
nim widzieć daie, i w farmey iftocie ogród iey go= 
dzien iet widzenia w tey porze roku. WOPani, któ- 
ra lubisz firumyki naturalne, kwiaty i dgrnie] upea 
wnam WCPaniąj żeby ci fię zdał tyfąc razy przyie- 
mnieyszy/nad wszytkie razem ogrody Angiellkie Zaa 


f 
warte w murąch Paryfkich. 


Dzieci moie  fzczycą fię przed wszyftkiemi| żeś pas 
chwaliła ich rysunki; możesz WCPani zadufać , że 
dwie przesłane Jey twarzy są własnem ich dzielem, 
W naymnieyszey kresce Metr ich nie poprawiał. Wnoe 
fliśmy tu pomiędzy fobąj od, 5. czy 6. Miefięcy Akae 

demią 


zzz EE TEZY 
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pb PZN 


demią rysunków; co osobliwszym fposobem powięa 
kszyło emulacyą w Adele ż 7eodorze. _ Pewien. moy 
fąfiad, o poł mili tylko miefzkaiący odełnnie, codziena 
nie ‘do nas fwoie dzieci przysyła } Dainville podiął im 
Mię dawać lekcye rysunku, Dziewcze' także iednego 
mego ffużącego uczy fię, a Karolek naymniey trzy ra< 
zy w tydzień bywa na lekcyi. WsSzyftkie te dzieci 
wraz z moiemi robią w przytomności Dainvilla, kto 
ry także z należytą uwagą i pilnością rysuie przy 
mich. Od założenia teyże Akademi/ poświęciliśmy 
na iey fchadzki ieden pokoy. Ja w tym towarzya 
ftwie prezyduię/i' famam: ułożyła dla osob fkładaią< 
cych go prawidłą. Wszyfkie ich przepisy . fzczegola 
nieyszyrń fposobem zalęcaiaj pii/ność,powolność, uwagę, 
ż milczenie.  Sefsye wszyfikie bywaią publiczne, ka 
żdy z Pwortkich może bydź na nich obecnym i przy 
patrywać fię: ale prawem Unaw Żadnemu Akademi- 
kowi nie wolno óbeyrzeć fię na wchodzącego/ani ftos 
wa przemowić, ` 


Adele nie poiedzie z nami do Mikołaiowy, pokutua 
ie dzifiay/: a to za naftępuiący wyftępek. Daiaville 
powiedział, że DMifs-Bridget właśnie podobna do wy= 
obrażenia Wespazyana, ktore ieft pomiędzy Medalio= 
nami obicia zawieraiącego zbior Hiftoryi Rzymfkiey. 
W famey rzeczy, dosyć znaczne zachodzi podobiefńie 
ftwo, ale źarcik ten nie mile przyięta Mi/s-Bridged, 


Q2 ana- 


ta 


. 90 
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a nawet mocno fię urazita na Dainvilla. Dainville 
chcąc nę zemś śgić na niey za to obruszenie, przeko= 
piował Wespazyana, Cesarza, przydawszy mu tylko 
gięboki kornet dodaniem niewielkiego ubioru / tak 
odobny zrobił portret Mifs] Bridget, że ią cały Gal 


szym omu rzutes [poznat, Adele Sagai 


p 
za pierw 


na nim tẹ kopią] i przypięła w fwymi Rakan do obis 


Mifs- Bridged wchodząc dziś do iey) | poftrzegła 


~ano 


cia 


ten nieszczęsny i tak nienaWwisny fobie portret; w ka- 


wałki go poszarpała, i pochwyciwszy Adele za rękę, 


natychiniaą ią do mnie przyprowadziła. Tak była 


pomięsz „ana, tak fig okrutnie zaiękiwała, że ani po 


Angiellku, ani po Francuzku nie mogla mi WSEOIAZ 


czyć przyczyny fwego gniewu: Profilam iey yj laby Wya 


fzia; pod OW czas dopiero Adele opowie edzjala mi 


wszyfiko. Gdy fkoficzyłąj i iam głos zabrała Ww te flo» 


wa: Czyś przez prz zywiązpmie do Mif-Bridget przy- 
pięta tey po 
na to zapytanie „łdele, spuściła oczy na doł, i rzekła 


głosem cichym : Nie Mamumniu. = = = Kiedy nie przez 


przywiązanie; topewnie dla tego) | abyś ią przegryzłaż 


`- - Ale coż za przyczynę ma Mifs-Brydget gnie: 


wania fię o to, że ieft podobna do W efpazyana ktory 
był tak dobrym Monarchą ? Wszak mi Mamunia po- 


wiadała, że nas żadne obmowy i naigrawania fię z 


żney poftaci ciala obchodzić nie powinny: = 


Daymy 


zewnętr 


portret w fwoim pokoiku f Zaczerwieniła fię , 
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Daymy/że fię Mi/s-Brydget dopuściia tey przywary, y 
powirnażeś fię była z tego naśmiewać, i fwoie Urą= 5 
ganie iey pokazywać. Przyganiłam Panu Dainville, “g 
że tak długo przeciągał żarcik) przykry i nieznośny % 
Mifs-Bridget, bo rozumnie powiedziano (a)l te tylko 4 
osoby maią prawo fądzenia o naszych żartaćh/ do ktoe , 
rych niemi zmierzamy: ieželi im niemi dokuczamy, nie 
żartuiemy z michjala ie obrażamy prawdziwie. Nay- „ S 
mnieyszy żart ieft wyftępkiem/ gdy razi drugiego z 5 
przez to też P. Dainville zbiądził, ale iego błędu nie ć 
można rdwnać z twoim. Obowiązaną będąc do przy. 0 
iaźnij ufzanowania, i wdzięczności ku Mifs- Bridget, 
obrażasz ią z wesołości ferca, śmieiesz fię z tega co 
ią gniewaj i chcesz z niey drwinki froić, Gdybyś 9-3 
była kilku latami ftarsza, błąd ten tak wielkif byłby MA 
iawnym dowodem; złośliwości twego ferca i g upftwa. 
Na te ffowa Adele zaplakala. - » = - Ah Mamuniu ! 
jakże to będę mogla nagigrodzić ? "in =- - Pokazuiąc 
Mifs-Bridget prawdziwy Żalszato: - - - Zstemswszy- 
fikim nie fpodzieway fię ułagodzić ią dnia iednego 2 
prawdziwe miąła do ciebie przywiązanie, aleś iey tak 
złe o fwoim charakterze mniemanie dała, że ma bar- 
dzo gruntowne przyczyny powątpiewania o twoiey 
przychylności, - - - Oh! ona dobrze ieft przekonana / 5 
że 
RE ITA 


(1) Avis dune Mere à fon Fils de Madame Lambert. 
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te Ją kocham / - =- - Ona nie może widzieć co fię w 
tym fercu dzieiej nie może „EA fądzić jtylko z ze- 
wnętrznych twych poftępkow, a błąd świeżo przeciw= 
ko niey popełniony ieft znakiem wielkiey niewdzię- 
czności. - - Ale ia też ieszcze dzieckiem ieftem. - ~ 
To też nie potępi cię na zawsze. Wątpić tylko bẹ- 
dzie o rzetelności przywiązania twojego] w podeyrze- 
niu cię tylko mieć kędziej a z tego. wszyftkiego mo- 
żesz ią a za czasem, i gdybyś iuż nie była 


dzieckiem/ byłabyś utraciła na wieki moie i iey przy< 


„ Wiązanie do fiebie. = = = s O Boże , Mamuniu! to i 


WCPani powątpiewasz o mnie, - - « - Przyznam ci 
fię, że mnie twoy poftępek rownie zadziwia jak fmnu= 
ci, inagzym daleko o Tobie myślała! «- » Nie mogę 
poiąć iąk M;i/s- Bridget mogła fię urazić żartem Daina 
willa, ponieważ nas to wszyftko obchodzić nie powin- 
no nigdy, co ani ffawie s, fzkodzi, ani charakteru na- 
fzego nie czerni, przecież) |doftrzegłszy w niey tey fla~= 
bości/ życzyłam robie/żeby i ią ukryć mogła była przed 
wszy fikiemi. Czułam iey zmartwienie /chociaż go do 
fiebie niewinnie przypuściła, bo każdy człowiek w 
dolegliwości będący| ma prawo poruszenia dobrego 
,ferca. Na przykład wiele fię znaydnie ludzi źle wy= 
.chowanych, i ktorym rodzice dozwolili nabrać śmie- 
"fznego i dziwacznego do pewnych rzeczy wftrętu. 
Znałam pewną Damę mdleiącą na widok kota, = = = 
Na 


VDE. O-DZOŚR 23% 


PO ze 


Na widok kota? '- - - - W famey rzeczy miała tę 
przywaręj otęż nad nią ze dwoch miar ubolewa! am] 
raz przeto, lze ta Fame wprawiała ią w fłabóść, 
powtóre dlarztego, że ią wzięła Edukacyą. Mowi- 
łam fama w fobie, gdybym tak wychowana byla iak 
ona, miałabym w fobie toż famo lub inne iakie głupr 
ftwo, alem nie byla tak nierządną/ abym fię miała 
tym nadymać, żem więcey nad nią miała Pea: 
Dziękowałam tylko Bogu, że'mi dał = Rodziców czu” 
dych, oświeconych i kochaiących mnie, a wfercu moila 
wzrałta “pod ow czas litość nad tą kobietą pelną u= 
przeymości i.fłagodności prawdziwey. Zakończy łam 
tę rozmowę) ŚR, WCG Pani w wyrazach bardzo 


fkroconych opisuię y. ozna ymieniem EA. /Że nie poie- 


dzie z nami do Mikołaiowy, i że przez ty diïi obiad 
i wieczerze w (woim pokoiu ieść będzie. Ofrą tę ka= 
rę przyięła z zupełną powąlnością; zna bowiem do- 
brze, że naymnieysze fzemranie znacznieby przediu- 
Żyło iey pokutę. Stąd też „wszyftkie ukarania z E 
wną powolnością i fmutkiem ponofi. Namowiłam 
Mifs-Bridget] aby fię z nią przynaymniey fześć nie- 


dziel oziębley obchodziła. Powie iey: że nie ma nay= 


mnieyszego do riey zażalenia, ale że nie może zadu» , 


fać przywiązaniu osoby, ktora tak mało dla niey wzglę= 


dow pokazała w fwoich poftępkach. A ia rzeknę da 


przeftępney i pokutuijącey Adeli] Zważ iakiemi tros AE 


{kami 
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oo enmenar 


fkami trzeba przypłacać płochości; żarcik, ktory cię 
tylko poł godzinki ito blacho zabawił, przyprawik się 
© utratę przyiaźni tey osoby ktorąś kochać „powinika,j 
nadwerężył u mnie dobrego o Tobie mniemania ; ; Das 
koniec daie cię w podeyrzenie u wfzyfikich, i ściąga 


ma ciebię karę trzech dniową, 


C ELS EARE 
| Tey fimey do Teyże. 


|" bardzo dawno do ciebie) kochaną przyłaciołz 
ko nie pisała, 'ale Bo odeyściu liftu oftatnią razą pis 
fanego . do W CPani/ byłam świadkiem Sceny bardzo 
dotykaiącey, i ktorey okropne fkutki tak byty doles 
guwe dla mnie, że w początkach wcalem fię RZ 
sobną czuła go q opisania WCPani wszyftkich fzczególe 
nych okoliczności/ktorych WCPani zapewne ciekawa 
będzićsz/ gdy fię dowiesz/że wszyfikie ściągałą fię do 
nieszczęśliwey Cecylii, Ah! teraz to dopiero w nę- 
dznym ieft ftanie! - - - - Sama poznaszfże nigdy. w 
Życiu nie była godnieysza WCPani politowania. Doa 
niofam WGPani oftatnią razą, z czem fię wymowiła 
byla Cecyliajz okoliczności fwey profefsyi uczynioney 
t6. Maia; (zh nieszczęsna ta Epoka) podwoynym dla 
miey teraz ltala fię trofkiem Ji że chcąc iey myśl tę 
tozpę= 
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rozpędzić, ułożyliśmy przejechać: się aż do Jfikofaiowy. 
Jakoż wyiechaliśmy o 5. wieczor F. d'Aimeri] j Pa- 
ni de a almont, Cecylia, Karol, Taodor i ia, wszyscy 
w lam poiazdzie. Poftrzegłam, podczas tdrogi, że 
Cecylia bardzo mało mowiłaj fidok proftych natyr? 


A 2 s Š S ps 
wdziękow/ ktoremu fie w obszerney wioiki rozłegio- 


ści prżypatrowała, niewymowną rozey ymował A rolKo= 


szą. Weftchnienia/ prawie pomimo iey chęci [wydzie- 


raiące fię ufawicznie z pierfi/ zdawały fie mowić | 
Pony ludzie! k torym nie wydarto wolności przyą 
patrówania fię zawsze tak piękneinu widokowi. = = = 


Zbliżyliś śmy fię nakoniec ku pomieszkaniu Mikolaio= 


wy. Gdyśmy nie byli daley iak o pięćset kroków, 


radziła Pani de Fałmonż/abyśmy wyfiędli z poiazdu, 
bo pieszf, mowiła, dochodząc] nieznacznie ich zeydzie= 
my) nieprzęszkadzając bynajmniej ich gaspodarftwu. 


Wyfiedliśmye wszyscy / li przebyws2y pom łąkę, 


weszliśmy w, ulicę wierzbową ktora nas do famego do- 


moftwa Mzikofaiowęy SOWA Mała ta cha- 


3 okryta fiomą fieft w pośrodku ogrodu dosyć ob= 
fzernego otoczonego płotem tarniowym. Owoce pię= 
kności niewypowiedzianey|fpoyrzenie rofkosznej po- 
wietrze pełne łagodney woni/ ftrumyki wody czyftey 
i Przezroczyftey płynące NZ po, darni. fiałkami i 
dzięcieliną potrzęśnioney, czynią ten kącik wieśniaczy 
may milszym i nayprzyiemnieyszym ną świecie fiedlis 
fkiem: 
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kiem... Stanąwszy blifko chałupki, Teodor pobiegł 

przody, otworzył dzwi i weszliśmy wszyscy. Zakas 

pry młodą tę zagrodniczkę fiedzącą w pośrjodku 

Matki i Męża. Trzymała na ręku naymłodsze dzie« 
cie, ftarsza corka klęcząc przed nią na kolanach, pies 
ściła fię z drobniuchnym (wym braciszkiem, druga ftaa 
tafwsparlszy fię zgzwolną twarzą ną ramieniu Qycow= 
Pin. Radzibyśmy byli dłużey ieszcze e 
fię tak wdzięcznemu widokowi, tak dokładnemu obra* 
zowi iedności i fzczęścia; ale fkoro nas tylkó pofirze- 
gli poruszyli fię wszyscy. Mikolaiowa kazała , goa 
wi iść po kwiatki, Matka jey przyniofła mleka, śmie» 
tany, i ftot przykryła. My przez ten czas przypatrow» 
waliśmy fię porządkowi i ochędoftwu domu, bawilie 
śmy fię z dziećmi, a młoda mgradniezka rozmawiała 
fię z nami o A fzczęściu i fwoiey ku fiece, ga 
żowi i AaRON miłości. Przyszedł nagkoniec EYA 
niosąc pełen koszyk bukietow; częftowano nas 0wo- 

cami i nabiałem. G ły poczciwi ci ludzie tak firzętniej 
ftużą nam i w koło uwiiaią fię, P. d'Aimeri poftrzegł| 
Że Cecylii niebyło między nami; zobaczył ią na drum 
giey 'fronie ftoiącą w kącie.  Zbliżył fię do niey; ftroa 

fkana, odwraca twarz fwoią. = - - Wpatruie fię w nią, 

pofirzegł wybladłą i drżącą; całe lica fzami zalała | = 

chce coś mowićfale łkanią tłumią w niey oddech. . 


Frzybiega do niey fiofira ; a Cecylia pomięszana, pogrąn 
Żeną 


SAT 


y 


M 
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żona w rozpaczy, rzekła iey cicho: Wyciąg mnie z 
tego mieysca, umieram. - - - - Pani de Valmont ro- 
wnie zadziwionaiak ftrofkana, nadaremnie fzukała ros 
zmaitych pozorów fktoremiby mogła, pokryć przyczynę 
ffabości Cecylii nieszczęśliwey , Qyciec łatwo dociekł 
prawdy. Nie mogąc znieść tak okrutnego widoku, 
wziął natyqhmiaft młodego Karola za rękę, i wiodąc 
go z/ foba z, pospiecheny wyszedł z chałupki. P, g Al- 
mane i P. de Valmont wyszli za nim w przedfięwzię- 
ciu powrocenia z nim pieszo do Zamku. Naskoniec 
wyprowadziłyśmy Cecyfią z domu tak okropnego dla 
niey, i wfiadły do powozu. Ani fflowa.przez całą 
drogę nie mówiła, cały czas fiedziała z fpuszczoną na 
dot głowąji oczami prawie zupełnie zawartemi. Do- 
tknięta iey położeniem, chciałam ią wziąść za rękę i 
scisnąć, ale wyprężyła rękę miną ponurą i roziątrzo- 


ną, i niewzruszenie fiedziała nie poyźrzawszy nawet na 
eż i 


mnie : ten bowiem ieft nayokropnieyszy fkutek rozpa- 
czy, że zdrętwiałą czyni duszę i nieczulą na litość [io 
ktorey innych pobudza. Cecylia iednak tak tkliwa ieft 
\ Z przyrodzenia, że nie omieszkała oświadczyć mi fwe- 
go żalu/za tę nieczułość i furowe obeyście fię ze mną. 
Wieżdźaiąc do Zamku ścisnęla mi rękę i przytulila 
do fiębief z wyrażeniem nayżywszey wdzięczności. 


Skoróm tylko wyiściem moim dozwoliła dwom tym 


fioftrom mowić z fobą otwarcie, Cecylia, uprzedzając 


nieke 
ciexa= 


© 
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ciekawość Pani de Va/monć i rzucaiąc fię na iey ręce / 
rzekla aens fię lzami: R fie WOPani co 
aie działo w ne fercu; poz: aay) źe dzifiay ranione 
nzoftało pocifkiem/ ktoren tylko Śmierć wyrwać z nies 
„go zdoła: Poftrzegłam w chałupie owey obraz fzczę= 
„Ścia, od ktorego zazdrości nie mogłam fię wftrzymać. 
» = - - Natychmiaft fmutne uczucie goryczy i zawie 
„Ści fkaziło mą duszę. - = - - Widzialam fiakeś fię u+ 
„Śmiechała na widok rofkoszyf ktorą fię fama clefzysz. 
„Ale widok ten dla WCPani rofkoszny, lepiey mi ies 
„szcze otworzył oczy na okropność losu moiego, i dał 
»ieszcze lepiey poznać] iak wielką ofiarę bylam przy« 
„„mufzona uczynić, Niefteteż Zagrodniczką owa żyie 
W pośrjodku fwych dzieci, w towarzyftwie kochaią« 
„cey ią Matki i lubego męża. - - - = A ią' nędznica! 
„pozbawiona Matki nabyciem życiał wydziedziczoną 
„od Qycaj wyrwana kochankowi |potępiona na-famo= 
„tność, na niewolą, muszę wyprzeć fie nayffddszych 
„fentymentow przyrodzenia. - = - Ah fioftro! gdzie- 
„żeś mnie wprowadziła? Czy można pokazywać obraz 
„łudzący fzczęścia nędzarzóm niemogącym go Koszto- 
„wać/i nie maiącym żadney iego nadziei? - = - Ak 
„czemużem fię nie rodziła w podłey klafsie konie 
„tak fzczęśliwey. - - - Byłabym mogła kochać. - - 
„Serce to nieszczęśliwe byłoby tak cnotliwym fak fię 
„tkliwym pokazuie, nie znałoby nigdy zgryzot =-=» 
okrua 
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> 1 


„okrutnych zgryzot, a wszyftkie czucia, ktore go teraz 


„rozdzieraią, przykładałyby fię do mego faczęści|. 


Na utyfki tak fprawiediiwe i tak dotykaiące, frzami 
tylko Pani de Valmont odpowiedziała: Gdy iey fig 
Cechin zdała nieżtco SPORZE, 4; chwyciła fig tey 
pory) i przełożyła wszyftkie uwagi fiakie w niey miłość 
ku Ranie irozum tym przypadkieni wzbudzić mogły» 
Cecylia całey tey mowy łagodnie fiuchała ; -oświadczy= 
laf że fię niezmiernie lęka) aby fwemi utyfkami Qyca 
nie udręczyłaj przyczekla, żeile z niey; rozrywać fię 
będzie; że wszyftko ódrzucać po coby iey na pa= 
mięć widok ów przywodzić mogło, Żd nakoniec podda 
ię przeznaczeniu fwoiemi z taką odwagą i męzftwem; 
z iakim do tych czas przyięty na fiebie ciężar dzwis 
gala. Za przybyciem P ana g \imeri poszła do nies 
go, na tyle zdobyła fię miż właśnie „żartuiąc mówiła 
o fcenie okrópney/ ktorey on był dk i omdles 

t nie fwoie fkladała na zly ftan zdrowia fwoiego. Pan 
_dAimert, ktorego Mąż moy prawdziwie pogrążonego 
w rozpaczy przywiozł do Zamku, odetchnął dopiero 
Rod ow czas, a przynaymniey rozumiał) że imprefsya 
ktorą w niey pomieszkanie i fwoboda prota Mikofas 


iowy ùcaynita; (była tylko przemiianąć: 
Wieczor wraz z nami do ftolu fiadła, iadfa iak za 


i e 
zwyczay, i ufiawicznie gadała; umiała talk ńadzwy= 


czaynie 


> 


3 
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p mamamanmi 


r) 


czaynie użyć nad fobą mocy, że wszyftkich/ procz, mnie, 
omamiła. Wolałabym ią była widzieć posępną i za” 
myślonąj niż tak wesołą i żywą. Przezyyciężonami 
była dofkonale, że fobie oftateczny gwalt żadźiej a 
potem, rumieniec iafkrawy ktory iey oblał iagody ; 
żywość oczów, i nagła iakaś porywczość i pośpiech 
Ktoren poftrzegłam , we wszyftkich iey poruszeniach, 
przekonywały mnie] że fi fię w niey coraz większa gos 
rączka zaymować mufi. Poszliśmy spać prawie zas 
raz po wieczerzy, i zaledwo gódzina wyszła po polg- 
żeniu fię moim, gdym pofiyszała) że ktoś wolno w 
drzwi moie kołacze. Porwałam fię nagle, i zobaczys 
Jam Panią de Fafmonć zalaną Tzami. Powiedziała mi 
że jey fiofwa w gwałtowney leży gorączce, i w okro- 
pne fzaleńftwo wpada. Pofałam natychmiaft do Cara 
cafsonne po Doktora? Dopiero koło piątey z (rana 
przyjechał. Wztengcżas kazaliśmy obudzić Pana d* 
Aimeri | ktoremuśmy do tych czas m nieprzerywali: 
6bawialiśmy fię nie bez przyczyny| aby widok córki / 
w, tak niebeśpiecznem ftanie bę gdącey/ nie ; GARE 
go o utratę zmyfłów ; bo nieszczęśliwa Cecylia, w żu- 
pelnym odurzeniu ciągle zoftaiąca, w częftych bardzo 
przyfiępach ftraszliwego zapalenia fię,bez przeftanku 
Ai imię Pana de Murville. Przywoływała ga 
placząci chciała (iey własne są fiowa) waz go ieszcze 
przynaymniey przed śmiercią zobaczyć, W chwilach 


(spókoy= 


f 
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e EZ EE, 
spokoynieyfzych/ åy fię nie tak pomigszaną zdawała, « 


pi tała fię fioftry/ co fię z nim ftatof a nie odbieraiąc 


+ 1] d 
innej procz jez/ odpowiedżi; ftraszliwym krzyczała , 


głosem: ymarć f pewnie go zabito, i bez wątpienia z 
sozkazu mego Qyca, Na te owa tak okropne kon- 
wulsye Bo iey cialem/ ltak twarz iey mienity/ 12 6 


4. 
fię zdawało/że zakończyć owies opłakane iey życie. g 


© 


SERA Stoyem| w obląkaniu tym, ftraszliwym, Wyla= y 
wiała nam wszyftkie myśli, i wszyftkie czucia od lat 

yo. w głębi fwey duszy zagrzebane. Saiz WOPant / FA 
w iakim mufiał bydź fianie iey Qyciec| gdy uftyszał „ 


te mowy: Tak ftruchlał, w tak glęboką wpadł ponus 


rość, że fię zdawał prawie niegczułym, Gdy dole= 
gliwość ftopnia fwoiego doydzie; bardzo fię rzadko 


zewnętrznemi znakami wyławia; nie miota człowie» 


kieml ale go ucifka i gnębi a nie maiąc nadziei Ża”, s 5* 
dnych Re" zrzeka fię utyfków. W tym Doktor 

nas oftrzegi/ że Cecylia w oczywiftym ieft niebeśpie« „ 
czeńftwie, gi że potrzeba RE Bować pierwszeyfktora fie % 
‘nadarzy dobrych zmyfłow chwili) na opatrzenie ią Sa- 4 


kramentami. Zbladł na ten w rok Pan d'Aimeri! i 
y 


ę 


zawotał f dobrych zmyfłow chwili. . a ieźli*umrze 5 ję 


w tym odurzeniu. * Nie mogę WCPani dać przyzwoi= 


tego wyobrażenia firachuj i okropnego pomięszania 
maluiącego fię na' jego twarzy: w domawianiu tych 
flow. a - = Nieszczęśliwy Qyciec, przeięty wysokie= 


ma 


9» 


eaea e e ree 
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mi prawdami Religii, zobaczył fię pod.ow czas i sprawe 
cą Śmierci fwey corki, i payez podobnof wiecznea 
go iey potępienia) ¿iz firwożówy, , zapamiętały, pos 
flal po Xiędza) i W poblifkim osadził go pokoilj £ a 
Nakoniec, ku wieczórówi Cecylia nagle fię uspokoiła; 
i powoli do zupełnych powrodita zmyfłów. i. ow 
<zas Pan d*Aimeri zbliżyf fię do niey, i scisnął j | Ces 
cylia z podziwie: Além spogląda na wszyń tkich krzy 


ją otaczali. - = - „Bardzo żle było ze madą) - 2 wys 


£ ZE $i r ZOE AA i 
„„słażem z niebešpiėczeńWwá./- + <- Nie, iuż fię nie 


PSE s) R SETRA ) 
troszczemy o0.twoie życie; odpowiedział Pan a? //merż, 


í 
„idzie nam tylka o twoią spokoyność; kazałem przya 


„prowadzić Xiędzái”: « Xiędza! < : Ah czyż mogę? 
me Ni ani go widzieć nie chcę, = + Jako! corko koś 
chana] pomniżże w iakimi teraz iefteś ftanieX 2 - Ah 
Oy 2) gdybyś znał feia moje! = < nie. - - - Utra» 
ciłam zupelnie nadzieię odpuszczenia. Zadrzał na te 
fiowa Pan d Aźmerż, a wpatruiąc fię: w córkę oczyma 
fownie przeftrach, zadziwienie, iak naytkfiwszą litość 
wyrażaiącemi: Oh! corko moia,zawołał, duszę mi wlkroś 
przeszywasz! -+= Ah! czegoż fię masz obawiać? e < 
Uspokoy fię. Bog zawsze odpuszcza fłabość póniewolną | 
SE Die, nie masz fię o co obwiniać} =» © Ty niefteteż, 
niewinną tylko iefteś ofiarą; oto masz przed fobą zbro» 
dnia! - » =- Tak ieft] mowił daley [padaiąc na kolana, 
Qyciec: twoy nieszczęśliwy famby powinien doznas 


wać 
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wać tych okropnych ftrachow; on to będzie karany 
Ati 1 4 
za te, fzemraniaj ktore ci fię gwałtem zwmft wyrywaią, 


A ? y z 
iza ts BOCpacz na ktorą fię ferce twoie zranione Wy=- > s 


lewaj fowem | wszyfikie twoie grzechy/; fptę dy i wady »£/ 
| Pa fię na jego kark zbrodniczy. . . Gdy domawiat r 
| 


tych Row, Cecylia prawie zadławiona lzami, zarzucia 


Í ła (woie ręce na fzyię Qycowfką, i opuszczaiąc twarz © 


| fwoią na iego lice; Oh! zakończ! rzekła mu, zakończ 


i tak ftraszliwą tożmowę f fie, nie ięcz iuż więcey nad PA 4 
ł t 1 


moim przeznaczeniem OQycze! kochany Oycze/- - = l 
= l 


kochasz movie dotąd/- = - tym nadgrOdzileś wszyftko, e 


f = - « Daruy mi tę chwilę obląkania fię, - « - Serce 
to pizywrocone fobie famemu' do Boga tylko należy, 
- « - nie kocha z ludzi nikogo | prócz ciebie. . . Ten 
Xiądz) - - gdzież ieftf. = nięch przyjdzie - - zafłanie 
| mnie, ani wątpiey o tem kochany Oy cze, pełną ufno= 
ści i powolną wyrok Bofkim. . ,. Poprzyfięgam 
to ña tey ręce, na tey fęce dycowfkiey. . .« Uspo- 0 
koy fie zast jm. Jeżli mię ieszcze mogą wyrwać od $.* 
i śmierti; - - « mogę ieszcze, czuć iaką flodycz w ży» 
ciu, = = - ale tylko dla twoiey Arena: żyć pragnę. 
Domawiaiącć tych: ftow Cecylia, obrąciła fię do Bani de 
Valmont] profita .6 Spowiednika/ i wszyftkich nas od* 
fiebie pozbyła. Opatrzono ią tegoż famego dnia wszys 
fikiemi Sąkramentami, noc dosyć fpokoynie przepę- 
dziła: nazaiutrz zupelnie wyszła z niebeśpieczeń- 3 
20M T. R. Rwa 


cy 
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a 
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fwa, a ku końcu tygodnia p była w ftanie powroa 
cenia do Pani de /, amont] Już dwie niedzieli iak 


wyjechała odefnnie, nawiedzałam ią kilka razy/ nies 


NASK wzi d 
wypowiedzianie wyschła i wybladła ftraszliwie, Pos 
e 


wiada jednak/że ią nic nie dolega. Zadney odmiany 
doftrzedz nie mogą w iey humorze, rownie iak przede 
tym przyiemną ieft w obcowaniu i nielinika ludzi, 
Ale ia znam iey męzftwo i moc iaką ma nad fobą fae 
mą, i lękam fię aby ftan iey,tęrażnieyszy nie był niea 
beśpiecznieyszym/ niż fię dorozumiewać mogą. Dzis 
ki ten i okrutny przypadek długi czas mięszaf, iak fos 
bie WCPani latwo wnofić możesz, nasze uciechy i zas 
bawyj i przerwał nasze widoki Teatralne. Sam tyl= 
ko Fan Talmont] po ozdrowieniu Cecyfiź wśrjod pos 
wszechnego fmutku /powrocit zupełnie do daw ney fwoa 
iey wesołości, nie przeto/aby miał mieć złe ferce, ale 
że dotąd nie przeniknął ieszcze prawdziwey przyczy» 
ny choroby fioftry źony fwoiey, ani zmartwienia Pana 
d'Aimeri. Do tych czas ftan w ktorym widział Cecy 
liq w chacie Mikofaiowy, gwaltownemu tylko bflowi 
żołądka przypisywał, i nigdy fię nie dorozumie) że 
obecność młodey Zagrodniczki fzczęśliwey moie izy 
z OCZÓW wycisnądfi krew gorączką zapalić, Kiedy 
zaztem tak po proftu na rzeczy spogląda, łatwo WG 
Pani dorozumieć frę możesz/że wiele nadarza fig okoa 
liczności, w ktorych fię równie przyktymiak NATEG 


tnym 
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tnym zdaie. Ztąd też w prżeciągu dwoch niedzieł/ 
Pan d'Aimeri, MI: ąż moy i ia więcey fto razy łaialiśmy 
go; a on nigdy nie mogł wywrożyć przyczyny naszea 
go oburtzćnia fię. Cb fię tycze Pani de Valmont, zda= 
ie fię nigdy nie pofrzegać tych iego płochości. Pg= 
doba mi fię prawdziwie ten iey poftępek, tą idzie dros 
gą, ktorą iść powinna każda poczciwa i roltropna žo- 
ńa ż takim iak de Zalmont Miężem, t. if że nie powin= 
ha nigdy marszczyć fię na zdrożności i niewcześne 
plochościj iego. U/eganie Ww tey mierze iefi fżacow 
wne, a nawet zaślepienie intereffowałoby i godneby 
bylo naywiększych dla fiebie względów. _Nic to nie 
pomoże/ że w,nas prawie cierpliwość niszczy Pan de 
Valmont, nie możemy mu tego oświadczyć w obecno= 
ści Jego żóny. Każdy szanuie opinią] ktorą fię zdaie 
mieć o nim, dla tego też nigdy nie widzi żebyśmy go 


zle przyimować lub z niego fzydzić mieli ? 


zaifte, 


ł i 
gdyby tylko ona pokazala po fobie, że ią obchodzą ies 


go pufioty, każdyby wolnym chciał bydź w tey miea 
rze, i przedrwiewanoby z niego oczywiście, oŚmielo 
noby fię przed nią famą mówić o tem, Ałyszałaby pon 
Wtarzaiących codziennie : że ieft nieznożnym { Í tym 
ło w famey rzeczy sposobem nieroftropna żona odzie« 
ra zupełnie ź fławy Męża fwego/i kazi po części fwo= 
ią. Bądź zdrowa Kochana przyiaciołko, donieś mij 
ezy ieszce chcą wyswatać za Pana de Za/ce corkę twos 


Rz ią. 
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p © 


ią} Jak ae mogę z oftatniego PROJEEO litu/ p pod- 


] 
chlebiam fobie] że ta robota zerwana. Ponieważ Pan 


de Zinours przyrzekt/ że fię nad tym zaftanówi, i że 

+ . 4 > « . a 
WCPani pozwoli nieiakiego cząsuj nie wątpię abyś 
go nie miała przywieśdź łatwo do zrzeczenia fię uknos 


wanego zamyflu. 


LIST, XXXVI 


Hrabia de Roseville do Barona. 


BER WCPanu przesyłam dzięki kochany Ba« 
tonie, za miłe i uymuiące wymowki moiego milcze= 
nia. Nie chorowałem, nie mialem żadnych nadzwy- 
czaynych zatrudnień ; ale tylko chciałem do WCPana 
pisać z zopełnym wszyftkiego wyszczegolnieniem, a 
od trzech, miefięcy nie moglem i dwoch godzin moiey 
roźrywce poświęcić. Nie spuszczam fię w moich obo= 
wiązkach ani pa Vice-Gouvernera, ani na Nanczycie- 
la; ani na krok wychowańca mego nigodftepuię. Pra- 
wdajjże wait dwoma godzinami -przed obudzeńiiem 
fię lego; ale co poranek gotuię dla niego lekcye imy- 
ślę o fzczegolnieyszey iakiey, dhia temu przyzwoitey 
infirukcyi: wieczor zaś mam zWycżay pisać ze wszy- 
„ftkiemi okolicznościam i dziennik tego wszyftkiego, co 
le przez dzień caly zrobić mu fię przytrafiło, W li- 


czbie 
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czbie blędow iego kładę także wszyftkie pory opu- 
fzczone lub zaniedbane/w ktorych mogł byt dobry ia- 
ki uczynek zrobić lub powiedzieć co komu obowięzu- 
iącego. Ze zaś błędy te po większey części w obe- 
cności ludzi popelnia/rzadko go o nie karcć natych= 
iniaft, ztąd przytrafia fię częfto, że nie będąc ani razu 
'przez cały dzień połaiany, pofichlebia fobie kładąc fię, 
Że mu dziennikarz nie będzie miał co wyrzucać na 
oczy. Zoftawiam go w tey niepewności wznieca- 
iącey w nim chęć iak nayfkorszego doczekania fię iu- 


tra, bo wiej 


że z rana obiaśnię go we wszyftkim. W 
famey rzeczy, fgoro fię tylko ubierze, ( aciekawoś é 
spiesznym go w ubieraniu czyni )/ idzie do fwego ga- 
binetu, *i profi mnie o dziennik. Daię mu, czyta gó 
głośno, a ia przeftrzegam) żeby czytał ciągle i nie fiu- 
maczył fię z niczego; bo mi fię dobrą rzeczą „zdaie 
przyzwyczaiać go do wyznawania wszyftkich w fzcze- 
gólności fwych błędów. . Gdy on fkończy/ia zaczynam 
czytać powtóre, i w ten czas dopiero czynifmy zobo» 
polnie uwagi) iakie nam to czytanie poddaie. Tym 
sposobem nie tylko oswaiam go z prawdą, ale nadto 
wzniecam w nim chęć do niey, zapalam go iey miło= 
Ściąji przyzwyczaiam do fiuchania ogołoconey nawet 


z wszelkich zewnętrznych jey powabów. Abyś WC 


Pan poznał iakim mu ią fposobem wykładam, prze- 
syłam kopią dziennika onegdayszego: oto iego osnowa. 


„XKiąże 
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»Xiąże Imć przy obiedzie zdawał fię roztargnionym, 
„Zle przyjmował przyfługi fobie czynione; dwie tylko 
„czy trzy rzucił pytania miną gnuśną, zaniedbaną, nie 
„fłuchaiąc iak na nie odpowiadano. Rozumie Xiąże 
simé, że ieden Jego uśmiech zachwycać wszyftkich 
„radością powinien, ale ten uśmiech zmyślony, któw 
tea teraz fzczerym tylko ieft grymasem i nałogiem] 
„tanie fię obowiązuiącym i przyiemnym, gdy Xże Imć 
„wzbudzi w fobie prawdziwą chęć podobania fię i zież 
„dnania fobie u ludzi miłości; bez tey żądzy wymue 
„Szony ten uprżeymości wyraz zawsze fię płochym i 
sŚmiesznym zdawać będzie. Xże Imć przykazał mło 
„demu Rolandowi/ fynowi [wego pokoiowego/aby fre 
„nie ważył ani tchnąć żadney kfiążki z tych| które są 
sW naszym gabinecie ; dzińieyszego poranku przecho 
„dząc przez dziedziniec/spoftrzegliśmy Rolanda czyta» 
„iącego z wielkim natężeniem kfięgę oprawną en mae 
„roguin rouge; Xiąże Imć rzeki do mnie: Założył« 
„bym bę że Roland czyta kfiążkę WCPana ręką pisa« 
„lą, ktorąś mi dat wczora, pozuaię ią, pewien ieftem 
„Że to nie inna. Odrzuciłem : Nie fądź W. X. M. po» 
»rywczo; z gruntu wprzod wszyftko roftrząsnąć nalea 
„żyfa potem dopiero obwiniać ; pomniey W. X. Mfże 
„ożtowiek ten utraciwszy fzacunek Jego] poftrada fwe- 


E i 5 poz 
„go fzczęścia, a zatem byłbyś W. X. M.jrownie oktu- 


.. 


„tbym iak niesprawiedliwym/ gdybyś go potępił dla. 


pro» 


ri 
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„proftych Koi. Za powrotem do fiebie; rozka- 
„zał Xże Imć zawołać Rolanda, i wypytywał go fięf 
„Roland zapłonął fię, zbladł i pomidszał, przecięż za- 
„„klinat 59 lze ani ruszył ‘kfiąźki J. X. M.J że tę ktorą 
peta pożyczył był od pewnego krewnego fwego, i 
„że mu ią oddał / gdy miat wyjeżdżać do Prowincyi. 
„Wszytko to ciągłym klamftw fzeregiem zdało fię Xią- 
„żęciu. Rolanda nazwał fzachrem, oszczercąji kazał 
„wyniśdź z pokoiu. Zniofiem cierpliwie ten wyrok 
„na nędznego Rolanda wydany, abym tym lepiey dał 
„poznać Xżęciu fkutki iego plochey porywczości. Te- 
„raz muszę Mu oznaymić, że nędzny Roland wypę= 
„dzony z Pałacu Xiążęcego, znieftawiony, pogrążony 
„ww rozpaczy, ieft zgoła niewinny. Wszyftko, co moa 
„wił, iet ifiną prawdą: iam wziął kfiążkę dzifiay z 
„rana, chcąc w niey niektore dodać przypifki. A zatem 
„Xże Imć niemiłofiernie zeszkalował niefzczęśliwego 
„Rolanda. Prawda że wielkie do tego miał pozory, 
„ale gdy idzie o zniszczenie cziowieka) powinniże- 
„śmy fądzić z pozorow| Należało fię przed ftanowieniemm 
„wyroku spytać o nazwifiko owego krewe do niego? 
„napisać/a nawet pofiać do Prowincyi dla dowiedze= 
„nia fie prawdy. = Stowem/ rozum ź sprawiedliwość, 
„ludzkość, powinny były pobudzić Xiążęcia Imci do 
„poszukiwania wszy ftkich potrzebnych w tey mierze 
wiade» 


+ 
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Sa > ? R. 
„wiadomości iak naygruntownieyszych i nayszegolniey« 
» 


„szych nawet. s 


krzyrzekiem ei kochany Baronie w oftatnim liściej 
oznaymić, iakief moim zdaniem, mafymy należy nay= 
przod wbiić w w głowę osobie przeznaczoney do rzą 
dow, iakie w niey zawczasu potrzeba wzniecać przy 
mioty. - Mniemam zatem, że nie można nigdy nadto 


wcześhie natchnąć Ją pobożnością prawdziwą i grun- 


FW) tkliwą ludzkością ku poddanym/ wftrętóm kuei 


pofchlebtwu/ fmakowaniem fobie wprawdzie, i że koe 
niecznie i ifotnie potrzebną iet rzeczą nałożyć Ją 
wcześnie do zatrudniania fię i pracy/oraz do tegofaby 
nigdy porywczo i z pośpiechem nie fądziłą bądźna 
złą, bądź nadobrą ftronę. Wczorayszego dnia, po Wy= 
pędzeniń Rolanda, rzekł do mnie Xiążę, iż chce wziąść 
na iego mieysce innego Młodzieńca imieniem Suftymit, 
dodat|że pewien ieftjiż ten będzie wiernym, przezot» 
nym i PDA w fwych obowiązkach. „„Ahj kąd 
„że W. X.*Mć nabyleś tey pewności? poznałżeś cha= 
„,rakter tego Młodzieńca? dóświadczyłżeś go? = = « 
i 
żeś ieft pewien, gdy Żadnemi tego poprzeć dowoda= 
„»mi Bie możesz, tak niowej ieftgto gadać po dziecin= 
„nemu. To WCPan Jufyna niemasz za poczciwego? 
» - - Ja nie mowię nic o iego poczciwości, wcale mi 
pnie ief wiadoma; nie rozpatrzyłem fię w nim; nie 


wiem 


ahd, dle, => kiej to W, X. M, nie powiaday/ Æ 


| 


|| 


| 


z 
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, 
;»Wiem czy wart iet zaufania równie iak tegofczy go- 
RF 


„dzien ieitjaby mu fię powierzyć, bo nie Wedac ani 


eean niedołęgą, nie fądzę o ludziach kto- 


„rych wcale nieznam. - - - Ale wszyscy dobrze mo= 
„Wią o Juftynie. - - - Prawda iet, żeśmy ną dobrą 
slawe człowieka zapatrywać fię powinni/iako na prze- 
„„sąd korzyftny i podchlebny. dla osoby/ ktora ią fobie 
„żiędnać potrafiła, a nawet od tey to ifawy zaczynać 
„potrzeba w roztrząsaniu zacności osobiftey. = Prze- 
„„cięż byłaby rzecz niegroftropna/na tem tylko przefta- 
s,Wać, i udzielać zaufania fwegó na mocy tego iedyne= 
‘go świadeltwa; żaden fie człówiek roztropny inaczey 
„nie powierza przyiącielowi/ tylko po dokładnych i 
„fzczególnych fwych doftrzeżeniach, oraz po dlugim a 
„,Wwłasnym roztrząśnieniu i doświadczeniu, Nie mów 
„.zagtem W. X. M. nigdy, ia'to lub owo mam za pra- 
„swdę albo fałsz, ponieważ mi tak powiadano, albo 
„ponieważ wszelkie do tego widzę podobieńfiwo. Ten 
„Sposob mówienia ieft właściwy famym tylko gfowierz= 


$ p 5 
„chownym mędrkom, ludziom łatwowiernym i [cie 


„Śbionego umy fiuj nie fądź W. X. Mć o niczem/pokąd 
+ 


35 


/ 
„łam przez fię w iftotę rzeczy dokładnie nie weyrzysz/ 4 


„nie day fie powodować cudzym wzrokiem. ss 


Niegppodobna rzecz wcalejaby Monarcha taknało= 4 


żony.z miodu do wnikania,w wszyftko, i przyzwycza= 
iony niczemu porywczo nie wiran zaszczepił w 


fobie 


. 


* chęcią pozyfkania ferc wszyftkich. 
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fobie: tem famym miewzrufzoney zasady sprawie= 
dliwęści) nie nabywał roztropności dokładney, i 


tey przebieglości umyfiu, bez ktorey nigdy doyśdź 
Ztąd 


iak wielkiey wagi ief ta 


nie można do dofkonalego poznania -ludzi. 
fądzić WCPan możesz, 
maxyma, chociaż prawdę mowiąc, że naygłiębiey 
nawet wpoiona na nic fię nie przyda Monarsze 
niedołężnemu, unikaiącemu pracy i zatrudnienia.Gnnu= 
sność więcey w nas fkutkuie fałszywych zdań/ o rze- 
Ilo- 


tną zaztem ieft rzeczą ftożyć wszelką fwoią ufilność 


czach| niżeli złośliwość lub nićdoftatek światła. 


i 
na zachowanie młodego Monarchy od wady tak po- 


wszechneyf i tak niebeśpieczney/ wciągaiąc go zawcza- 


su w nałog pracy i zaprzątnienia fie] przyzwyczaiąiąc ` 


go do roztrąsania wszyfikiego własnym fwym rozsąd- 
kiem, bo /fto razy lepiey/że będzie nieufaiącym a Żzyn= 
nym niż łatwowiernynń agnuśnym. Ufiłuię także u= 
leczyć gọ z owego niewczesnego wftydu i owey lękli= 
wości/która aż nadto powszechna ieft Øsobom Jego 


ftańu, a ktorey nie można i przełamać) tylko na- 


¢ , łogiem obcowania i tomow: publicznych, oraz żywą 


Przyimuie Wizy. 
ty dwa razy na dzień, nigdy mu nie przepisuię osno» 
wy rozmow ale przez trzy kwadranse zupełńe tych 
schadzek, wpatruię fię w niego ftale, i roztrząsam fam 
w fobie wszyftkie iego fifowa, aby go oswoić z tą my» 
mowi bez 


ślą; Że go taiemnie podfirzegaią. Jeźli 


e 
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Zw 
wdziękow/ i w złych wyrazach|karcę go łagodniejgdy  % „3 
fam na fam iefteśmy, albo też napominam dietni 
kiem. Ale ieżli nic nie mowi fiedząc zamyślony i pos ż 
nurty w obecności wszyftkich/ żartuię fobie z niego i 
fzydzę w wyrażach naydotkliwszych. Tym fposobem 
wpaiam w umyff iego bardzo zdrową maxymę, tozieft/ . 
że lepiey pokazać fię grzecznym niezgrabnie i niezrę= 
cznie, niż zaniedbać zupefnie uprzeymości ku y). 5 
4 5 
bo pòd ow czas każdy przynaymniey chęcią famą uię- 
ty zoftanie; a nawet pofirzegam, że boiazń wydania 
fię z niedoftatkiem wdzięku i fzykowności, naywięcey 
przeszkadza osobóm na wysokich godnościach będą- 
cym/ do grzeczności i uprzeymości/ i wolą raczey u- 73 
chodzić za niegrzecznych, roztargnionych, dumnych i 
pogardzaiących, niż bydź obwinionemi o niezręczność 
i niezgrabność.  Przecięż/ moim zdąniem/nic niezgra- s9 
bnieyszego bydź nie może nąd ten kałkuł, bo gdyby 
fylko/ przez poł roku fzczerze fię chwycili pokonania / 
niewczesnego tege wftydu, fatwoby nabyli owey fzye 


; SJ . $ 3 
kowności zręczney/ którą tak wiele cenią. Nabyliby , 


. EJ , . + . . 
fławy ludzi uymuiących rownie iak przyiemnych i go- . 
A = ef A 2 a 
dnych miłeści/a razem podobaliby fię powszechnie, 3 
b : 4 £ r . . - k ~ 
„Mało iet Monarchow ktorzyby wiedzieli/iak wiele 3 
F 


. > - . 4 p i 
„może iedno ffowó obowiezuiące, mowi Abbe Duguet] 5 
X; 
. 


ZES | 

„leden wzròk, iedno ulożenie twarzy tagognej fownię 
A : 7, Z ZA EA > FS - 

„ich mało ieft/ ktorzyby wiedzieliliakie na nich szoa %, a= 
£ f f w 


l „Wadzą= 


= 


ą 


+ 
AŻ * 
Ff .je* 


Zo 


> 
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„wadzaią fkutki, mdłe nawet znaki roztargnićnia,nie- 
„uwagi, oboiętnościj i.oziębłości. Ale Monarcha do« 
„bry i przezornyj*zna wartość wszyfikiego/i nigdy fię 
„nie myli w użyciu fktonności i łagodności fwoiey, 
„„Daie pospólftwu ogolne i powszechne dowody przy» 
„Wiązania i dobroci. .. . Ale procz ogólnego tego ięzy= 
„ka, pofiada fzczegolny, któren umie ftosować do uro- 
„dzenia, doftoyności, talentów i zafług każdego Z%0= 
„sobna A nie rzuca na los wzrokiem pieszczącym/któs 
„ryby miął padać na wszyftkich|- nie trWoni dla lada 
„Kogo tegofco ma bydź naĵgrodą cnoty, ani znakow 


»doftoyności zbytnim ich fzafowaniem nie podli., 


»Tenże fam Autor dodaie, iżby potrzeba domagać 
fie po Monarchach aby byli wymownemi. „Cnota i 
„prawda/mowi daley, nowegoby ftąd nabrały blafku, 
„Wymowa noweyby w-nich dodala mocy fentymen- 
„tów sprawiedliwości, nakławialiby do dobra zamiaft 
„przymuszania rozkazem wszyftkie fwoie zamyfły u- 
„czyniliby przyiemnemi. - - - Sluchanoby ich na Qa 


„bradach z podziwieniem &c. ,, 


Nic nad to prawdziwszego | jetem zwszyfikiem|ie- 
źli wychowańcowi twoiemu zupełnie zbywa na dowci- 
pie i rozgarnieniu/ani fię kuś o uczynienie go wymo- 

*wnym;, bo sposobiąc go do tego/ wykształciłbyś go na 
edanta, i faduię Śmiesznego, ZE fię tycze mego/ty- 


le 
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le po fobie pokazuie rozsądkujile go można żądać po „ 
jdletnim dziecku, wprawiam go iuż do mowienia cią- duż 
glego/bez naymnieyszego przygotowania. Wszytkie 
ofoby należące do iego Edukacyil fchodzą fię codzien- 
nie po obiedzie do gabinetu. Na tym pofiedzeniu 
każdy ieft obowiązany dwie powiedzieć hiftoryiki, iednę 


własnego wynalazku, drugą! wyiętą z ftarożytney lub 


wiekow naszych hiftoryi. Każdy błąd wymowienia/ ka= 9 
4 


żde złe niedokładne lub nieprzyzwoite wyrażenie my- 
sti) fant/ a potem pokutę za fobą pociąga có tę za o, 


bawkę dziwnie przyjemną czyni Xiążęciuj fo go zaś . 


niezmiernie cieszy, że ia i Vice-GouVerneuf, byas- 
nayminiey fię w niey nidoszczędzam yi w niczem fobie 
nie przepuszczamy. Jeżli mi fẹ wyrwie wyraz iaki 
niegwłaściwy; lub uwaga niedokładna; niemiłofierny 
Vice-Goónyerneur przerywa mi mowę natychmiaft, i z 
niewymowną uprzeyniością zaftanawia „mnie nad po- 
pełnioiym błędem.  Czafem nie: daię fię winnym na 
pierwsze iego ffowa; bronię fig z powolnościajtłuma-= 3 
czę fie ż tego com wyrżekł) i obiaśniam mysl moią. y 
Xże pilnie fie przysiuchuie temu sporowi bardzo go 
interefsuiąćemii, boby fig rad iak nayprędzey, dowie= 
dzieć, czy podpadnę pokucie czy nie? a razem korzy- 
fta z naszego toztrząsahid tzeczy, i widzi dofkonały 
wzor sporów których fię każdy dopuścić może. Wies 
dzieć bowiem WCPan masz/że dziwną wszyscy zachos > 


wuiemy 


«a 


Me 
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Wwuiemy powolność; i tprzeymą ua wzaiem grzecznośćj 
owem/utrzymuiemy zdania nasze w miarę przekona,, 
nia ię oich dobroci, a (kora tylko kto przeświadtzoa 
mym zoltanie o zdrożności mniemania fwoiego, odftępui 

go natychmiaft ż tak wielką łagodnością i fzczerością, 
iż zgtąd niewymowney doznają pociechy inni spotów 
Świadkowie. Xże Imć od trzech miefięcy tę zabawę, nad 
wfzyftkie inne przekłada, i odnofi z niey wszyftkie po= 
żytki/ ktorych tylko spodziewać fię mtożna było. Z 
daleko większą teraz łatwością tłumaczy fię, i częfto 
dwie fwoie kiftoryłki opowiada sposobem prawdziwie 
zadziwiaiącymi iak na wiek iego. Co fię tycze Inftrus 
kcyi przyzwoitey osobie przeznaczoney do rządów, mos 
im zdaniem powinna mieć wiadomość ogólną dzieiów 
ludzkich, a nadewszyftkó gruntownie powinna pofias 
dać hiftoryą Pańftwa ktorym ma rządzić. Monarcha 
każdy powinien mieć wyobrażenie iasńe i dokładne 
Konftytucyi wewnętrzney kraiu poddanego [wey mos 
żyj powinien poznać zawczasn całą rozciągłość praw, 
ktore mu wraz z berleni dane będą, aby fię umiał 
przy nich utrzymywać i mieprzywlaszczał fobie in 
hych. Chciałbym nad tofaby w żadnym gatunku rzą= 
dów ciemnym nie był, aby za dókończeniem Edukacyi 
fwoiey tyle umiał fztuki woienney, ile wiadomości o 
fiey z kfiążek i nauczycieli zafiągnąć możnaf aby miał 
miepowierzchowną tylko znaioniość nawigacyi i sposda 
bu 
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bu woiowania na morzu; naskoniec/ aby poznať do~ 
kľadnie i co do naymnieyszych okoliczności/ dochody, 
potrzeby, bogaćtwa imoc Pańftwa fwoiego. Rzeczesz 
WCPan/ że to ieft zbytecznych domagać fię rzeczy, a 
ia fię przyznam że ńic zgoła niepotrzebnego) a tym 
bardziey zbytniego w tem wszyftkiem nie poftrześ 
gam prawda iednak/. że moy ukiad ftalby fię wcale do 
iwykpcania niepodobnym, gdyby do rozmaitych tych nauk 
przyłączyć ieszcze chciano naukę muzyki, rysunków 
i jpiemie mozolenie fię nad łaciną. Względem ięzy= 
ków, chłyciłem fię dla nięgo fposobu ktorym WCPań w 
fwego fyna w nich dofkoalisz, z używaniem tylko uczy 
fẹ żywych, a acińlkiego zacznie fię dopiero uczyć 
koło 13. i zatrudni fię nim do 15. lub 16. roku. Ry» 
funków i Jeometryi tyle tylko uczyć fię będzie/ile po- 
trzeba do zrozumienia fortyfikacyi, i do zrobienia mape 
py okolicy ea go fię tycze muzyki, ani noty ie- 
dney znać nigdy nie będzie. Nie chcę azja fię 
nie miał znać na Literaturze/ile że wczafie powinno= 
‘cią iego będzie kochać i bpiekować fię ludźmi nau- 
kom poświęconemi, ale kfiążki hiftoryczne 1 morałne, 
iak fie WCPan łatwo dorozumieć możesz, będą cel- 
nieyszemi czytań naszych przedmiotami i celem nay- 


ufilnieyszych naszych nauk. 


Czuię ia równie dokładnie/ iak WCPan kochany 
1 
Barohie ? iak wiele zależy na tćm: aby natchnąć O[o= 
l 


bę prże= 


e ADELE | 


bę przeznaczoną do władania innemi, dobroczynhością 


i litością nad niefzczęściem biednych. Wfzyfikie WC 


j PER SSC j l 
Pana nad tém uwagi rownie fą prawdziwe iak doty- 
kaiące, lecz (prawiedliwie mowisz/ że nie można nigdy 
| ; . U RZAD a 
Ucznia wciągnąc w nałog ludzkości i Dobroczynności | 


> iP J 3 12; 
fasiemi haukami i mowami byteź naybardziey rozrze= 


wniaiącemi, w teysto na delwfzyftko okoliczności żywym 
wyrażeniem «not tych na sobie i przykładami mówić 
1 ; geis , 
do niego należy. Xiążę moy inlody nie 1a zlego ser= 
ca, ale z tatty nie ieft zbyt AE i Z drugiey ftro- 
ny wyrazy te iofiwo| nędza (właśnie żadnego hie ma- 
ią w iego LA znaczenia| bo ieft nadto plochym i f 
7! 
nadto w dziecinnym iefzcze wieku; aby sobie mogł 
żywo wyobrazić i dokładnie poiąć rzeczy tak smutne; 
i ktorych mu fię nigdy widzieć niezdatzyto, ale iet do“ 
+ 
wcipny, ma miłość własńą, grunt serca dóbry i ima- 
$ $ DETS CEA JE 
ginacyą żywą: Zwrócić tylko potrzeba prożność iego 
, 4 r ROCK, p 3 ; 
ku celom godnym zafycenia iey/ i dać mu poznać li- 


tość dotąd obcą i rieznaiomą dla niego tylko/że się 


iey do tych czas nie ftaranó wzniecić w jego sercaj | 
stawieniem przed oczy dotkliwych wyrazów mogą: 
cych ią rozgniezdić, Od dawności; gotuię dla diego 
yidok równie nowy iak intetefouiący i pewien iefemi| 
że się nigdy w pamięci iego nie zatrze. Opiszę go 


WCPanu z wfzyftkiemi „fzczegolnościami w przyfziym 
Pi e 


ie, bo dla samego WCPana chcę zachowa 
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niefpodzianey nowińy. Bądź zdrow kochany Baronie! 
nie mialem tego wieczora co wpifywać w* dziennika 
Xiążę móy prawie cały dzień nie nagannym się poka 
Zal, i'dwoiakim terąz cieszę się ukontentowaniem, 
b oprócz radości ktotą mam z iego chwalebnych pos 


ftępków/ ieszcze domieścił mnie rofkofzy obcowania 
litowEgo z WCPanem; 


LIST XXXVIL 
Baronóiwa do Vice-Hrabiny, 


P. wda ieft koćhańa Przyiacioikoj że jet lit WC 
Pani (iakeś fama pi owiana sprawił mi nieco 
pkodziwienia, Zamięż$cie WCPani Gorki za Pana de 
Valcć ieszcze nie doszło; ale weźmie fwoy aa 
przepowiadam to WOPani i prawie naoko widzę 


Zeżwalasz na tó/aby bywał u ciebie, chcesz go” pós 


znać , chociaż iuż wiesz) że wielki gracz itrzpiot 
z niego; wiadomość ta w umyśle moim byłaby dofta- 
teczńym ego poznaniem; Słówem, prawieś fię iuźż 
zupeinie pogodziła z Panią de Gerville; ktera) iak 
WCPani mowisz, roftropnie fobie peftąpila W tey mie- 
fze; obowięzuiąc Pana de Limówzs, aby Ci-wińne 6= 
A RZ ES e ERY 5 

swiadcza względy i nieuchylał przynależytego ufza. 

ž S 


S nowania 
TOM. L 
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nowania. - - - Lecz tie boznaieszże WCPani, że te 


wszyftkie z 


fkąd iù 


f 


yślone iey względzemia nie pochodzą 


przewiedzenid iey ga (woią 


fironę, Malże 
| 


WCPani tak piękne tiosz 


vo to będzie odrzucone, bo forka 
mifi tak znakomity po= 


2 


ia ; SQ 
malątes, nie powinna fie uw dzić blafkiejn 


fiad 


tytutuf i że ol ropną ieft rzeczą 


ią za fyna kos 


zbyt jeft 


ani ieft 


i po~ 


odmie= 


trwal uporczywie w tymi 


z okazaniem 


przed 


i rtwi czyniłabyś byfa role Pani de 


nabylabyś ptawa ubi 
1 204 
oczach Powszechności 
; : ; ? 

by ci nie magł wyrzua 


la ofiarę ftabości i pros 


mi WCPani doriofła, że od nieiakiego 
czasu niefkończenie lepiey zafługuie ci fię Elora, nie 
przed p 
charakteru ktoreś mi 
Przy 


[05Z44 


mógę iedi 


ą zataić, iż odmalowahie iey 


f > MOCHO mnie n 


iey Edukacya moglaby by 
WCPani iakieś podnieca nadzieie, 

3 kn : =: 
mue )cH nabawia trofkow i boiaźni. Nie 


Ę daie 
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A SE / 
daie znakow wielkich przymiotow, 'ale teź wad wiel= 


kich w niey nie widać; wyiąwszy zbyteczną próżność. 
Pe wną fie nadto dokładnie mienisz/ że iey namiętnoa 
/ 
ści nigdy gwałtownemi nie będą. Ah! nie wiesz / 
iak łatwa 'rzecż ieft i powszechna obłąkać tię/ me 
doświadczaiąc nawet namiętności gwaltownych, Fi ten. 
sposob błądzenia naybardziey upodla człowieka. Miey 
to za ogolną prawdę / że fama broźkość dusz nikcze- 
mnych fkutkuie prawie  wszyfikie te wyftępki i nie 
tządy/ ktore powszeclinie przy Sx ludzie zwykli 
wieikini nantiętnościom: Kobieta iprzedzóna śmie- 
szną i nieroftroptią myślą; że ntas Życia zależy 
na teni] aby wszyftkie inne wdziękami i pięknością 
przechodzić, poświęca wszyftko ,giupim fwoim, uroje= 
p 
Ra u zaniedbuief dla dogodzenia fwym gryma- 
foni fprzyfiaysiości ] za €zdseni ża i 6 ffawie. 
Widzieć fię w niby da cała wściekłość Żatiz yi, Wszy= 
ftkie uniefienia wienawiści/ fłowemf rozumiał: apy? 
4 


tność. Wszyítkie 


e 


i 4 
nią naygw altownieysza miota nami 


przecięż iey pofiępKi nie są czym innyni/tyl Iko ogros 


imnemi flgutkaini z błachych póchda hi przyczyn, 


ć è 
Zadñey złośliwoś 


prawdziwey nie masz w iey fercu; 


zbrodnie iedynie wypływaią z tey myśli 


żątającey: że fzczęście kobiety za= 
Rz j ` á å. 3 y 
jeży na tym/aby byla piękną fi aby ia nad inne przes 
ji ) 3 t 2 t E 
/ 


hoszono. Ta nieszczęsna "mawyma i w plci M 


siey 
5 zł a] 
sz poid- 


`~ 


v 


w 


re 


* 
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podobne fkutknie nierządy. Znasz dobrze Hrabię q 


Orgeval, uchi zy ludzmi za człowieka peł. 


ych'i 


nego burźliwy rozhukanych namiętności] których 


ani Edukacya/ ani rozum pokonać i ulkromić nie mo= 


cho= 


ścieśniony ma dowcip, 


dzo mało urnie, bardzo 


tlumaczenia fwych 3 wdzię= 


ZE | 
pna, żawsze będąc otoczony 


NK 


P, 


hlebcami/ któr ych interefsem było kazić i.psuć ie= 


go obyczaie, Wyfławiano w nim przywidzianą iakąś | 


łatwość przytaczania dówcipnych powieścif t żarci= 
kow, i dla tego ftat fię złośliwym f Chwalono go Z 
znakomitego maiątku i z fkłontości do umizgow i fros 


"Dzis 


wiono fię mocy rozumu iego; i zaczął fię chetpić z 


iow; i to-go zrobiło trzpiotem, i rożwiozłym. 


REECE AA ZŁY 
bezbożności. A prawdę mowiąc/ Hrabia ow ief tylko“ 
| 


prożnym, dumńym; niedołęźnym i mialkiego rozumu 

zlowiekiem, ktorego niepomiarkowana żądza wła- 
e 

wienia fię zgubiła. Ządza ta dla Slupich tylko i 

dusz gminnych, podłychfnieroz waźtiych/ ieft niebeśpie< 

czną; ale prawdziwy EUR ferce prawdziwie fzlas 

chietne i czu ie PANCE ief t fzèzęsliwef gdy fię nią zapas 


lić może. Pod ow czas odmienia nazwilko wraz z 


pobudkami wiodącemi go do wykonywania dzieł za« 


miyślo< 


V TĘEODOR sör 


ma ee 


` 9 


+ ź e, = H + 
myślonych; iuź pogł ow czas nie jelt miłością własna 


PO 


aicowhąf ieit entu- 


afii-prożnością? ieft namiętnością -f $ 
4 7 
zyazmem unoszącym ku chwale, chociaż w iftocie fwo- 
"ESA 23. E 
; iey zawsze iednęż ma zasadę,lecz w pierwszym przy4 , 


padku ieft tylko fprawcą Gere w) yfiępr zów i zbrodni, 


naj 


w drugim pobudza do enat i heroizmu. F 
= 


docłhio= 


dzi 16. roku, i tak młodą, tak niedofkonale ieszcze u= 


łożoną chcęsz wydać za mąż, i dać iey na fwoie miey- 
sce kobietęfiktdrą tak ffüsznie pogardzasz |- - MAlEE< zw. 
kochana przyiaciotko! pa zaftanow fię ie- 

szcze troche; pomniey/ że cnoty /fzczęście i przezna= a ę 
czenie Corki twoiey zależą zupelnie 'od-wyboru kto= 
ren teraz masz uczynić. Możeż bydź dzień okro= 
pnieyszy i razem dolegliwszy, nad ten, który prowa- 
dzi matkę przed Oltarz, aby w obliczu Boga oddałą ą 
fwą orke w ręce człowieka obcegof jaby iey nd ca © e 


łe życie- obmyśliła rządej fktory podobna. w fwych ą3 
f 4 


prawach rozpozna fię iedynie końcem iey dręczenia EF 

Stowemlieżli z z Opiekuna, przyjaciela] anie fię okru- 8 3 

a asi albo ieżli ZUPĘ zaniedbuiąc MA łago= 

dney i świętey, ktorey mu dyciec, Którey Matih uftą= l s 

pili, wzgardzij z: famopas tef ktorey b ZeWaNUE >» 

kiem, Poradzcą i IRządcą bydż pow iien? Rodzice pod DYe. 

ow czas fami winnemi fib ftaną tych wszyftkićh nie- ł 

kosz tych wsżyfkich obi akah ktore wypaść mogą ` 5 

z zle dobranego związku. Ale rzeczesz| gdybyśmy 
fobie 


zo. 
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fobie takie boiaźni i.firachy knować mieli) wszyfikoby 


fię kończyło na ufiawicznym między "dokonaniem i 

odrzuceniem zamyffu wachaniem Jadni aby Matka 
! 

Gorki (wey niepoanowiia hij Jnie wyday iey za Nląż 

ani dla pozbycia jey z domu, ai dla kotzyści, ani ala 

dogodzenia próżności, a bądź pewna /że wybor twoy 


i 


ftate iey zaręczy fzczęście, 


LIST XXXVI 


Odpis* Vice-Hra 


biny, 


fa WiCPani żywo mnie dotknąf, czuię zupełną 


i 1 z > 3 
moc niektórych od niey przełożonych przyczyn Zwło- 


czyć będę wszelkiemi sposobami pofianowienie Elóty, 
RZ) ? , 
i pogtchiebiam fol bięfże moy wy bor uczyni ią fzczęśli- 


WY 


iąc ña małżeń «Wo iak go mz aluiesz; nie można w nim 


$ 
dp rocz okrutnych i uciążliwych dłą 


"Bi rzyznam fię iednak, żę tym fposobem pogląda= 


4 
nic innego widzie 


kobiet kaydan. „JA jm fię bata wyftawiać go w tak 


O 
furowey ofiaci forc moiey, a nawet I kalabym fie lua 
ce ę 


"e 
» © dzić ią LIB iS ścity ch obowiązków pofiuszeń- 


a 


inie mai, 


1 +. er . 4 + 
ftwa i i podiepeócaikeaeych prawie śladu pomiędzy luz 


dzi] Zebym iednak nie zewszyfikim „WCPani uwa- 


e> gi woli „,ufiłować będę pai w niey ducha 


panowania i władania mężem] pod tem przecięż was 
runs 


A 


ao 2 mom y 
Y TEODOR * 3 
p ED RE e SESE a 


a 


niędzy mężem i żoną 


ZAERZ 2: U EZ 
funkiem/ abyś mi pogżw olita; 2e F 
A : nz zł żę 
zupełna i zobopolna: powinna bydź rowność. Miłość 


TA Rz ł z 
ymieiąca godzić i rów nać wszyftkie ftany i kondycye; 
r . ` A . ? 
bburza fię przeciw ko tym nierownym powagi ftopnióom 
/ 
. . , . { D 
p ktorych namieniasz, a ktoreby ią z gruntu ftlumi=< 


Ja pragnę laby Maz Flory był oraz iey kochan- 
kiem, a gdy to będzief nic jdoś wiadczy nigdy tych tro- 
(ków, | ktore ftruly aa Życie moiej Kie bę- 
izid. a w domu groźnego Frade? którego fię co 


moment lękać potrze baf dhcę ę nakowmiecjaby mąż iey 

br przyiemnym i godnym miłości, bo iey będzie po- 
| m: 3 f 

winnoscią kochać go zawsze, i dla tegojaby corka mo- 


z T ERT, 3 eTa / 
ja dopelniała fwey powinności/idąc ża powodem fa- 


mego tylko ferca. Od dwoch 'vadewszyftko miefięcy 
długie z nią w „tey fiierze miewam rozjnowy, i W ta- 
kich iey obrazach wyftawiam ten związek, który po= 
winićr bydź równie rofkosznym jake świętym. Z upo- 
dodaniem nad niemi zaftanawia fię iey imaginacya/ a 
ja bezułtannie iey powtarzam.) że nayczyftsza fzczęśli» 
i f N 
wość zależy na t}mlaby w mężu fwoim znaleść cel mi= 
ości i Wszyftkich fsłonności duszy fwoiey. Rozmawiam 
także z nią o świecie, iego niebeśpieczeńńiwachfw opi- 
sywaniu tylk fideł i zasadzek ktore maCA RA w ży= 
ciajozwa! lam fobie exageracyi/ aby wchodząc na świat 
wielki/umiala famey fobie niędowierzać, iaby ta bo- 


iażi, 


4 


Ł/ 
u,» 
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iażń zbawienna natchnęľa ią ową fzczęśliwą lękliwościąj/ 


Ktora tak ieft potrzebna młodym Ósobóm do zachować: 


nia ich od nieroftropności i trzpiotawaftwa wciągaiącego 
w: okropne zdrożności. - Ten ieft cały moy układ: ief 
profty, może ih wiadomy, ale ieżli dobry na 
coż prożńo mozg fuszyć wad wynalazkiem nowego] 
Zawsze mi fię trudno o tem przekonać /aby droga utos 
rowana gie miała bydź naylepszą i naypewnityszą, 
Poprzyfięgam cię na: nasze związki kochana przyja: 
ciołko! aby ten lift uważnie czytata/i żebyś mi od: 
pisała na każdy wyraz w faczegdlności. ,Czynię WZ 
Pani zarzuty, sprzekładam moie wątpliwości, ale piza 


to nie mniey zupelnie i dokładnie polegam na ky: 
oświeceniy, 


Pani d'Oftalis nakłoniła fię nągkoniec do przyłgcią 
piecu, ktorego podięcia fię żywo iey yąż pragni; aa 
fig dorozumiewam/że to WCPani w tym robota/ IT} tia, 
bardziey lekała fie przywiązać fię do SE im 
gr pataivnieyszg mą zamysł nie podeymowanie fię Óboa 
wiązków) ktoreby ozięble wykónywać miala/i nie 
wkladania ma fiebie powinności z przedfięwzięciem nies 
niszczenia fię w niey.. Bądź zdrowa kochana przyia= 
> lotka]: donieś mi co fig dzieie z Cecylią, piszę do mnie 
, Taz ua razl ale zawsze milczy o fwoim zdrowiuji to 


„mnie dziwni nie niespokoyną czyni, 


LIST 
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EN 


ZYTA 
2 XXIX. 


is Baronowy. 


pa mi fię dotąd nię zdąrzyło fzczęście odkrycią 
WCPani prawdy nayufilniey od niey poszukiwaney, 
przynaymniey, ilę że mnie, ufifuię dopełnić obowiązku £ 
czułey ji fzczerey przyiaciołki/żadnych przed WCPanią 5 : 


Ą > GE ia ia y >; 
nie taiąc myśli. Mage bydź, że zchodząc z drogi ta 


torowaney| nie idę maylepszą: lecz podług przeświada > 


7 f. oyen PETR Z ; 
czenia robię, iieżli błądzę; ieżli fie oddalam od cetu fto 


, 
f; A SARA ; , po 
tylko poegże wi fie zdaiefiż zbaczaiącną pozor,pewney 55 
i í JP f 
zamyslu mego doydę, Miłość/mowisz WCPani/godzii 13 
d 4 U 
rowna wszyftko; prawda, ślepe uniefienie fię iey za» 
, ~ + 1 
palem, ktore rozum potępią i gafi w iednym oką 
mgnieniu/ nie ma baczności ùa żadną ftanow *rożnicę; 5 
p z . e : t 
ale czucie rozważne/ które'w nas fzacunek i zaufanie „ 
j : 


roznieca, ftosuię fię zawsze do praw wspgleczności 
wziętych w fwey iftocie i takichliakim jeft owe, ktos 3 
re nadaie męgźczyźnie moę i władzę nad żoną. 'Wy= 
ftawiłaś cotcę fwoiey Małżeńftwo w obrazie rownie 
fałszywym/iak niebeśpiecznym dla niey; miafto zwią- s 
zku małżeńlkiego/ odmalowalaś iey. miłość. . Teraz 


s 


i > 
nie Męża, ale kochanka mieć żądaj czylifmowiąc WY- Yh 


Eai | A 3 t ; 
sażniey/ wzdycha iuż do'wielowładnego nad nim pa- Js 
l 


nowania 


A 
w 
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pm ma 


» 


nowaniaj a ieźli Mąż iey nie zechcę fię ftać zupełnym 


iey niewolnikiem, okrutnika tylko widzieć będzie w o- 

sobie iego; i iezli nie będzie w fobie czuła ku Mał- 

Żonkowi od ciebie wybranemu tego powabu/ ktoregoś 
l 

iey wyobrażenie uczyniła; jeżli fię fama dobrowolnie 


ku niemu rzetelną nie zaymuie miłością, mniemaszże 


WéPani, żej bo zniknieniu uroieh tak zwodńiczych/ 


będzie mogła przeftać ną prz 


ża twego Gdy 


j FE ; 
żona poydzie drógą fwych powinności, i pocz zuwać fię 
. 


będzie do'podleglości swoiey, nayminiey nawet 


delikatno! ści w fobie maiący, chociążby nawèt nié Ko- 


22 

chafprawdziwie fwey żony/pigd y fię niędopuć ci obru= 
z i podłey dzikości fzukania fłrddkow) |ktore- 
miby iey mogł dać uczuć moc i władzę fwoią. Z za- 
wiścią tych tylko praw zwykliśmy wżywaćfktorych 
nam zaprzęczaią; im nam ie wyraźniey przyznawaią 
podlegli? tým wspabialszemi względem nich, pokazy: 
wać CATIA iemy. Ah! ktoreż znaydziesz na świecie 
ferce] ktoreby niqdoświadczyto tey prawdy na fobie? 
Z taż famą feczrością przyznam fię WOPani, że mi 
fię rąwnie p Ek wszy ftkie iey uwagi/kt tore czy” 
nisz corce nad fidfami świata wiklącemi nieofirożnych. 
Wiem dobrze, że nayprzod zwykli powszechnie 0- 
fir 


? 
śpieczeńftw, ktorych fię uchronić nikt prawie nie zdo- 


80 


sać młode osoby, iż ha Świecie pelno ieft niebem 


e ła. Im częściey takich mów miodzi fuchaią f/m 


gruns 


gruntowniey o ich prawdzie przekonywać fię zwykli 


a za wniyściem pomiędzy ludzi, nie uzbraiaią fię ni- 


iwko uroionym owym niebeśpieczeńitwom, 
- $ 


E; RER 
które im w tak okropnych odmąlowano kolorach, iż 


mniemaiją/że na ich pokonanie dzielnieysźey nad ludz 
ką cnoty potrzeba. Wyftay ymy fobie w umyśle młodą 
kobietę bez doświadczenia, nie maiącą od kogo zafią= 
gnąć rady, miłą i piękną, po pierwszy raz ziawiaiącą 
fię na wielkim świecie; dodaymy ieszcze i to, Że fię 
bawi przy Dworzefi wydana ieft za człowieka które. > 
go wcale nie kocha. W obrazie tey Damy naszey 
masz WCPani połączone prawie wszyfikie niebeśpie- 
czeń fiwafktoremi nas świat ptzeftraszać może. Prze- 3 
1 


„że do wniknienia ich dosyć ieftj „ 


-x 


smiem, twierdzić 


aby miala rozsądek zdrowyj aby była przebiegła i u- 


u. 


miała używać 'refiexyi, Te pofiadaiąc przymioty, za 
pierwszym fwoim wfiępem zacznie wszyftko pilnie 


uważać i roztrząsać. Zobaczy, z iak wielkiemi wzglę” 


AS 


dami/i z ia 


ZE 


bietami I fiawy- nieflsaźone zobaczyliak fai na zbrodnia ê 
3 % yy! > 


muf hold, winny oddawać 2 falbo przy SEE 33 


+ . ` $ ~ 
k wielkim fzacunkiem obchodzą fię z ko- „ 


że nie może z niey Paa khyba uczyniwszy ią wprzad 
fatszywą [i wyzionatwszy na nią czarne potwarzy, 5 
Tam fię przypatrzy, iak- kokietki / lw śrfod nayświę- 4 
tnieyszych fvroich pomyślności i n4yznakomitszych po- 
wodzeń/dozna 4 pogardy na ktorą 'zaśługuią. Zburzy 


w niey 
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w niey krew całą podła i upokarzaiąca rola kobiety 
4oletn] wyzutey z obyczaiów i poczciwości; przyfłu= 
cha ĥieliak opomiadaiany, obłąkanie jey młodości, ka= 
żde potbnięcie fi fięj Jbtąd każdy piętnować będą cechami 
hańby i niefiawy/ Będzie mogła wpatrzyć fię w okro« 
pność obrazu łego mierzącego/ji od tey chwili potrafi 
przyzwoity uczynić fobie wybór, Może mi WCPani 
W tym mieyscu żarzucisz, że na pierwszym pomiędzy 
ludzi wielkiego świata wftępie, opaia nas właśnie rox 
złargnienie, a. przeto prawie r niepołtobna/abyś my m0- 
gli rozważnie przypatrywać fię wsz zyftkiemu fi przy» 
zwoite nad wszyftkim czynić uwagi. Maię iedaak 
bardzo zwyczayną zdaie fię i pospolitą rzeczą rozwa= 
Taz w Życiu otacza, roztrząsąć ie ciekawie, i fądzić o 
nich podług własnych i dokładnie czynionych poftrzes 
żeń. Swiat nie mą dla nas zupełnych powabow ną 
pierwfzym wftępie; tak iek dla nas obcym, niezwy= 
czaynym i nieznanym) że nas zbytecznie bawić i cie- 
fzyć nie może.  Nieufność, lękliwość z ktorą nań 
wchodzi iemy/nie może fię zgodzić z rofkoszą | tad też 


, pierwszy rok takiego życia zawsze ieft dla nas nu» 


|. dhym, BSE REREAJ trudżącym) i ten ia to czasj LO 


„ ważam|iako” thwilę naysposobnieysz zą do ugr uftawa- 
nia mas w maxymach zafzczepionych przez dobrą i 
firopną Edukacyąli uzbroienia fię. przeciwko wfzek 

I kim 


żać i przypatwywać fię pilnie temu/cę nas po pierwszy 
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pajak 
SŁOW 


r . 


A : 2 
kim niebeśpieczefiftwom, i fidfom. Z iakimże pożya 


tkiem użyć można czasu tego/ w ktorym ieszcze nie 


zapala fię imaginacya, w ktorym gufta i chęci nasze 
Są ieszcze profte/ a ferce utrzymuie fię przy pierwia- 
fikowey fwoiey niewinności. Nieszczęśliwy człowiek 
dozwalaiący upływać fzacowhey tey chwili bez wyciąs 
gnienia z niey przyzwoitey. dla fiebie korzyści Ła- ° 
two iednak dorozumieć fię możesz kochaha przyiaa 


ciolko! że ieżeli wychowanica* WĆPani powierzcho= 


* 


wną tylko i błachą ‘wzięła Edukacyaf ieżeli Wszyfikie 
iey myśli maią za cel iedyny bale; afsamble, fchadzki 
lub wybór froin; ieżli i4 W 15. toku = dasż zafnążo 
albo ieźli przed poftanowióniem ieszcze fzbyt Wcześnie 
przyzwyczaiłaś ią do Świata; ftowem A iuż wszy* 
ftko widziała oczymą dziecięcia światło rozumu nic 
iey noWegó odkryć nie będzie mogło] nic ią nie zadzi= 5 
wi, nie ią żywo nie dotkniefa nawałność -złych przy= 
kladów W przepaść ią Koniścznie wciągnąć mufi. Bądź 
żdrówa kochąna przyiaciołko! martwi mnie to nies 
fkończetie/ że mnie przyiaźń niewoli do przefiania ci 
tak, niepołiesznych/; tak fmutnych uwag nad Eduka- 


Sta Er y $ ; ? > 
cyą dziecięcia rownie miie; ( bądź o tym pewna )/ © 
+ 4 


iak tobie famey miłego. Może bydż/żestkliwe przy- `% 
; J 

wiązanie i chęć ufilqą ktorąbym miu fzczęścia przy- 

chybć rada, powięksża w oczach mioich niebeśpie- 


czeńftwa niędokładnego wychowania) lecz fetce moie 


ve 


zupeł- 
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A 6% zupełnie dla ciebie otwarte, Í żadnej w są nie Wwznie= 
fl . z ZY 
VA A ca be czucię, ktorej tobie taiemnie bydź miało, 


w : 

Cecylia w iednakowym zawsze ieft ftanie zdrowia; 
S AGE / AB I 3 

9 e. zdaie fięjżeiey spokoyności nie pomifszać nie potram 


f. Doktor Karkufsonv, człowiek zewszech miar go- 
a o 


s dny fzacunku i umieiętny, przybył wczora, całą go- 


O dzinę z nią ftrawił. Wyszedł z iey pokoiu z takim 
$ "SE Yis 
ń > ułożeńiem/ twarzy/ że nas wszyftkich przeftralzył, na- 
, 4 i 
a, wet znać po nim bytofże plakat, przecięż powiedział 
. £ 


5 °” w mey obeciości Panu d-dinieri/że fig teraz Cecylia 
ma dobrze; i że właśnie w niczem prawdziwie oba- 
wiać fię nie należy, ale ia mocno fię lękam, i dopierd 


4 powezmę rzetelną nadzieię|gdy tę iefień przeżyie: 
ł Y % m | rę 
LIST XE 
2) MARI „ZA APEYALEE 
10Z AO 1CYZEa 
4 z 5 7 
eJ eszcze masz niektore wątpliwości kochana przylas 


€iotko| naprzykład uprzedzenie młodey i piękney kos 


A i Ą ? vaj 
biety o tłumie owym i nacifku kochankow, = pd- 


2 
e dług domyfiu WcCPani/ ma ią otaczać na famym witęz 
1 
e pie w pośrźod wielkiego Świata, zdaię ci fię rzeczą 
z; pożyteczną, Nie, nie wdzięki to, ani piękność [lecz 
, “o fara kokietery zwabiać zwykła tę zgraię ło Ktorey nas 


mies 
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mieniąsz. Przypomniey fobie Panią de Clarey/ naya 


E yo 


pięknieyszą Damę asow nasżych, i beziwą. pienia nayu 


? 
cnotliwszą £ dochodził yż WCPańi kiedy fiuchy/ że fię 


? 
w niey ktory Vietżcz zyzuą, rozkochał ? é E E w 


i ARE ACS każdy na nią pogiądał, ale żaden nie 


śmiał a z fię za nią, bo ścisle przeftrzeg 


la przy= 


foywości była rzetelnie fkromną i umiarkowaną we 


wszy ikim ¿ a krewna iey Pani de C/ermonz/tak miera 
hey póftaći i pięknóści kobieta/zawsze otoczona była 


kawalerami modnemi: Miłość nie lągnie fię bez na- 


dziei, Dama, chociażby nawet naypięknieysza / 


i gdy 


wzbudzi gwaltowną namiętność) zapewnić fię każdy 


ferca miała Ż: 


ta od 


powinien, Że w gruncie dze cazanią 


Meęjź 


dopiero w 


tego, i że nie ieft koki yi; 


wy ie eter 


czuły chcę bydź kochanym/i w ten czas 


é wznofi fię aż 


nim mitos do pafsyi, gdy ma nadzieię 


P w 5 . r 
wzaiemhego czucia. Męfźczyzna ktoremu tylko pro- 
Jaco , z 4 5 
żność fama mozg zawracaJnigdy nie zechce wyftawić 2 


ci fwey wlasney na fzyderfkie wzgardy/ pocifki/ 
Ę }: 
k(oreby 


inifoś 


3 (. 
go upokotzyłty, taki zazwyczay potliyślny ch: 


kaf la czegożby zaw ą/ 


tylko fkutków zamyfťu (wego fzu 
fię 


| fzczerze w 


tem miał 
PZyyj 


wewnętrznego poradź fię przeświad 


wyftawiać na pewną pogardę? yey- 


F 


czenia] roztrąśniey 
j 


k 


K 


fiehie famą kochana przyiacioí 
j 


przeszłe fwoie czu cią, 
, . 
mowie: 


fama, -że 


a podobno wyz 


RER. x : ojc 7 i 
nic plonnie nie Przypomniey fobie WCPan 


W 1 


2) 
Éd 
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472 
ać 


tak 


gwałtownie zawrociła byla głow ę|powraęzają cmu w 


ZA 
wzatejimeg 


. > 7 p Horai r nug 
hikorygehiggnego Pana d'Herbain, ktoremuś 


prawdzie codziennie | że nigdy o ku niemy 
HE e : pajac fe f 78 
niędopuścisz się czucia] że iwarefgeré bywać mu u siebie 


mie pozwolisz © c.ale przeci ię dozwalafaś mu fię.nawi 


37a. cierpliwieś fłuchała tyfiąc Fozmaitenyi fposoBa- 
dzać, F JĄ 


ą; spokoynieś +patrzala 


mi oświadtzaiącego fwą pafsj 


na to; że fię wszędzie ubiegal za Rej że fię tylko 
twoią osobą zdawał zatrudniónyj p fen Sposob poftępo= 
wahia fobie z nim nie byłże taiemnym rozniecaniem 
nadziei? Wiesz dobrze iak ten poftępek [zkodził WĆ 
Pani wziętości i fławie, mufisz nadto pamiętać, że 
gdym ią o to Żywó napominała, į gdyśmi odpowiee 
działa, że mu urożenia tego wybić ż głowy „mie potias 
fisz, wzięłam fa fiebie uteczenie iego pod warunkiemż 
że mi we Wszyltkim dopornagać ać i że w fas 


J, 


mey rzeczy iedną z nim rozmową dałyśmy mu do zi: 


zumienia; że grzeszy przeciw zdrowemu oaędkoi 
tak gwałtownie WOPanią kochaiąc. Spodziewam fi te? 
Żeś hie zapomniała i tego iż ci oddzucij z gdłaczką? 
„Trochę poźno” czynisz mi WCPani uwagi, gdybyśsby= 
Taf przed pólrokiem w tym ze mig mowila fpośobies 
zaręczam/nigdybym fię w niey był nie rozKochał, Ros 
ftropnie mowił, idaleko lepiey uczułaś była błąd fwoys 
gdy mieysce roczciwości i cnoty zattępowała w nii 


Błochość i złośliwość: bo pod ow czas moglby był tas 


two 


p 


sz» T ae pz: — zi sF nenep = paupres 
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} 
two zemścić fię, miotaiąc na nią Potwarze/ jakoż, prada 
wdę mowiąc, iey poftępki, (chociaż w gruncie fwym 


Fer: ; 
niewinnej wieluby przekonały o iego mowach. 
? Fag y 


Podźmy teraz do WCPani uwag o milości WCPant 
zdzniem/żona nie maiąca miłości ku oe fiężowi, 
nie będzie mogła wftrzymać fię od przybrania fobie 
jakiego kochanka, Jeżli nie powtarzam WCPani zdaw 
nia w iey właściwych wyrazach; przynaymniey +tłu- 
maczę iftotne iego znaczenie. Powtarzasz „bezuftana 
nie; zę mitosi i/lotsią ief potrzebą ferta zgadzam fię 
z WCPanią w tfin, że fercu potrzeba lakiego czucia 
ktoreby go poruszało i bawiło; ale koniecznież poa 
trzebafaby to czucie było miłością? Powszechnie, to 
ieft prawie za mieomylną wzięte maxymę, że każdy 
cztówiek, aby raz w życiu muñ doznać gwałtowney 
namiętności. Zadnego nie masz w oboiey plci młos 
dego czlowiekafktoryby nie flyszał mowiących -o tey 
okropności r OnE Czasów dawnieyszych bawiono 
mtoódź powieściamni| dobrym waprawdzie celem ukta= 


panem ale nie-roftropnęmi i dziwacznemi „ ktorych 


j n + . £ . | ~ 
chciw Huchata) i ktorym wierzyła w pfoftocie ferca, 


Za czasów naszych rozum człowieka ief oŚświecefia 
szy, iuż teraz nie rozum fale ferce uwodzą. -Zbytea 
4 
czne roztrząsanie czucia przywiodło filozofów do wya 
nalezienia opisu iego fałszywego, równie dalekiego 


ał 
T od 


us 


t 

i 
BI 
IE 

MA 

4 
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LN 


ZA 


od natury czlowieka iak przeciwnego rozumowi. Kto 
chce osobliwszey w tey mierze przyfiuchac fig fprzes 
Tezno- mowności, niech tylko nadítawi ucha-na rozmo= 
wy kobiet gi męfźczyzn o ezuciu. Kobiety wyflaią 
fię na dowodzenie mocy namiętności, ktorey mężczya 


żni; gdy fami są z fobą/bytności nawet żaprzeczai 
8 ) |; 4 


“w 


zupelnie. Tamte wpadają w obląkania naywyészey 


Metafizyki, cizaś ze ws <A ftkiem przeciwną idą drog gą. 
Ztąd wnieść można że Eg: wnie potrzeba niedowierzać 
okazałemu fżczyceniu fię z zbytecznego czuciaj iak 
przybraney poftaci prożney i plochey: (zczebiotki. Poa 
dlug nowych maxym wychowania, Matka dozwala= 
iąca corce fwey czytać każące ferca kfiążki ktdre na. 
Zy wamy f Romansami moralnemif iakzzto naprzyklad 
la Princefse de Cieves; W ktorych/podiug mniemania 
powszechnego, napadamy na dzielne cnoty przykłady; 
w których Bohatyrka opiera fię filniż i mężnie naya 
gwałtownieyszey p fsyi] rozumie lze dziwy „dokazuie, 
Przypatruiąc fię jednak g vałtowności czucia nią wla* 
duiącego, i walce okropney ktorą w niey powinność 
wzbudza, ieżli można wierzyć) że to wszyfiko “ieft 
wiernym odmalowaniem ferca, otrzeba także przys 
znaś, że miłość właśnie ieft w piczem/od woli nafzey 
nie zawifła, Że wcale niepożyteczną ieft rzeczą prze- 
ciwić fię wzmaganiu, tudzież/ że pod ow ezas chcięć 
bydź cnotliwą [ie ek iedno €0. nowego fobie przydawać 


„Udręa« 


Erani iio- 


R>=F-MF= "I" 2 
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— m a 


enee 


sp > 
tdręczenia. Patrz WCPańi/iak ten zamiar moralny -» 


cieszyć powinien ferce, Młoda kobieta , czytaniem 
takich kfiążek zbałamucona, idzie bez wszelkiey chę= 
ci za wyznaczónegb fobie Oblubieńca: wie iednak/że 
powinna końiecznie kiedyś gwałtowną w fobie uczuć 


ZË 


namiętność: z niespókoynością czeka ökrópněæ tey 


/ 


chwili, która Wgkrotce przypada. Pierwszy Mięgźczy- m 


zna oświadczaiący fię z miłością ku niey, W iey o- 
czach iet owym człowiekiem niemylnie, ktory fię ue 
rodził końcem wzniecenia W niey czżcia maigcege 
tydz udręczeniem tey życia] Pokoy ucieka Ź iey fere 
ca] fen ulatuie ż iey powiek, słodką wolność iuż traci 
na zawsze/ bez nadziei odzylkania iey, czarna ponue 
wóść zaftępiie mieysce iey wesołości] Rowem Jprzeifiae 
cza fię całkiem w Xiężniczkę de Cleves. Nadchodzi 
potem myśl: że lepiey ieszcze kocha/niż Xiężniczką 
owa, lub taj że podobńo Autor użył exageracyi W os 
pisywaniu iey oporu, czego w czytaniu hawet pó troa 
chu iuż fię doróżumiiewała. - - - - Nazkoniec kochaa 
nek tkliwy i natrętny Wyfiusza ra fiiey wyznanie dażż 
wno upragnionej y pierwsżych chwilach nowey tey 
Habości/ 
bad ülómnością fwoiąli błąd fwoy cały zwald na prze= 
źnaczenie. Wgkrótce atoli spada z oczow  Zafłona, 
wyobrażenia tomansowe Co raz bardziey fłabieią; Bo- 
hatyrka pofirzega z Rem iuż miłość wya ý 


T2 gafla 


, 


*a w 


«W 


ptzechodzą ją zgryzoty, trapi fig nią, ięczy 3 


ADELE 


7 
czylij mowiąc rzetelniey, że nigdy 
prawdziwie nie k iala f widzi oczywiście fwoie o= 
4-7 


Jo : A 
fzukanie/i że nie padła na ow cel uroion) Story po= 


/ 
winien -byf zburzyć w niey czułość, Z począ ątku oa 


kiwala go tylko z upragnieniem, w ninieyszym 


zaś tamie fkrzętnie poszukuie obecności iego nia 
: | go w 


czem f0bi8 nie pol ią to bys 


ędu w błąd/ 


ni młodości nikbą na' wzor trudzącego 


/ 
śnu, ktory fame tylko Wyobr: 


żenia pomięszane, i pa- 


i 25 
ke oblákana tyfiącznych zdróżności rownie dzie 


wacznych iak- głupich zoftawuie po fobie. Pod ow 

czas tonie w gorzkich uwagach | wiek przepędzony 
U 

nieroftropnie' upokarza ią/ przyszłość ią przefrasza/a 


zona od 


dawne omamienie niknie zupełnie. O pusz 


ią Uus 


tłumu podehilebnych nadfkakiwaczow/ ktorzy 


wie obcą i nieznajomą 


mami otaczali f widzi fię pre 

nikomu ; widzi fię prawie odludną wśrłod Familii i 

dzieci (woich ; czyta na ich czoląf wyrok potępiaiący 
l 

ią. Wzgarda ściga ią na każdym mieyscuf żal i nu= 

dność pożeraią iey ferce] a na dopełnienie nieszczę- 


| 
ścia/dopiero fię w śrfedniey wieku fwego porze widzi. 
fi 


Moim zdaniem niefkończenie łatwiey ieft znaleśdź 
kobietę żadnego nie maiącą kochank safni przefiawa- 


iE 
gnić] 


po 


iąćą na iednym. Nayciężey pierwszy krok v 
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f 
po wniyściu na fcieszkę/wftrzymać fię iuż nie można 
a 


= . í. T. - . $ 
od przedfięwziętey drogi. Nie iet mi taynofże nam 


na przeciwnych przykładach nie zbywa, ale te są 


bardzo rzadkie, i nie można fię na nie zapatrywać / 


tylko iak na nadzwyczayne wyiątki. Miłość w piera 


POE 
ieit Żywa. 


«-q : : ~ $. : 
wiaftkach zawiązania fię.fwego/ nigdy nie 
= i z A FAEN) i 
Z razu niczem inaym nie ieft/ tylko proftym wzbu= 
dzeniem wyższego fzacunku, którego wzmaganiu fię 


f. 


łatwo zapobieżeć/unikaiąc od:przedmiotu ktoren go 
à 

w nas wznieca. „Ten sposob ieft naypewnieyszy, za 

użyciem jego W krotkim czafie można rugować z my» 

śli osobę niespokoiącą nas, i zatrzeć ią bez trudno= 

ści w pamięci. Ale ieżli fię wahamy, ieżli fię ufiła- 


, 
jemy zaślepiać nad czuciem ktorego doświadczamy 


,ale ieźli fami powiększamy w oczach naszych iego 


7 


Żywość, trudniey,nąam będzie użyć oporu, i przezwy- 
ciężenie fię boleśnieyszym będzie dla nas.  Zadney 
nie masz kobiety tak czułey; ktoraby:fię poddała nas 
tarciu milosnemu, nie przeyrzawszy wprzód od da= 
wności fwego pokonania. Woiuiąca fzczerze z namięe 


tnościami/nigdy zwyciężoną bydź nie może. Chwila 


Oy 


iedna nie zdoła nigły ftabić/a tym bardziey niszczy 
7 (ER YEŻ ; 

zamyftów cnoty gruntowney i mężney, inaczey cnota 

byłaby tylko uroieniem prożnym i do rozpaczy nas 

wiodącym. W teygto właśnie okoliczności zitąpić 

należy w głębią ferca fwego, zapytaymy.fię go- iego 


odpga 


"= 
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odpowiedź więcey ważyć będzie nad wszyftkie moras 
fow Tomy. Właśnie teraz przychodzi mi na myśl ua 
waga dosyć osobliwszą: Paryż ieft ftekiem wrzawy i 
pattotyj Roztargnienia z tylu różnych przedmiotow 
w nim rodzące fię, nie pawinnoby bydź zgodne z mi- 
żoćcią/którą nam zawsze maluią pod poftacią kochana 
ki taiemnic i odludności | Przecięż uftąwicznie w tym 
mieście ziawia fię pod Da portaciami; a'w Pro- 
wincyach oddalonych od wrzawy i dofkotu, nie widać] 
aby Damy zamknięte w wieśniaczyci: zamkach miały: 
fię zapalać gwaltownemi ku fąfiadom namiętnościami, 
Powszechnie zwykły fzczerze kochać fwoich mężew i 
życie wieśniacze; nigdy im głowy nie nabiia myślami 
ronansowemi. Ale chcąc teszcze bliżey przyftąpić 
do natury, zważmy/ że chłopi nie zwykil inney do= 
świadczać miło ci, procz czucia bardzo przemiiaiącego 
które niegodnę ieft imienia namiętności, przecięż wia 
duiemy w nich wielkie przywiązanie ku Rodzicóm, 
Żonom idziatkom.Mamże rozumiećjie fama imaginacyą 
nasza wysoko uniefiona te tak przeciwne sprawia W 


nas fkutki fezy teź poszukiwać ich źrzodła w fercu? 
l 
Bądź zdrowa kochana przyiacioľko! Cecylii famam 
twoy lift oddała, profila mniejżebym ią wyręczyła w 
? 1 
odpisaniu/ co czynię w tey osnowie: Dowody przyida 
Źniktóre iey WCPani daiesz/ aż do gruntu ferca pos 
/ f 


4 


zuszaią, 
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ruszaią ią. Bezuftannie o WCPani rozmawiamy, i 
chociażby nie miala w fobie innego przymiotu procz 
tego] że Cię umie tak dobrze cenić, cznięjżebym fię nie 


mogła wftrzymać od gwałtownego iey kochania. 
k ESC -LOH 
Tag do Teyże, 


Jo nakoniec, mowisz WCPani/force tey corki przew 
mowitof kocha Pana de Valcéfprzekłada go nad ine 
nych, $ inżeś-mu dała ffowo. Biądzisz kochana przy» 
jaciołko/obawiaiąc fię teraz moiey krytyki, . Nie masz 
nic przyzwoitszego i naturalnieyszego/iak dawać uwae 
gi/z ktorych można fię iakiego pożytku fpodziewać/ 
ale nieroftropnością ieft uporczywie ganić zamysł doa 
pięty, Czynić to, ieftgto wywierać fwoie dziwaćtwo, 
a nie dowodami fwey popierać przyiażni. A przeto 
bądź W.CPani przekonaną że mnie teraz iftotnie in= 
terefsuie Pan de /aźe/ji że nie chcę odtąd upatrywać 
w tym malżeńftwie/ tylko korzyści ktore z niego wy= 
płynąć mogą. Corka WCPani nie oddali fię od niey; 
mieszkać będziecie razem; ta rzecz wielkiey ieft wa= 
gł. Będziesz WCPani mogła przeftrzegać iey poftęp= 
kówy możesz pozyfkać przyiaźń i zaufanie iey Jeża, 


i ubes 
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Z 
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i ubeśpieczyć ią przeciw radom Teściowy. Stowem/ 


zoftanie pod bokiem WCPani/ co ifiotnym ieft pun 


„ktem, i iuż bynaymniey fię o iey los nie lękam, 


Wszyftkie moie zdania, ktorem przeffała w oftatnim 
liście o czytaniu Roiausów/ wydaią fię WCPani nad 
to furowe i odre. Rozumiesz) że wyrażne i ogólne 
zakazanie większąby ieszcze roznieciła żądzę czytanią 
ich, i ia tak rozumiem. Z drugiey ftrony/ za pier= 
wszym wyiściem na wolność/ każdą młoda Dama 

1 
chciałaby (obie nadgrodzić dawnieyszą niewoląji w[zya 
fikieby czytała z chciwością. Wiedz zagen, że ią 

ko ganię zwyczay dopuszczaiący czytania ich w 
wieku ówymj/ w którym nayłątwiey plochym zapalea 
niem imaginacył fkazić rozum zaa io w wieku 16, 
albo liedminaftym. Ja tylko trzy Romanse Una za 
prawdziwie ‘moraine:  Klaryfsa naypięknieyszy. ze 
wszyfikich, Grandifsona, i Pamele/Èdrka moia b jz: 
ie czytać w Angielfkim ięzykuf gdy doydzie lat 18. 
Co fię tycze innych, dam. iey- wszyftkie poznać] gdy 
będzie wychodzić z dziecinfiwa: W wzynaliym roku 
bardzo malo ieszcze czytać będzie dzieł prawdziwie 
fzacownych w tym rodzaiu, a czytanie ich wraz zę 
mną nie ty ko dlą niey fzkodliwem nie będziefale przes 
ciwnie ukszta!ci iey rozum i wciągać będzie w dobry 


rozsądek, Będę bowiem ufilowaia dać iey uczuć 
błędy 
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biedy} falszywe wniofki i rozumowania, exageracyą i 
mają, kosawnóść do prawdy ktora fię częfito 'znayduie 
f. 

w Romansach naywiększą nawet wziętość maiących. 
Od tego czasu, nie, niezobaczyJabym ie czytać miala, 
nieznaydzie Żadnego w moiey Biblioteceji nigdy mnie 


U 1 
nie uffyszy mowiądą o nich beż 


G TI 
pogardy. Ę Używszy 
ROSĄ ZY R ró 
tey oftroźności, mogę fię zapewnićj.że we, dwudzieftym 
roku nie będzie miała tego blachego guftu, rownie 


rozum jak ferce (kazić mogącego. 


Ządasz WCPani/żebym iey doniofła z wszelkim wya 
fzczegolnieniem o pofiępku de/e. Już bardzo pię- 
knie głowę odrysować potrafi; umie na pamięć całą 
chronologią obicia naszego hiftorycznego. Wzory pi- 
sania dokładnie nauczyły ze wszyftkiemi fzczegóino» 
ściami Hiftoryi Swiętey. Po Aogielfka tak dobrze 
moówi/iak Mifs. Bridget) zaczyna :ìņuż dosyć dobrze 
czytać kfiążki tego Narodu, Pisze nie Zle noty Mus 
zyki głosoweyji rownie wygrać potrafi ną arfie fztucz= 
ki naytrudoieysze, Pierwszą dopiero umie regułę 
Arytmetyki/ale iuż dokładnie rachuie. Co fię tyćze 
iey pisma-i ortografiijmoże dokładnie o tem dać zda= 
nie, ia mniemam, że żadnego nie masz dziecięcia iey 
wieku, ktoreby.ią w tey mierze przeyśdź mogło. Pos 
nieważ zaś io. Pażdziernika kończy rok 8. to ieft za 
trzy tygodnie, każe iey czytać dzięło hiftoryczne kto- 


rem 


u 


? 
2 


D 
co 
w 
m 

"Gg 
tr 
m 
gi 


meee 


am umyślnie ‘dla niey ułożyła. Jeft go fześć Toa 
mow ima tytuł /es Annales de la vertu. cf) Zas 
wiera w fobie wyszczegolnienie dzieł pięknych izna= 
e przypadkow osobliwszych -i PTE 
wyiętych z Hiftoryi powszęchney/i fzczególney: WSZY = 
ftkich Narodow od ftworzenia wiata aż do naszych 
czasów podług chronologicznego porządku, a prócz 
tego/zawierą w fobie iefzcze treść naypięknieyszych 
praw i uftaw rozmaitych Prawodawców] wyiątki moa 
ralue i zdania nayfławnieyszych Filozofow, oraz zbior 
krotki podaiący wiadomość dosyć dokładną i ile mos 
Żuości fzczegolną obyczaiów i zwyczaiów ftarożythych, 
Każdą Hifioryą położyłam podług ftopnia iey. ftarożyą 
tności, a czasem umieszczone bywają podług zachodząa | 


cego między niemi związku, iąkom naprzykład uczy- 


nila w dzieiach Chińfkich i |apońfkich, Francuzkich i 


j > 
Angielfkich i t. d. Każda hiftorya zaczyna fię od | 
12% 0 t >. . < y 
krótkiego Chronologii zbioru, ktory zawsze zwykł poa 
przedząć wszyftkie rozrzucone po dzielę wyiątki, 
Przyda- 


meee 


eoe Ta odpowiedź na micby fig nie zdała; bardzo 

l wietkie czyniła wyobrazenie o pieniądzach. A poe 

5 żem ten wyraz czynić inny ma dobrze bardzo egola 

nie zniczy, podług znaczenia żego dziecię dorozu= 

0 miet fię może, że każdy człowiek może z pociechą 

przytmowaę pieniądze. Nie podobna w żedney 

zedzz zamknąć całego ohinsnienid tey zawita 

>, załudwoby do tego kitko- -godzinaa rozinowg 
wyjiar czyć magla; 


w 
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ma 


Przydałam do tego zbioru krótkie geograficzne opisa- 
nie kraiów, polożenia ich, rozciągłości i t, d, A po= 
niewąż to dzieło ukladałam dla dzieci, przęftrzega- 
łam nadewszyfiko, aby zdatne było do ułożenia ferca 
i wprawienia ty dobry rozsądek, Dziecię od lat 8. aż 
do iż. nie ieft iefzczę w ftanie zafianowienia fię, ieżli 
mu w tęm nikt pomagać nie będzie, a nawat w czafe 
tego przeciągu lat, moim zdaniem bardzo niebeśpie- 
czną ieft rzeczą, dawać im do czytania Dzieiopisow, 
których my sprawiedliwie jako wybornych uważamy, 
Dziela te dobre dla .nas doroslych} przeto/że iuż my= 
śleć umiemy, zgoła są BIECZ EE GnE dla nich. Dzie» 
ci łatwo fię daią zaślepiać temu wszy fikiemu/co ma 
jakążkolwiek pofiać wielkości, a niesprawiedliwość 
nigdy im fię nie może obmierzłą wydawać, gdy- z niey 


wypadą świetne iakie i znakomite dzieło, i gdy ią 


z 4 TR , 3 j 2 
wieńcz omyślność, lużggto mlodym Monarchóm 
W yślność, J 


nie zawrociło głowy życie Alexandra Wielkiego/. 


Wszy fikim p źbytecznie czytanie iego za- 
palifo imaginacyą Karola XII. gdy ieszcze był dziec- 
kiem. Ztąd w dziele moim naybardziey przeftrze- 
‘galam ao nie fądzić o ludziach i rzeczach frytka 
przez wzgląd na ich rzetelną zacność/ aby nie chwa- 
lić tylko tofco prawdziwie godne fławieniaf a nako” 
niec, aby nad każdym charakterem człowieka, i nad 
każdym przypadkiem uczynić 'uwagif któreby mogly 
usposo= 


? 


aon 


? 


B a 


sye 


A 
w 
2 
A 
G o 
YY» a 
et 
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> 
t 
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ARIS: Rogi: 
usposobić 4de//, do sprawiedliwego własnym rozsąd= 
/ 
kiem fądzenia o rzeczach/w czytaniu naszych celnjeye 


, 


szych Dziejopisow, 


LIST xXGE 


p- 


abinągio Baronowy, 


X.J h! kochana przyiaciołko! co za ftraszny dzień 
uplynął! - - - Już fię ftało. Flora wydana za mąż; 
OAE Stowem/wyrzekła firaszliwą przyfięgę obowię= 
zuiącą ią na ZAWSZE: AS iey] na potym nie za- 
wifiy odemnie już jeft uftanowiony ; - - = A to bez 
nadziei zwrotu iodmiany. = - - - Są pewne okoli- 
czności, bez ktorych niktby poznać nie mogł caley 
rozciągłości czucią (wego. Kobieta, którey fię nigdy 
nie zdarzyła patrzeć na forkę chorą bieśmiertelnie, 
lub ktora iey ieszcze z2 fiaż nie wydała, nie może 
wiedzieć dokładnie, co to ieft byd Mhthą. s « = Nie 
mogę WCPani wyrazić wszyftkich poruszeń miotaią- 
cych mym fercem od dnia wczorayszego. Prawdzi- 
wie inne w fobie czuię EE) innym zdaię fię na wszys 
ftko poglądać BR inny mam sposob myślenia, iuż 
nie ieft tąjco przed tem. = = - Naglem poftrzegia/ że 
w famey rzeczy nikogo nie mogę tak kochać /iak dor. 
kę 


| 
| 

j 
! 


kę moią, i że całe fzczęście moie fciśle ieft połączone 


z.iey. przeznaczeniem. 


Nie mogłam zrozumieć, iakim 


fię działo sposobem, źe ftaranie o iey wychowaniu nie 


awsze byld glownym 


nie iey wiEsowanaj A wydania tak 


uczynienie wyboru, 


Ko nieprzyzwoitości widzę, 


= = - Okrutnie fama fobie 


zatrudnieniem Życia moiego, 


wymawiam izaniedba- 


wczesnego f i 
LU 
w ktorym fame tyl- 


teraz 


st . : . z ? 4 
odnawiaią fię'w pamieci moiey pod nayobmierzleysze- 


à * . za > 2 
mi farbami.  Płonę fię ze wftydufilekroć ftysżę forkę 


s = Í 
moią nazywaiącą ią fwą fflatką, - - = 


Jey jeszcze mocy „byl tof dzińjy 


mogla byla zerwać ws 


Gdyby to w nio- 


ego poranku, gdybym 


J P p 
iko; frka moia byłaby wol- 


ną, ieszczeby do mnie należała. - - - wWfPanu de 


Valié iaż nig więcey nie widzę/pro cå 


1 
iącego ani AE ipu/ani Fein chara 


nie mas 


kteru. - = = 


ch 


RA kochana nadać | do tych WSZ REIA tros 


fków i 


fmartwień/ widok Pani de Gervi//e, 


j 
Kora u 


mnie cały dzień przepędziła, i ktora dziwną unofi fię 


radością/jiuż z mocy 


CZPŁĘT 5 2 
i powagi fwoiey ijz trofkow o 


duszy moiey uczuwam/iakbym fzczęśliwa | a/pow rodus 


iąc fię radami WCPani 


| 


Pofiadałabym zaufanie męża; 


orka byłaby dofkonałą wzięła a fiabość i 


DZ z ; £ : r 
prożność nigdyby mnie były nie wciągnęły w głupa 


Rwaja teraz nie bylabym wyftawiona na łup poźiych 


Poftępki Pani de Valié 


2 


> 


2 gi 


YZ 
] 22 


7 > k i z 
Ktore mnie przyprawia - - Ah terazjto teraz w glebi = 


s a JE 
Z O a 


ws 


ADELE 


i niepożytecznych żalów | - - - Od dwudziefiu czte» 

rech godzin ani na iednę chwilę nie zakosztowałam 

radości i pociechy. « - - « Pierwsza teraz wlaśnie po 

potnocy; wszyscy ieszcze bawią fię w Salif cieszą fię; 

a iam fię wyfuńęla 6 połńocy, abyj zamknięta w Ga- i 

binecie ź tobą rozmawiać mogła. CE Tobą. -> 

w famëy rzeczy/ do ciebie głós moy obracam, ale 6 

200. mil odległe iefteśmy. = - - Kochana przyiaciolkoj 

opuściłaś mnie. - - - - Mam tu ieszcze wzprawdzie 

niektórych przyiaciół, ci widzą wszyltko čo pono= 

szei lituią fię hademna, Ale ich użalefiia fię Więtey 

mi upokorzewiaj ħiż pociechy przynoszą. Zdaie ini fe] 

że ich politówanie zmierzą iedynie do nieznacznego 

wyrzucenia na oczy moich dawiieyszych poftępkow; | 

fiowem) że mnie moie iedynie zdrożnościj w to nies 

fzczęście wtrąciły, Do-tego gatunku litości mięsza 

fẹ zawsze iakaś pogarda, politowanie famo hieznd- 

śnym czyniąca: Niechcę ód nikogo, twoiey tylko żą- 

dam pociechy i twego użaleniź fię, niech będzie iakie 

chce, ieft dla mnie drogim, ieft mi nieuchronnie potrze- 

bnym. s - > Ah! hie odmawiay mi go; - = - - Łzy 

rońię pisząc do ciebie. - - - Nigdym, nigdym ieszcze 

e tak głęboko dotknięta hie była, ==- - tak posępna, 
tak zrńażona.- = - = A dzień wydania za fia 7 oe 
moieyj dzień ktoryby powiniea bydź taypogodnicys 


e szym w całym życiu moim; + = = Lecz zdaie ii ie 
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SERERE R 
że w własnym domu obcą ieftem kobietą. = - - Zafta= 


)--28 t, > 2 sn 
now fię nad tem/ że Mąż moy od dwoch dni ani na 
/ 


k . > A $ : fi 
chwilę nie żądał widzieć fię ze mną/ 


i rozmowić fię o 
? ; > >, sa 
Éorcè. Dzifijyszego wieczora mowiono o oddaniu 


Panny mtodey. Pani de Valié iey Teściowa/ wniofia// 
Żeby oddawiny były po intrże, albo za tydzień ód dzia 
fiay, zoftawuiąc zupelny wybor przy Panu de Limours. 
Dałam poznać/ żebym fobie życzyła iak naydalszegó 
terminu. Pan de Limous, właśnie iak gdyby mnie 
nie ffyszat) obrał naybliższy. Tyfiączne inne okoli- 
czności tego gatunku wręcz mi przeciwne; zmartwiły 
mnie ledwie nie do fzaleńftwa. Lecz znasz dobrze 
moie ułożenie, we wfzyfikim gwaltownemi i oftate= 
cznemi idę drogami, nie znam ani miary, ani fię po» 
wściągnąć mogę/ nie wpadam higdy w fame tylko qie 
spokoyności, to/ czego fię lękam/przytomine w oczach 
ftawia mi niebeśpieczeńftwoj nigdy ię inaczey nie mar- 
twię/tylko zupełnie ; fama tylko fozpacz iefi mi zna- 
ioma.. Bądź zdrowa kochana przyiaciołkoj bądź zdro= 
wa I Uża! fię nad biedą moią, kochay mnie i pisz do 
mnie, i ae że ty tylko pocieszyć mnie możesz, 
albo przynaymiiey. ulgę trofsóm moim przynieść, 
Bądż zdrowa, okrutny mnie bol glowy zdeymuie, ipra= 
wie życzyłabym fobie iftnie wpaść 'w chorobę prawdzi= 
wal ktoraby zatrwożyła wszyftkich, spodziewam fię/że 
pod ow czas pośpieszylabyś ha moy ratunek. Nako: 


koniec 


? 


2 
22. 
5 
7 
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R 
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m vaa aa z, 


niec upewniam‘ciej żebym z chę 


życia oditąpić gos 


ą 


towa, bo mi iuż wcale obmiertzlo, 


A fię lękać, kochana Ciotko! o Panią de Z4 


mours.: Stan iey nie ma nic w fobie ni 


egd. 
Nie dziwi mnie to bynaymuiey, że WOPaniafliftem w 
fam dzień fzlubu fórki pisanym w okrutne niespo« 
koyności wprawiła. W opłakanym w ten czas znaya= 
dowała fię polożeniu, ale to fzczęściej że tak ieft las 
twa do zburzenia fięf iate do ukoienia. Nazaiftrz po 


weselu nawiedzałam ią z rana] i zaftałam niewypo» 


do niego Z ficżem. śmy z nim oboie, ow Wy- 


razach zrozumiałam o iego sposobie obchodzenia fię z 


żojią. Uśmiechnął i spytał mię/czyś mi WCPani przy 
Ł t PY ęj CZY prz) 


ć 3 f 3 
słała komis nawracania go/ Wyznatam. {zeze 
SS 


nie mam takiego dowcipu/abym ią mogła godnie za- 


ftąpić, i że fię nad to znam bydź miłodą, aùym mu 


śmiała czynić uwagi, gdyby przywiąza 


niqupowi 
I 


naytkliwsze 


iatf dopuszczenia fię tey wolnoś Na te 


flowa 


|= 
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fiowa poprzeftał tonu przedrwiewaiącego, i wkroczya 


liśmy w dokładną rozprawę. U.yfkiwat/ po części [. 


nie bez przyćzyny/ na porywczość i dziwaćtwa Pani de 
! 


i RAZY CJE. 
Limoursj ale oddał fprawiedliwość przymiotóm tak 


miłym) I takie. poniekąd dziedziczy/f gdym mu oznaya „ 


af doprawdy ieft chora, zdał mi fię gotowym 
do PEET tego wfzyftkiego/ co ia osądzę potrzea 
brym do ukoienia iey} prosił mniëjabym powrociła 
na obiad końcem przypatrzenia fię, rzekł, iego poftępa 
kom. W famey fzeczy pełny był dla niey uprzey- 
mości/co tym więkfzą uczyniło imprefsyą/że nas było 
40. Osob u ftołu. Powoli tozrufzała fię, zapomniala 


> 
b migrenie/ i boleści nerwow, ftówem, nigdym ią tak 


miią i we ołą nje Widziała, Wiefz dobrze kochana | 


Cioko; liak fię wdzięczną wydaie/ gdy ią żaymie praa 
wiza jfadza przypódobania ‘fii przeto) wfzyfikich 
uwagę i oczy zwrociłą na fiebie/iak osoba nowo. ziąs= 
wiaiąca fię w Pojfrodkiu nas. Śl zaztóm ma 
wia Pand* Herbain: że gdy Pani de Limoursieft w doa 
brym humorze i wesoła, nie podobna zaprzątać fie czem 


4 4 à 0 eE zi" s 4 
innym |prgcz niey, chociaż iedna część iey wdzięków 


zmierza właśnie do tegolaby o niey nigdy nie mowić/ 


a nawet nie pomyśleć. +  - - Pani de Gerúille była 
na tem obiedzie i zasępiła fię znacznie; bo wfzy= 
ftkie iey przysady, i owe wykwintne mowy bardzo 
U fię 
TOM I 


zn 


Di SE 


> zł 


76 


Noate 


Ai wdziękami naturalnemi Pani de Limours} a zaśfpióe 


/ f 
8/7” tabyfisk rozumiem,nową otworz 
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> ; a ERA h 5 
fię „zdawały ofe! temi/.wfzedifzy w .porownanie -Z 


- 4 > $ 
naywfpanialfzą bywa w czafie tryumfow 


ponie 


Twoich, nadaremnie ufiłowałta pociefzyć ią i rozwefelić. 


Pecz gniew i ponurość,zupelną moc wzięły nad Panią 
$ * 
de Gerviltef iw fzyftkie grzeczności Pani de Zimouys 


przyjmowała z tak dziwaczną óziębiością]że to mocna 
famego P. de Zimour's obefzio, i dał to poznać Pani, 


NEST +1 7 , INE F p 
u zyciem uciokow  Zartobiiwych wikros 


de Gerv 


$ SER: 5 Yr EITE 
przeymuiących, na których mn, iak WCPani wiadomo, 


nie zbywa. Pani de Gerbti firawiwfzy iuż prawie 
wfzyftkę cietpliwość fwoią, zrażona ze wfzyftkim by- 


jła scenę,gdy/Pani de 


7 " + 
Limours nie nięła fig iey firony | z agi ekiem, -Wës 


EEA ; Y = 
fofością i fztuką do wyrażenia niegpodobn /nie obró= 


ta była wfzyftkiego w jary] Ah! cogto za szkoda/żē 
Pani de Limours przy tylu wdziękach/ przy tak wiel- 
kiey wfpanialo ści se rea f przy tak pięknym dowcipie; 


rządku myślenia i więcey ftateczno- 


niema lepizcgo 1 


ści w charakterz e! Siowemfteraz zupelnie jeft konten= 


` 


, 
ta, grzeczność męża w omamienie ią wprawia, fotka 


FZ podobaią iey fię, a nawet i do Pani de Vaite 


już więcey «nie cznie śmiertelnego owego witrętu. 
7 
Ka 


fiko zd 


fobie WCPami ochana Ciotko donofić wfzy- 


| 


golnieniem o F/orzej/czyli rą- 


3] fzczerze WCPani 
wizys 


* 
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„Z = R a 
wfzyftkie moie myśli o niey wypifzę. Znacznie bars: 
dzo podniosła fię po odieżdzie WCPani/ kibić iey zda -3 

5 I 
ie fię wfzyftikim piękną) bo fię niemiłofiernie Ścifką 

/ 


fznurowką, co w famey rzeczy dość cienką ią czyni. 


Jeftgzto bardzo brunatna, oczy ma prawie tak piękne/ s 
dak Pani de Limours, ale iey zbywa przyiemney fizyonoś 

mii płatki i fey układności. Boiaźń zepfucia ubioru fm c 
na głowie lub rozdarcia fukni/wfzyfkkie iey porufze= p 
nia żaraża bardzo odrażaiącą niezgrabnością / Falen: 6 
taiey i Inftrukcyą kilku ffowami wyrazić dokladnie 


można Z gruntu dobrze tańcuie. Nadsto zdaie mi 4 
f, ' CZE, - ; 
fięfże bardzo malo ma dowcipu/a co gfgiza od tego „ + 0) 
f r 

wfzyftkiego, wątpię/żeby iey ferce miało bydź dobre/ 
/ 


i 


29 
zapewne wiele mufi mieć w sobie chytrości, Naprzy= 


klad udaie fię ża fzczerąf otwarta i niewinną fposobern/ s 
z] ł ł / 


p 
7 S ” fi A s SRR 1-238 : 
ktory mi fig zdaie/ile znaiącey ią od dziecieńftwa /tro= 
c 3 29 
, t = 
chę zy ale ten fposob łudzi wieln pomiędzy č 4 


i } > ; Fae: =? z; 
innemi -Pana d’ Herbaża. Spisał (obie nawet zbior pos 
wieści 
| - EZ 
ku/co mnie w oftatnią n 
ł 


fzczerych, ogłafza ie dobrą wiarą bez uftan- 


iecierpliwość wprawia. Na. , 
, 


koniec, wfzyscy mowią że piękna młodość iey każde 


gą biie w 


n wfzyftkim fię podoba. Co fię 5 


M OBR 2 . x ; 

tycze Pana de //'a/ce/nic wart iednym fłowem: pełno A 
ma wyrażow w uftiech „ dofyć fzykowności w poru- 
fzenin/ale ani iednego porządnego wyobrażenia w gło= 
wie. &hce wmiwić w ludzi/że ieft trzpiotem i zbyć 5 


Uz l rozta 


a mn 


roztargnionym: całą ofnową iego iet powtarzanie 
czołem śmiałym tegoj co inni powiedzieli. w niczenaj 
własnego zdania nie ma, i ieft rownie naprzykrzony x 
gadatliwy] iak poufały. Z drugiey firony/ nikt moim 
zdaniem/ daley nad niego nie pofunął Anglo - Manii. 
Niefzczęściem bawił dwa tygodnie w Londynie: beze 
uftanku gada o tey podrożył chwali uftawicznie ge- 


niusz i głębokość rozumu w Anglikach/ gardzi zupełnie 


Francuzami] fame tylko Angielfkie konie chowaj fame 
Angielfkie gazety i Journale czytał wizyty ranne od= 
daie*w butach i przy oftrogach? Herbatę dwa ra- 
zy na dzień .piiefi mniema fię bydź tak zacnymfiak 


Locke lub Newton. 


z ig ; > : 

Teraz dozwol, kochana Ciotkojabym ci nieco na~“ 
mienila o fobie. Oddałam dwa małe moie bliźniątka 
Matce męża mego, ale tylko na rok. Jak tylko doy= 


zmę ie, z fobą. Zamysł ten wfzyftkin 


dą 5. rokuf ę 
ba R sal 
fie zdaje obrazać zdrowy rozfądek, niowią oraz/żejza= 
ciągniąwizy fie w usługi Xiężny/ nie będę mogła tru- 
dnić fię wychowaniem mych corek, Prawda/ że ma- 
łe letnie podroże oddalą mnie od Paryżą prawie na 
: 
dwa Jiiefiące, ale przez ten czasf corki moie w (wym 


CD, po Ri y AE ZBACH 4 
ecinftwie poruczone będą pieczołowitości Guwer= 


d 
nantki powuey i doświadczoney, a gdy będą farze] 
ać ie będę w, fiatzorze raz iedynie na ten 
żeciąg czasu w roku. A potem nie będę 

fię 


= = m 
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e en sena m a 


fię bawić oddawaniem tak wielu wizyt/nie bede choe 
, I 
dzić na bale i widoki tylko w ten czas] gdy Xi 


alsyftować trzeba będzie, a pewna ieftem kę znaydę czas 
ido zupełnego wykonania OE na mnie 
włożyła, i do wychowania mych et W tym tylko 
naywiękfze ufzkodzenie moie czuięfże nie mogę ie- 
chać do Langwedocyi, i gdy pomyśię] że iefzcze pięć 
przynaymniey kwartałów przepędzić mufzę bez wi- 
dzenia fię z WcCPanią]doświadczam pod ow czas] że 
fam nawet rozum nie potrafi nam osłodzić ofiar, kto- 
rych fię dopełnienia po nas domaga. Bądż zdrowa/ 


i 


ż łafskawa przysłać mi i małe przy” 


kochana Ciotko/ bą 


powiaftki, i wfzyftkie pifma związek maiące z Eduka- 


? z >) Ly (oe 11 ~ j , 
čyą, ktoreś mi obiecała, bo coż ia bez WCPani dokażę?.. 


LIST XLRV. 
Odpis Baronowy do Pani œ Oflalis. 


j ednego z tobą ieftem zdania, kochane dziecie! gdy 
fobie w powinnościach nafzych fmakuiemy/ żadnego 
nie masz położenia) ktoreby nam dopełnianie 3 tas 


mowało: byle tylko wola fzczerze fię nakioniła / |nigdy 


zbywać nie będzie na czafie. 


Doniefiono mi/żeś fię po oftatnfffk połogu uczyła na 


j koniu 
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Ie 


meone 


koniu ieździć, Przyznam fiá/że nie mam prawa gas 
nienia tey rozny wki, bom ią fama bardzo lubiła, przes 
cięż wiesz) żem fię iey zupełnie zrzekła gdy ci fię 
moia pieczyłowitość rzetelnie pożyteczną ftała. Nie 


widzęia żadney zabawy zewfzech miar nieb beśpieczniey« 


fzey dla Dam, i któraby za [obą więkfzą utratę czasu 
pociągała. Na a,tych przeieżdzkach zdarza fig napa- 
tykać prawie wfzyfikich młodych chiopeów Paryzkich , 


i nie ieft ci tayncf iak częfto tę napotykania uchodziły 


A 
zaiazdy RAWA Że tym (posobem Pani de Zervure 


„utraciła wziętość i sławę fwoią. Z drugiey ftrony/iak- 


3 é p ` . + . r p 
żęzbyś fię mogła zatrudniać fwemi dzieśmi/dofkonalić 


M 


wlasne talent:/pelnić obowiązki (wego Urzędufużywa- 
iąc konney promenady dwa lub trzy razy w tygodni / 
t i. przepędzaiąc te trzy dni w lefie de Boulognefi 


trawiąc ie na ubieraniu i rozbieraniu fię, Nie mogę 


inani 


zakończyć tego liftu bez uczynienia ci kilku uwag nad 
spofobem] iaki n fobie w tym nowym ftanie malz po- 
ftępować. Nayprzod niezapominay nigdy/że Fami- 
lia twoia chciała cię mieć na tym rzędzic/i ftarata 
fię o EO: a pamięć ta zachowa cię od dziwaftwa tak 
A powfzechnego utyfkiwania bezuftannego na obowiązki 


urzędu, 


Przyfadne to głupfiwo ieft bardzo w modzie, 
każdy zwykł żalić fiẹfże obcowanie z Xiąźety nudzi 


g0, utyfkuie na przykrą powinność jechania do Ver- 


falu] chociaż/przez nieroztropność rownie, oczywifią 
l 


jak 
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Z O m 


iak głupią utrata sk uroionych mozotów z odzyfka= 

niem nawet wolnoś sci) lk torey fi wobod ly fak wie'ka nadę 
ę 

tością wysławiaią, | pr yprow AAA TAI: ich do rozpaczy. 

Pomniy z drugiey ne, każde wię zyj które zerwać 

możemy, upodlaią nas/ieżli ie na fobie nofzącji ftręt 

ka nim poka uiemy, bd. fykać pod ow czas na uc:fkaiące 


nas obowiąz iedno ieft/co mowić: 


ia poświęcam in= 


£ 


grefsowi i "ambicyi moie uciechy, moie f chęci, í 
s w » 


fzczęście mego życia. Spodziewam fię po tobie, iź nie 


myślifz tak podło, abyś fię miała dać qyieśdź podo- + 


bnym przyktadom. Niedopufzczay fię zatem naymniey- 
„fżego fzemrania w tey mierze; a ponieważ famo przy- 
ann wfzyltko potrafi uzacnić, kóchay prawdziwie 
Xiężnąjktoreyeś fię a że opa ofobitemt 
e ę LJ 
przymiotami zafługuie fobie na milość. Pewna ieftem lze 
cię wgkrotce wyżey pofunie/gdy pozna/że może zadu- 
fać niezmiennemu charakterowi twoiemu i dobroci two- 


iego serca. Pod ow czas tym bardziey ci zazdre- 


ścićjietteś młodą, piekną% bez przysad i grymasówji że 
pofiadafz slawę bez wfzelkiey (kazy. Polączy fię bez 
wą!tpiena wiele sił na rugowanie ię w łasce] Xiążę= 
cey/ kaźdy źle przed nią o tobie mowić będzie ow 
otwarcie] inny podftępem i niby z niechcenia. emu 
wfzyfikiemu niewinnością tylko i wfpaniałością umyfłu 


opierać fię bedziesz] Bądź zawfze m i pra- 


wd efiaz proftemi,drogamiigardż nikczemńym zyfkiem, | 


uie 


"= 
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m Z 
die ufiłuy nigdy używać wziętości fwoiey na ufzko* 
dzenie nieprzyiacioł; pokazuy po fobie że ich znafz 
dobrze, ale oraz oddaj fprawiedliwość przymiotóm 
„ ktore w nich fzacownemi bydż widzisz; nie żal fię 
nigdy na nich, i owfzem|ieżli ich złośliwość roziątrzy 
Xiężną przeciwko tobie, łoż wfzelkie ftarania ne us 
łagodzenie Jey, i y profili ią o Łafkę/do ktorey 
wyświadczenia niepofirzega! abyś w niey żadney chęci 
malegay o nią mocno/a otrzymaw fzy/ciefz fię fzlachetną 
rofkofzą czynienia dobrze nienawiftnym fobie, Ta $z tu= 
ka kochana ori kof wyźfzą i zacnieyfza ieft pan wfzyftkie 
mataftwa intrygi, ale nieznana ief dufzom gminnym, 
Ona tylko może fię zemścić na twych nieprzyiacielach) 
iza iey tylko pomocą/zazdrość przezwyciężyć możefz, 
Bądż zdrowa pofftam ci wfzyfiko/czegoś pragnełafa z 
niecierpliwością oczekuię przyrzeczonych miniatuy. Do- 
nofzą mijżejęo moim gdiężdziej gad wielkie uczy« 
nilaś w tey mierze poftępki, i że teraż prawdziwie e 
Maitre maluiesz, Bądź zdrowa/dofkonał zawsze talenta 
ktore pofiadafz, i pomniy na to/że twoie powodzenia 
w wízelkiego gatunku fprawach są sławą moią i 
fzczęściem życia moiego, > 


Rer 


LIST 
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LFŚT X Ly. 


'Baronowa do Vice -Hrabiny 


NN 
mu Ñ akoniec, kochana przyłaciołko ! iuż 


ftkie nadzieie utfiiciliło lubey i miley nam Cecylii; iuż fię 


+" 


eśniy wfzy= 


zbliża do końca długich mąk fwoich,a za dni kilka iuż 
jey podobno między nami nie będzie, Zna dobrze fwoy 
nai więcey od dwoch, miefięcy frzymufita Pana Lam 
berig f Doktora z Karkaf:ony Y aby iey bez wfzelkiey 
Sotódki powiedział /furowy przyłączając zakaz uwia- 
domienia Familii b E EE F iey Życiaa Wczo- 
rayfzego poranku p ZM bilecik iey ręką bifany, 


którym mnie profit a] aby ią nawiedzić, a ieżli można 


„natychmiaft. Poiećhałam nieodwtocznie. \Pan d’ Zi- 


meri z Panią de Valmont wyieċhali odwiedzić sąfiedz= 
two, zaftałam więc famą Cecylią w Zamku, fiedziała 
na krześle; bo od początku choroby ani dnia iedne- 
go nie leżała w łóżku.  Zaftanowiła mnie iey po- 


+ 
7 2 179 7 4 7 
f irose, i bladość, Przecięġ/ uyrzawízy mnie [zdařa 


, fię ożyźwiać] i kazawfzy mi ufiądź przy "sobie, 


* czułość WCPani/ rzekła, iet mi dobrze znaioma, 


ni Ya ; 
przeso dozwol! abym / przed wniściem z nią w 
rozmowę /zapewniła ial że nie mogę nigdy bydź tak 
zupełnie fzczęśliwą |iak teraz ieftem. Ten wfięp dał 
l mi 
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Z 


mi dość iawnie do zrozumieniafiaką mi taiemnicę ob= 


é 
é miała. Coż to? czyli Pan Lambert WCPannie poa 
04 


wie 
„  Wiedziat|- - - Widziałam fię z nim dziś rano/- - - 
$ ; / 
A Na coż? - » - Oto MCPańni pożegnać fię z nią mufzę 
PI 


na wieki |- - - Na te słowa łzy urofiły trochę iey 
«  powiek.$ Ja zaczęłam rzewnie płakać/- - - Nie mo- 


e wiłyśmy czas nie iaki do fiebie ani fowal- - - Na 


ż zabieraiąc głos, coż to MCPani, rzekła] 


kaniec Ci 


moje fzczęście WCPanią trapi? --- Ah Cecylfo/przer. 


e 


443 e wałam/a więceś nas ofęukiwała/ dyś nas zapewyniała/ 
? i z 4 J >, s 


SESA: iefzcze możefz fobie fmakować av Życiu - - » Nie, 


o 


Awa EA R PASA | ; 
4 e *.odpowiedziała| nieofzukiwałam wa$;egdyby fie Bogu 
9-05 sę P | gdyby nge Dog 
2 e 1 1 e > 4 + . 
BO EA podobało] było przedłużyć czas wygnania mego, podda« 


łubym fię iego woli nie tylko bez wfzelkiego fzemra- 
jew niaj ale bedwfzelkiego nawet żalu, Qdmienił zu- 
pfinie serce mole od ofiatney choroby, serce to 
niegdyś tak ffa sej - -== W haciegto Mikołaiowy 
odebralam cioś ten, ktory teraz Życiem przypłas ` 
+. 9 ca aj- =r- Tego/ com ucierpiala „pod ow czas/nie 
9 , można,ani wyrazić] anią poiąć! .. .-. Zgznienawiesę 


bytność moią na $wiecie, a przecię ņa śmierć | 


» A Eat A 
nie mogłam fpoyrzeć bez boiaźni, i doświadczyłam 3 
że w okropnych owych chwilach, bez niewinności 

czyftości ducha nie można fię zdobyć na prawdziwe 


€ "męzftwo. Nakoniec, gdy mniemano/żem iuż wyfzła 


*z niebeśpieczeńitwa, czułam dobrze,te mnie tylko ua 


czas nieiąki zegrzebw grobowego cofiiiono. Korzym 
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Penh 


x 


ftałam z odwtoki fafkawie mi użyczoney/ poznałam 


Í 


fwoie?b i zbrodnicze omamienie 'wfzyftkich na- 


miętności ludzkich.  Ośmielifam fię udać zufnością do 
B ga; wyfłuchał proźb mioich, przywrócił mi pokoy 
fwobodny, podwyżfzył dufzę moią aż do fiebie, i fiał 
fie iedynym celem wfżyfikich mych fkłosności i nay- 
drożfzych mych nadziey. lm daley fię Cecylia żapu- 


fzczata] tým bąrdziey niknącą poitrzegalam bladość. 
Ń | 


Widziatan/ że oczy coraz więk.lzego nąbierały ognia, 
, 

a fizydnomią iey coraz piękiieyfzą czyniło dotkliwe 

SRF: 1 : =p 5 

i fzlacțetne IHłuwaczenie fię, Ton mocny iey głosu, 


A 1 z r Ya: 
godność wzroku/ radość pełna wfpanialości rozta= 


/ 
czaiąca fię po twarzy, niego cznie 

z rozrzewnienia w zadumienie. Zda fię 
widzę, żej słyfzę Auloła mowiącego, ET 
lam fię iey chciwie, słuchałam jey z ufzanowaniem, 
a gdy przeftala mówić zawfze| na nią z zachwyceniem 
patrzała/i tak dziwne w (ik czułam i nadzwyczayne, 
zburzeme/ żem żadnym kfztaltem przerwać milczenia 
mie mogła. Nakoniec pówiedziała mi przyczyny/ dla 
których fię fam ga fam ze mną widzieć chciała. Zą- 


dałajabym zwolna ufposobila @yca i Yiolre do przý= 


Ta A 3 A: 
padky| dodzta] ktory] nmiemała bydź bardzo blzfkiną 
Łatwo. WCPani fądzić możesz 


dięłam fię tego zlecenia, i zak wielkim umartwie- 


lz iakim gwałtem po- 


niem i żalem wykonałam go. Pan @ Aimeri i 


de /ałmont nic nie upatrywali w ftanie Cecylii/ 
j l 


Wwe 
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« owey mdłości, niegroźącey żadnym niebefpieczeńftwem 
ktora częfto naftępować zwykła po wielkich chorobach / 
Mtodośc Cecylii i iey twarz pełna beśpieczeńftwą czy” 
niłyim nadzieię zdrowia, a fymptomata i przyftępy 
różnych bolow, chórobę Cecylii czyniące śmiertelną / 
wcale im niewiadome były. Załtemzgwfzylftkiem, po- 
nieważ w rzeczach żywo nas,.dotykaiących łatwo iw ie- 
dnym oka mgnieniu zwykliśmy przechodzić ż łedney 


2 BE £ mj A r y 
oftateczności do drugiey, Pan Œœ Zimeri/za usłyfzeniem 
5 y 


, 
* pierwfzych słow wymowionych odęmuie, 'przeczuł 


fwe niefzczęście fale, iak: gdyby iefzcze chtiał cóżkol- 


* wiek w fobie Żatrzymąć nadziei, przeftał natychmiaft 
ŁR 


pytać mnie o więceyja wgkrotce po tem odfzedł ode- 
mnie i zamknął fię w fwoim pokoiu,* Pani de Kal- 
monë tak ciężką była w zrozumieniu” ninief że mnie 
przymufiie do powtorzenia fobie całey moiey rozmo= 
wy z-Cecyfią, Byłam przy niey aż do wieczora. Ju- 
żem fię z nią trzy dni nie widziała f pifze do mnie/jże 
Sioftra zawfze w iednym ief tanie] że Pan de ‘Aimeri 
: ucifniony ieft nayokrutnieyfzym żalem, aleć przecię 
dokladne żdanie fię na: wolą Boga Cecylii i iey A 
nielfka pobożnośćfpoddaią mu pociechy/do iakich przy- 
» ięcia ie zdatnym. Bądź zdrowa *kothana przyiaciot- 
fkof tak mnie to wfzyftko pomiefzało i dotkneło/żem 
aż chorowałą. Poiutrze poiadę na cały dzień do Pani 
de Vajnont tego famego wieczora /wprzod „iż fię pa 
łoże, pifać do, ciebie będę. : LIST 


Qè 
Q 
re 


Yre ODOR 


LIST XLVI 


Taż do Teyże. 


efteteż! = = = ~ iuź po niey! « - = - ah iak< 
żem ftraśliwego widoKu była świadkiem! - - - Ten 
biedny/t n nędzny Pan d’ Aimeri, iego tylko teraz ża« 
łować potrzeba! - - - Ahjieżli za ieden bądł nienad- 
grodzony w prawdziefale zgładzony dziefięcioletnint 
żalem) karze go Niebd tak surowo? czegoź fię lękać 
; > 
nie powinni Oycowie wyrodni, ktorzy fzukaią fpos0= 
bow ząślepienia fię nad bezprawiem okrucieńftwa fwe= 


lokiem dzifidy= 


go! - =~ Tak nabitą mam głowę wid 


? A i s A 
fzym? taksto wfzyftło udręczyło me ferce, źe zgoła o 7 
Ey J - 


R. 
niczem innem mowić nie mogę. Słuchay zagtem tey 


żałobney- wieści, będzie wietną i prawdziwą fi zdaię 
figę bydź tak mocno dotknętą, iż prawie niepodo- 


bnaabym ci nie miała udzielić cząftki głębokich ini= 
j .. 


EL 


yy dzifay odebranych. , Przybyłam -dzifiay da 


talam caty 


E , ` ŻE 
Pani de Valmont w godzinę óbladewaą; z 
gm, € c t 
Ń 


dom po 2 w p powiedziano mifże Cecylia 


przyięł a wizykie £ dfi ale przecię lepiey fię 


ma teraz, a nawet wf iey po* 


. 
kalu, leżała na podłuźnym krześle, Oyciec i tra fie 
Z > ZO, r% ENE 
dzięli przy niey,a Doktór podawał iey napóy. 4x 


4 iig 


2 
| Só 
1 


. 


5 
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nams 
fię tylko ziawila/ Pani de Fa/monż przyfzła ku mnie, 
i rzekła z miną uciefzoney kobiety , która mnie 
prawdziwie zmięfza! Ji „ Miała tey nocy  okro- 
»poy  przyftęp gorączki] ale teraz ma fie dobrze. 
dziwnie fię teraz ma dobtzeż Na te siłowa rzuciłam 


kiem na Doktora] w! 


SSR 3 in nS 
ie iakgbym'go fię pyfać chciala / 


I 


o 
f _ę . re jne z = 
odpowiedział mi zwrokiem rozpościeraiącym przeftrach 


po calym mym ciele: Poczulam w sobie tak mocne bicie 
ferca, żem gwałtem ufiąśdż mufiata == - Tu Pan 
de Valmont zabrawizy glos tzeczej „w famey rzeczy] 
„Kiedy miała tyle fiły, że dzifijy fzy nocy przyftęp 
„choroby wytrzymała, można roztropnie fądzić, że iuż 
„„Wygrała zupełnie,, Bezwątpienia/dodała Pani-de Val- 
most /potrzeba zle na rzeczy patiży Elaby fądzić inaczey / 
/ ję 

-=--> Ah fioftruņiu ! fofruniu fprźerw ła Cecylia] iak | 
nierozfądna iefteś | - - Pan d' Aimeri dotąd naygtęb 


na ZY 


? 
fze zachowuiący milczenie zwro 
3 


na ow Czas ku 


ji ź (SA 
Cecylii oczy, pływai we lzach/i biorąc ią za Tę 


Gi 
rzekł głofem przytłumionym I ila czegoż cijefz nam 
wydzierać slodką nadzieię/- = - Cecylia zamiat od- 
R as 
powiedzi za rzuciła ręce na fzyię powi fi tak go 
ściłkaląctezymała czas niegiaki nic nić mowiąc. Po- 


1 z p í Riy $ 
tem/obracaiąc fię do Pani de*/ almon|pytała 


lę/jgdzie= 

by byi faroiekci zdala go fię chcieć widzieć. WyfRano 

fzukać gof przyfzedł. Cecylia kazała mu ufiąśdż na krae 
50) } 

wędzi podlużnego[wego krzesła, a dofirzegaiąc czerwo»= 


uości 
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23 . REZ : 3 ZAW AE | 

ności w oczach iego, Jaro ku! rzekla uśmiechaiąc fię/ 
? ; 

coż to płakaľeś? fa te slowa Karolek pocałował ią w 


rękę, i leżał tak/wfparłfzy głowę na kolanach Ciotki. 
e ) ę 


fwoiey, nie Śmieiąc więcey pokazać fwey twatzy/b6 
iefzcze płakał. Cecylia czułąc zwi!goconą fwą rękę 


ż z 1 
łzami, darolka ! szekła, gdybyś byt farby poznal- 


byśfże człowiek żyiący dobrze w całym fwym da 


nie znayduie pięknieyfzey/ani fzczęśliwfzey chwili 


iak ca] w ktorey ia teraz ieftem = « + Ciało moie ieft b 
s 


bardzo fłabe i oindlałeł ale dufza moia ieft fpokoyna 
, 
i zafycona/- - - Niofę z fobą tak słodkie wyobraże- 
nia! Pewna*ieftem farolku! że się zawfze przykładać 
będziesz do fzczęścia Oyca moiego, i że go tak Ko= 
chafz/iak iaj- + - Gdy domawiała tych słow; karolek 
"porwał fiş raptownie i pobiegł rzucić fię na łono 
Dziada twego/* + = Nie mogę WCPani opisać czucia 
i układnością z iaką przytulił fię do Pana d Aimeri, 
Pan d’ Aimeri přzycifnąťgo do pierfi zwyrażeniem tkli= 


wości naygwałtownieyfzey, i biorąc gó żd tęKę fzedł 


AA 5 2 2. EW DE 
z nimh z pokoju Cor zi, bez w ątpienia/ ufzedł wylać fię 
, 


zupelnie na rozrzewnieniefktorym byt wfkrpś przeni- s 


kniony. W chwilę małą pozźtem Cecylia profiła i za» 


fie 


klina nas wfzyftkich/ abyśmy fzli do ftołu. 
> à Sih ; SĘ 
WCPani dorozumieć możesz, źe obiad bawił dlugo. 


Pani de Valmont uporczywie trwala przy nadziei. Ce 


do mnie iużem żadney 2 , ba: Doktor wyra- 


Żnie 


kę 
MK 
e 

je = 


Ye 
A 
s£ 
ya 
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» a 


.. 
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12 


e 
a 
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m aan 
żnie mi powiedział (że Cecylia nie dożyle 24. godzin. 
Wftawizy od tofu powtrociliśmy do niey, zafialiśmy 
ią bardzo fpokoynala Pleban / nieodftępuiący iey ani 
na krok, rzeki iż mu fię daleko zdrowfzą zdaie/iak 
wczora. Ufiedliśmy wgkoło ftotka iey bounie. ws 
krotce Cecylia rzeka iżby chciała doświafejćfczylitby 
fię przeyść trochę nie mogła. Oyciec i Doktor pomo- 


. t 
gli iey fię dzwignąćji trzy 


pospod ręce, ale zale- 
dwo trzy czy eztety kroki szła Jzaftanowiia fię nagie 
i zawolatajo móy OQycze! - e = Na ten krzyk żało” 
fny i przeraźliwy] Pan d® Ażmeri ząpamiętały: wziął 
ią na aas fię na ńich zzwolna wspoł zawarł- 
fzy oczyje = - Doktór dopadł ręki,„a pomiarkowawizy 
bicie pulsu/dat znak Xiędzu ktory natychmiaśi żbliżył 
fię do niey z krucyfixem i rzekł do niey natężonym 
glofem te słowa okropne, Odday ducha twego Bogu. 
Na ten głos Cecylia otworzyła oczy] syzniesta ie ku 
Niebu/ pfzytułaiąc krucyfix do pierfi, a w efm poto- 


Ra fS 
Żeniu twarz iey i cała iey ofottaliak fie zdałajwyrażaiąca 
y y j ę y ą 


5 


ayżywfzą miłością ku Bogi, itak fzlachelna, że w iey 
piękności coś prawdziwie miebiefk ogo poftrzegać moa 
s? > s ; 

żna było, SKonczywfzy fwoią modlitwę, padła na 
kolana mowiącj Qycze kochany"! użyć mi {wego bło- 
gofławieńfiwa. Pan d’ Aimeri kiękną! tuż przy nisy, 
raziefzcze rozfzerzyw zy drzące fwe ręce na przytulea 
pe bochaneyv Ii Omuli 3 ++ ż 

ae nkochaney Lorkifa = - Cevyfia upadła na łono nięa 


fzczę 
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U 


à 
= «'- (Konała. 


Po tak fmutney nowinie nie spodzieway fię Żaz 


dnych odgmnie wiadombści rozbieraiących na cząftki 


okropny ten przypadek; dosyć ci będzie wiedzieć, że 
/ żal Pana d'Aimeri przewyższa to wszyftkof co/ mogą 


wymyśleć i wyobrażać fobie naybyftrzeyszego dowci- 


pa ludzie, nie maiący dZfeci. - - Przymufilam go do 


iechania tegoż famego wieczora z fobą/ż Panią de 


Zalmonł i mtodym Karolkiem do B*, a gdy mu utze 


mowanie żalu pozwoli przyimiować rady przyiaźni, 


namowiemy gofaby woiażował z $ wym W 


w iego położekiu znayduiący fię te tylko rozerwani 


myśli znieść mogą. Bądź zdrówa kochana przyias 


ciołko! pisz do mnie: bardzo ieftem fmutna; wiesz 
| że fię lekko nie poruszam : wiesz do iakiego fiopnia 

ESA i PS 
zwykłam kochać przyiacioł i litować fię nad niemi, 


gdy ich 


w ych] A 


ikkagi (ef rodzi E ż 13( 
nikąć mulif i iak twoie titty 


widzę cierpiących lub fnieszczęśli- 


są mi potrzebne. 


ALVTR Se 


= D- "1, 
ke IKOSEVLIŁE do B. DAFOKRAd+. 
4 


 WCPanu/ kochany Barónie,/ przesłać 


Ww 


dokia= 


p PTM . Paz a 1 ra f 
izczęśliwego OQyca fwoiego - - -= - i iuż zakończyła / 
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) 
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jukiem, bo W 
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zat|m wnieś fobiejjak mnie żal wflkroś prze- » I 
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dokładny opis fceny prawdziwie interefsuiącey, ktorą 
gotowałem na wzbudzenie czułości i litości w fercu 
wychowańca mego. Nie mogłem prędzey zaspokoić 
twoiey: ciekawości w tey mierze, bo chciałem dla me- 
go Xiążęcia taki wybrać obraz fiędzy ludzkiey, kto- 
remuby na niczem nieźchodziło, i miufialem 6. fiie- 
1 
fięcy odlokyć na rożne wywiadywania fię i dochodze= 
nia prawdy, aby mu nieszczęście ludzkie tak wyfta* 


wić, iak pragnąlem, 
Ą 7 
Jużem WCPanu namienif, że młody moy Xiążę da- 
ie niezawodne znaki świetnych i wielkich przymio« 


tow: ma dowcip, rozsądek, imaginacyą i dobry grunt 


fercaj ale poftrzegałem w nim nieiaką oschlość ktos 
o 

ra mnie trapila, chociażeni iey „hie czemu imiemu/ 

tylko niedoftatkowi doświadczenia przypisywał. Kto 


nigdy nie był nieszczęśliwym, lub komu fię nie zda- 


rzyło nigdy z bli(ka przypatrzyć widokowi okropne= 
mu niedoli, nieszczęścia i nędzy, ten prawie żadnym 
sposobem nie może bydź prawdziwie litośnym. Nie, 
powieści naydotkliwsze nigdy nie zdołają wytyć w 
gruncie ferca czucia; przeciwko ktoremu oburzą fię 


wczafie wszyfikie namiętności z nałogu i fwobod zaa 


, 
tego dokonać, potrzeba użyć nie słow 


i ZE j 
a nadewszyfiko obrazów żywych, ktorebya Wygiętkiey 
_ iefzcze 
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za 


ięszcze/czyftey i łatwey do przyięcia wszyftkiego Dux 
szyĄ zoftawiły ślad nigdy niezzatarty. Przenikniony 
temi myślami, przedfięwziąłem fzukać w Mieście fa 
mem i w okolicy] nieszczęśliwey iakiey Familii, na= 
kłaniaiącey fię iuż do upadku pod ciężarem okropney 
nędzy, Abym tym gruntownieysze mogł mieć w mo» 
ich zwiadach wiadomości, udałem fię do pewnego do= 
broczynnego człowieka, poświęcaiącego potrzebom 
nieszczęśliwych. więcey iak trzy części dość znaczne» 
go maiątku, ktoren zebrał pracą fwoią i zabiegami 
sprawiedliwego handlu. Człowiek ten ieft Cudzoziea 
miec, nazywa fię;Pan d'Ayg/uzesfi nikt nie wie iakiez 
go urodzenia/i cò za Rodak Howi kilku ięzykami, 
wszy ftkiemi rownie dobrze. - Już będzie blifko lat 10. 
iak tu przybył i ofiadt w fzczuptym Mfomku nad brzes 
giem jeziora ** * Osobliwość iego pożycia rozdraźnie 
la ciekawość Xiążęcia, i pragnął go widzieć, Wszy: 
scy fẹ dórozumiewająfże Pan d'duglures mufiat pa~ 
wiadać Xiążęciu hiftoryą bardzo interefsuiącą, bo Xżę 
od owego czasu osobliwfzy mu oświadczał fzacunek, 
wgkrotce potem użył go do rożnych interefsow, a za 
czasem uczcił go fwym zaufaniem i obsypał dobroa 
dzieyftwy. Już dwa lata minety/iak Pan d Anglures 


usunął fię od Dworu/f żyie spokoynie i'famotnie nad 


brzegiem jeziora ***, w pierwszym fwym pomieszka- 
, 
niu/ kiore zamieńii w Pom naypięknieyszy 'i nays 


Wz wdzię= 


© 
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w 
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mo 


wdżjęcznieyszy z tych wszyftkich, ktore fię widzieć 
i ; 

m * daig w okolicach Stolicy naszey. Przed trzema fic- 

fiącami Dim u niego końcem oznaymienia mu moie= 

go zamyfłu. Dał. mi wszyftkie przefirogi iakich. tyl= 

ko żądać mogłem, ale tak trudny byłem w wyborze, 


5 3 4 > 
, żem fię nie łatwo mogł namyśleć. Czułem dobrze / 


c 


że wszyfikie moie zabiegi prożne będą, ieźii podita» 


` : 4 

3 wiony pod iego oczy przykład nędzy/ mdłą tylko na 
4 

umyśle uczyni imprefsyą, a gdym nazkonieć znalazł 


czegom tak ufilnie fzukał, zdało mi fie ieszcze, że po= 


trzeba użyć wszyftkich tych przysposobień, ktorych 


Ja 
| 


. WCPan osnowę czytać zaczynasz Miody <Xiążę; 
4 , o . i i das s . 3 > 
50% + wzor Wwszyfikick- innych dzieci iet nadzwyczayoie 


ciekawy. Udawatem poskiikakrofmie w iego przyto= 

minościfiakobym % Panem Su'bakiem, Vice-Gouverrie" 
j R 

rem rozmawiał pocichu o taieninicy bardzo wielkiey 


= 


H 
| | 


wagi. Nie zaniechał X wybadywać ze mnie, od= 


3 


SOC 1: : > 
z e powiedziałem muj żem teraz zatrudniony interefsem, 
» o f .3 Dea + , O 
5 ktory mnie dolega takf iż wyrazić nie żdołam, i do< 
j 
tata ` hne 7 Y ý PPRS Aaen DETRE 
5 daiem: gdybys W, X. M. być kiiku łaty ftarszyfawie 


rzytbym się, ale wielkim ieszcze dzieckiem teftes. Wa 


te Howa zaczął na mnie mocniey nalegać, opariem fie 
+ 


Eo > + + ` < 
, dobrze natarczywości iegoi nie mogi ze mnie. nic 
. ; A a E ZĘ teo e Lau 
+ e wyciągnąć/procz oboiętnych odpbwiedzi, które iefzcze 
bar ziey powiększyły i zaoftrzyły ieggm ciekawość. 
p ` n 
P à i , $ Si SA F 
Awi _„* Wieczór bardziey fię ieszcże zi jartwil/gdy fię dowie», 


l bo, 
j dział, 
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dział, że Syn Pana Sulbacka ma fobie pow ierzoną 
DACZĄ i 
. , 
moią taiemnicę. Żalił fię, na to gorżko przeddmną, 


Iback 


iam mu tylko profto odpowiedział : iż mlody Su 

A 
inż Więcey nie ieft dziecięciem; inż ma lat 13) a po= 
tem osobliwszy ma rozsądek/iak na wiek iego, i o 

3 , E : 
czem innem mowić zacząłem. iążę zachmuczył fię 
na mnie; dałem mu do zrozumienia, że to wcale za= 
wodny sposób ziednania fobie zaufania moiego. _ Nie 
dla tego ia nie chcę opowiedzieć W. X. M. interefsu 
którym zatrudniamy, dodałem, iakobym mu niedo= 
wierzał/ ale wzbraniałem fię fzczegolnie z tey przys 
czyny, Żem fądzit W. X. M. nadzto młodym do tegos 
zztemzwszyftkiem, nie masz nic niepodobnego do pra- 
wdy, abyś W. X. M. w poł iedynafta roku mógł zro- 
zumieć igńuć dobrze rzeczy z fiebie famych tak tkli- 
we. Widziałem w dzieciach wieku W. X. M. dosyć 
Š 5 

tego przykładów, i doftrzegąłem, że dosyć oŚwieco- 
nemi na to były. Gdybyś mi 'był W. X. M. nie po- 
kazał ciekawości tak natrętney/ tyle gniewu i tak 
mało władzy nad fobą famym, byłbym mu: nazkoniec 


wyiawił/czego tak ufilnie pragniesz; ale teraz bardzo 


«ciężko będzie otrzymać W. X. M. tę grzeczność, i o= 


ftrzegam, iź ieżli fię W. X. M. ftarać nie będzie/naq- 
4 

grodzić błędu =) zupełną łagodnością, i sposobem 

obchodzenia fię zemną roftropnym i fkromnym/ i ieźli 


nakoniec, aby raz ieszcze zapytasz fię oto, nigdy za= 
dufa- 


u. 
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dufania mego nie pozyfkasz. Obiecuiąc dziecięciu w 
nafgrodę to, czego gorąco pragnie, można na nim Wys 
modz wszytko. Xiążę móy natychmiaft wypogodził 
czołof przyszedł ku mnie-miną lękliwą i fzukaiącą fię 
przypodobać) i przyrzekł mif iż da dowody, że umie 
władać foba | y famey rzeczy dotrzymał fiowa. Na 
zaiutrz po obiedzie bawiliśmy w iego pokoiu, w tem P, 
Sulback i fyn iego nagle i z wielkim pośpiechem wpa« 
daią. Pan Suśback przyftępuiąc do mnie zawołał: 
przecież go na koniec znalazłem. Na te ftowa poka- 
załem nadzwyczayną po fobie radość i rzekłem: Podź- 
my tam zara:] Coż to? spytał mnie fie Xiążę miną -ro- 
wnie niespokoyną iak ciekawa] WCPan wychodzisz;? 
Wychodzę na dwie lub trzy godziny, = + - Weżmiem 
myż z fobą mego fyna/ odrzucił Pan de Sulback. Ah! 
proszę iak nayufilniey WCPana, przerwał młodzie» 
biec, nicby mnie pocieszyć nie moglo gdybyś mi 
WCPan ubliżył tego fzczęścia, Pod czas całey tey 
rozmowy koleyno nað fię przypatrywał Xiążę, iofta= 
tni fobje gwałt żadawał/ aby ukrył zbytek gniewu i 
umartwienia fwego. Wziąłem kapelusz, fzpadę: zaa 
bieraw fię do wyiścia. Xiążę idzie ku mnie, kazałem . 
zawołać tych osob, które pod moią niebytność bawić 
przy nim powinny, ścisnąłem go ? żegnam fię z nim. 
Pod ow czas iuż wytrzymać nie mógł, a nie śmieiąc 
mówić, zaczął plakać, « = = Pokazałem fię, wzruszoa 


nym, 


V "Tre © DOER 3IL 


te 


nym, dotkniętym /tam fię co mu fię dzieie/ przy- 
y ety y ç € przy: 


znaid że go rozpacz bierze. Pan de Sulback nalega 


u 


na mnie, abym mu opowiedział żuterefsużącą hifloryg. 


» - - Xiążę profi, zaklina mnief - -=-= fabam fie 
jeszcze] nakoniec ulegam ich natarczywości. Wzią= 
Jem Xiążęcia na kolana, wszyscy tufiedli, i obracaiąc 
mowę do Xiążęcia, o którym pewny byłem, że zaymę 
całą iego uwagę/rzekiem : Pan*de Sulback i iamamy 
zwyczay gdktidać co miefiąc cząftkę dochódów na 
fzych na poratowanie nieszczęśliwych/uciśnionych nę- 
dzą, i obydwa wielkie czyniemy wywjady, abyśmy 
dobrze umieścili pieniądze/ i abyśmy ich nie dawali, 
tylko ludziom rownie poczciwym/fiak mieszczęśliwyja 
prawdziwie. Przed fześcin niedzielami poftawiliśny 
obydwa na Loteryąfi wygraliśmy 30000, Zł: natych= 
miaft ułożyliśmy/ aby połowy. tey Summy użyć ną u= 
*fzczęśliwienie zupełne całey iakiey nędźney Familii. 
W tym zamierze, kupiliśmy o trzy mile ftąd piękny 
mały Folwarczek, opatrzony obficie w ło wszyftko, 
co tylko bydż może potrzebnego do życiaj kazaliśmy 
nad to wybić iwyporządzić ze wszelkim ochędoftwem 
pómieszkanie. Gdyśmy tak bom i Folwark urządza- 
li, fzukaliśmy. Familii, iakiey ubogiey ą.cnotliwey; 
po długich zwiadach znaleźliśmy ią: ieft tu na przedź 
mieściu ftolicy, i teraz chcemy iśdż -do nieyfi zapro” 
wadzić do (zczupłego i pięknego owego Folwarczku. 
W tym 


>, 
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W tym miey EM Pan de aa glos/rzekt 
do mnie. „Ablw iaką radość opływać WCPan będziesz / 
widząc tego niefzczęśliwego Alexego. Stezen i iega 
familia] pizywracająć Życie i iednaijącfzczęście czterem 
nadobnym dziatkom. Oyciec, Matka i ftarzec ieden 
pochyły, wszyscy prawie dzißay kónać mieli z glodu, 
gdy do nich nasz Pofianiec nadszedt. Na te fiowa 
młody Xiążę biorąc mnie za rękę i zarzucaiąc fwoią 
koło fzyi moiey | Ah przyjacielu! zawołał, weź mnie 
WCPan z fobą, niech patrzę ną to wszytko. - - A 
gdy ffów tych domawiał, oczy mu lzami zaszły. Sci- 
snąłem go z wyrażenić m osobliwszey tkliwości i rze- 
klem: Ponieważ fię W. X. M. czułym. pokazniesz, 
iuż na niego więcey nie zapatruięj iak na dziecię, 
poydziesz do Alexego Stezen ; tak ief, godzien w fa- 
mcy rzeczy ielieś zobaczenia: tego widoku. Wyrazić 
niezpodobna/iak fię Xiążę uniofł radością na te fiowa] 
iak wielką czuł pociechę. Obsypywał mnie dzięk= 
czyniepiami/ wylewał fię na wszyfikie ku mnie tkli- 
wości/ wszyfikich koleyno ścifkalj naglil na wyjście, 
a A kuiąc gof przechodził fię po pokoju z młodym 
Sultackiem i trzymał go pod rękę. Jego mina tryum- 
fuiąca ża fię mówić: Chociaż leszcze NIE MAM 
iot 13] coż fiqd 2 tuż sie że mna więcey nie obchodzą 


żak z dziecięcieh, 


Nakos 
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j 
Nakoniec wyszliśmy ukrytemi fchodami, wfiedliśmy: 


w nalęty poiązd, i nie maiąc nikogo/ procz dwoch pa- 
U 


2 
chotków w barwie popielatey, poiechaliśmy, X ążę, š 
Pan de Sulback, fyn iego, i ii ZB 
piątą po południu, ale ponieważ teraz zimy 
mamy, dzień zniknął zupełnie, "a zbyteczne zimno 
tym bardziey nam dokuczało; że lię'nasz poiazd bar- 
dzo zle zamykat/i żeśmy z fobą ani koty ni 


dzij ani kobierca nie wzięl. 


naymniey nieutyfkuijąc. Sądź 


de Sulback, z tego lekkiego doświądczenia, iak drę- 
a 


czlowieka może zimuo, fądź o mękach i udręs 

czeniu/iakie wycierpieć mufialą tą nieszczęśliwą Fa. , 
, 

milia, ktorą wfpomódz jedziemy: bo calą zimę prze 


pedziła pod.firychem, bez futra, bez odzienia! - - = 


a W. X. M. odziany fukhią ciepłą, długą fzubą pod- 
bitą futrem, otuliwszy ręce rękawem, czuiesz niezno- 
śnie zimno, - == - Mlody Xiążę ódpowiedziat/glębo= a s 
kifn welichnieniem)pelnfm wyrazu i FAA nako“ 2% 


niec ludzkóść znalazła 'wftęp do ferca iego. Cieszy- 
łem fię rofkosznie, żem tak pięknego dokazał dzieła, 
i doświadczyłem poruszenia tak ffodkiego i tak żywe= 
go, że mi niezpodobna było ani fiowa rrzemowić. Z 


temzwszyftkiem w pot godziny wieżdżamy w uliczkę 


bardzo ciasną] i poiazd nasz Rawa. Kiążę zawolatł: 
1 
stu to bez wątpienia, iużeśmy Rauęli/i w tey poryw- . 


€zości 
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czości Śpieszył fię otworzyć karetę i wyfiąśdź. Zas 
trzymałem go i rzekłem; założyłbym fię/że W.X. M, 
ferce biie/- - - w famey rzeczy, odpowiedział, i bar- 
dzo mocno | -= - Dano pochodni, weszliśmy do do- 
mu prawie rozwalonego, przeszedłszy 120. fiopni 
fchodów, pniemy fię po zepsutey drabinie, którą nas 
zaprowadziła pod ' ftrych zamieszkany do.owey nie= 
fzczęśliwey Familii, W podd afzu/ oświeconym posę- 
"RA lampą |zaftaliśmy hef zczyznę koła przyda kila 


ku lat mai iącego/leżącego na fiomie bez zmyftów : ko~ 


"bieta mloda, ay ftoyna i zalanałzami trzymała go ną 


ręku, a czci godny farzec trzeżwił go octem; Trzech 
młodych chlopcow fiedziało w nogach, a mloda dziew- 
czyna, pofiąci zaymuiącey, w dziewiątym lub dzie« 
fiątym roku, nie maiąca inney odzieży/ procz podartey: 
koszuli, klęczała przed nim] i modliła fię/ leiąc łez 
poto! - = a Widok ten/ |ktoregom fię by: naymniey 
nie spodziew alfrownie mnie dotknąłiak zadziwił, Ale 
w ten fam czas chory powrocił do zmyfłow, i dowie= 
dzieliśmy fię/ że przyczyną tey fabości był nadefłany 
od nas pokarmf iże dopiero pierwszy raz iadi po 
trzechdniowym głodzie; bo nędzarz ten, chcąc więcey 
zoftawić żywności) Qycu fwoiemu, żonie i dzieje 
wzbraniał fię ieść uporczywie. - -'- Dałem muskil 
ka kropel lodekarmu] i zupełnie przyszedł do fiebie, 
pod ow czas daliśmy mu kieskę zawierającą w fobie 


50. 
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"A 
5o. Louisdorow. Na widok tego podarunku zawo» 

1 1 
łał: Ah dzieci moie/podziękuycie tym wspaniałym/a 


i , } ly 
: ; ARE l ; } 
nieznajomym dobrodzieiom/ a f żono, Qycze móy , 


Sana 7 ł A i 4 l 1 
padaycie im do nog. - - - Cala Familia nas otoczyła / 


wylewaiąc fię na oświadczenia naytkliwsze żywey i 
rzetelney wdzięczności f Górka tylko iego, wftydząc 
fię pokazać przed oczy 'nasze/fże prawie nagą była, 
fiedziała w kąt wtulona i nie śmiała fię przybliżyć. = 
- - „Możesz WCPan wierzyć, że wórkod calęy tey fceny/ 
nicuwagi mey nie oderwało od Goiria mego ua 
cznia ] Przypatrywał fię widokowi tak nowemu dla 
fiebie z rowną ciekawości: J iak rozrzewnieniem/ fiu- 
chali wszyfiko tak mocno uważał, że pl lakal tak 
rzekę/wlaśnie nie czując tego, że plącze. Uwięszo= 
ny u moiey "ręki, wszyftko/ co ‘fie tam ialf chci 
wie podfirzegaiący/ |aprzad poftrzegł profte (fzczere 

i fkromne PZiESzanie: nądobney oawey coreczki. Pus 
ści! mnie fię natychmiaft, poszedł ku niey, zdiął z 
fiebie futrofi zarzucił gó na barki młodey dziewczy- 
nyj mowiąc glęsem' przecinanym; „daruił ci, podz te- 
vaz ku mam: Jakichże dobiorę wyrazów na opisanie 
WCPanu podziwienia i radości/ktarcy mnie ten iego 
uczynek nabawit,/ Pofkoczyłem ku niemu, i biorąc 
go na ręce rzeklem/ ah kochane dziecię! jużeś mi 
dofkonale nafgrodził za moie przywiązanie i mbią 
pieczołówitość! "= = = mogłem mówić ; = 
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głos mi zupełe przecięty. * - - W tfm nadszedł nasz 
fiużący z wielkim zawinięciem zawierającym w fobie 
kilka proftych futer] ktdreśmy kazali porobić tey nie- 
fzczęśliwey Fāmili: Ponieważ Xiążę dał fwoiedziew= 
czynie, iedno pazbyt było. Dałem go Xiążęciu mo- 
wiąc: Choway W. X. M, zawsze to futro, nie ieft tak 
ciepłe] ani tak piękne dli; ak to/któreś W. X: M. daro- 
wał, lecz z iak wielkim nkontentowaniem nofić go 
będziesz, ponieważ ono odnawiać będzie fłodką pa- 
miątkę uczynku, który W. X. M. czyni godną miła” 
4 / 
ści. -= -~ Xiążę wdział go natychmiaft, a.ftroie 
nayświętnieysze i nayokazalsze nigdy- w nim nie 
wzbudziły pe fatysfakcyi i radości nad telk tos 
rey doświadczyt/ uwinąwszy fię w ciężkie i AE o~ 
wo futro, Takoniecj kazaliśmy znieść Alexego Ste= 
zen na pierwsze a tegoż famego domu do izby 
dosyć wygodney. Qyciec, żona i dzieci znieśli fię zą 
nim; a qmieściwszy go na tym nowym fiedlifku, po- 
żegnaliśmy ich oświądczaiącj że iak tylko chory bę- 
dzie mogł wftać, zaprowadziemy ich na Folwark dla 
nich przeznaczony, Dopiero po dziewiątey ftaneli- 
śmy w pałacu; zaftaliśmy ciepło, a, doftanie fię do 
niego tak nam wielką sprawiło rozkosz, iżeśmy le« 
è : 5 Z s 4 
Pie jeszcze uczuli fzczęście ziednane nędzarzom, 
który schimy los odmienili. Dłużey daleko w nocfie- 
dzieliśmy tego wieczorajniż my zwykli; Xiążęcia nays 


j A 
mnieya 
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mnieysza chęć do fpania nie brałaj miło mu bytoj 
przywoływać fobie na pamięć naydtobniey sie okol i 
czności dnia tak interefsuiącegof i z gruntu zapewnio- 
ny ieftem, że pamiątka tak mocno biiącego w oczy 
obrazu nędzy ludzkiey, nigdy fię nie zatrze w iego 
umyśle i fercu. Ponawianie atoli częfte takowych 
widoków nie bardzobym chwalił © naywiększym nie- 
Szczęś iem byłoby przyzwyczaienie] do przypatrywa- 
nia fię tym przedmiotom dotkliwym i poruszaiącym ; 
aw wychowaniu idzte o tojaby imaginacyą poruszyć 
dokładnie i uderzyć, aby iey pokazać cel pewny, do 
ktore goby raz fię go chwyciwszy, wfzyfikie fwe porus 
fzenia kierowała. Trzeba SPRZ rożwinigjciu 
fię czułości, ale obawiać fię nadawfzy ftko należy, aby: 
iey nie ofłabić, lub nie wynifzczyć częftemi doświad= 
czeniami] faketo kochany Baronie f złe tuż Žž dobrymi 
graniczy/i na równey drodze Szk napadamy na 
przepaści lub inge zawady, Ktotyż rozum ieft tak 
przenikliwy i przez oeny; aby umiał we wszytkim na 
tey ftanąć granicy] ktorey przeyście mesei nami 


f A 
> tajże w nis 


RE i : s 
grozi; żaden wgprawdzie, ale wiadome 
i 


czem zbytek nie uchodzi, ieft przynaymniey pożyteś 


czna dla teg of Że nas uczy/ abyśmy we wsżyftkiła Z Qa 


) 
firożnością i roztropnością poftępowali: 


? ZEE jA 4 
Ale wroćmy fig do mego wychowańca. Wjieczot / 


niżeliśmy spać poszli, profilem go w raz z Pańiem Sula 
backienm. 
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backiem, aby przed nikim o naszym przypadku nie 
ibia 


ać fawy z tak profłego uczynku ludz= 
proj U 


4 


powiadał: ponieważ wcale nie iefł naszą chęciąj 


, 


śmy mieli żę 
kości, a do ktorego poniekąd], w niczem się mie przy= 
fożyła prożność. Młody Xiąż ę przyrzekł, iż przed 
nikim 8 nim nie wsgusnifpoke Xiążęcia Qyca fwoies= 
go, ktorys łatwo fię dor Sżwwiać można; był dobrze 
uwiademiiony o naszey taiemnicy, i poddał nam spo= 
soby dania tak wspaniąłey lekcyi dobroczynności; bo 
kosztowała więcey 20000. zł: fągto pieniądze dobrze 
użyteji których bez wątpienia wielki Monarcha i do» 
bry Oyciec nigdy żałować nie będzie, - Nazaiutrz, 


młody Xiążę pałaiący chęcią żobaczenia Alexa Steze- 


na osadzonego na przeznaczonym mu Folwarku, pos 
= 


fiat rano pytać fię o iego zdrowie, i dowiedzieliśmy 
fig z niewymowiią radością, że iuż chodził i: zupełnie 
jeft czerftwy: Ulożyliśmy natychmiaft, źe tegoż fa< 
mego dnia poszlemy po nich powóz, na którym poia« 
dą do Folwarku/ gdzie i my wkrótce za niemi pos 
śpieszemy. W fantey rzeczy, poiechaliśmy po 6bie- 
dziej i ftaneliśmy. w ich pomieszkagin: na pomeni 
przed niemi; xin fam z własney ochóty przywiózł 
im kilka podarunkoów, iczekał na nich z hiewymo» 
wią niecierpliwością. Gdy posłyszał turkot ich po 
iazdu, wybiegł z pośpiechem przeciwko nimf WSZĘs 
dzie pogtem za niemi chodźit ciesząc fię z ich zadzi» 


wienia, 


y 
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wienia, ich fzczęścia z taką radością Że fię prawie w 
gwałtowną zmieniła pafsyą. Przed odiazdem, Miążę 
zbliżył fię do mnie, i fkacząc mę do fzyi: „Ak ER 
„cielu! zawołał, niefkończenie WCPanu dziękuię/ż 


ilak iak 


»fżczęśliwym bydź mufisz/ patrząc na pociechę tych 


„mnie tak pięknego nabawił widoku! - 
. y i > SE 
„ludzi,, | = W famey ‘rzeczy, ieftem fzczęśliwy, a 


fzczęśliwy niewypowiedzianie: masz wasza X. M. 
Wzór rzetelnego fzczęścia, dałem ci go poznać, a gdy 
zobaczę, że fię nim W. X. M. cieszyć będzie, niczes 
go iuź brakować nie będzie do mego uszczęśliwienia. 
W tydzień Homen pewnego poranku, gdyśmy fami 
byli z Xiążęciem Íp, de Sul 


lbąck i ia, oznaymiono mi/ 


iź Rzemieślnik feden? znakomity fwemi talentami, i 
znany nam ź fwoiey Wziętości; zari że mia mowić. 
Wyfzedłem, a wszedłszy Ww chwilg pogty m niofąc w 
ręku wielki kopersztych == czerwono i pfze- 
pysznie oprawiony; Ah fzawotalem we drzwiach, ną= 


sza taiemnica iuż fiè wszędzie tozeszła, ogto Wszy- 


Scy ódmalowani iefteśmy u Alexego Stezena. - - - = 
= 
Patrzay W. X. M. = - = Na te fłowa anzi wigny Xią- 


żęfaważnie przypatruie fię' obrazowi, | nie bez porne 
za doftrzegi/ że właśnie ten wybrano do wyraże 
nia nas moment, gdy Xiążę rzucił (we futro na barki 
młodey ówey dziewczyny. - - - Zapłonął fię irz 
do mniej upewniam WCPana/żem Mię z tem przed ni- 


s kim 


AE 
w 
/ 
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kim nie wygadał. - - = - Ani wątpię o tem, odrzucie 
’ 
jem, i rownie pewny ieftemf że Żaden z nas nie rozs 
glaszał tey biforyij fęrewswszyfikiem nie dziwi mnie 
] 


; i > zę 
to, Że doszła powszechney ęwiadomoś 


czemu? = = + Bo W. X. M. byleś z nami. Coź fiąd? 


ukrytemi bydź 


- - - Tójże poftępki Xiążęcia migdy 


í 


nie mc bardzo wielu ludzi patrzy na nie i pod- 


ftrzega ie. Odkrycie tey taiemtiicy gniewać mnie nie 
s AWESZAZANIE 


ale bądź W. X. M. pewny, iż/gdybyś był čo złego po= 
U 


mo: dopuściłeś fię ¿dobrego uczyuku: 
tnit) , s . s ~ 
pelnit rowhieby wszy! kim Wiadomo było. Ta moe 
4 Ą 

wa, zdawała fię mocną czynić imprefsyą na iego umy- 
2 : U r ? p 

śle. Przecięż łatwo. poznać. mogłeni; że go to mocno 
z 3 : st, x N A 

w gruncie ferca-cieszyło, iż malarz/za giowią obrazu 

/ 

f -HRPSR : i 
fztukę/wziąt fzubę darotwdną twiodey dziewczynie. Z 
oftateczn/m ipodóbaniem wpatrywał fię w niego, i 

? P 
bardzo chętnie zezwolił na moy.zaniyfi, aby go daro= 
wać Xiążęciu Imci Qycu Jego, bo pewien był, iż tym 
fposobem? całemu Dworowi wpadnie w oczy. Tym 


3 Poco 
chętńniey ju. wybaczyłem tę małą próżność, A] od 


n/ pierwsze to w nim doftrze- 


przypadku Aleśtego Ste 
Otoż masz zupelnie wypi- 
chany 


, 
inych wymowek z ogromney 


siómi poruszenie pychy. 


Sy 
cai 


cf ? ; 3 
saną hiftoryą, ktorą ci przyfłać obi 


Baronie! Nie czynię żŻ 


obszerności i rozwlekłości tego litu, bo tofeo dla fwo- 
i JA 
ich dzieci czynisz/powinno mnie przekonać, że cakoł= 
f . 
wiek 


PP" ANNA O E EE 
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wiek ma związek z wychowaniem, niechybnie cię ins 


terefsować będzie: 


Dowiedziałem fię z mocnym żalem o zamęźciu mo< 
iey Sioftrzenicy. Ah/iakąż iey, Teściową dano! = -« 
4WCPan wiesz, że ią znam dobrzef i łatwo możesz fąs 
dzić, iak mnie to dolega, gdy fobie przypominam wszy= 
ftkie okoliczności czyniącę ią równie niebezpieczną 
i fzkódliwąjiak wzgardy godną! Ale śmiem fobie pofl- 
chlebiać, kbchańy Baronie! że fiofira"moia cieszyć fię 
będzie tym fzczęściem; że młodszą corke wyda podług 


p : NEN : . 4 , 
ferca (woiego, i że do kraiu mego nie TAR owo 


gdyby. młody móy Xiążę potwierdził hadzieie, kto- 
tem powziął o nim j któryżby śmiertelnik ziemfki 


7 
imogi rownać EA fwoie z moiem/ 


LIST XA 


Bdrón do Vice.Hrabiegu: 


A kochany Vice-Hrabio i nie poznałbyś Teodo= 
fa, iuż nie ma na twarzy tey cery białey i delika- 
tney dzieci wychowanych w Paryżu: podroft prawie 
na głowę, i nabył mocy w pomiar fwoiego, wzrofiuj Ó 


> maim to 
TOM L 
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iftoczenie fię iego, nie tylko fkutkowało powies 


, 

, ktorym tu oddychafale takźe i życie czyns 

; FLE: 

netakie tw prowadzi, Rownie *ieft przyzwyczaiony 

dó znoszenia bez trudności i utyfków gorąca, zimna; 

upału fłońca i deszczu] dciągalem go w rozmaite te na- 
~ B | 


łogi zzwolna bez pośpiechu i beż zbytku, bo dla tego? 


ąby umocnić iego ciało, nieflopuszczalem fię tey dzi- 


kości, żeby go na dolegliwości i bole narażać lub niebe= 
zpieczeńitwo: Roufleau wymaga, aby żadney ofiro= 
źności nie przefirzegać z dziećmi] aby im dozwalać 
padać, kaleczyć fief aby ie bez uftanku wyftawiać na 
naysroższe odmiany powietrza | jrzepisuiąc to wszy» 
ftko, wpada w nieprzyzwoitość, ktorey unikanie furos 
wó żaleca; żeby dzieci niefżczęśliwemi nie czy= 
nić. Potem miowiż „Coż więc myśleć należy o owem 
„wychowaniu dzikiem, ktore poświęca teraźnieyszość 
„przyszłości niepewney? = - - £ci,, W tymże fa= 
mym Tomie mowi także: „Uzbraiaymy zawsze człos 
„wieka przeciwko fnieprzewidzianymi przypadkom | 
„gdyby Emilia biegała z rana bosemi nogamif w ka: 
„żdey porze roku/ po. izbie, po schodach, po ogrodzie) 
„„nie, Jaialbym ią za to bynaymniey, owszem- fze= 


„dłbym za iey przykładem sam. .; | 


To naśladowanie w fkotku nie ieft tak łatwe. Co 
do mnie, chętnie fię przyznam, iżbym. nie poszedł ze 
przykładem Teodora, gdyby fig w Miefiącu Styczniu 


przechos 
p 
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acne 


przechodził bóso po moim zwierzyńcu. Roufseau ST 
T  wabwoit [wego Poyctowańe a „przeciwka przypadkom 
Vaiepredyidzianym/ zawsze mięsza iego pokoy; przes 
rywa mu. fen, budzi go raptownie; i każe mu wftaż 


7 : 3; = - 
waé o”polnocy: S owem/nie widzę dziecka bardziey 


. . E Rd . ~ +1 
udręczonegoi nieszczęśliwszegoj/iak tę nędzną Emilia. 


Druga myśl Roufsa zdaie mi fię ieszcze (zkodliwsza z 
wą 


„Przyzwyczay wychowańca aby nie aal ani uros 


dzeniu] ani zdrowiu, ani bogałtwu/ porusz, przes 


ftrasz iego imaginacyą niebe pie GZEŃCNY ktore kaa 
żdegó człówieka bez przeftanku otaczaiąf iech wis 
dzi wzkoło fiebie wszytkie te Prźepascj, niech ftua 
chaiąc opisania ich ftraszliwega/ tuli fię do ciebie z 
boiąźni, aby w hie nie wpadł: 

Ws 


tchinąć litością jie chcąc trafić do tego zamiaru; inne 


ftko to rae tym końcen n; aby dziecię nas 


frzeba przedfięwziąć Śródki, bo te ukształciłyby go 


tylko na tchorza, Ua goJaby nie dufal ani OE 


wiu, ani Bogafiwomiyi Daucz go wszyftkich sposobow, 
które w nayokropnieyszych przeciwnościach mieć mo= 
że zawsze człowiek mężny i cnotliwy. Maluy czło- 
wieka tego fzlachetnego] cierpliwym i wyższym nad 
wlasne przeznaczenie] uczynisz go. om ży wiey inte= 
refsuiącyrp. Wychofvaniec .twoy, tw oy uczeń tym bars 
dziey litować fię nad nim będzie: ale ta litość zamiaft 


X2 mięk= 
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mana 
miękczenia i ofiabiania duszy iego/ większą ią ieszcze 
wspaniałoscią i fzlachetnością natchóje: Słowem tym 
fposobem poftępuiąc fobie, dziecko ficz w gruncie ferca | 
dotkniefz ftanem Bohatyra twego; = fię dziecię losem 

go nie uftraszy, nawet zaweźmie przedfięwzięcie 
znoszenia podobrego przeznaczenia z równą cnotą | 
jeżeli, kiedy przypadnie mu w wydział. Bądź zdrów” 
kochany Vice-Hrabio( zapewniam WCPana, iż pomis 
mo wszyftkiego' fzczęścia, któtem fię tu cieszę, -Z ros 
fkoszą bawię fię tą myślą, że wyiadę ztąd za rok; po= 
nieważ fa chwila ma nas połączyć. 


Pań mai Wwyiechał wczofa z fwoim Y/miikieńt, 
zaczyna fwoią podroż od Pot-nocy, ktorey nie zna, a 
profto iedzie do * * *, Dałem mu Hift do Hrabiego 
de Roseville, ktory fię pewnie z nim poprzyiażni. Pos 
nieważ obydwa tak są zacni, iż fię na wzaiem fobie 


podobać muszą. 


LIST ią Y 
Baronowa do Vice-Hrabiny. 


Anni Teodor przed dwoma tygodniami w przys 

krych bardzo i ciężkich byli obrotach, przecięż że wszy” 

ftkich doświadczeń wyszli ż zupełną moią pociechą; 
Czuię 
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Czuią iuż ód dawności oboie, iak wielkiey wagi ieft 
rzeczą mieć. moc nad fobą famym]i iak godnymi ftaie= 3 
my fię wzgardy, gdy nam brakuie na filach dotrzyma- 


` , 4 
nia danego fłowa. Ponieważ. dele ma lat p a brať dne 
1 


iey dziefięć, zdało nam fię, że po kilkukrotnych ma- 


łych i w nikczemnych okolicznościach czynionych do= 
świadczeniach, które fię prawie wszyftkie udały, mo= 
żemy wyftawić ich na pokusę prawdziwie wielę po= 
wabów i przyłudy mai?cą, a na reszcie rozymieliśmy, 
że iuż czas (używam wyrazów męża mego ) zacząć 
z niemi do prawdy naukę cnoty praktyczney. Muszę 
tu naprzod WCPani namienić, że ow pozor niechęci 
i nienawiści, który fię był pokazał pomiędzy Mifs. 
Bridget i Dainvillem, od trzech miefięcy bardzo fię 


zdaie bydź zmnieyszonym. Dainville pierwszy fzu= 


kał pojednania fię, Mils- Bridget przeprószenia iego 
dobrze przyięłą z powagą prawda, ale bez dziwactwa 


. SE ? z Saai A : 
i dąsanią fię, a zatargów prawie ną wieki zapomnia= 


.. 


no. Stowem/ Dainville w głos wyżnaię, że Mis Brid- 
get ieft Dama fzacowna i zacna, a Mifs. Bridgeź zgadza , 
fię na to, że pn ieft z gruntu poczciwy chlopiec. Otoż 


ftosownie do tych wfzyftkich okoliczności rozrządzili- 


śmy układ famołowki na nasze dzieci, Mufisz WG 


Fani pamiętać, że Adele, będzie temu blifko 5. kwar= 


tatów, zażartowała nieludzko z A Bridget/pr ya g 
pinaiąc w fwym pokoiku nieszczęsny ów portret Wes 


E Spasyas 
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spazyana, i że ten poftępek zmnieyszył bardzo na pos 
zór przywiązanie Mifs Bridgety ku Adele, a. nade» 
wszyftko iey zaufanie. Potrzeba ieszcze, żebyś WC 
Pani wiedziała/j że Teodor z fwey trony] dat właśnie 
w tymże czafie wiele przyczyn. Dainvi//owż do żaleź 
nia fię na fiebie. Pamiętay WoCPani o fm wszy- 


fikilm, a ia teraz zaczynam moy opis. 
y y ) > 
iż 


Pewnego poranku poftrzegła Ade/e że Mifs. Bridget 


ieft bardzo roztargniona i marząca. Pytała o przy- 


czynę tego, Mifs. Bridget weftchnęta, zapłonęła fię, 
zbladła, i pomięszana nie mówiła ani ftowa: powię= 
kszaią fię coraz bardziey pytania z iedney ftrony, a z 
drugiey ftrony pomieszanie. Pod Gw. czas dele uczue 
Ta nayżywszejiak tylko bydź może/poruszenie fię cie- 
| Mifs. Bridget Wa- 
ha fię i rzecze : Ah gdyby m mogła zadufać przyjaźni 


f 


j 
WCPabny |utrzymałości. - - - Ah! coż to) wątpisz 


kawością, nalega, profi, zaklina. 


WCPaojf o mnie? - - - - Młodą bardzo jetem, to 
prawda, ale gotowabym wprzód umrzeć, ahiželi Wwy- 
dać powierzoną fobie taiemnicę. Kochana Mifs. Brid- 
get bierze mnie więc za Dziwotwora? - - - Kiedy 
tak, powiem WCPavnie wszyftko dziś/wieczor, ieżli 
fame tylko przechadzać fię będziem. - - - - Czeniuż 
to nie teraz? - - - Nie mogę, to,co WCPannie mam 
powierzyć, długiego bardzo potrzebuie tlumaczenia, 
»,- Ah Mieba| czekać aż do wieczora = = - potrze- 


i ba, 


aiz 


Gann W 
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» 
ba, a nawet oftrzegam WCPannę, że ieźli przez ten 
czas] naymnieysze iakie dasz komu porozumienie; i 
jeżli fẹ wydasz z ufilną chęcią zoftania fam na fast 
ze mną] ieżli mi dasz iakikolwiek by naymnieyszy 
znak taiemnych myśli naszych, nic WCPannie nie 


z , PSZ 
powiem/- + - ftowko tylko mam z WCPanną mowić. 
ZZ AE 


świecie, 


Mamunia wież p tem? > =- = Nie, nikt na « 
Myślę ia to kiedy oznaymić Matce WCPanny, ale to 
chyba za kilka Yiefięcy. Stąd WCPanna widzisz, 
że o tjm nawet z Miamanią mowić nie trzeba bę- 
dzie. Pomniey WCPanna, że iey więcey ta razy po- 
wiólzyta, żeś nie powinna przed nią wyiawiać cu= 


e także nie raz olirze= 
| 4 


Ne 


dzych taiemnic. Prawda ieft, 
gała WCPannę, iż każde powierzenie taiemnicy, któ- 
rey jey wyidwić nie chcą, powinnaś mieć za podey- 
rzane,i, - - - ale kiedy mi ią WCPanna powierzasz, 
e 
ktorą moia atka tak fzacuie ! - = - W famey rze- 
czy, ten przypadek ieft różny daleko od innych. 
A potein ręczę i przyfięgłabym WCPannie, że iey 
wszyftko oznaymię za czasem. - - - Nie chciałabym 
od żadney inney dowiadywać fię taieranic, i ieszcze z 
warunkiem, aby ich nie wyiawiać Mamuni ; ale - = - 
WCPanna przyimuiesz powierzenie fobie moiego? nie 
prawdajj? - - - Tak mniemam, że mogę bez fisru- 
putu - = = No;'to mi WCPanna dafz figwo i przy= 


rzeczesz na o mi dotrzymasz wiernie fekre= 


tu? 
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tu? - - - Przyrzekąm, i daię na to fiowo. - - Dość 


mi na tem. - - - Tu uftała rozmowa zniewymownym 
żalem Adeli: Lokay wszedł oznaymuiąc, że iey po- 
trzebyią, i odeszła od Mifs. Bridget z takiern poru- 
$zeniem, iż go znać ieszcze było: na twarzy, gdy do 
mego.pokoiu weszła. Pod ow czas Dainvilie właśnie 
w podobney osnowie rozmawiał z fynemfi tęż famę 
odebrał obietnicę, Dorozumiewasz fię bez wątpienia, 
że Adele i Teodor niecierpliwie czekali godziny pfze- 
chadzki, ale ofzukani zoftali na nadziei; aniśmy ich 
na chwilę nieodftępowali, i poszli spać ni dowiedzia- 
wszy fig fekretu. „Adele rozbieraiąc fie, profila Pan- 
ny Wiktoryi, aby poszła do Mifs. Bridget z prożbą 
od Adeli, żeby ią chciała odwiedzić tylko na ieden mos 
ment. Mifs Bridget powiedziała, że iśdź nie może, a 
Adele biedna położyła fię bardzo smutna. Nazajutrz 
Mifs. Bridget posypala ią wymowkami, „ Dziefięć 
„fazy, rzekła iey, pokaązałaś fię WCPanna nie utrzy- 
„małą : posełałaś WCPanna po mnie wczora wieczor ; 
„WCPanna, ktoraś fię zwykła za zwyczay pokazywać 
„tak ukontentowaną, gdy iefteś przy amuli, byłaś 
„roztargniona, niespokoyna ; patrzałaś WCPanna we 
„mnie iak w tęczę, tylkoś fię mną zatrudniała fo- 
„wem/wszyscy uważali, że nie iefteś w zwykłym fwo- 
pim taniej Wo tylu-tedy płochościach WCPanny, umy« 
„Śliłam ią ieszcze doświadczyć wpizod, niż iey, taice 


„mnicy 
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„„mnicy moiey powierzę f gie będziesz WCPanna wies 
„aaia mego fekrétu aż za ty dzieśfi te ieszcze, ieżli 
„pod ów czas nie będę miała W GPasnia co wyma- 
„„wiać.,„, Osądź WCPani,iak ten wyrok zdał fię okru= 
tnym, ale trzebą mufię bifo poddać: a Teodor z fyey 
ftrony. podpadł równey karzę, Nazkoniec/po upły= 
nieniu tych: g. dni śmiertelnych/ 4de/e' i Teodor ode» 
brali nadgrodę fwoiey cierpliwości i utrzymałości do- 
kładney. Wielką ową taiemnicę obiawiono im, i do- 
wiedzieli fięjże Mifs. Bridget i Dainville przed dwo- 
ma ieszcze miefiącami taiemnie ślub z fobą wzięli, 
Nowina- ta zdała fię dziedióm moim w oftatnim fto= 
pniu dziwna. Z razu nie czuły nic więcey pad radość, 
ktorą w nich wzniecał uczyniony im honór, że le osą- 
dzovo za godne zwierzenia fię przed niemi fekretu 
tak wielkiey wagi. Wskrotce iednak uczuli, źe fekret 
może niekiedy ciężyć, i ftać fię trudnym do utrzyma- 
nia. Tegoż famego wieczora fama będąc z Adele, 
hce, rzekłam/do niey, powierzyć ci w fekręcie rzecz 
pewną, która cię intereffować będzie j t. i. zatrudniam 
fię teraz poftanowieniem korzyftnem dla Dainvilin ; 
ożenieniem go, któreby mu przyniofło fzczęście. - = 
NA to fłowo ofenienie, Adele zmieniła cerę. Udałam, 
Że nie poftrzegam iey. pomięszania, i ciągnąć daley 
mowę, chcę/ dodałam/ożenić go z pewną bardzo boga- 
'dową mieszkającą w Karkafsonie, Pewna ie- 


fiem 


„UŁ 
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ftem, że na to zezwoli; ale żeby m mu ieszcze zachos 
wała na potem rofkosz nagłey wiadomości fzczęścia, 
nie uwiadomię go otem, aż w ten czas jak iuż wszy» 
fitko ułożę. Przeto zakazuię ci, abyś przed nikim.o 
tem nie mowila, nawet przed Mifs. Bridget. =-= = « 
Czego fię czerwienisz „Adele? - - = Ja fiamuniu? Se 
Tak ie, zaczerwieniłaś fię gdym wymawiala imię 
Mifs. Brzageźy, - =» - Bo » - - Może rozumiesz, że 
Mifs. Bridget tęż famą dotąd, co przed tem, ku Dain- 
villowi chowa nienawiść w fercn. - = + Oh! nie Jia- 
muniu!i owszem = - - Jak tó, i owszem! coż to chcesz 
przez to i owszem wyrazie] = - - Nic, famuniu = 
Czy wiesz iaki kawałek tyczącey fię tey okoliczności ? 
= = - Ale 2 = » Co do mnie, przekonana iefiem/zew 
famey rzeczy Mifs. Bridget ieszcze chowa w fercu 
cożkolwiek gniewu przeciw Daznvt//owi. Ale bądź 
co chce, powtarzam, i ieszcze ci zakaznię zupełnie i 
wzmiankę czynić o tem uknowanem ożenieniu. Doa 

5 RZECE ; ; 
mowiwszy tych fłow/zwrociłam do czego innego mos 
węj Adele wpadłą w głębokie zamyślenie fię, i nie 
pamiętam, iaki wynalazisży Piza: kazałam ‘iey iśdź 


so š : p= 
set. Ani flowaiey nie mowila onaszey 


do Mifs. 2 


yzaiemney rozmowie, ale ią z naleganiem profitas 


; Ś l A 
a wyznała wszyfiko przedgemną, a nawet podięłą 


. | - P „ 
fię przygotować mnie do tey nowiny, czego iey Mifs. 


, 
Bridget wyraźnie odmowila. Nazaiutrzj przechodząc 


fie 
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fię fama z Adela] oświadczyłam iey/ że mnie niespoa« 


wko] 


AZ i p A $ OR 
coż cię dolega? = - - Nic, Ylamunia! - - - Zdaiesz 


. . + a 4 . 4 
koyną czyni iey zdrowie. Smutna iefteś koci 


mi fię-zatopiońa w myślach, zawsze roztargniona; o 


czem tak myś ~- - Mamuniu! Coż to moie py- 
tanie cię mięsza? Nie masz dwoch niedziel| iakeś 
mnie zapewniła z wylaqiem fię pa nayżywszą tkli- 
wość: a nawet w tym famym ogrodzie, żebyś fię ni- 
gdy nie wahała, obiawić mi nayfkrytszęy fwoiey mye 
śli, gdyby mie wiedzieć iaka była, fkorobym cię (ię 
tylko o nią zapytała - = - Gdzie nie masz dokona- 
dego zaufania, tam i miłości prawdziwey nie masz. . 
s. . Toia też Mansani zawsze wszyftkie (Krytości 


. ` í z + z 
wyiawiać będę. - =- - Dobrze, o czemżeś teraz do= 


piero myślała? - - - Odpowiedzże? - - - Lecz coż? 
coż widzę? ty płaczesz! - - - Placzęo to, bo famu- 
ni tego powiedzieć nie mogę, - - - Przecięż = « - = 
zaręczam, że przed Wamunią kłamać nie bedę. - - = 
Coż ci to? - - - Mamuniu! powinnamże WCPani wy- 
iawić fekret od kogo innego mi powierzony/gdy mnie fięo 
niego pytasz? - - - - Sekret od kogo innego powie- 
rzony, to ty wiesz taiemnicę przedemną ukrytą? - = 
Mamuniu! i bardzo wielką taiemnicę. - - - Może ci 
los iey „odkrycie nadarzy! ? + = « - Nie, Mamuniu! 
zwierzono mi fię iey, i kazano mi dać fowo i przy- 
rzecz na honór, że iey WCPani nieodkryie - - J mo- 


głażeś 
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głażeś brać na fiebie taki obowiązek? - - - Nie czu: 
Jaś, żeś fię wyftawiła na niebezpieczeńftwo, albo nie« 
dotrzymania fłowa, albo oszukiwania mnie fałszywem 
odpowiadaniem pa moie pytania? Patrząy, iakzto cie« 
kawość może bydź fzkodliwa! Mamuniu! iam fię spo- 
dziewała/ że mnie WCPani nie będziesz nigdy o to 
pytać? OZ Przynaymniey, maiąc tę chęć) potrzeba 
było więcey mieć władzy nad fobą famą ; i nie poka- 
zywać fię tak rozcargnioną i tak zamyślonąj dle chos 
ciażbyś nawet w tey mierze wszelkiey użyła byłą 
roftropności, moglażebyś uniknąć tego zapytania tak 
proftego i tak mi zwyczaynego: Adele o czem myślisz? 
Potrzebąby przeto za każdym zapytaniem fię zkła” 
mać przed twoią Matką $ przed twoią iedyną i 
nayszczerszą przyiaciołką, albo nie dotrzymać ffowa, 
i wydać powierzony fekret. - - » Jam rozymiałą, że 
fię wywinę ze wszyftkiego tem iedynem wyznaniem, 
że mąm powierzony fobie fekret, i że, foro WCOPas 
ni Dobr; wiesziżem jprzyrzekła dochować go, nie rolka- 
Żesz mi go przed foþą wyiawiać? - < - Ale wyznać 
to, że Mamy powierzony fobie fekret, ieft go przez 
połowę odkrywać, a częftokroć ieft wszyftko jedno co 
wyiawić go zupełnie. Nazprzykład w tem będąc co 
ty położeniu, od kogoż możesz mieć powierzony fobie 
fekret iaki ważny? Od Qyca? On nic nie ma dla 
mnie taiemnego, Od twoiey Pokoiowy? Zakazałam 
ci wfzels 


| 
| 


| 
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ci wszelkich z nią rozmów, Nie podobna prawie, żea 
by ci go miał ktory z Męższczyza powierzać. A za 
tem łatwo wy wróżyć, że ci go powierzyła Mifs: Brids 
get, a wiedząc tyle; przed zachodemi fłońca doyśdź 
łatwo reszty można. -Á więc nie dotrżymałaś włożo= 
ńiego dobrowolnie na fiebie obowiązku, że fięw niczem- 
przedemną ukrywać nie będziesz; płochość dała fło< 
wo, i nieroftrópnie żakięłaś fię na hohof, od kilku 
dni dałaś miało fto znakow po fobie; że w fefcu iakąś 


taiemnicę nofisż, i nagkoniec wyiawiasz fekret fobie 


„powierzony. Patrzay ile tu błędów wraż połączos 


nych b wszyfikiemu temu winien niedoftatek reflexyi 
i uiedolężność oparcia fię ciekawości płoch:y. Ta 
napomnienie fkończyło fię na wyrażnym zakazie, aże« 
by żadney 6 tey rozmowie nie czynić wzmianki przed 
Mifs. Bridgeźą, Trżyniałam ią przez Cały tydzień w 
niepewności okrutnej, ile dla nieg] która ieft charas 
Niewiedzią= 
ła, czym mowiła co ô tem z Mifs. Brzdgetą, czy Mifsz 


kteru tak niecietpliwego i tak ciekawa. 


Bridget uwiadomióna była 6 wyznaniu na ktorem ią 
wyciągnęfa, i czy ia famą wiemj czy nie/o ślubie pota« 
iemnie wziętymi. Nie śmieiąc żadnych €zynić pytań, 
nie mogąc nic z nafzych poftępkow dociec, była w 
wątpliwości, ktora iey ftanęfa za riezriośne i oftrę do- 
Świadczenie, Ale oftrzeżona fkutkami pierwszych fwo= 
ich Błędów, tyle potrafila użyć mocy nad fobą, że fta= 


ie chio= 
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je chowala miiczeniej i zawsze twarz fpokoyną i wys 
pogodzoną pokazywała: Kiedy już czas przyfzedt 
zamierzony odkrycia wszyftkiego; Mifs; Bridget przy- 
prowadziła do mnie iednego poranku „dele, i rzekła 
do fiey ścilkaiąc ią: Sekret powierzony WCPannie 
odemnie iuż nie ieft taiemnicą, i teraz odkryię wê 
Pannie prawdę. Ponieważ mi WCPanna dafa przy= 
czynę powątpiwania 0 iey ku mnie przyiaźni, chcia« 
łam WCPanoy doświadczyć przed przywroceiiem iey 
moiey. W tym zamiarze źwierzyłam fię WCPannie 
fekretu uroionego; dochowalaś go poniekąd dosyć 
wiernie; nie wspominałaś o nim przed braciszkiem ; 
nie dałaś żadnego porozumienia Daźnvi//owi; że wiesz 
o nim; unikałaś okoliczności wyiawienia' go' przed 
Jiamanią ; a oraz trofN(iwieś przedemną ukrywała to, 
czego ci powiadać nie kdzała Imć Matka, dałaś nad to 
dowody,że cię moy los prawdziwie interefsuie. Wszy 
4 ftko to bez wątpienia iet nad lata WCPauny, bo dos 
piero połdziefięta masz roku: Widzę dobroć ferc4 
fey. Przeświadczona iefiem, Że ieszcze utrzymalszą 
będziesz, gdy niedozwolisz ciekawości tak fobą właz 
dać, i gdy nabędziesz więcey mocy i władzy nad fobą 
famąj Coż to/zawotala delele, nie wzięłaś WCPanna 
ślubu z Dainvillem? - - Dla Boga, mogłażeś WCPane 


na rozumieć, że gdyby to prawda byla w źwierzenin fię 


m iey/przełożyłabym WCPannę nad Jiamunię ? +- -a 
l 


Jużem 
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Jużem ci powiedziała Ade/e! iam dodała, że wszelkie 
zwierzenie fię (ekretu, ktorenby ci zalecano ukrywać 
przedemną, powinnaś mieć za podeyźrzane, i gdybyś 
cokolwiek więcey rozumu miała; nie powinnażeś bys 
ład dorozumieć fię; że Mifs. Bridge? doświadczyć cię 
tylko chciała, i że tak dobrze zna świętość twoich ku 
mnie obowiązków; iżby nigdy nie śmiała wciągać cię 
w rzetelne ich uchybienie? Tak prote uwagi nie 
przyszły ct do głowy £ fzeńuż to? Oto boś] iedynie 
była zaprzątniona żądzą dowiedzenia f tego ważnego 
fekretuj bo fię daiesz powodować niepohamowaney 
ciekawości; a nazkoniec; bo każda namiętność, ktorey 
had fobą panować dozwalamy; odefłłnuie rozsądek i 
zaślepia nas; Mami nadzieię, kochana przyiaciołko! 
Że mi darować raczysz to tak rozwlekłe i tak błahe 
na pôzor poftępków moich dzieci opisanie; nie będzie 
dla ciebie niepożytecznymi; ieźli fzczerze pragniesz 
przeiąć moj, układ: Ter sposob dawania nauk mos 
ralnych dzieciom ieft iedynie dla nich korzyftny ; i 
tymgto ia sposobem prowadzić będę Wychowanicę mo» 
ią przez wszyftkie doświadczenia) zdatne do ulożenia 
iey charakteru, i ugruntowania ią w maxymach cnoty. 
Na wynhiyściu fwoiem w pośr od ludzi, własnem do- 
świadczeniem, bez nadwerężenia ffawy i fzczęścia 
fwego, znać będzie wszyfikie nieprzyzwoitości/w ia= 
kie jes wciągnąć może plochośćfporywczość, fzcze<s 


l biotli« 
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biotliwość, ciekawość, nieudolność władania fobą i t. dz 
fiowem/będzie umiała walczyć z namiętnościami fwe= 
mi i zwyciężać ie.. Też famą Edukacyą , weżmie i 
Teodor. Opisane doświadczanie fiebie lepiey ieszcze 
ponio niż Adele, bo w niczem podchwycić nie można 
fyto tego wftrżymałości i hiymhieyszego niedopiścił fie 
poruszenia, po Ktoreinby doyśdź można było/jże fobie 
ma coś taiemnego powierzonego: ale też ftarszy ieft od 
fioftry tokiem, a w Edukacyi należycie dobrey, wiele 


znaczy bydź o rok ftarszym: 


L IŚ T m 
Pani dOfłalis do Baronowy: 


| DES zaczynam rok 24. i nie mogę uroczyściey 
obchodzić dnia narodzin moich, iak rozmawiając z 
WCPanią, kochana Ciotko! lecz gdy myślę, że to iuż 
trzy śmiertelńe upłynęły lata, iak'w oddaleniu od WC 
Pani Żyię, i ieszcze rok przynaymniey pozbawióńa bęa 
dę fzczęścia widzenia fię ź nią, ferce moie nuvza fię 
w fmutku. » = = Przynayminiey to wielką dla mnie ieft 
pociechą, że usuniona z pod iey wzroku takem fię 
fprawowała, iak gdybyś dotąd przytomnym mi bydż 
raczyła przewodnikiem i dozorcą, ffowem żem Z Wy- 
tworrą dokładnóścią poszła za układem przepisanym 
ód 
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od WCPani/i za wszyĥtkiemi radami/ktoreś mi łafkąe 
wa była przefłać w linach; w litath tych drogich å 
fzacownych/w ktorych z zupełnym wyszczegolnieniem 
znayduię to wszyftko) co mi nadgrodzić może oddale= 
nie rozłączaiące nag na wzaiem. Nie ufłyszysz WG 


Pani, zaręczam, za fwoim powrotem, aby. kto miał 
? 


mowić że Jey wychowanica. zarazilą fię kokieteryą 1 


zbrodnią tą vienawisna, ktorey wzniecilaś we mnie 


wiret tak fprawiedliwyfi tak niezmierny. Przeto też 
7 


$ . M U . H . 
aż dotąd Żadnemum ieszcze męśzczyżnie nie zawrocia « 


ia głowy, a nawet chelpić fię z tor mogę, iż nigdy 
nie mogli mowić ludzie] aby fię który we mnie rozkoe 
chat. Prawda, że podlug iey zalecania, zawszem fię 
w proftey i mnie haturalney utrzymywała poftaci, w 
wszyftkich moich poruszeniach wyrażatam fpokoyność 
A mnie WCPani natchnęta, nigdym na febie 
obcych min nie przybierała; że dopiero od dwoclr lat 
fama, togieft bez ati ężą mego bywam pomiędzy 
ludźmi, ale prawie zawsze z mym ężem/ dopiero 
przeszłego roku/kompanie u fiebie miewać zaczęła/że 
schadzki: nasze „z famych, ludzi rozumnych i roftro= 
pnych bywaią fkladane że nie bywam na balach/ope= 
ry, że nie ieżdżę na, Koniu; nie dziw przeto 26 tym 
poftępuiąc fobie sposobem/zafiużylem na wżiętość pos 
wszechną i ffawę bez fkazy. 


Y O Pani 
TOM I, 


, 
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O Pani de Falc nie mam dotąd nic donieść WG 
Panijcoby ią cieszyć moglo) Pani de Limours zaśles 
piona względem niey/ zupelnie przekonana ief, że 
kocha ferdecznie I ęża fwego ; lecz ia temu wcale 
niewierze. - Już w.niey widać zbyteczną kokieteryą, 
a nawet zszedłszy: z oczów fwey pati, chlubi fię nią 

. 
i tyle już ma dowcipu, iuż tak wysokich nabrała mya 
SKs=że rozumie) iż to wyznanie wiele ma w fobie 
wdzięki i że jef dowodem fzczerości nader przyies 
mney} Śpodziewam fię kochana Ciotkd, że /zczerość 
ta i otwartość nie przypadnie VCPani do fmaku. Ja 
ią mam równie za nierofiropną i śmiesznąjiak nies 
przyftoyną, Zztemzwszy fkin zaniechała po wielkiey 
części wykwintney owey i wymyśluey miny, w ktos 


ia przybierała. Nio 


rą fię w początkach fwego zamęż 
WCPani nad nią hoższego i Żywszego w życiu nie 
widziała + prawie zawsze zdaie fię bydź na powietrzy, 
a nadewszyftko glową bez przeftanku miota. Mnie 
fię zdaiejże gdybym była kokietką, ftaralabym fię ron 
wnie przypodobać rozmową, obcowaniem, talentami 
iak zwierzchnią poftawą ciała. Ale Pani de Vald 
wcale przeciwhe przedfiebierże śefodki. Abym mos 
gla dokładne ich WCPani uczynić wyobrażenie, opi- 
szę Śniadanie onegdaysze, ktore dawała Pani de Zó- 
mours: Z Dam nikt nie byt/procz Pani de Limours, 
de Palefi Hrabina de. Germeui/, kobieta mloda mega 


i prawie 
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prawie wieku, od czterech lat za paz aiant A nu 
wysmukła, udatna, (zykowna, i wiele maiąca trzpiqz 
towactwa i przysady w fobie, a z ktorą Pani de ace: 
w fcifłe weszła związki od 6. fisięcy, Pod czas "m 
Śniadania pomiefna panowała wesolość; w tym Pani 
de Limours odebrala bilet obowięzuiący ią do wyiścia 


. Er ; > A Ą 
ARA Odeszła mówiąc] że mnie zoftawuie naj 


A |mieyscu] Dozorczyną: fwey Corki. W chwilef po jey 
: Joznaymionó o przybyciu Imć Pana de Creni, 
i Margrabiego de L” 


odieżdzie/ 
j 


Powszeclinie mówią/ że ‘piera 
i 


> 


a, à H r 7 j 
wszy kocha (iż w Pani de Kalcdji źe wtóry z tymźe fa< 
mym ieft czuciem ku Pani Germenż/, Siedziałam w pos 


z 


7 A , 
śrzodku tych ' dwóch Dam, i wgkrótce poftrzegtam w 


%--1ch ułożeniu) + Ciak one mowią >; w ich kseżałcie Gye 


: ZUA | å A l. SYS 
a io, odmianę nader dziwną. Pani de Jaké nagle fię 


altateczną ku mnie milością żaięta. Sciflkała mnie / 
è . ` S 1 z . 
uftawicznie fię chylifą ku memu uchu/końcem powie  , 
dzenia mi w fekrecie pospolitey i powszechney bardzo 
>, 


rzeczy; potyni śmiała fię tak głośmo, tak Wymiiszenie Í 9 
f 


3 


iak niepdmiarkowanie; wszyfikiemu temu towarzys! 

fzyty miotania głowy, ktorych odnialować niepodobna / ; 
| » „ale Roe mnie dziwnie dręczyły, bo prawie co chwi4 
la twarz mi fwemi piory i warkoczem ocierala. Na- 
koniecy widząc|żem zbyt oziębła, i żem iey tonu nie 
popierała, wftata/ jeż uczyniła i Pani de Germeuil, i = L 
obydwie chodzily po pokoiu/. trzymaly fię oplotiszy = 


=] j 


A Y2 ręce 
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` 1 3 pie > 
ręce koło tanow fwoich. J nachodziwszy Ďe tak gnus 


0 śpie i z zaniedbaniem pi kwadransa, poszly razem 
3 ku kanapie, fiadly na niey z osobliwszą ukladnością/ 
y itak tylko dlugo na niey zatrzymały fię/ iak długi 
, czas fądziły bydź potrzebny na tofaby nam dozwoliły 
Ć uważyć, iż”w tfm położeniu formowały widok naye 
milszy i naywdzięcznieyszy w świecie. | 
kobiece dówyóei A e w. diacząg "AIG 
> Nakoniec powrociłam do fiébie/ nie mogąc poiąć anł 
, zrozumieć, iak można bydź tak glupiąj aby przedfię= 


$ 
Jm wziąj zamtyfi i mieć nadzieję żawrocenia Jfięficzy- 


znie glowy tak dzikiemi sposobami. ' Wolałabym ga= 


tunek kokieteryi pewney Angielki, ktorą Chevalier 
sy d'Herbain poznał w. (ych podrożach | fyia piękna, 
ale przez dziwaíťwo wcale nowe, gardzila zawsze 


À 
; ə 
zwycięftwóm, które fame tylko wdzięki iey poftaci „$$ 


, = 
m fkutkowaty. Gdy ktoremu fiefźczyznie głowę zawros © 


cić chciała, odrzucała wszyftkie ftroie, pokrywała fwe © 


e 

piękne włosy i połowę twarzy kapeluszem, a uwiną- j7 

, z ka 

+ ° Wszyfię w płaszcz] usuwąta oczom ludzkim naypię< 2 
knieyszą kibić w świecie“ o s wydz 3 

yszą kibić w świecie: ale pod ow czas wydawas ; 

j 

Ia fię z wszyftkiemi wdziękami dowcipu, a powabami A. 


pa , ŻE x em 
obcowatig i rozmow rownie- uymuiącychy zawsze po= ea... 


Konywała (we rywalki naypięknieysze nawet, nayo- 
zdobnieysze i nayfiroynieysze. « Stąd też, takich uży= 


| 
HY 3 > 
Ji % ° waiąc sposobow, niebe$pieczna i fzkodliwa owa Ka« 


; A i e ? ko 
 * kietka, dodaie Chevalier d'Herbain| nigdy nie wzbus 
a - 5 dzała + | 
fyrt soR$Ę 5 2. fin z 1 64 AE c 7 8 
RE DnA NEG, AAAA sne 


Y TEODOR 341 


dzała przemiiaiącego i- uroionego tylko czucia, lecz 
CEB 


na, gwałtownieysze rozniecała patsye. Bądź zdrowa, 


kochana Ciotko! odieżdżam zaraz do Wersalu: pos 


iutrze wrocę,jieszcze do WCPani pisać będę/przesy= 


i AE REI OFEOZR 
łaiąc małą paczkę papierów muzycznych/ o ktoreś pi- 


sala. Posyłaią po mnie, czekaią na mnie. Bądź zdro= 


F 3 : ` 5 
wa, corka wychowanica twoja tak tkliwie cię scilla / J 


iak cię ferdecznie kocha, 


LITS T PR, 
Vice -Hrabiną do Baronowy. 


; 


(SW kontentnieysza jeftem z moiego położenia, 
kochana przyiaciolko! t i. codzień większą mi. przy= 
nofi pociechę fórka moia! bo,moie fzczęście od jey 
dobrego poftępowania fobie/ i od iey ku mnie przy= 
wiązania zależy. Zwierzyłam fię WCPani wszyftkich 
przyczyn umartwień i zgryzoty, ktore mi była dala 
w pierwszych chwilach zamężcia fwego ; aleć nazżko- 
miec midle te chmurki pierzchaią, i iuż zaczynam wie= 
rzyć, że powątpiewaiąc o iey czułości, moia częfto 
wprowadza mnie w niesprawiedliwość: kocha ięża 
fwoiego fzalenie. W powszechności wszyftkie poru 
szenia “iey Duszy są gwałtowne, i chociaż takie cha= 
raktery nielegpięcznieysze są niż inne, przyznasz ie- 
dnak 


ek wo Ó CE 
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dnak WcCPaui/ że tyikój prawdziwie | innych do nas 
i l t 
przywiązać mogą., Mam prawó teraz przyklaśńienią 


fobie, żem iey pozwoliła ofiągiąć cel ten któren ona 


"fama wybrała, Będąc tak popędliwą, fzczerą, otwara 


tą i czułąj iak ona ieft, iakże znieść mogła związek 
przeciwny fwoiey (klonności ? dna, ktora cienią nas 
wet przeciwności zcierpieć ni: może, w. rzeczach na= 
Wet względem niey nayoboiętnieyszych ? Ma prawda 
wielkie przywary i mniedofkonałości, przyznaię; ale 
te wszyftkie prawierpochodzą z iey żywości, i zgtąd/ 
że nie może wiele ulegać] Wiesz! WCPani/ żem ią 
miała w podeyrzenią o nieszczerość i zr ci: 
myśl ta śmiertelnie mnie trapila, Dzięki fiewufia- 
żem wyszła z tego błędu. Jak ona fama mówi, to 
coby kto mogł przypisać podług wszelkich pożorów 
chytrości i zdradziejief tylko iftvym: (Rutkiem nieus 
wagi i trzpiotaftwa, i tegto fą dwie glownieysze iey 
przywary, Obrala fobie przyjaciółkę [i aż do zbytku 
ią kocha | Jeftzto mloda Dima, kilka laty od niey 
ftarsza, i równie znakomita urodzeniem, poftępkami 
fwemi, iak milym z ludżmi i przyjemnym obcowa= 
niem. Z radością i pociechą patrzę na móią corkę, 
wylewaiącą fię na te uniefienia/i wpadaiącą wów fia- 
tuzyazm, który wzniecać zwykło w młodzieży żywey 
i czuley pierwsze zawarcie przyiaźni,. Weźrjy teraz 
za cel rozmowy nafzey przedmiot bardziey WCPanią 


interef= 


“ 
m 
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interefsuiący, ponieważ go fobie za czasem masz przy” 


ftancya nie daie po fobie Żadnych żna- 


l 
sposobićł Kc 


, 3 . s 
kow,<powabów* mamiącychę (wey froftry/ ale iey pię- 


kność dokładna*i porószaiącaj iey łagodność, fzcze- 
rość, zupelna iednoftayność charakteru, iuż wszy= 
ftkich (erca pociągają ku niey; rozum iey icit wcale 
nad wiek fedmioletni. _ Czuła ieft/ale przy tym lękli- 
wa i mało. daiąca znakow zewnętrznych czucią fwe- 
gof rigdy fig nie -odmienia, zawsze poważna i ftate- 


24 z 
kow pofta= 


czna, bojażliwą i pofłuszna, pomimo wdzi 


ci fwoieęy, zdaie fię bardziey bydź 'usposobiona do te- 


TREE za £ ; Tl 
*go/aby ią kochano, niź do tegojaby fię podobała. Moim 
2, n 7 ; 1? zie eA 
zdani ml iey charakter i sposob myślenia, rownie w 


A A Di s ? 5 + 
WCPani guście będą, mniemam orazjże w iey osobie 


zobaczysz kobietęj profiego ferca, roztropną i uwa- 


Fe. 


REMA GR | a ofli PA) 
Źną, i to zdamiś ieft zamiarem wfzyftkich naszych 
żądańj Oby moglą fzczęśliwym uczynić lubego»na- 
szego 7eodorą/to dziecko tak drogie i tak kochane, i 


ź 
sbyśmy mogly pod ow czas ziednoczone, winlzować 


PRS = ź 
fobie i ciętzyć lę razem z wspelnego nafzego fzczęś- 
cią. - © - - Ah kochana przyiaciołko/iakże te czasy 
fzczęśliwe są jeszcze zbyt odległe, - - - QOczekuiąc 
ich/na iakież nie zdobyważ fię ofiary] Dziwię fię 
im, ale tym cięższy żal codzień ścifka mi fer-, 


zeejiż nie mam do znoszenia: ich, ani twego męz- 


ftwa, ani twego Éntuzyazmu, ani filozofii twoiey. 
„bądź 
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„ Bądż zdrowa, daruy mi tę qsbośćjzy racaiąc pamięć 


. , 
' ma czucie tak egute ktore ią fkutkuie. 
Klipre- 


LIST TR Tig 
Odpis Baronowy. 


F 
W insznię WCPani kochana przyiaciotko! fzczęa 
Ścia kt "rytm fię teraz cieszysz / Zgadzam fię w tem Z 
WCPanią/ że pewną będąc o fercu twoiey córki, po» 
winnaś w famey rzeczy znofić iey przywary i im ule« 
gać. Niech cię kocha,, dosyć na tem, Więk i czas/ 
ani wątpiey, odmienią i ulepszą iey charakter. Dono» 
" fisz mi WCPani/ że fobie iuż obrała przytaciolkę, po 
żwol WCPani powierzyć fobie niektorych mych uwag 
nad tem, uwag ktorem niegdyś na świecie żyiąc czy» 
nilaf gdym była podjtrzegaczką i świadkiem wszyfikich 
obrotów w spo'nego w kompaniach pożycia, Ten punkt 
| litu twego przywołuie mi ie na pamięć[a kto wie ? 
może ci fię na co przydadzą. Nadaiąc rieofzczędnie 
fk onuościom przemiiaiącym i plochym, święte imiona 
zaufania i przyiażni, podciągneliśmy prawie pod wąte 


2 


pliwość zupelną iefteftwo czuciąjktoregośmy od falfzy= 
wych rozeznać nie umieli. To naftępftwo gwałtowne 
porufzeń żywych i burzliwych wynjiszcza i fufzy ferce 
nigdy go nie mogąc nasycić. Potrzeba kochania ro- 


dzi 
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dzi ( nieftałość; pragniemy „przywiązać fię, przylgnąć ; 
zwracamy W inną nasze zamiary, bo nas do tego pos 
budzażądza lub nadzieia utkwienia w. iednym celu ną 
zawsze; i życie przepędzamy na pofzukiwaniu tego, 
co nakoniec mniemamy bydź ilftnym uroieniem, fzcze= 
rą chinerą, przeto tylko, żeśmy” nie potrafili znaleśdź, 
Wsżyfikie te błędy pochodzą z przefądow ktoremi 
mas zarażaią, a ktore fię mnożą codziennie. | Serce na 
iednymby czuciu rzetelnym  przeftało; a chcą nas 
wszyscy przekonać, że do tego aby bydź dofkonale 
fzczęśliwym] potrzeba doświądczać razem wszyltkich 
rodzajow czycia. „Jako chcąc uczynić fzczęście rzeczą 
powszechnieyszą, wprowadzaią rożnice, ktory ch w faz 
mey rzeczy. nie masz, iednemuż czuciu nadaią nieżlie 
ezone nazwifka, tym sposobem dzielą go na rozmaite 
części, i twierdząjże fzczęście dokładne i zupełne, zale- 
ży na fm] aby ófiągnąć wlzyftkie przedmioty ktore 
flstadaią ten liczny fzereg. Uczynię tu WCPani kal- 
kuł takiego fzczęścia] ftosuiąc fię we wfzyftkim do 
zdań powszechnie wziętych, Mloda Dama tym spo- 
fobem oświecona, ieźii nie ma ferca do fieza, wie do- 
brzejże iey kochać koniecznie potrzeba| i fzuka z ufl- 
nością Ą manta. Wie zarowno, że winna przywiąza= 
mie (wym Rodzicom i krewnym, ta powinność fkfada 
czucie osobnej i piewchodzące w katkutf czucie, nie 


miaiące nic wspolnego z przyiaźnią. Czyni im przy- 


> 


- fugi, 
i 


., 


346 ADELE 
E ZZA ZY ZZ 


flugi] oddaie wizyty; a tym famym czucie to iaż w 


niey iet zupelnie ugruntowanej iuż dopełnia Węzy: 


+ 
ftkich iego obowiązkow. Ma braci, fiofiry; tym win- 


na inny rodzay przywiązania i tkliwości, inny rodzay 
czucia, dla tego też fzczegolnieysze nadaie mu nazwi- 
fka. To wWszyfiko ielzcze nie iet dosyć; potrzebnie 
przylaciołki: fympatya przybywa iey na pomoc, i W 
przeciągu fześciy miefięcy odkrywa iey cel godny po: 
fiąśdź całkowite iey zaddfanie. Oprócz tego/ieszcze 


K 


RAS $ A SĘ 
zywamy: przytaciołmt ; bo nieuchrónnie rzecz potrze= 


U 


buajaby bydźjiw ftanie powiedzenia: moia feńsła przy- 


. > e 
jey dopieka potrzebą- owych źczyżni ktorych naa 


taciotko i moż przyjaciele, a pomiędzy dwiema temi 
rzeczami wielka zachodzi rożnica. Tym przyiącio- 
tom dofiaie fię.w podziale, podufałość w błahych rzea 
czach, powierzenie fekretu nietrwaiącego iak chwilę, 
i w pisanie W reieftrzyk, Powtore/ ieźli' im fię traf 
zapaśdź w chorobę, iedzie fię do nich i z niemi fię 
zamyka, pilnuie fię ich, wszyftkie oddają fię przyftugi, 
i codzień ich fię widzieć należy | Powinno ich bydź 
5. lub-6, wszyscy iednakowe maią poważanie i iedna- 
2 => 
kowe przyw ileie, i famey tylko scżsZey py:zytawiofce 
podlegiemi bydź maią. Tu inż WCPani widzisz dwa 
gatunki przyjaźni bardżo rożne na wzaiem, 4 nie 'raa 
chuiemy ieszcze w ich fzeregu sehtynientow natury 


i milos 
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i milości: „Co fię tycze przyiaciolki sciffey, ku niey 
powinniśmy<palać pafsyą z Życiem dopiero uftać ma= 
r PRZE PAR M 4 
ijącą. Należy fię mieć iey portret, trochę wlosow; 
za każdym spotkaniem potrzeba mieć na doręczu dwa 
lub -trźy fekretaf i powiedzieć iey do ucha, choc 
byśmy fię z nią dopiero przed kwadranfem rożeszli; 
i nigdy nie bywamy profzeni na te Wieczerzej tylke 
: - 4 . . / z > 
z nią, Zaś przyłąctofóm dochować tylko należy czu» 
; > / i 
cia tkliwego, lecz spokoyńego, ktoreby fię gruntowało 
3 PEREZ RA TO Ef i 
na fzacunku i przyfioynościji ksoreby : w fobie nic 
gwałtownego nie miało. Jeźli ieszcze kto obdarzo- 
ny tet delikatnością, doświadcza piątego w fobie czue 
cia czyli tentym 'ntuf ktońen nazywają źmżęrefsem, Iria 
terefsem unolić ię powinńiśmy przynaymniey ku dwu= 
A r RE 2, 4 
naftu osobom fpoleczności ogólney, te zaś powszech- 
i. ż 7 , : i 
mie wybieramy z pomiędzy tych, ktore maią waywię- 
ceyspoważania i wziętości, przez fwoie urzędy lub 
ASY i ! : 
znakomitość fwych\maiątkow, To'czucie wklada na 
nas obowiązek pjsania liftų co miefiąc w przypadku 
nieprzytomności. < W chorobach potrzeba 3, lub 4. ra= 
zy na dzień posyłać dowiaduiąc fię o zdrowił, aw 
a , t 
przypadku śmierci) wftrzymać fię należy-od widokow 
publicznych przynaymniey przez resztę dni tygodnia. 
Wsz, ftko to tak. fkrętnie uważają,i wypełniaią tak 
dokladnie, iż łatwo poznać /żeśmy fię ,tego z dzieciń- 


ftwa 
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ftwa na pamięć uczylif i że Edukacya i przykład zaa 
węczasu nam to wszyftko głęboko wyryly na umyśle. 
Nie ieftże to rzeczą równie zabawną iak nieroftropną, 
aby młoda osoba, ktora tak łatwo, na łonie familii 
fwoiey znaleśdź može ba i powinna cele mogące naa 
pelnić iey ' ferce, kala pomiędzy obcemif tych 
związkow płochych, ktore nie przywięzniąc ią do ni- 
kogo ftale, nieznacznie oddalą na zawsze od tego 
wszy fikiego/co kochać powinna 2 Wierzaymi WCPani f 
* że w 18. roku ieszcze nie fzukamy prawdziwey przya 
iaciolki; pod ow czas nie pragniemy mieć w niey 
Wodza, foradzcę, bo to oboie znaleśdź można befpie= 
cznie w fwojey Matce, wW fieu, których tym wcze» 
snym kleieniem zaniedbuiemy. W pierwszym na 
świat wftępie. o tym tylko myślemy/ aby wniśdź Y 
w związki okazałe: wszak prawie zawsze] uroiona 
ta fympatya wydawać fię w nas zwykla ku osobie 
naypozornieyszey z kfztaltu i poruszenia fi okrzykńio= 
ney za naymodnieyszą. A potym w tąk młodym wiea 
ku żądamy zazwyczay znaleśdź konfidentkę grzeczną 
j nam powolną; a prawie zawsze scifły zbyt związek 
dwoch młodych ofob z fobą, każe fię dorozumiewać 
pomiędzy niemi jakiey nieroftropney lub niebeśpie« 
czney intrygi. Takie związki zaczynają fię od pos 
wierzenia tajemnic niewinnych: zzwólna młode głos 


Y Wy 
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ORDO ZEE 
wy zapalaią fię: dla dopełnienia obowiązku przyiętea 
go zupełnego zafania/ daią fobie na wzaiem sprawę. 
rozwlekleyszą bardziey/ niż dokładną fwoich czuciowł 
Wasóaią fię w uwagi i rozumowa nia] rozmawiaią na- 
8 yti o miłościf poddają fobie zobopolnie falszy= 
wej albo zbyt ią wyffawiaiące wyobrażeniaj potem 
chlubią fię z poczynionych zwycięzttwf p namiętno= 
ści, kigne wzniecily. W drobnych tych i nikcze- 
mnńych hiftoryikach, miłość własna przeiftacza prawie 
zawsze dzieie, a częfto ukrywa prawdę. Przez tona» 
bieraią guftu do intryg, wciągaią fię w nalog klam- 
fwa/i przyzwyczaiaią do chytrości i oszczerftwa,wy= 
lewaiąc fię ku tey przyiaciołcę, którą tylko. dla tego 
kochaią faby ie miat kto fiachać, na wfzyfikie oświad= 
czenia tkliwości nayżywszey i naygorętszey. Tegom 
ia dofirzegła, o tymby oftrzedz trzeba młodziefź, rod 
zmawiaiąc, żartuiąc i ufiluiąc wyśmiać wszyftkie, 
choćRy naypowszechniey przyięte zwyczaie zafiugują- 
ce sapogardz rozumu. Bądź zdrowa, kochana przy= 
jancikoż odbieram Lit od ciebie, a przeto bez żalu 
mdy Kończę; poniewaz itak nie przefianę z tobą. ob= 


4tować, 
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L I S T "AFB i Ze 
Odpis teyze dó teyže. 


* 


Taze trofkliwa baczność dawać potrzeba na dzieci 
w naydrobiieyszych nawet okolicznościach! «a „cą 
„ „Adele ma praykodoni fktonność do prawdy, Edika 
cya wzmocniła w niey jeszcze burdziey tę cnotę. Nis 
gdy fię ona nie uda do pokrycia lub ópacznego opos 


wiedzenia naymmnieyszey rzeczy, końceni tawet wys 


p mowienia fię z dopuszczonego bledu; przecięż od ‘kila 


ka dni 'poltrzegłam, że kłamala z wefotości fercaci 
dla zabawki. Pofłuchay WOPani iak to: 'Pizeszlego 


tygodnia Dainyille. mial feu bardzo pocieszny/ i opos 


= 4% 
© 8 wiàdat nam gò, naśmieliśmy dię do rozpuku, Nazaiutrz 


Adele miala także sny, i Źwierzyła mi fię ich, alem 


mało uważała iey mowy, We dwa dni paremfenox 


- wu powiadała.o innych, a.na koniec azifiay opowias 


dala mi fen tak- piękny, żem ocwywiścię a, a, iż 

go fobie zmyśliła zupelnie; Potwierdzilafze móy dos 
3 7 RED -1 

myfł prawdziwy, przyznając fief że równie inne ivszy« 

fikie byly iey wynalazkiem. Nie trudno mi bylo dać 

iey do zrozumienia, żejieżeli okropną ieft rzeczą, kia- 

wać dla (wego interelsu lub (woiey korzyści, iefzcze 


niewy= 
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> > ; 5 r > 
hiewymownieyszą będzie winą kłamać/nie maiąc wa= 
żnych do tego pobudek. Jużem ci data poznać, mo= 
wiłam daley, iak kłamfiwo ien zbroduią obmierzłą i 


ien iefi klam= 


podłą, wiesz iak wielkiey pogardy god 
cą. | Jeszcze cię muszę oftrzedz, że digdy nie może 
bydź prawdziwie mfilym i przyjemnym. Wiele ieft 
ludzi libiących zmyślać hiftoryiki, ktore bez fkrupu- 


łu udaią za prawdziwe dla tego/ że one nikomu nie 


fzkodzą.  Kłamiąc i exageruiącfhie niają innego celuf, 9 


tylko aby bawili/ji aby'* fię miłenh w pofiedzeniu po» 
kazali: ale zupelnie chybiaią fwego celu, i iedvnie 
końcem zgahańbienia fię/obieraią sposób ten płochy i 
nieroztropny. Człowiekowi klamiącemu dla własney 
fwoiey *rozrywki/ w niczem nie wierzą. Jego powie- 
ści, chociażby fa yprzyiemnieysze/nigdy nie interefsu- 
ią, ponieważ nie mogą wzbudzić ani ciekawości, ani 
zadafiniafi) z przykrością go fiuchaią f przeciwnieloso- 
ba rzetelność * kochaiąca; nawet/ chociażby żadnego 
dowcipu nie miała, gdy ma iaką Te nadzwyczayną 
opowiadać, pewna ien/ że zaymie ciekawość wszy ft- 
kich/ i że ią mile ftuchać będą. Poggmimo fzacunku 
na ZOP zafługuie, myśl ta/że wierzyć potrzeba wszy- 
ftkim iey powieścióm, czyni iey rozmowę interefsuią- 
eym, a iey obcowanie pełnym powab$n ; thociażby 
nawet tę tylko drogą pofiadała cnotę, przyiemną by- 
laby 
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łaby w oczach kadego, i chciwie poszukiwaną. Das 
wfzy to uwagi” 4Adelij /profilam iey/aby mi iuż nigdy 


na potym snow fwoich nie opowiadała. 


Odebratam fin od Pani dOfafis, ktorego aa 0a 
snową ielt nadobna i luba nasza Koffusia, Pisz [ że 
ią zaftanę bardzo wyładniałą, i że prawdziwie piękną 


ieft iak Aniót. Giiewam fię prawie na tof Szpea 


„trość odrażaiącaķ ięft bez wątpienia iftnym nieszczę= 


© e Ściem/ ale piękność dofkonała zawsze zwykła bywać 
ę y y 


darem natury niebefpiecznym/a częftokroć fzkodliwym 
i okropnym. Dama piękna pociągając ku fobie wszys 
fikich wzroki, tym furowiey fądzona byw, chociaż 
nawet do zdania o niey» nie przymięsza fię za» 
wiść. Ciekawość wszytkim nam wrodzona] ufiłuie 
przeniknąć, czyli cel tei; którego wdziękami poruszeni 
iefteśmy , poliada ieszcze przymioty, ktoąrebyśmy w 
nim widzieć praguęli. Dusza cnotliwa i jagodna us 
czuie w fobie tę żądzę. Widok tego/co nam fię pos 
doba/roznieca w nas pragnienie poznania go lepszego. 
To Gz interefsowne porufzenie nie fkitkuie bynay- 
mniey podeyrzehia, Nie zaftanawiamy fię nad fmf 
że miłość i nienawiść zaślepiaią; że oboiętność nic 
nie roztrząsaf i że fama tylko prota uprzeymość i 
grzeczność iaśnie wszyftko widzi i sprawiedliwie fą> 
dzi o wszytkim. Tymsto sposobem korzyść na poe 
zor tak fzacowna i drogaęieft w famym fkutku fzezes 


rym 
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rym i fzczegolnieyszym niebefpieczeńtwem. Taki 
ief wlaśnie ftan ęgźczyzny talentów pomiernychy 
wyniefionego do żtiakómitych urzędów. Oczy wszys 
ftkich utkwione w nimąłatwo odkrywaią naydrobniey= 
sze iego przywary. Pod ow czas gdy go podchieb= 
ftwo kadzi, nienawiść go czerni potwarz okrywa*go 
niesławą/i fama nawet prawda zdziera z niego obiu- 
dy barwę i obwinia przed światem. Wfzyfikich iega 
błędów doftrzegaią ssij wyliczają ie pinis a 
nawet ENIR FARIAS Zedrzyi z niego świetny ten ty- 
tut ktdry$ go zdobi i na Wa wy ftawia, polowa głuoftw 
iego w rewire pdya ie. Nikt łobie nie zechce 
zadać pracy potrzebney do odkrycia iego wyftępkow 3 
taiefnne zoftaną w głębi I uszy iego, i nikt nie będzie 
ufiłować obiawić uczynków/które z troflsliwością pra- 
gnie ukryć, ; 

Rzadka to rzecz, aby kobieta dokładney piękności 
, byla mila i przyiemna. Powszechnie mniema/że przya 
rodzenie inż > w niey dókdnałć że a 
iey pokuzat fię Aby” mamiła i łudzita ężczyzny/i że 
ten sposob zaftąpi aa wszyftkich innych. Testo 
są wyobrażenia których pełna wchodzi pomiędzy lu= 
dzi. Ztąd też wszyfikie iey powodzenia ogranicza 
bladhe podziwienie, które wzbudza za pierwszym pa» 
Kkazaniem fię. Poruszenie to i | niknąchię 
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7 

zoftawuie nic po fobie, procz nudności, niesmaku i 
wfrętu. Przy niey rozum prożtmie ; ferce ftygnie f i 
t 4 
wcale dobrze uważono; że to nie naypięknieysze koe 


biety wzbudzają namiętności gwałtowne i burźliwe. 


Zewnętrzna poftać nic rażącego nie maiąca w ICH 
bief fkład twarzy otwarty spos ób wyrażenia fię inte= 
4 
refsuiący i dowcipny, testo są przymioty prawdziwie 
pożądane. Doday do tego wyobrażenia, wdzięki, proa 
fte. i nieznaiące przysadyf łagodność, dowcip bez wy= 


, 
kwintow, a zobaczysz WCPanijczy fama piękność bę= 


dzie mogła j z Damą tak ozdobną o pierśzeńttwo. 
A zatem podwoy, kochana przyiaciołto! twey pie= 
czołowitości około Konftancyi; przekonay ią dokłas 
dnie, iż gdy wniydzie na, świat, fama piękność/ nie 
będzie mogla zaftąpić mieysca innych powabów ; że 
ona wyftawia nasna wszyfłkie pocilki zazdrości kobiet 


i nierozsądku mężczyzn; 


caiąc na nas uwagę 
powszechności, częfto fiuży tylko: do poftrzeżenia'nae 


RS e TZ ZE ; 3 
zych błędów i fiabości, ktorychby nie uważano nigdy / 
/ 


KĘ 


gdybyśmy tak pięknemi nie byłyfale dodać zaraz pos 
trzeba /że (kromność czyni także piękność bardziey 
interefsuiącą, i nadaie cnocie nayokazalszey świętno= 
ści. "Nie ufiłuy nigdy taić to przed nią/że ieft piękną; 
tey rzeczy ukryć nie podobna: powiedz iey tó po 
proftu, ozięble takJabyś fię nie zdawała żadney ceny 
przywięzywać do tego przymiotu. Powtarzay iey tak- 


że 
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że częto/ iż ieżeli do lat 25. zachowa zupelnie tenże 
fam ksźkali poftaci fwoiey, co ieft rzeczą bardzo nięe 
pewnąy, w przeciągu tych lat będzie widziała w więa 
kszey wziętości kobiety, nie maiące ani tey foremno» 
ści w toku poftaci/ ani*tey: piękności co onaf ale kto= 
re moda i uroienie wszyftkim za nadobne i piękne ue 
znawać każą. Nie wiizialyżeśmy/ że Pani de Gera 
wille uchodziła cza$ nielaki za naypięknieyszą Damę 
w Paryżu, pomimo piosneczki krytykuiącey tak okru= 
tniejale oraz tak sprawiedliwie,iey kibić, zęby, cerę, 
ufta i nos? Ponieważ żadney poftaci ani kształtu cie 
ła nie masz ze wfzyftkim dofkonałego, nie ukrywające 
przed forką, że ieft piękna, wytkniey iey tak niedo» 
ktadności i uchybienia/ktare fię mogą znaleśdź w iey 
„O fobie, aby nie elalaj áe iet wyborem dzieł nas 
tury, t żeby fię przyzwyczai ila do fłuchania kryty= 
kuiących ią w tey mierze bez gniewu/ i bez umara 
twienia; i tym końcem/ day iey ża jey niea 
dofkonałości, nie miną zmartwioney i ubolewaiącey 
nad tym, ale tym tonem fiakim my zwykli MoOWIĆ o 
rzeczach oboiętnych. Adele ieft prawdziwie nadobna; 
wie 6 tfm ale fobie fwą pięknością bynaymniey nie 
S praata głowy. Dawałam/kilka dni temu, wielki 
obiad , sprofiłam prawie wszyfikich mych fąfiadow 5 
uczta była bardzo okazała, i piękna Adele dobrze ua 
Za brana 
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brana i dziwnie piękney cery. Cała kompania okrzy= 
*knęta iey kibić, i każdy powtarzat|że dotąd "nic tak 
wdzięcznego i przyiemnego nie widziaf. Wieczor, 
gdyśmy fami domowi byli, Mifs: Bridget sę mnie 
fię o nazwifiko ogroninegó Mię Żczyzny, który fiedział 
u ftólu przy miie, i którego rozmowa zdała fię mnie 
interelsować, odpówiedzialam/ że fię nazywa Pan de 
ty mef że wiele Kodów źwiedźitj Że ieft bardzo uczoa 
ny i nader przyiemny/ ale trochę uszczypliwy, S 
- wiedziała Mifs. Bridget, i AA mi fię z nin aa 
wanturka dosyć pocieszna, ktorą bez wszelkiey boia- 
źai opowiem w przytomności Panny Ade/i bo, pewna 
ieftem/że fię naypierwey ż niey Śmiać zacznię. Ja- 
bym fię ZAGEI przerwał Hląż mey żeś go mufiała 
fiysżeć howa Eo iż mti fię Adele nie zdaie piękną 
Oh! to, odrzuciła Mifs. Bridget, nié wartoby bylo i 
powiadania, bo nakoniec każdy ma guft fobie właści» 
wy, i chociz aźby Panna Adele była tak piękna/iak ju 
trzeqnka, nie moglaby fię Wszy ftkim podobać: ale ia 
to chcę mówić że Pan de PO/wie obrat mnie fobie 
za konfidentkę w tey okoliczności | co aa: rzeczą dos 
syć osobliwą. Sł luchaycie WCPańftwo akim fię ta 
sposobem ft stoj frziął npg za Damę fyfiedzką; i na poł 
godziny przed obiadem, gdy wszyscy byli w sali, prze» 
chodziłam fię po dziedzińcu, przyszedł ku mnie, i aby 
go wciągnąć w rozmowę, pytałam go iak mu fię poa 
; doba 
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doba tłuinaczenie Adeli obicia -hiftorycznego. : Prze» 
dziwnie, odpowiedział, a to mnie naybardziey zafta 
nawialo, że ie tlumaczy bez pedanteryi, i nic o nich 
nie mówi, dopokąd ią nie zapytaią. Bardzo dobrze 
będzie) iezli w dalszych latach dochowa tey natural- 
ności i f(kromności; boj bez tych dwoch przymiotów» 
znaiomość całego świata, nie tylko innym miła nie ieft, 
ale nadto nie służy do niczego, tylko do uczynienia te» 


go ktory. ią pofiadą natrętnym, prey nudnym/a 


nawet śmiesznym. I chciałbym był, mówil daley, 


żeby raczey z tego to dziecię chwalono, zamiąft wpa» 
dania w zachwycenie, iak uczyniono, nad iey kształ= 
tem ń kibicią która ieft bardzo mierna. W famey rzen 
czy, odezwałam fię, blafhe iey w tey mierze daią 
pochwały; prawda że ieft piękna, ale - - - piękna, 
przerwał mi mowę, otoż. ia tego wcale w niey nie 
widzę; talią ma fzczupią bez wszelkiey regularności, 
układ twarzy i umizg badzo pospolity; i zapewniam 
WcPannę/że większa część SE „Powtąrzaiących, że 
ieft piękną, nie ma tego i'w myśli. Ten gatunek 
połchlebftwa gniewa mnie, przyznam fię, i'chciałbym 
żeby to dziecko, które mnie mocno interefsuie fwoią 


7 > A : > . + . 
Edukacyą, chciałbym mowiej żeby to dziecko wiedzieć 


mogło, iak te wszyfękie grzeczne. mowy. są fałszywe, 


a nawet 'pokrzywdzaiące ofobę/ de ktorey: zmierzaią, 


! 


bo ich] nie można fię dopuścić, tylko w R BYS 


Że ta osoba tak ieft niegroftropnaji tak prożna, | że ie 
/ 
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weźmie za prawdziwe co do ffowa, i dziwnie fię nies 
mi ucieszy. Ta mowa, rzekla daley Mifs. Bridget 
zdała mi fię bardzo rozsądną, i pragnęlam bardzo dłu= 
żey z nim pómowić, ale Panna „Adele przyszła oznaya 
muiąc nam/ że iuż fiadaią do ftolu. Po sposobie mó: 
wienia do mnie Panny Adele poznał dobrze Pan de 
VOrme, żem była zamieszkana w Zamku, i fama Pane 
na Adele przypomnieć (obie może, że fię pokazał po- 
mięszanym, i żem z nim cicho mówiła, bo mnie pro- 
fil aby go nie wydawać] com przyrzekła. A więc, 
przerwała dēle, plonąc fię nieco, rozumialf iż gdy= 
bym fię dowiedziała/ żem w oczach iego ieft brzydką, 


w rozpaczbym wpadła, bardzobym fobie życzyła/żeby 


"go wyprowadzić z tak opaczney o mnie myśli. Do- 


brze Adele mówi, dodałam, ale iakże to zrobić? iuż 
u nas nie będzie, a za dwa dni odieżdża. Niech do 
niego, rzekł aż moy, Mifs. Bridget napifze, a po- 
nieważ to ieft człowiek zacny, ilat iuż piędziefiąt ma- 
iący, Adele, ieźli matka pozwoli) może dopisać kilka 
wierszy w liście Mifs, Bridget. Boć pochwali= 
ła ten środek . Adele z ciężkością fię naklonila, boa 
iąc fię popelnienia iakich biędow Ortografii: ać ią 
nakoniec Mifs. Bridget namowiła, a gdy Mifs. Brid- 


get fkończyła lift donoszący P..de POrme, że iego U< 


+= e „wagi zdały iey fię tak rofiropne, iż fię' nie mogła 


wfirzymać od powierzenia ich młodey fwey  przyias 


* ciolce 
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ciotce, Adele zamknęła fię w gabinecie dla przypisa= 

nia kilku fwoich wierszy: bardzo długo tam byla,wy= 

szła rozczerwieniona, i oddała nam bilet pisany od 


razu, bardzo dokładnie, i w tych wyrazach, 


»Tak ieft, nie dziwi mnie to ani gniewa, żem fię 
;,WCPanu zdała tak brzydką; to rzecz powsżechna, 
„1 gdy mi powiadaią/ żem piękna, częfiokroć domy= 
„„Ślam fię, że fobie Żarty ze mnie ftroią, i wolę ra- 
„czey/ aby mnie chwalono z fzczupłych wiadomości 
„moich, i z charakteru mego ferca, bo takie pochwa- 
sły równie do uwielbienia Matki moiey iak mego 
„zmierzaią. Proszę WCPana /abyś mnię nie brał za 
„młodą osobę nierozsądną i płochą. Maiąc tak dobrą 


„iJlatkę/pewna ieftem/że ani zje owąnie będę. ,, 
/ 4 


Pochwaliłam wielce ten bilet} oddaliśmy go natych= 
miaft Poftilionowi z rofkazem odwiezićnia go do Pa- 
na de i?Ovme, ktory ieszcze miał trzy dni zabawić u 


jednego naszego fąfiada o dwie mile mieszkaiącego 


od nas. Adele widziała iak pofiilion wfiadał na ko- 


nia; powrocił nazad o godzinie dziewiątey z odpisa- 


mi Pana de l'Orme. Oto osnowja odpisu do Adeli» 


Mcia Pannof 


f 
Nie mogę wierzyć/ aby Panna de Bzzdgeź miata 
WGPannie powiedzieć, żeś fię:w mych oczach zda 
1a 


F 
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ła, bydź brzydką, upewniam/żem nie użył tegó wyra 
zu: nadato. ię brzydzę wycieńczaniem rzeczy | abym 
fię mial do niego wlożyć, osobliwie że ieft przykrym 
i nieprzyftoynym. A nawet tey ieftem myśli, że 
kształt i kibić jey może fię wydawać bardzo przyie= 
mną; ponieważ mniemania i gulta rie maią nic fta- 
łego i niew zruszonego/ ile co fię tycze piękności i 
fzpetności: każdy ATE o tym fądzi, a częfto twarz 
naymiernieysza przekładanabywą nad naj okładniey- 
szą. J dla tego to Damy, chcące fię ogólnie tym ni- 
kczemym śrfodkiem podobać, są POWIE nierozsądne 
iak poche. Lecz pewien ieftem, że WCPanna nigdy nie 
zaymiesz -fię tą podłą śmieszną żądzą: będziesz pra- 
gnąć przypodobać fię, ale wdziękami fwego chąra- 
kteru, fwą lagodnoścją/iednoftaynością umyfu, dowci- 
pem i talentami eni; iieżeli WCPanna korzyftać 
będziesz z Edukacyi iaką bierzesz, będziesz miała Ww 
Towarzyftwie dla fiebie mieysce równiie okazate fiak 
mile i przyjemne, Pod ow czas, gdy los zdarzy w 
przeciągu oSmiu lub dziefięciu lat zeyśdź fięz WC 
Panną, z wielką rofkoszą zobaczę moie przepowie- 


dzehie uiszczonym. || 


a 
Adele zdała fię dosyć kontenta z tego litu, powie- 

i 
działa vawet/że go chować i uftawicznie czytać bę- 
dzie. Dodala [że ten Pan de POrme nie ma w fobie 


dokładney polityki] ale że ma Wielki rozum i rozsą= 
JE dek, 


vere OBO R 36r 


dek. Nie uwierzysz: kochana przyiaciołko! iak ten 
2 Ez SoA = 
sposob uczenia jet zabawny. Zamiaft powtarzania i ffu- 
: 7 =p RR. 
chania owych mow oziębiych tak nudnych, rownie 
z 4 Z z s EA s 
trudzących Dozorców/ iak i wychowańcow, bawiemy 
Ź : ż= , > 
fię wynaydywaniem pięknych układow, ktore do fku- 
tku przyprowadzamy, oraz przypatruiemy fię fcenom 
d PEA A 5 t 
głownych naszych Aktorow | którzy graią fwaie role 
5 2) 
nie teudząg fię ich uczeniem/ i zapewniam WCPanią 
ld 
że te mare” tomedyiki, które czasami trwaią dzielięć 


łub dwanaście dni, tak nas 'interefsuią, i taką nas ro- 


fkoszą napawaią, iż iey fobie wyobrazić nie potrafisz, 


ń LIST TR 
Hrabia de Rosèville do Barosa. 


i ` A > 
MIL.» WCPanu donieść= przypadek tak nadzwy= 
czayny, kochany Baronie! że fię niechcę ani momen- 
tu iednego spoźniać z uwiadomieniem o nim, a to 
„tym bardziey, że Pan d'Ażmirż iett fohatyrem tey 
hiftoryi osobliwszey w (woim gatunku. Dosyćby mi 
było wiedzieć o przywiązaniu WCPana ku njm) a abym 
fię żywo interefsowal ty m/co fię iego tyczef ; dle z dru- 
giey ftrony zacność iego osobifta, i okropność „iego 
nieszczęścia, ziednały mu na zawsze moią przyiazń | 
Dorozumiewam auka mufisz pałać ciekawością, zas 


spoka= 


zez 


PE aai ae 


Z 
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spokaiam ią. Ośm czy dziefięć dni będzie iak tu Pam 


d'Aimeri Ranat. Przeczytawszy to coś do mnie o nim 
` 

pisał, zobowiązałem iednego przytaciela, aby mu po» 
zwolił zamieszkać u fiebie, a wieczor fam go nawie< 


Sta! bość nieflozwalała mu kilka 


dzitem. pomierna 


dni wychodzić, po tych upnieniu obszedł miafto i 


widział wszyftko/ co w nim ciekawszego bydź może. 


Zachwalono mu Pom Pana d’Anglures ( owego nad- 


zwyczaynego i dobroczynnego ma o ktorym 


iużem WCPanu donofil y oświadczył mi /żeby chciał 


iśdź do niego] 1 ponieważ teraz związalem fię fciśle 


z Panem d’ duglures] obiecałem Pana d'Aimeri zapro” 


liego. Jakoż na zaiutrz po obiedzie Wya 
jechaliśmy, Pan d'Aimeri, młódy Karol i iaf w iednym 
poiażdzie. Stanąwszy tam dowiedzieliśmy fię/że Pan 
d'dnglures wyszedł przechodzić fię po polach, ale dó= 
dano] źe zapewne ma wekrotce powrocić/ i otwarto 
nam iego pomieszkanie. W poł godziny widząc/że 
Pan d'Aimer ie nie może fię oderwać od rozpatrywania 
fie w gabinedje hiftoryi naturalney, owa =* mu 
że zaprowadzk Yuka iego do ogrodów godnych pras 
za widzenia; opiszę ie WQPanu w poźnieyszyma 
liście. | Gośmy tylko wyszli za dom/przyszedł do mnie 
fiużący z oznaymieniem, że iuż Pan d Anglures pos 
wrócił, i że mnie fzuka. W tym famym czafie po= 
firżegliśmy go wchodzącego W ulicę i złączyliśmy fię 
z nim 
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z nim. Skoro tylko rzucił okiem na młodego Karos 


la, poftrzegłem osobliwsze na twarzy iego pomięfza- 
— 8 E 


mie. Wpatrywał fię w niego z zadziwieniem/i roz- g 


rzewniohy: po krotkim -milczeniu zawołał: Wiele 


i 7 DRA Ą UAE 
ki Boże! co za-podobieńftwo - - - iodwrociwszy gło- 


węf/otari oczy zaszła łzami. Poztym zbliżywszy fię ,» i, 


do Karola, i wziąwszy go za rękęf Daruy WCPan/ 
rzecze, moiey) ciekawości; ale - - - wiele WCPan 
lat mieć możesz? - - = Szesnafty rok zacąłem, odpo- 
wiedział Karol. - - - O ieba,/ odrzucił Pan d'An- 
glures i dzwięk ńawet głosu. - - - Ah MCPanie jmd 


wił daley, obracaiąc fię do mnie, costo za fhtodzie- m 


niec? jak fię zowie? - - Chevalier de /ałmont. = - = 


Com tylko owi te flowa, natychmiaft Pan d*4/ze 
gluresł porwawszy na ręce Karola, przykisnął go do 
piers tak wielkim zapałem, iżbym z niego łatwo 
był dociekł prawdy, gdybym był lepiey uwiadomiony 
o przypadkach Pana d?/śmevz. Ale nie wiedząc o nim 
mic w fzczegolności, patrzałem na tę fcenę z niewy= 
mownym zadziwieniem. W tem Pan d Auglures o= 
bracaiąc fię na odwrot ku mnie. Dzifiay WCPan bę- 
dziesz wiedział przyczynę ftanu/ w którym mnie te=- 
raz widzisz, Poznasz mnie WCPan dopiero będziesz 
fię litowat nademnąj pewien ieftem: - - - Ale z kim= 
że to fzacowne/to miluchne dziecko woiażuie? czy z 
Guwernerem fwoim ? Nie, odrzuciłem, z fwoim Dzia- 


dem 


3 


, 
) 


2 
2 


. 


t 


ADELE 


Ss 
dem|- - zdfwym Dziadem/ rzekł Pan dAnglures tom 
nem obiąkanego czlowiekaf - - - Tak iet z Pauem 
Aimeri. - - « - Co WCPan mowisz? przerwał ies 
fzcze, Pan d'Aimeri ieft tutay? w moim iet Domu? a 
-= Wymowił te ffowa tak natężonym głosem, i ra» 
zem tak drzącym ,sgniew tak żywy zapalił mu oczy 
łez ieszcze pelne, iżem łatwo zrozumiał: że iako w 
Karolu widział przedmiot interefsuiący i miły fobie] 
tak w osobie Pana d'Aimeri miał zńienawidzonego od 
dawna nièprzyiaąciela. Spodziewam fię, rzęktem do 
niego, że WCPan znasz wszyftkie prawa gościnności, 
i że cią WCPan takiego nie zrobisz/ coby fie przeci- 


wito wysokiemu wyobrażeniu, ktore mam o fego mą: 


drości i cnocie, 


Ah/gdybyś WCPan wiedział, zawo- 
łał, + = > fritet, zdar fig na chwilę pogrążony w 
myślach, a gdy zwrócił GG na młodego de Valmonef 
nie tylko fię gniew iego nie ukoil, ale ieszcze zdał 
Karol dotąd niewzruszony ftał z za» 


fię roziątrzać. 


dziwienia, przerywaiąc na koniec milczenie: Ale 
MosPanie) rzecze, znaszże mego Dziada ? maszże fię 
o'co na niego żalić ? Jeżli. tak, to, ia gotów ieftem za 
niego uczynić WcCPanu wszelką fatysłakcyą, iakiey 
tylko żądać możesz, = = = - Wspaniałe i fzlachetne 
dziecię, przerwał Pan d'dugłures fcilkaiąc go. = = -* 
Jeszcze raz pytam fię WĆPana/znaszże mego Dziada 
Pan ddnglures, zatrzymał fię chwilę z odpowiedzią | 
potom 
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potem przybrawszy twarz łagodnieyszą i spokoyniey= 
8zą;: Masz wiedzieć] że on mnie nie zna, odpowie- 
dział. Losem fzczegolnieyszytńł imię iego przywołu= 
ie mi na pamięć bolesne T nawet chcialbym 
go widzieć na moment: czekaycie nasi tu obydwoch 
w ogrodzie, + - Nie; nie/przerwat z żywóścią Karol, 
w moiey go tylko przytomności widzieć będzieSż. - = 
Młodzieńcze; odrzuci! Pań d*A/ug/ures tońem furo- 
wszym trochę, przepuszczam ci pokrzywdzaiącą nie« 
ufność, którą mi pokazuiesz przez wzgląd; na przy= 
czynę fzacowiią, która ią w tobie wznieca, ale zważ 
Że ia chcę przybrać za świadka naszey rozmowy Hraa 
biego de Rósevil/e: pomniey na tó, że w własnym 
mym domu ieftem, i że dom móy byłby dla niego 
przybytkiem świętym; chociażby nawet prawdziwie 
był nieprzyiacielerń moin: Sprawiedliwie miówi Pan 
d'Amglures, dodałem, i wierzay WCPan| że fam Pan 
Q Aimeri, nsęamitby te fiowa, ktore fię WCPanu wya 
funty; zoftań tr WCPan zagtem, za kwadrans do 
niego powrócimy. Na te ftowa addaliliśmy fię od 
młodego Karola;! ktoregośmy zoftawili nie zupełnie 
pozbawionego niesbokoyności, Co do mnie, zadzi» 
wiony; pomięszańy tem wszyfikiem com fłyszał, cze= 
kałem nieco z boiaźnią i z oftateczną ciekawością! ob» 
iaśnienia tego nadzwyczaynego przypadku, i nieśmia- 
łem nawet nic badać z Pana dfrg/ures, ktory wcho» 


dząć 
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dząc w pomieszkanie rzekł do mnie. Idź kochany: 
Hrabio! do Pana d” Aimeri [prosżę day mi fowo, że 
mu nic o tem nie case coś widział. Przyrze» 
kam WCPanu odpowiedzialem. Dobrze, odrzucił, cze« 
kay tam WCPan dopokąd nie poszlę po niego. Do» 
mawiaiąc tych fow odbiegł odemnie nie pozwalaiąc 
mi nawet czasu odpowiedzenia fobie. Zaftałem Pana 
d*Aimeri, ieszcze w galeryi Hiftoryi naturalney, i tak 
daleko był zaprzątniony, że nawet nie poftrzegi, iż 
bez iego Wnuka przychodzę. W dziefięć prawie nii- 
\nut przyszedł do nas pokoiowy `z oznaymieniem, że 
Pan d'Avglures, czeka na nas w (wym pokoiu. To 
zapraszanie zmięszało innie, ale Pand’ żmeri w uas 
wicznym będący róztargnieniu nie poftrzegł tego. 
Wziąłem go pod rękę, i fzliśniy za pokoiowym, ktos 
ry przeprowadziwszy nas przez kilka appartamen= 
tow; pokazał nam drzwi, oddał klucz i poszedł. Nas 
tychmiaft otworzyłem drzwi owe mifterne/i wszedłem 
sam nafprzod. Rozumiglem/że cały dom Pana d’ Angli- 
res znam dokładnie, ile żem go nie to razy obiegł 
do koła prawie, a poftrzeglem z zadziwieniem, że 
ten gabinet rownie wspaniały iak osobliwy zupełnie 
mi był nieznaiomy. Mury] i podłoga powleczone Ww 
nim są marmurem białym połyfkuiącym fię przedzi» 
wnie, a w głębi, na przeciwko drzwi, cztery wspania»= 
łe ftupy porfirowe. podpieraią piękny baldakin z tamy 
śre- 
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Śrebrney, ozdobiony frandzlami okazałemi, u ktorych 
wiszą firanki gazowe, które pod ow czas zupelnie za- 
funione zakrywały nam głębią pawilonu; ale co tyle 
ko Pan d Aimeri wszedł do gabinetu, rozsunęły fię fi- 
ranki nagle, i spoftrzegliśmy Pana d*. dnuglures, który 
obracaiąc mowę do Pana d'Aimeri rzekt glosem fira= 
szliwym. Wznieś oczy twoie okrutniku! i napatrz 
fię dziełu fwoiemu! - - - Pan d'/imerż zadrzał i 
rzucił wzrokiem na tkliwy przedmiot maiący na nowo 
otworzyć wfzyftkie ferca iego rany. = - = - Zobaczył 
na pedeftale posąg ryty z marmuru białego wyrażaiąd 
cy wierność zapłakaną. Posąg ten miał w iedney rẹ- 
ce dlugie włosy białawe, a drugą przycifkął ku pier= 
fiom lit w ea zwinięty, z którego nic nie można bys 
ło wyczy tać / | prócz tego iednego imienia. złotemi wy« 
rażonego literami : Cecylia. Na widok ten, twoy nies 
fzczęśliwy przyiaciel, zkośniať z podziwienia/ żal go 
wfkroś przeiąt fangi nieco jak wryty, Poztem/ rzu= 
caiąc wzrokiem błędliwym na Pana d’ ;duglures, zttu= 
chlał, zachwiał fię, i wspieraiąc/na ifiupie- iednym : 
Coż tof rzeki f Chevalier de Murville - - - Ja ieft 
on to fam ieft w osobie moiey, przerwał Pan d'Aug/u- 
yes, tak, ia a tym nędzarzem, ieftem Chevalier 
de Murville twoy naynieprzebłagańszy a a> a 
+= O dórko maj zawołał] Pan Q Aimeri, nie mógł 
więcey mowić, łkania” pricu mu mowę. Okruti 
ka, 
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ku, odrzucił Pan d'dmglures, z iakiegoż feczęścia oga= 
łociła mnie twoia ambicya? Sprawiedliwa ieft, aby 
nakoniec. wściekła ta ambicya ftała fię dziliay podwo- 
ieniem twoiego zawitydzenia i twoich zgryzot. Po» 
móidy/ iak wielkie maiątki pofiadam, pomnify na boa 
gawa areni pogardzam, bom nie OR czuć ich 
wartości/tylko dzieląc ie z celem moiey milości; mes 
go fzacunku, z tą niewinną ofiarą twoiey dzikości, róż 
wnię niefteteż czułą iak nieszcz ęśliwaj bo ieżli ci to 
tayno dotąd było, diowiedź fię teraz/żem był od niey. | 
kochany !-- - - = Tak'ieft okrutniku, Cecy/ia kochała: 
mnie, i pomimo dzikiego -twego okrucieńftwa, ona mi 
rozkazała fzanować twe „życie, ona tylko iedna mos 
gla wftrzymać tę rękę rożpaczaiącego kochanka. - = = 
Porzuciłem OQyczyznę ei zapędziłem fię aż w gię= 
bią Polnocy/nadaremuie zukaiąc pokoiu, któryś mi 

wydarł 'na zawsze. - = = Przyiaciel wierny , iedyny 
moy przyjaciel, któregom fobie-we Frahcyi zachował, j 
cogrok donofi mi o! Cecylii, wiem/że Żyie jeszcze - - « 
Dziękuy za to iebu! = «i= Dopokąd ona żyć będzie, 
* nie masz fię przyczyny obawiać mego gniewu i mos 


iey nonae - - - Kiedy tak/przerwal Pan d'Ai- 


meri, uczyń zadosyć rozpaczy fwoiey. - - Przyiaciel 


twoy łudzi cię, - - już po Cecylii! - - już umarła, ą i 
4. ; : E AIT | 
ty ieszcze oddychasz/ - - - Na te fłowa zapamiętały, gi 
1 . ) 4 5 
pozbawiony zmyfłow zdrowych, (koczył z zapędem do 
Pana 
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Pana d'Zimezi. - - - Wsunąłęm fię pomiędzy nich f 


W tym famym czafie młody Karol, za BRE 


€twem niespokoyności fwoiey/ wpada nagle, a widząc] PA 


że przytrzymuięł Chevalier dę Murutile. Jako rzecze 
do niegoj toś mnie WCPan fudził i oszńkiwałt 2 do ma 
znaczyć ten wściekły zapęd? jeżli Qyciec moy ieft 
iego celem, proszę sprawić fię' ze mnąflza niego. - a 
» - Te fłowa przywróciły przecię Panu de Mur- 
ville rozsądek, twarz Karola i dzwięk jeże gie eby by» 
ły dla niego pełne tak mocnych powabóyy, ı iż im fię 
oprzeć żadnym nie mogi sposobem. Po zapędach (za. 
leń twafnaftapit o rożrzewnienie, oczy łez powodź o~ 
Ab] za= 
wołał, day mi to Azinko; a bedę mogł darować ci 


blała; i obróciwszy fię ku Panu REC, 


nieszczęście Btórymeś frut Życie moie! - - - Pan g 


Aimeri nie tylko że mu odpowiedzieć nie mogł, ale 
nawet nie fłyszał co mówił. Zanurzony w naygłęb= 
fzych WA trzymał wlepione oczy w włosy niea 
fzczęśliwey corki fwoiey, ten go tylko żałobny widok 
zatrudniał. Zbliżyłem fię do niego/i chwytaiąc za 
rękej podż WCPąn/rzekiem, zoftawihy Pana -de Mur- 
ville smocza w fwych uwagach, bez wątpienia 
fam fobie wgkrótce na oczy wyrzucać będzie, że:roz= 
iątrzył, dolegliwości tyliąc razy większe nad'iego u- 
martwiesia. Tak iet w famey rzeczy/rzekiem jzbli- 
Aa . żaiąc 
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Żaiz ac fię ku Chevalier de Murville, nie wiedziałem 
ani o WCPana imieniu, ani o WCPana milości ku 
nieszczęśliwey Cecylii, alem wiedział, że na ręku 
wego Qyca ieis dech wypuściła, i że ten Oyciec 
nieszczęśliwy; którego nic nie może pocieszyć z ftra= 
ty córki, uciśniony żalem, boleścią, znofi iedynie fwe 
życie dla dobra tego fitodzieńca - « Sioftrzeńca Cę= 
cylii i iedynego potomka w pici Męzfkiey, którego 
mu Niebo zóftawiło. = » '- Jak to, odezwał fię Cheva- 
lier de Murville, (yn iego umarł! « » - ion żaluig 
Gecylii/- - = Ah fieżli on ieft nieszczęśliwym, ia teraz 
fam zbrodnią tylko ieem, = = = Przeftań wcban)za- 
wołał Pan d'Aimeri, papan fobie WCPan wyrzucać 
na oczy uniefienia, ktore w moich oczach ieft oczy: 
wiftym fkutkiem gniewu ofkiego ścigaiącego mnie 
wszędzie: =.= - Jeźli to, prawdajże wftręt gwałtowny 
trwać może zawsze W fercu fźlachetnym i wspaniaa 
fym, nigdyś- mi WCPan darować tego nie powinien, 
a moią iet powit nnością wymawiać naygwałtowniey« 
sze iego ze mną poftęp pki. Wyrzekiszy te fiowa Pan 
dAimęgi, wsparł fię na ramieniu Karola, iam go 2 
drugiey ftrony utrzymał i wysz liśmy razem. Łatwo 
fobie WCPan wyobrazić „potrafisz okrutną i głęboką 
imprefsyą, którą uczyniła ta fcena na Panu d'Aimeri, 


< w ftanie godnymi politowania. 


odpr owadzitem go do 
Cały wieczor z nim przepędziłem, opowiadał mi w 
przys 
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przytomności Chevalier de Valmont wszyftkie fwoie 
nieszczęśliwe przypadki/ i zakończył tą przefitrogą 
wnuka: ,„„Za czasem będziesz ycem, ftrzesz fięfabyś 
»Z pomiędzy fwych dziatek żadnego nie wybierał za 
„cel fzczegolnieyszey i poiedynczey miłości, zabroń 
„fobie wszelkiey chęci przekładania iednego nad drua 
„gie, bo to poruszenie zmienia fię wzkrotce w czucie 
„„wyłączaiące wszyftkie inne z zamiaru tkliwości Êy- 
„cowlkiey, ktdreby cię pogrążyło w okropnym zaa 
„Ślepieniu nad przywarami i wyftępkami ukochanea 
„go owego dziecięcia, i uczyniłoby cię niesprawiea 


„dliwym/ ba dzikim naprzeciwko innym, ,, 


Nazajutrz z rana poszedłem fam do Miuryilla, ząe 
PzziNCEa 0 Tmo 

ftalem go w naywiększey iak tylko bydź może ponus 

rości. Wyrzucat, fobie gorżko na oczy Wwczorayszy 

zapęd i ślepe uniefienie., W oftateczny go Żal wprde 


wilem, uwiadomiaiąc go o wszyftkim co mi Pan d'Ai- 


lod 


meri powiadał, Lat łzy pod czas opowiadania fceny// 3 


która fię działa u młodey Zagrodniczki, gdzie Cecylia 
odebrała raz okropny, któren przypłaciła życiem, ą 
dorozumieć fię łatwo możesz/co ucierpiał pod czas os 
AL ley choroby i śmierci. Zaspokoiwszy wszy- 
fikje iego badania/zarzucatem mu na wzaiem niektore 
pytania z mey ftrony. Odpowiedział mifiż odmienit 
nazwifliko, że fig (kazał na dobrowolnej wygnanie z 
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Oyczyzny tym końcem; aby Cecylia więcey o nim moa 
wiących nie fyszałaj i, aby fię nigdy nie zfzedł z Paa 
nem d’ Aimeri; że: trzymał > Francyi korresponden= 
cją z ina a iko osobą, ktorą profit/aby mu nigdy 
nie wyrażała imienia Pana d'Aimeri; że czasi rozum 
uśmierzywszy zapędy rozpaczy, nie mogły ftiumić ie- 
go miłości, i że SQecylia, żyć zawsze będzie w iego 
ferc; że nakoniec chęć usprawiedliwienia dobroci Å 
zaufanie wielkiego Monarchygroznieciła w fercu jego 
nieiakie poruszenia ambicyi, ale że prawdziwey po- 
ciechy nigdzie znaleśdż nie mogl tylko na osobności; 
Ww ać i w tofkofzy czynienia dobrze, Przed ros 
żeyściefm" fię ię naszym/napifal do Pana Aimeri- lift 
przepr: aszaiący w wyrazach naydotkliwszych; i profil 
mniejabym mu go oddał, Pan d'Aimeri odebrał go 
z czułością. Tegoż famego wieczora dowiedzieliśmy 
fię, że Chevalier de Muryille pofłał dla fiebie po Dos 
tora, i że mocno chorował. Dzifiay ma fię dalęka 
lepiey. Gdy przyidzie do zupełuego zdrowia aifi 
panama 
nas będzie GOBI przyiąć, zaprowadzę do niego młodego 
mego Xiążęcia, ktory dotąd nie zna ani domiu, ani á 
grodu Jego, a Pan d'Aimeri profit mnie żebym z fobą 
pisa 
razem wziął młodego Pana de Valmont: Zad pogl- 
chlebiam fobie, że zupełnie obydwoch trion mienawiść 
przytłumiona: zofanie eszcze przed odiazdem Pana d 
Aimeci, który wiedząc] że WCPamu to wszyftko opis 
fuię 
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fuię wi Gzczepólnośli, obowiązał mnie/ abym WCPanu 
dónieft, że na przyszłą pocztę pisać o niego będzie, 
i co miefiąc prześle mu, podług fwey obietnicy/dzien- 
nik. Nie mogę zakończyć liftu tego bez namienienia 


ieszcze o Panu de Zatmont. -Nie widziałem iefzcze 


nigdy młodzieńca iego wieku lepiecy ułożonego i wię= 


cey maiącego wiadomości, a draz tak naturalnego we 
wszyftkim i tak interefsuiącego. Uitawicznie zę mną 
rozmawia o i o iego fzacowney i lubey fami- 
li, $ si że ża ney nie masz naświecie młodey 
Damy, ktorą y można porównać z miluchną Adelą. 
Miody Xiążę uniof fię ku niemu żywą przyiaźnią, i 
będę korzyftął z związku tego] ktoren chwalę i po- 
twierdżamjabym zaczasem mogł pómiędzy niemi ufta- 
nowić korrespondencyą ciągłą, ktora pewnie wiele 
przyłoży fię do ukształcenia mego Wychowańca. 

. y ha 


LIST EM, 2. ce 


Vice-Hrabina dą Baronowy. 


Aaaa ieftem i niekontenta kochana przyiaciołko? 
od kilku dni fozruchy, wrzawy i kłopoty domowe 
żywo mi dopiekały/ i chcę ulżyć fercu moiemuywy- 
= Pan de Załcć tak fię do 

tąd 


fzczególniaiąc ie 
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tąd Spa iżem fię cieszyti] ze wszyftkich iego 
poftępkow. Zdawał fię kochać żonę; ale oraz zupeł- 
ną iey dawał wolność | nikt jeszcze nad niego nie 
pokazywał fię wólniefszyr i bardziey unikaiącym 
wszelkiey miłosney zawiścifi większym nieprzyiacie= 
lem wszelkiego przymusu. W przeszły poniedziałek] 
córką moia miała isd na bal wielki, Pani de Vate 


PCE | 5 ; rat z Ai iuz 
Swiekra jey przyszła ią zabrać z fobą. Flora iuż 


była w łożku, za pozor tak wcześnego ufożenia fięf. 


wzięła fobie migrenę. Partya balu zepsuła fie Matce: 

ęża. mego. Uwiadomiona o tem dziwacćtwie, poszłam 
do iey pokoiu. Niżelim ieszcze weszła, uftyszalam 
wielkie śmichy, i te mnie zapewniły/że zdrowie cor» 
ki moiey w dobrym ieft (tanie. Wsaedlszy/fzatalam 
ią fam ma fam z Panią de Germenil ową przyiacioł= 
ką, o ktorey iążem WCPani donofifa. Doftrzegłszy 
mojęfgżyty fię obydwiej pocfm trwało pogmiędzy 
nami niegiaki czas milczenief ktore ich pontea 


fkutkowało. Nakoniec zaczęłam wypytywać fię 


© | D 


ki moiey. Odpowiedziała mi/że zupełnie zdrowa i ok 


czerfiwaj że ią dziwnie martwi /iż na bal iśdź nie 
możej i iże chimera Pana de Valk przymufiła ią do 
uczynienia tey ofiary. Pytałam fię o przyczynę. Ah 
moy Bożej odrzuciła z uśmiechem, nie znaszże WG 
Pani dziwacznego iego humoru? i nie wieszże ie- 
Szcze o glupiey iego zaluzyi? = = = Ukrywałam to da 
„tąd 


7 
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pa 
t ? 

tąd/dopokąd mogłam, mowiła daley, ale fceny fiaią g 

fię tak śmiesznemi i tak częftemi/że iuż dłużey nie- 


podobna milczeć. Przez całą osnowę tey mowy fta- 


Tam iak wryta z.podziwienia. Jako J rzekłam nako- e 2 


niecjPan de Valce ieft zawiftnyfi ty wyznaiesz to tak 3 


> ? . . a e 
plocho ! tymże to tonem mowić powinnaś o nayWwię- 


JĄ 

kszym niefzczęściu/ iakiego tylko doświadczyć może > g | | Ą 
5 H 
j 


żona porzciwa í czuła | a = = Nącożbym fię miała i 
głupftwem iego martwie Wymawiam go ile możnó- | 
Ścijlituię fię nad iego fanem) ulegam dziwattwom 


. 

) 

które w nim zazdrość miłości rozgnieżdża? alem nie 3 
i 

O 


rozumiała/żeby miało bydź moią powinnością wpadać 


A * 4 ZZA ż 
dla tego w rozpacz. Odpowiedź ta, właśnie ufiłuiąca 


w śmiech mowy moie obrócić, rozgniewała mnie. Za- 


EP, poż 
częlam mowić tonem groźnym, pod ow czas Flora. = 
żyła tyle przymilenia fię/i tyle łagodności do ukoie= „ 


nia gniewu mego, że mnie ułagodziła zupełnie. Po- 


ERĄ $ 7 | A , BL 
wiadałą mi/że mąż iey wprzod ieszcze miał iśdź na Ą 


bal, niżeli'ią na niego proszono; iże potem pokazal 
wielkie nieukontentowanieęfi oświadczył fiefże iuż nie 
poydzie: że p cały teń dzień/ obchodził fię z nia 
iak tylko mogi nayoftrzey i naysurowiey / To 7 G 
ftko Pani de Germeuil potwierdziła iako oczywify 
pme È 
świadek, przydała nawet wiele i innych okoliczności, 
? 
ktorych wyszczegolnianie bardzoby nas długo bawiło. 


Uczyniłam nad tera wszyftkiem uwagi, i dałam 'prze- 
ć firogi 


"A, 
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0 
ftrogi iakie mi fię zdały potrzebne, w resfcie położy» 
łam figę. Nazajutrz z rana kazalam do fiebie profić 

| Pana de Valce, wymawiałam mu iego zazdrość w Mi= 

+  łości. Zaczął ię śmiać. To głupftwo żony moiey 
koniecznie chce we mnie wmówić zaluzyą: fzczex 

rze  WCPani powiadam , że fię do tego bynay= 
mniey nie czuię: codziennie mi to żona wyrzuca 

na oczy, przekonywa o tem fwych przyiacioł, i fama 

mi fię zdaie bydź zupełnie w tey mierze przezwycię= 

S 1 żoną, ale przyfięgam/ że nad to nie masz nic fałszy- 
wszego. Ufiłuię iey wszelkiemi fposobami wybić 


© tę myśl z głowy; dalem zupełną wolność przyimowa- 


3 nia wszyftkich osob, ktore iey fię tylko podobaj nie 


b podftrzegam ieyfani ią śpieguię, nigdy iey zmarszczo= 
; 3 nego.nie pokazuię czołaj chyba w ten czas gdy oną 
; obwinia mnie uporczywie o winę, o którey nawet Ża- 

dney życia moiego chwili nie pomyślałem. Jednak= 

5 * żę; odrzuciłam) nie poszła wczora na ba! obawiaiąc 

fie WCPanu sprzeciwić, a to wielką dla niey było 


<ø ofiarą. Tak ielt, odpowiedział, i gdybym był zazdrow 


sny i zawiitny, iak wmawia we mnie, nie byłbym 


è -ztąd spokoynicyszym : ponieważ całą noc przepędziła 


na baiu Opery, gdziem był malkowanyji gdzie mi ią 


9 dos napotkać i poznać zdarzył. Lecz/dodał Pan de 
Palce] widząc na twarzy moiey wyrażone podziwies+ 


4 ; : 
nie, nie ganię ia jey tego, ief młoda, zabawnieyszą 
zdało 
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zdało iey fię rzeczą iśdź: na bal /przyiacielfki Z fiarta i 
moią ktora ią nudzi. Wszyftko to zdaie mi fię bydź 
katkulem bardzo proftym/ a WCPani nie powinnaś 
bydź furowszą nadqmaie. Staw fię WCPani w mym 
fianie na moment, kochanas przyiaciotko ! i wyobraź 
tobie[ieźli można, boleść którky mnie nabawiło to tlu- 
maczenie fię iego, dowodzące mi fzczerości i |owol» 
nego ulegania Pafa de Zał, i odkrywaiące mi w po- 
ftępkach corki tlum oszczerftwa, chytrości i intryg. 
Rozłątrzóna gniewem i poruszona gwałtawnym zapęs 


dem poszłam do niey, i odprawiłyśmy z fobą fcenę ży- 


"wą i pełną zobopołney utarczki. Płakała rzewliwie, 


A 


© A i R) z ARCE : 
zaklinała fię, iż w ten czas]gdym u niey wieczor by» 


łajani w myŚli nie miała balu Opery; że dopiero po 


tem Pani de Germeuil przyszódł na myśl ten proiekt, 


Ktora ią tak natarczywie profiła z fobąf że nakoniec 


dopuścić fię mufiała ,fiabości uftąpienia iey nalega- 
niom. Ale uporczywie utrzymywała, że fiaz iey ieft 
; ZER, ; 
zazdrosny, że tylko fama prożność nie dozwala mu 
przyznać fię do tego, nabawiaiąc go boiaźni/ aby fię 
śmiesznym w oczach śŚliata nieuczynił. Napisałam 
e ? ; A (za £ , =P 
córc$ moiey wzor pofiępowania fbbie/i przyrzekła mi 
że go fię z wszelką dokładnością trzymać będzie, po» 


tem wylała fię na oświadczania tak tkliwe przywią- 


znała fwoie błędy z taką fzczerością i 2 takim żalem; 


2 „sf ro mrx TIWA. ŻE 


zania (wego ku mnie i fwego we mnie zadufaniafwy- 3 


sce 


© 
= 


umiec 
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3e nakoniec bądż przez podbicie fobie moiey, ftabościf 
bądź przez wzniecenie we mnie sprawiedliwości, zu= 
pełnie mnie uspokoiła] pofrzegałam iednak z umare 
twieniem, że fię nie mogła wftrzymać od gniewu przes 
ciw ko Jiężowi, który pozmimo iey ufilność, gwałtem 
fię na wierzch wydzierał., Przecięż od dwoch dni 
wydaie fię zupełnie wylaną na rozrywki ji pogodzili 
fię na wzaiem. To mnie tylko gniewa, Że ten przy- 
padek rozszedł fię wszędzie, wszędzie © nim mówią, 
ale z wielkiemi dodatkami, a wszyftkie te dodatki 
zmierzaią do oczernienia Pana de /ałcć, któremu po- 
wszechnie przypisuią, niesprawiedliwość, zalnzyą i 
tyrannia] 388 moją za bardzo nieszczęśliwąĘ żałua 
ją iey, rozrzewniaią fię nad iey losem] i nie. mogę 
wfirzymać fię od tego domyfłu: że te falczywe mowyj 
fzerzące fię po świecie, od niey proto wychodzą. 
Wszyfiko mnie to w oftatnim ftopniu martwi, kochana 
przyiąciolko ! Pofchiebiam fobie jeszcze, że fię corka 


moia fama zawodzi i myli, i że dotąd nie zna dobrze 


R 


fwego NMięża; co jednak zdaie fię rzeczą niepodobną/ 


uważaiąc iey- byftry dowcip] fcz gdyby fądziła plo= 

cho i bez dowodówj gdyby umyślnie przybierała na 

=fiebie tę rolą, końcem uczynienia fię bardziey interef= 

fuiącą, i końcem znalezienia fobie pozoru na pierwsze 

weytzenie sprawiedliwego] wyzucia fię z miłości ku 

temu | ktorego. fobie wybrataj przekładając go nad 
; Wwszy« 


z in M 


SKO) A” 


— 
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wszyftkich. . . . Myśl ta gnębi mnie, okropna iet i 
napełnią Puszę moią goryczą. Myśl ta gdyby wzięła, . 
fwoy fkatek, pokazałaby na oko w moiey corce kał- 
kut sprosny, rozmysł krwią zimną czyniony, i chy- 
trość do ktorey w 19. roku człowiek sposobnym bydź 


nie może. Bądż zdrowa kochana przyiaciołko ! bardzo 


„wielką czuię potrzebę uwag twoich, twoiey mądrości, 


£ Ą AE - 
przyjaźni twoiey; podday mi (we rady,- oświeć mnie, 
od ciebie tylko“ tego żądam i oczekuię. Bądź zdrow 


wa, odpisz mi iak będziesz mogłą nayprędzey. 


IST Tv" SĘ 


Baronowa do Pani a'Offalis, 


; . j 
P. chlebiam fobie, kochana corka! że tenit z 
wielką pociechą odbierzesz, bo ci oznaymi,/ że Ņiatka 
twoia inż nakoniec będzie miała fzczęście uścilkać 
cię za dni kilka. Wyieżdżam w przyszły piątek, i 
ponimo wielkość przywiązania twego ku mnief po- 
zwol mi powiedzieć, iż niepodobna prawie, abyś fo- 
bie mogła dokładne uczynić wyobrażenie zbyteczney 
radościfktorą uczuię oglądaiąc cię -znłowu. Nie|moie 
dziecię, żadne czucie, żadna namiętność ludzka poro- 
wnana bydż nie może z tkliwością łatki czułey. 

Chociaż natura nie wydała cię na Świat corką mola] 


nie 
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p bionym odemnie yfniemaszże/ abym mogla kochać 
bardziey te ktoremi mnie los obdarzył ? fdbiorę prze- 
cię najgrodę męzjjwa i roftropności moiey, ktore mi 
fię kazały tak dlugo opierać naleganiom każdy kwara 
tal powtarzanym, aby ci pozwolić przyiechać do Lan= 
gwedocyi. Nieuchronnie potrzebną rzeczą było in- 
terefsom Miężą twoiego i zczęściu dalszemu twego Ży= 
cia, abyś byłą zofiała w Paryżu. Mufiąłam zatem 
wfirzymać chęć gwałtowną widzenią ciebie. Tymgto 
spósobem kochać należy. Nakoniec, teraz ci powie- 
dzieć mogę, <że osobliwie od, roku, palałam żądzą 


PARE $ posa SATA 
wrócenia fię do, Paryża, i żem mufała wielkiey. mocy 


szkania tutay pol rokiem więcey nad cztery lata umo- 
wioñe. Lecz aż moyf roftropnie uważył, iż fię nie= 
należało wyieżdżąć ze wfi aż w Sierpniu, w” czafie 
winą |brania, i w czafie wielkiey rozrywki dla moich 
dzieci, aby im dać większą przyczynę żałowania ży- 
cia proftego i wieśniaczego/i fiedlifka w którym maią 
bydź: wychowane, Bądź zdrową kochana corko !: żea 
gnam cię liftownie pierwszy raz po naszfm rozlącze= 
niu fię bez żaluj bez wątpienia zobaczysz mnie, iak 
fię dórozumiewa Vice- Hrabina podffarzałą znacznie i 
„ opaloną pieknym naszym fłońcem Langwedocyi, które 

soga tak nienawidzi. Co do ciebie, kochane dziecię, 


pewna 


nie iefiżeś i tąk dziecięciem wybranym, przysposo=; 


nad fobą użyć, abym fię fkłoniłą chętnie do zamie=, 


YF EOD OR 


k 
Ę 


pewna ieftem, że połpięta rokuf powiększyć ieszcze (fu 

müfiaty wdzięki i powaby twey poftaci tak fzlache= 

tney, tak interefsuiącey i mnie tak miley. Bądź zdro- 
Sawa kochana corko! 'ferce mi biie gdy myślę/że za 9 


dwa tygodnie w dych ręku fię zobaczę. w 


"LEST"TWI. peoe 
Baronowa do Pani de Valmont. 
M z Paryża. 


E 
W czora właśnie na famo południe ftanęłam. Zas 


l ftałam na wielkiey drodze, o 25..mil od Paryża/ Panią 5 


> + . 4. £ 
d'Ojtalis i Panią de Limours. Stąd łatwo uwierzyć 


| 2 


miożeszże pomimo zefłabiegia mego i wftrętu/ ktoren 3 A 
Í mam do fiedzenia w powozje 25. mil, które mi uiechać 

jeszcze trzeba było, zdały mi fię bardzo krotkiemi, — 
Przyiechawsży do Paryża gdym w dom moy weszła, „ l Jl 


Pani d'Ofalisrzaprowadziła mnie do małego gabinetu/ 3 


27 \ 
y ktoren naybardziey ze wszftkich lubiłam: Zobaczy= yi 


łam z podziwieńiem, że wcale inaczey ieft ozdobiony. 


, 
Chciałam WCPani dać dowod, rzecze do mnie Pani 
3 p! gs > Pae LC + j ` 
a*Oftalis, żem [nie ptożnowała pod ċzaąs iey hniebytno= 
gna 


ści; wszyftkó to ieft dziełem moim, jam žo obicie haf- 


towała, iam- rysowala te jandsz i jam to malowafa , 


te 
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te kwiaty, te owoce, tę ptaszki, i te miniatury... Ta 

å å 
iey pamięć o mnie tym droższa jeft i fzacownieysza, 
że Pani d'Oftalis dofkonali w fobie wiele jeszcze in- 


$ P i 3 z ; R OA EPAR <w 
sę nych flentosy że fię niefkończenie trudni dziećmi, pwet 


sZ iak nayfkrupulatnieyszą dokładnością wypełnia o= J 
bowiązki fwoiego przy Xiężnie urzędu. Ale maiąc 
>  guft'w pracy, nie zaprzątamy fobie nigdy myśli tem / 
co zrobić możemy, i że żadnego prożno nie roniemy 
momentu. Posmimo tego, ieft piękna jak Anioł; dus 


, 
sza iey rownie ieft spokoyna iak czyfta, nie trawi na 


próżnych roztywkach nocy, daleka ieft od intryg, 


e: _ tymesposobem żyiąc dtugo bezwątpienia w czerftwox 
4 


ści/ zachowa zdrowie, piękność, i żywość, 
Adele i Teodor iuż żałowali Łangwedocyi; byli 
& dzifiay na spacjrze w Pałacu Krolewfkim, i Bardzo 


".. fię przedemną żalili na kur$ i wielki tlum ludżi. Ja 


A 
na wzaiem Żalę fię przed niemi na to, że tak fzczua 
ply ogrod mam w Paryżu, iż go w dziefięciu minu» | 
Za ; | 
y tach wækoto sa dż można. Mifs. Bridget zawsze 


„ich utrzymywa w tych niesmakach; bo timartwienie 


to, że fama iada w (woim pokoiu, bardzo iey obmięt 


złym czyni mieszkanie Paryzkie. 


, 


Mąż moy odebrał lift od Pana d'Aimeri, donofi mu, 


że fię spodziewa bawić w * aż do Pazazienikak 2 


źe w Październiku poiedzie do Rosi a w Czerwca s 
przys 


M 
À 


przybędzie “do Paryża, gdzie zamieszkawszy 3. fiie- 
fiącć, odwiezie Karola do Regimentu. Bądź WCPani 
zdrowa. Proszę mi o fobie donieść, możesz WCPani 
z famego odezwy moiey pośpiechu fądzić, iak wiele 


fobie fzacować będę dokładność iey w pisywaniu do 


„mnie, 


Bilet Vice-Hrabiny do Baronowy: 


, Ah! kochana przyiaciołko! ieżli wolną masz iaką 
chwilę, proszę nawiedź mnief/» - - przybyway/- -= 
zmartwiona ieftem/ - u okrutnie zmartwiona/- "= 
gwantura owa -ogrodowa aż nadzto ieft prawdziwa, a 
- - fama fię gubi. - - Bądź łafkawa przybyway, ifto= 


sna i nieodbitą mam potrzebę rozmowienia fię z tobą, 


Bilet Margrabiny de Valce do Hrabi- 
ny de Germeuil. 


Przechadzka nasża nocna iuż nie ieft więcey taiem 
mnicą/- >. Í możesz fobie łatwo wyftawić hałasy, 
łaiania, krzyki i uwagi, ktorych słuchać cierpliwie 
potrzeba będziej - SĘ ja nie mogę wyniśdź, ale WG 


Pani iedź natychmiaft do Pani de Gerville, opowiedź 


iey nasz traf nieszczęsny; powiedz iey, że chcą oble ż È 


w pòftać nayczarnieyszą, co w iftocie rzeczyęfzczerą 
tylko ieft puftotą f- - ona na naszą ftronę intrygować 
będzie; - - - Bądź zdrowa f- =- » bo fię:boię zdrady 
i podeyścia. LIST 
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LISTOVI pa 
Baronowa do Pani d Oflalis. 


AT 


A Wie wiem kochane dziecię! czyli mowią w Fon- 
tainebleau o awanturze Pani de Valcć. Opisuię ci ią 
> i 
tak/iak iet w (wey iftocie, W przeszły poniedziałek 
I 4 
20. LiftopadajPani de Valcć powiedziała przed fa- 
NALE 


tką, że będzie na wieczerzy w Pałacu królew(kim 


"A jak wieczor wyiechała o pół do dziefiątey z Hrabiną 


sa 


> Z ; s Se i 
de Germeujl, która po nią przyiechała, i nie wróciła 


fię do'fiebie/aż o trzeciey po polnocy. Nazajutrz po- 
wiedziała przed fatką, że w famey rzeczy iadłą wie» 
czerzą w Pałacu krolewikim; że o polnocy ufłyszano 
z fali muzykę bardzo PARAM Że Pani de Giermeuil 
uporczywie nalegała na niąjaby na chwilę zeszła do 
ogrodu] że zezwoliła na to, 1 że zabawiwszy fię kwa- 
drans, odprowadziła Panią de Germeuil do fiebie, tam 
fię rozebrała, piła z nią herbatę fam na fam, i Że na 
koniec zapędziły fię tak daleko w rozmowy, iż fię do- 


piero o trzeciey rozeszły, Tego famego wieczora 


* Chevalier d'Herbain oftrzegł Panią de Limours, że 


JRE Ay ; A ; 
mowią „iż widziano jey corkę przechadzaiącą fię z 


|: 1 op 1] 7 P kyo 
x „Panem de Creny/a Panią de Germeuil z Panem L 


od pierwszey po poł-nocy do trzeciey. Pani de Lie 


mours 
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; z oc o A 
r f > rzyć: temu nie chciała. L 
mours/ bynay. BIEŻ Mię yć temu nie chciała. Lecz ga 
nazaiutrz/ lokąy który byľ z Panią de Valsć, żywa A 
l r 
zięty w obroty od Pani de Limours, wyznał/że iego „„p* 
wzięty y c ODL 2 / 8 ge 
Pani wyszła o m. godzinie z Krolewfkiego Pałacu, A 
ieżdziła rozbierać fię do Pani de Ger ieuil, powrociia 
nazad, i trzy godziny bawiła w ogrodzie, Calą tę 
z ; x z 7 
intrygę rozniost pozmiędzy ludzi Pan de B*** ktory 
fię przed pót rokiem w Pani de Valcć rozkochał. Był 
— 
także na wieczerzy w Pałacu Krolewfkim, i twierdzi/ > 
j 
że fyszatf iak Pani de Valce/ ptzyrzekała ;taiemną j ZĄ 
fchadzkę Panu de Creny. Pan B: 


zszedł był do os 


grodu z dwoma fwemi przyiaciołmi, i tam widzieli 


Pana de Creny i Pana de Let po oczekiwaniu dwoch 
nY 

kwadransowym, zchodzących fię z Panią de Valcć i z 

Panią de Germeuil i chodzących z niemi przez caly 
ZNACIE 


czas wzmiankowany, 


Pan de B*** chcąc fig zemścić na Pani de Valcé za 
pa 

iey kokieteryą/i za płone nadzieie ktoremi go uwodzi- m 
ła, był tak niegodziwy, iż; fam własnemi uftami roz=*« 
głofił tę hiftoryą, a nieszczęściem z takiemi ią opowia= 
daloko]icznościatni ktore wątpić nie dadzą o iey rze= > 
czywiftości. Pani de Valcć mężnie zniefta wymowki 
Hatczyne, i patrzy na iey dolegliwość tak zimną 
krwią i tak otfętnie, żem wszelką poftradała nadzie- fo) 
ię wyprowadzenia iey z tych obiąkań i bledow. Co 


Bb zaś 
TOM T. 
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poz zał 


AA ZZOZ 


zaś w tym ieft nayiadzóćyczeynieyszego] oto to;. Że- 


iey Qyciec-prawie ią usprawiedliwia, i wszyftko to 


głochą dziecinnością bydź mieni. Nawet o to żywy 
bardzo miał spor z żoną fwoią. Nieszczęśliwa Ilae 
tka! - - - lituię fię nad nią niezmiernie. : = - Już 
iey spadła zafłona z oczów, poznala na koniec swą 
córkę, widzif Że iuż nie masz sposobu, prawdziwie 
przyidzie iey do rozpaczy. = = - Gdyby ci kto ramie 
niat o okropney tey awantu/ze, przecz wszyftkiemu 
d fiateczniej utrzymuyjże pewna iefesfże noga Pani de 
Valcć nie AE w Pałacu kroiewikim że tego Wies 
czora o famey polnocy do fiebie powrociła SROGO fie 
można innym spofobem złey sprawy bronić! bo pos 
zwolić na iednę okoliczność, ieft iednoj co wszytko 
przytwierdzić. Bądź zdrowa kochana corko! przye 


byway nazad iak możesz nayprędzey: 


Otwieram ieszcze lit/abym ci donioffa, że w tym 


fnomencie dowiaduię fię, iż Pan Cteny poiedynkował 


dziś rano z Panein B* Pan B*** zdrów ieft zupeł= 
nie, a Pan Creny zaspokojonym zoftał odniefieniem 
rany w ręku. Zgtemzwszyfikim chociaż vypada 
czyli fkutek Boje nie ieit okropny, fzczególne 
iego okoliczności są głowne, a fekundanci bardzo wie= 
fe pięknych rzeczy o nich mowią. - - - Wszyftko w 


nim tchnęło wspaniałością, delikatnością, nie zbywało 


ua przytomności umyslu, zgoła wszyfiko godne fza- 


cunku 


p EE dy m 


Tt Pm 
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cuaku i wielbieńia oprócz razów zadanych fzpadą i 
krwi rozlania, Słowem/dway ci Rywalowie uciesze= 
ni zobopolnym (wym męfiwem, scisnęli fię i pogodzili, 
a co mi fięieszcze zdaie gruntowniey tę rzecz potwier= 
dzać, to to, źe ta biedna de Valcć tak ieft zmartwio= 


na/iak nigdy. 


Bilet Pani de Valce do Pana de Creny. 


Ani myśl kiedy bydż u mnie, to wcale rzecz nie= 
podobna] dle ponieważ Pani de Gerville pofłała do= 
wiadywać fię o zdrowiu twoim, chwyć fię tego pozo= 
ru; idź do niey, wciągniey fię w związki z nią ijja- 
tką męża mego; chociażbyś miał. maydrożey tego przy 
płacić, ten tylko nam pozoftaie fposób widywania fię 
tak czętofiak przedjtem. Chwal Panią de Gervilte 
z iey powabow przyiemnych| z iey cery ieszcze mło= 
docianey, i gaday iey o Wersalu. Gray au quinze Z 
atka męża mego, a wszyfiko poydzie dobrze: nie 
wspominam nic o moim ku tobie przywiązania , nad 
to go znasz; 4by przynaymniey twoie nadgrodzić mi 
chciało i oftodzić wszyftkie ofiaryjktorem uczyniła końa 


cem przezwyciężenia cię o iego rzetelności, 


c GER] 


Bba LIST 


zt 


.. 
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Pani de Valce do tani de Germeuil. 


JL rawdziwie, kochana przyiaciotko! ftraciłaś zdrowy 


rozsądek. Rozpaączasz, niczem pocieszyć fię nie chcesz 
w fmutku, ani ulżyć żalu z będa, ktoren nic nie mo- 


4 + . n 3 > 
że wymowić: omamienie niklo Ge. Gie. Slowem/ groa 


óne; fame tylko gróźne i wysokie hiaxymy zawracas 
r 


ią ci głowę! = + - Co ża wyrazów, co za ftylu romane 


fowego używasz! a to do W yznaniaj że masz kochan= 
ka, i że nie czuiesz ku niemu tey pafsyi «zbyteczney 
czyli uroioney, która tylko. w rozgrzaney imagitiacyi 
ma (woią bytność! Wszak go przenofisz nad innych, 


wszak nikogo tak nie kochasz jakiego. Otoż to ieft 


e 


ilma miłosć, nie taka prawda, iakiey my fię niegdy 
dziwili w Klewelandzie lub Zaydzie, ale takaf iaka 
prawdziwą bydź może. - - = - - Eb! zanicże masz 
ro(Kkosz tę że cię kochaiaf że twych rozkazów fus 
chaią tolliwie | że masz komu rozkazywać wie= 
lowładnie? --- - - - Jawsze nieszczęśliwą będziesz, 
boś ieft zbytecznie delikatna, i oltyglą masz ima» 
ginacyą.  Togto ieft naygorszą rzeczą: nigdy nie 
iefteś zaspokojona w (wych żądzach, a nie masz spo= 
sobu wybicia fobie z glowy falszywych -a  martwiąz 
cychscię myśli, Co do mnie, pofiadam dosyć w znąe 


cznym 
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cznyw fiopniu fztukę fzczęś iwą podwyższenia imagi= 
Racyi m iey] podluy własnego upodobania, przynay<“ 
mniey na czas niciaki; a gdy omamienie iakie ni- 
knąć mi z bczów zaczyna, ftracę iey nafgradzam fos 


bie wznowieniem innego. Stąd to pochodzij że mnie 


widzą ko'eynof oboiętną, czułą, kokietką, zapaloną 


gwałtowną namiętno cią, a nigdy obcego nie przybie= 
raiącą czucia; ponieważ ftaram fię z gruntu przeiąć 
rolą moiąg imaginacya fię mi rozgrzewa $ rozumiem 
fama, że we wszyfikim za naturalnym poruszehbiem 
idę; otoż masz calą moią fztukę. Mufisz mi przy= 
znać, źe fię łatwo z tey chytrości wymówić mogef 
bo niżeli innych e fiy wprzod ułudzić 


muszę. 


Zgadzam fię w tym -z WCPanią, iż gdybyśmy wie= 
dzieć mogli co na nas ma ściągnąć przyszłość, nigdy= 
byśmy nie przybierały kochanków; gdybyśmy wie- 
działy, Że owo poinięszanie, owe poruszenia tak ży» 
wefkrórych doświadczamy przed okropnym wyiawie- 
niem fie z przywiązaniem/ są naywiększemi powaba- 
mi-milości, i że moment obląkania fię niszczy bez po% 
wrotu tak ffodkie omamienie. Przed pol rokiem ty= 
fiąc razy fzczęśliwszą byłam niż terazjodłożywszą na 
ftronę zgryzoty i przesądy. Chwila iedna rozmowy, 
fiowko powiedziane ukradkiem, rzucenie wzrokiem, 
mapotkanie fię na ulicy lub Operze, wszyftko to opa- 

ialo 


iato mnie rofkoszą. Nałog i pewność milości zoboa 
polney niefkończenie mi to wszyftko zmierzity. Imas 
ginacya moia] iuż fie nie ma czem zatrudnić, prożnua 
je teraz i ftygnie; ferce mi tylko  pozoftało, i 
przyznam ci fię fzczerze,, że go  więcey próa 
žność niż miłość zaprząta. Próżność! = - - „tak ieft, 
próżność fama urządza przezmaczenie kobiety. Gdy» 
bym niedoftczegła była rywalki, ktorą przeciwko mnie 
wzbudziła zazdrość iak bydź może naypiochszg; 
pie. miałabym kochanka, albo przynaymniey mogľaąe 
bym była uczynić inny wybor. Kozak ieden los moy 
uftanowił. Pani de *** |epiey tańcowala niż ia, ae 
fem fię zdała pięknieyszą 'nad nią: ffawna noc owa 
nieprzyiaciołkami nas poczyniła ; wiesz jakem fię pos 
tem zemścila. Oplakuif dotąd kochanka wydarte« 
go fobie przezemnie, a ia Żałuię utraconey spokoyno= 
ści. Zaftanów fię WCPani niecofiak taniec ieden koa 
zaka dzielnie wpłynął w przeznaczenie trzech osoba 
ILecz ponieważ próżność wciąga nas w obliąkanią, 
niechże nam przynaymniey i za pociechę fłuży. Nie 
zadaymy fobie pracy fzperania w przyszłości, tak ie 
niepewnaj że nas przeftraszać nie powinna. Pil- 
bać fię, przywedzić do (kutxu wszyftkie zamyfty, bydź 
modną, bawić, ostojjiekartwo, ktore w nas powinno 
tlumić prózne zgryzoty i fmutne przesądy.  Profisz 
anie o radę kochana prz, isciotkonie mogę ci dać in= 


ney 


> X 
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ney, tylko żebyś. lię zrzekła glupiey chęci ukrywania 


w. taiemnicy tego//co iuż iawną wszyftkim ieft rzeczą |, 


ile że fię po wielkim Świecie rozeszła. Chełpić fię z 


tego byloby rzeczą nieprzyltoyną, ale wyznanie (Wee 
go przypadku przed kilku pewnemi i zadufanemi przya 
iaciolmi,.ieft iedynym fposobem, przywiązania ich*do 
fiebie i uczynienia fię interefsuiącą. Zdaiesz fię gorze 
ko żałować tegojco nazywasz dawną /woią wziętością 
s sławą, przytaczano: cię, mowisz, iako wzor kobiet 
nie maiących pokątnych kochanków ; to prawda. Gdy= 
byś miałą lat 30] ten żal naturalaymby mi.fię zdawał 3 
a potem/ wszak i w ten czas nie KONDIG o WCPanì 
z Ízacunkiem dokładnie ugruntowanym ; powiadang 
tylko: żeszcze mie ma żadnego kochanka, A- potem 
teraz ieszcze mogą WCPanią wspominać/iako Wżot 
kobiet przefiaiących na iednym,.pierwsza fława nie 
ieft tak świetna iak wtora ; przecięż ielt rownie rzade 
ka, a fzczerze mówiąc, bynaymuiey mnie to nie dzia 
wi; bo mieć pierwfzego kochaukafiefizto prawie tyle 
co mieć męża. Zazwyczay też przybietamy gow tak 
młodym wieku, że wybor lego; nie tak ieft wyborem 
Jerca," iak związkiem przez prożność i trzpiotowałtwao 
fikleionym, iakimże więc sposobem trwać długo moe 
że? - - - Bądź zdrowa, powracay ze wfi, mam po» 
trzebę widzenia fię -i rozmowienią z foba. Lift 
twoy, twoie utyfki, twoia deiikatność, wszyftko mnie 
to 


> 
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paz, 


0 to pyniewolnie mięsza igniewa mnie. Właśnie dzi» 
: _ fiay będę iadła wieczerzą z żoną kochaiącą męża, 
A 3 która nigdy w życiu Amanta nie miata f ktora 
iet piękna inia lat przefzło trzydzieści. Już 

wiesz o kim mowię. Zaifte, w tym ułożeniu iak 

3 dzifiay ieftem/ iey obecność przykrą vadzwyczaynie 
dla mnie będzie. Z okoliczności Bam miefkażoney 

+ sławy muszę ci donieść/że fię mam przyczynę fzczy= 
cenia Panią d'Oftalis. Bronilfa mnie pomiędzy kom- 
paniami „z oftateczną żywością. Potem fzczęśliwie 
yn ‘mnie pogodziła z Matką, oraz w wielu innych okoli- 
cznościach znaczne mi oddała przyfługi. Opowiem 

ci to wfzyftko w fzczegolności, iak fię tylko zobacze» 
my. Przyznam nej że fobie teraz gorżko wyrzucam 

« na oczy niechęćjktotą ku niey pałalam niegdyś. Bądź 
zdrowa | przybyway prędko, potrzebnieyfzaś mi teraz 
nad wszyftkie inne czasy. (zekdm cię w poniedzia= 


łek z wieczerzą. , t 
| LIS T 4. Afs 


Baronowa do lani de Valmont. 


Peoi WCPani wiedzieć, iakąby w Adeli uczy 
nil imprefsyą tal poobiedni; teraz mogę zaspokoić 
jey ciekawość, Wiczoray pierwszy raz ią wraz zbraę 


tem 


? 
mogą dzieci iey wieku, a to tem łatwiey, iż nad inne 
tę ma korzyść lze fię przyuczyła do lekkiego bieg ania] , 
i że przedziwnie umie fkakać, co iey niezmiernie tas 
niec ułatwia, Adele|oftrzeźona małą komedyiką Cos, 

s R] , 
¿bial bardzo pomierną chęć miafa JŚĘ na bal, a ogue 3 
fryzura wysoka, konfideratki i fuknia fzamerowana 
kwiatami, zdały iey fię w famey rzeczy ozdobą bar- 
dzo, niegewygodną do tańca. Gdy fię ubrała, zapro- 
t 
wadziłam ią do falif gdzieśmy zaftali Panią d'Oftalis i 
+ è j 4 maina ry 2 
EJ . + + : 
inne niektore osoby, które u mnie na obiedzie były. 
Każdy chwalił iey fukniąjani wzmianki nie czyniąc 3 
6 kształcie iey kibici; a Pani d'Oftalis zabrawszy 
, , armare iane x 
glos, Adele, rzecze, ieft, iak mowią] bardzo dobrze „ 
j 7 

ubrana; ale nie prawdaż/ że lewitka/biała w ktorey 9 


Y TEODÓR 393 


ZZO, 


Wiesz WCPani, że 


za przybyciem moim naięłam do niey Tancmiftrza, i 


tem na ten bal zayrowadziłam. 


, <a 
po! roku nauki tak ią wydofkonaliło, 


pokazać fię może na baln, i+tak dobrze moi aż 


na codzień chodzi, daleko r, dó iey kształtu przy- 


pada/niż te wszyfikie firoie? Wwfzyscy fię zgodzili na 


> 


to, i dodali] że nic nie może mieć takich wdzięków 2 5 


jak Talaia profta: bez wytworufa przyftoyna i ochęa J 


/ 
| dożna. Te rozmowy Adelf wprawiły. w większy ie- 6 


. ‘$ -+ 
fzcze {wfiręt do nowey fwey fukni, dodała, Że drot 
/ 
girland sm z Wiata ociera iey ramię/ że vi ; 
ledwo rusza|Ay NY i że fryzura nabawila ią wiel- © 


a 


iż befpiecznie 2, 


4 


w. 
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kiego bolu głowy. Wśrżod tych utylków, piąta wys 


= <<? st 


w» 


biła i poiechaliśmy. Gdyśmy przychodzili przed poe 
koy, Brunel nas zatrzymał niegco, bo fię zbliżył 
chcąc fię przypatryć Adeli w a tym froin, Ale 
zaledwo spoyrzal na nią, wrocil fię natychmiaft i zas 
czął fię śmiać głośno. Adele] spuściwszy trochę z toe 
nu/ pytaja fię o przyczynę tego naygrawania fię. Dae 
ruy WCPanna, żem fię rośmiał, bo ten rouge i cały 
ten ubior tak pocieszną WCPannie.nadaie poftać. = e 
Na te ffowa znowu fię Brunel śmiać zaczął, pod ow 
czas fzlyśmy daley dosyć zasmucone ; niewczesną Wes 
sołością Brunela, i wfiadljśmy do karety „w bardzo 


złym usposobieniu iak na bal. * Gdyśmy wex! do 


Sali, co tylko Adele ufiadła, profita mnie’ natychmian 


aby zdiąć zniey mrówkę biegaiącą po twarzy. Trzee 


ba to wszyftko cierpliwie znofić, rzeklam Śmieiąc fẹ] 


bo inaczey rożetrzesz rouge i fzkaradną fię zrobisz. 
Adele cudowfńe rzeczy wygadywala przeciwko rougos 
wi, a w chwilę poztem|nie mtogąc wytrzymać świerze 
pienia twarzy, pociągnęła dwa czy trzy razy ręką po 
t 
a>; zrobiła kilka fmug na tagodach; ioczy i nos 
urużowała, Kazałam iey fię obrócić ku zwierciadłu, 
zobaczyła fię w nim z ‘wielkim jukontentowaniem, 
Zztemgwszyftkiem ulegaiąc dosyć chętnie tak niepofię 
chlebnym okolicznościom: Nie spodziewam fię, rzee 
kla, abym w tym Ranie miała znaleśdź dla fiebie pos 
y 
myśle 


I 
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PRZEZ TL 
myślność, i aby ktory tanecznik chciał fobie przy! rać 
tak niepociefzną figurę. J o KŻ chò zi, odpo: ie 'ziaa 
łaoi; ieźli nie będziesz tańcować, rozmawiać będzie= 
my. Naprzyklad powiedz mi co myśi sz o tey młos 4 


. ? , a Pi o : 
dey Panience, ktora z Teodorem tańcuie? - - - Ah/ - 


iuż fię jey od dawności przypatruię, - -e Jakże ci fie 

zdaie J- - - Ma minę płochey, przypatiz fię WCPani 

Manias iak- fobą miota w przeftankach kontradansu/ rr 
iak podufale rozmawia ze wszyftkiemi mężfdczyzna- ) 
mij iak fię krygunie. ~- - - Zaite iey głowa ieft naa * 
kształt wietrznika iakiego, - - - Ah! tańcuie: teraz, J 
moy Boże/iakzto fkacze, iakie zwroty czyni, to bar= «° 
dzo pociesznaf/ale i bardzo brzydka, nie prawdaż jfa- s m 

muniu | Gai W famey rzeczyf chce uchadzić za dzie 3 
wnie lekką i hożą, i ieźli z pozoru fądzić można, za. 

pewne nie wie o tem, że mloda panienka naj przod d 

fię o to ftarać powinna | aby miała poftać fzlachetną i 3 
fkromną. A potem można tańcować bardzo lekko, i 
pewnie daleko 'przyiemniey bez tych pomiotań fobą r 

i bez tych pociesznych fkoków. - - - Ale Mamaniu! m 
iak widzę ten gątunek tańca ieft bardzo modny ; wi- 

dzisz WCPani dwie te młode osoby, iednę w rożo» 

wym, a drugą w białym ? - - - Rownie fobą miotają 

jak tamta. - - -< - Widzę, w famey rzeczy, guft ten 
wszyftkich prawie ogarnął, i to ieft rzeczą bardzo nas 


f 


turalną; cokolwiek ieft prawdziwie dobrym) ieft rzad- > 


t> kim, 


9 $, fuknia zadawaly | iske źle Baja t 
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kim. Liczba ludzi rofiropnych i dobrego guftu bar= 
dzo ieft fzczupla, i dla tegogto z takim podziwieniem 
patrzaią na osoby nifkiey tey kląfsy. Bo gdyby cno- 
ta, rozum, dowcip/talenta i wdzięki były przymiotami 
zbyt pospolitemi, osoba cnotliwa i przyjemna znalas 
žlaby pewnie w towarzyszeniu z janemi więcey pos 
Wabów i (zczęścia; ale zamięszaną w tłumie, nie moa 
głaby fię tam wfiawić, i bardzo mało sposobów mias 
laby nabycia chwały i zaftanowienia fobą innych, - a 
Poymuię ia to dobrze Iylamuniu! wszytko co iefl doa 
brymjieft zawsze raadkimfi dla tego też (omamy tak 


wielką liczbę kokietek, proźniaczek, gnuśńych, nic 


,nieumiejących, płochych, trzpiotowatych, wartoglo- 


wych które fię tak wielkich wykręcań, zawrotów i 
fkoków dopuszczają w tańcu/ końcem popisania fię z 
hyżością. Potrzeba jednak nie mieć wcale rozumu, 
aby fię mięsząć w ten tlum, zamiaft wybrania fobie 


raczey maley kompanii tyle w fobie maiącey powa- 


bow; » + > gdziefię można spodziewać przyzwoitego 


dialfiebié fzacunkų i pochwal! + - - Wiaśnie tych 
kas domawiala Ædele, gdy nakaniecf młodzieniec iea 
geny przyszedł profić ią w taniec. Przerywala ro: 
zmowę bawiącą ią; wiedziałaj że nie |naykorzyfinicy 
dla fwoiey poftaci ieft ubrana. A potem nig ly ieszcze 


x A: s emsa 
uftroioną nie będąc, przykrość iey wielką i froy gľo=« 


gia 
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gtafiż ią obmawiano/ji że w^ niey nic nie znaydowano 

pięknego. Przeto powrociľa: na fwoie mieysce z mos 

ciym przedfięwzięciem, Że więcey taficować nie bę- 

dzie. Uliawicznie przechodzono kóło nas ý wielkies 

mi koszami. napełnionemi lodami] ktore mocno za0= 

ftrzały apetyt Adeli, Przyżwyczalońa tylko chleb i 

owoce ieśdź: na podwieczotekf nie pofiągnęta fię do 

niczego, alem poftrzeglaj że Czasami wzdychała ku 

koszykom, i że w zamyfty wpadała. Adele, rzekłam 

do niey; iuż przeftaiesz bydź dziecięciem, masz już 

rok iedynafty, iedz ieźli ci fię chce, i wszyftko co ci 

fię podoba, byle tylko bez zbytku. Wzresfcie zdaie 

fię na ciebie, i upewniam/że cię nawet podftrzegać 

uie będą. Adeje z wielką uciechą korzyftała z tegó 

pozwolenia, a ia ilem razy poftrzegła zbliżaiący fię 

koszyk, odwracałam twafz od niey i mowilam z fiea 

dzącemi przy mnie. Adele rózumieiąc/ że ii niguwa= 

A WBU wszyftkie tórciki Króremi ią częftowano, 

Mialam iuż wychodzić z balu, gdy Teodós przybiegł 

do mnie bardzo pomięszany, i rzekł mi cicho, Przy- 

trafilo mi fię nieszczęście, graiąc w biliard (am ieden 

| w małym gabinećiku, filukitem piękne Źwierciadła, 

| proszę WCPani Dobr: oftrzesz o tym gospodynią Żeś 
wl by kogo innego niesprawiedliwie hie posądzano. 

Wiem/że poymuiesz dokładnie rofkosz którą mnie 

ńabawiła ta iego (zczerość i delikatność,  Scisnęłam 
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Teodora, a oznaymiwszy (gospodyni płechy i nieoftroa 
Żny iego poftępek, wyprowadziłam go z fioftrą i po= 
iechali$my. Adele była fmutna i cicho fiedziała, py- 
talam fię o przyczynę. Odpowiedziała mi/żę ią troe 
chę złowa pobolewa. A to ftąd,odrzuciłam, że masz 
nieftrawność. = = - Ja mamuniu! - - - Tak ieft, zia- 
dłaś dziefięć torcikow, fześć makaroników/ i wzięłaś 
dwie filiżanki lodów śmietankowych, a zatem nie dziw 
że choruiesz. -*- - Jam nie poftrzegala/że iem tak due 
ŻO. - » - Ani tego] żem na ciebie tak pilna baczność 
dawała. .To powinno cię dwoch rzeczy nauczyc] faj- 
przód, że mierność ieft cnotą rownie pożyteczną jak 
zacowną: a powtóre] że nic nie zdoła moiey uwagi 
oderwać od Gebie, i że cię nawet w ten czas widzę 
dobrze, gdy fię zdaie na ciebie nie patrzyć. Z drus 
giey ftrony rzecz pewna Adele, że gdy mamy w fobie 
prawdziwą wspaniałość, nigdy ani nazbyt/ani na zie 


z 7 OSA Ą 
nia, ktore nam inni oświadczaią, 


nie używamy zadufa 
=-- Ah łamania! czuię moy. błąd, poprawię fię w 
nim - - - Ja mam tę nadzieię, ale zawfzeź ci potrze- 
ba przykrego doświadczenia o przekonanie fię o tem] 
czegobyś fię dokładnie nanczyć mogła więcey daiąc 
wiary przeftrogom i mowóm moim. - - - Ah Mamu- 
niu! ia wszyftkim WCPani mowom wierzę. - - Czes 
(muż mi zaztem nie daiesz tego dowodów w zdarzo- 
nych okolicznościach? Naprzyktad nie wspaminaiąc 


rę 
iuz 


? 


RZE 


p R a ~ - 


iuż o torcikach, radziłam cifabyś raczey wzięła pros 


. f 
scieyszy iaki ubior, niż tę fuknią balową, komedyika 
nawet moia Gożąbekł zdawała w tobie wzbudzać 
witręt od- ftroiu tak wykwintnego, a przecię, zobaczya 


Wszy u:Panny Hubert fuknią obszywaną kwiatami, 


pragnuęlaś mieć takąż; widzisz fama co za fkutki ną 


; 
ciebie sciągnęła, rownie iak zbyteczna wielość rużuj 


ktorjmeś twarz obieżyła « =-= Whieżem fię nie ps y DA £ 


trzeba dopuszczać zbytku; potrzebą iśdź za modą i 
zwyczaiem, ale zawsze z pomiarkowaniem. Pragnę 
tylko/ abyś nabrała tak dobrego guftu, iżbyś zawsze 
przekladała fziachetną proftotę, razem (Kromną, wdzięe 
czną i wygodną, nad prożną okazałość firoiow wykwina 
tnych, i zbyt lśniących fię ozdobami. Gdym domae 
wiata tych fow, poiazd ftanął. Biedna Adele utrzy» 
mać fię nie mogąca na nogach/ z wielką ciężkością wys 
fiadła. Przyszediszy do fwego pokoiu, mocniey zapas 
dla, okrutne ią targały wymioty, i nie miała nawet 
tey pociechy, aby ią kto z przytomnych żałował. 
Przeciwnie wszyscy fię dziwili, że tak mało ma wfirze« 
mięźliwości;, i oświadczali oftateczny wftręt od_drę= 
czącey ią gorsi fowem: nikt nie wymawiał fiowa 
tego a tylko z wielką pogardą, wyiąwszy 
mnie famą, bom (mijeala zupełnie, i famam ratowatą 
trofkliwie kah chottj Adelę z ufilnością i politowa= 
nieme Dlazztego teź oświądczała* mi wdzięc źmość, 


pizya 


4 


przywiązanie i żal tak/ze'mnie prawdziwie poruszytafi 
4 
żem fię nim zupełnie prz konąła, że higdy postem nie 


zapadnie przeż (wą winę na nieftrawność, 


Wszyftko to wprowadziło muie w uwagę przekony» 


waiącą o: dobroci naszego układy Edykacyi] tosieft] 


Że dziecię z naylepszemi nawet urodzone fkłonno/cia- 
mijnigdy nić opie fię doftatecznie pokufie zupelnie 
dla fiebie nowej) Naprzykład famaś. WCPani widy= 
wala Adeg w izbie pelney bombonków i konfitur, 
famą iedną, a nie wzięła ią chęć żadńa poruszenia ich 
nawet, bo dala fowo iż ich ieśdź nie będzie. Wi- 
działać także WCPani]ilegto potrzeba było użyć kar 
i doświadczeń, aby ią doprowadzić dotego ftopnia rze- 
telności > dośzła -gó. Ale ponieważ dotąd w ftrzemię= 
zliwą tylko była przez pofiuszeńftwo i punkt honoru, 
fikoro tylko woli fwoiey oddana byla w tey mierze, 
zapomniała wszyftkich przed tem fły szanych pochwał 
wftrzemięzliwości/i iadła zbytkiem. Lecz chociaż ła= 
two zapominarńy wdw, wiecznie pamiętamy uczynki 


naszeja nadewszyftko gdy fię z niemi łączą przykre 


/ 


i niegmiłe nam okoliczności. Potrzeba zagtem, i nie- 
uchronną ieft rzeczą we wszyftkim obiaśnić dzieci, nie 
przez rozumowania] ale przez fame doświadczenia, 
Nie, niebdrzucam ja zupełnie rozuniowania, ale po- 
l .. : . x . . x 5 
wtarzain, iż potrzeba/aby doświadczenie popieraio ich 
2 sz 5 z = 
gruntowności. Lecz wroćmy fię do Adeli; ieszcze 
— 


dziliay 


= 
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POZEW ZWZ 


dzifiay narzekałą na głowę i bardzo utrudzoną bfa: 
Pani d'Oftalis natarta iey dobrze uszów , nakoniec 
rzekła, chwalisz mnie lże mam piękne że i żeczera `} j 
ftwa ieftem. Pani de Ger neuil nie zdaie ci fię bydź 
piękną/ ponieważ nie ma iuż tych wdziękow ; młoda „ 
sza iednak iet odemnie dwoma latami. - - - - Ale 
nigdy/ nie miała tak piękney cery/ ani tak pięknych Ź, 
zębów? =- - Mylisz fię WCPanna, gdy fzła za mąż 
czerftwiuteńka była, ale ieft żarłoczna, iada wiele fora 
cików, częfto zapada na nieftrawność/i fama widzisz 

jak ieft trędowata. Ta rozmowa źdała fię mocne 
czynić wjrażenie na umyśle Adeli, i dwa dni całko+ Z 
wite furewey dy ety] uczynią ieszcze gruntownieysze- Io 
mi i pamiętnie EREN, uwagi/ w które fię teraz będzie „. , 
mogła zapuścić, Bądź WCPani zdrowa] widzisz zia« 
ką poadnościa pofiuszna ci ieftem] Muszę zaite + 
fzczegolnieysze mieć zadufanie w osobliwszey iey ku 
mnie dobroci, a nawet w iey przywiązaniu ku Adeli, 
gdy fię tak otwarcie wylewam na rofkosz pisania do 


WCPani o niey. 
LIST ER 
Baronowa do Pani d Offalis. 


i 


y z 3 DEES | Ę 
T atwo fię dorozumiewam, Kochane dziecię że cię è 
f: 


mufialo' trochę gniewać/iżeś była obowiązana bawić „ 
TOM Z. l Cc dłu: 
Sza = = ZĘ 


goz ADELE 


dłażey dwoma dniami w Wersalu, jedynie dla irtee 
refsow tak nudnych, Ale Me ża twego nie mafi po 
winnaś ARR pod-czas iego piebytności Ząa 
trudniać fię tfm) co fie jego dobra tycze. A potem 
przypomniy fobie wyborną ową -tadę Pani de 


Lambert. 
wi 


„„Dopokąd iefteś młodą/pracuy tia tawe) faray fię 
„powiększyć fwą wziętość, układay interefsa; w pos 
„Żnieyszym wieku z większym ci wszyfiko oporem 
„poydzie. W- młodych leciech, wszyftko ci dopoma: 
„ga, fzczęście prawie zachodzi ci drogę. . 4Mlode ko: 
„„biety paruią, hie miaiąć nawet myśli wielowładza 
„€twa. W dalszych latach nic cię nie wspomoże; jaż 
„pod ow czas nie będziesz miała owego mamiącego 
„wdzięku, który fię do wszyfikiego rozciąga, rozum 
„tylko i prawdy ftronę twoją pod ow czas.utrzýymy= 
„„wać będą, którym powszechnie Świat fobą władać 


„nie daie. ,s 


Wczorayszego wieczora bardzom rofkoszn ey użyta 
zabawki u Pani de Limours: Poseł de - = - ktoree 
gom nie znała; przyszedł tam, a prawie na famym 
weyściu pytał fię]czyś powrociła z Wersalu / Zaraz 
wzięto cię za cel rozmowy powszechiney, każdy z Éns 
tuzyazmem wyftawiał/ twoie poftępki, talenta; poftać; 
tagodność/i owę otwartą i naturalną wesołość, któtd 

5 ci 
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PE 
çi tak dobrze przypada do twarzy/i tak cię przyiea 
milą Czyni. O iakgto fłodko ieft fercu/i iak zasyca 
miłość własną, fłyszeć pochwały fwey cdrki, fwego 
dzieła, pochwały tey osoby, która nam winna] fwoie 
maxymy, cnoty, fiawęj i powaby, J nie mamy nawet 
obowiązku ukrywać fię z tym gatunkiem fzczycenia 


"fię: i owszem wyznać go można/z nawet wolno chlu= 
i 


bić fię otwarcie, że fię w nas rozgnieżdźa. Z wszy» 

fikich pochwał któremi cię obsypywano, naybardziey 

mnie-cieszyly pochwały Posła de - - - bo mnie nie 
MR L szk . 

znal, i nie mogł fię nawet dorozumieć/jjak mnie znas 


cznie ta rozmiową intęrefsowałaą 
t 
Tak iet kochaną corko! z wielką pociechą patrze 


ma zbliżaiącą fię chwilę powrotu do Langwedocyi. 


Czegożbym mogła żałować w Paryżu/kiedy cię z nie« 


fto do B*ttyulożyliśmy: fobie iechąć na liefiąc do 


-Brytanii; powiem ci dla czego, hiftorya ta dlugiego 


opowiadania potrzebuie, i pewna ieftem/żŻe iey ozięs 
ble ffuchać nie będziesz. Bądź zdrowa kochana cora 


kof spodziewam fię twego powrotu w fobotę. 


zza 


E 
go z fobą uwiozę ? Tak rozumiem/ że nie poiadę proa 3 
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LIS TEX 
Pani de Valce do Pana de Creny. 


A hcesz WOPan/abym mu fię iaśnie wytlumaczy: 
ła s widzisz żem zniechęcona i markotna, nie możesz 
żadnymi sposobem wywróżyć przyczyny. Ponieważ 
nie masż ani tyle przenikliwości, ani delikatności. ty- 
lejabyś fię iey mógł dorozumieć, muszę ią WCPanu 
wyiawić, Kochasz mnie, ani wątpie; ale mnie ko- 
chasz sposobem, ktory mi fię wcale nie podoba. Nie 
usposobiona do zmyślania, brzydząca fię zawsze chy- > 
trością i gwaltem/nie mogłam fię oblec w obcą poftać, 
ani ukryć fklonności pociągaiącey mnie ku niemu. 
Wszyscy o tem wiedzą: powinienbyś przynaymniey 
fwemi poftępkami usprawiedliwić moie przełożenie 
cię nadinnych; a WCPan idziesz drogą zupelnie przez 
ciwną. Gdy iefteśmy fami, onaszey tylko milości ro- 
źmawiasz ze mną, o zbytku i oftatecznym zapale twey 
ku mnie pafsyi, osnowa ta rozmow bardzo ieft iedno< 
ftayna, a tak nawet iednoftayna, że w przeciągu {o= 
ku iednego mogłaby nayczulszą kobietę w oftateczną 
nudność wprowadzić. Pewna ieem o iego fetcu, 0- 
świadczania te przeto są wcale niepotrzebne, a ich ie= 
dnoftayność okrntnię ieft ¿dla mnie natrętną. Czucie 


i miłość 
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i miłość ku mnie/wciągaią WCPana w smutek. Gdy 
mi maluiesz fwoie fzczęście, czynisz to tonem tak ża- 
łosnym/że prawdziwie, z miny WCPana i z naklonie= a 
nia głosu iego, mogłby każdy fądzió/że rozpaczasz. BĄdź 
łafkaw, porzuć nudną tę iednoftayność, bo.iey dłużey 
znofić nie będę mogla. Lecz w nagrodę tego, ile 
razy ielteśmy pomiędzy ludźmi, przybierasz ną liebie 
poftać tak fwobodnąf tak oboiętnie dlą mnie pokazu» 3 
iesż fię grzecznym, Że to tyfiąc razy „nieznośnieyszą 
zdaie mi fię rzeczą: z trudna kiedy weyrzysz na mnie, 
Pod ow czas wszytko cię zaprzątał wszyftko ci fię 
podobać zdaie procz mnie. W obcowanią -powsze« 9 
*chnym, miłość, podług WCPaną zdania, ie tylko 
fzczerym omamieniem, głupftwem, mów o niey tak 
plocho, iż każdy przekonać fię powinien, że nic zgoła 
o niey nie trzymasz, i śmieszną tę przysadę nazym 
wasz przezornością, roztropnością, a ia czuię ią dla 
fiebie nieznośną. Wiedzą -n cię kocham/ R 
a mowy iego zdaią fię każdego przekohywać, żem ne 
dopuśčifaštesy namiętności złudzona dziwaćtwem i u- 
Toieniem. Tym sposobem odeymuiesz mi iedyny spo= 
sób usprawiedliwienią "ię któren mieć mogę. t. i. że 
nadgradzam wzaiemnością gwałtowną i prawdziwą 
ku fobie miłość. Oznaymuię WCFanu, że nie mogę. 
znieść tego mniemania, KOWNIE ferce moie iak dumę 
«ebraźaiącego, Chtę abyś WCPan w-oczach wszya« 
fikicią 
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ftkich ludzi okazywał ku mnie prawdziwą miłość; że 


mnie przekładasz nad wszyftko, ale w tym famym czas 
fE zakazuig WCPanu wszyftkich tych pofiępkow/kto= 
teby niosły na fobie, piętno podufałości i wolnego ob= 
cowania zemną, oraz tych wszyfikich przyfług dro< 
bnych, ktore famey tylko galanteryi są przyzwoite, 4 
ktorych ia nie chcę bydź celem, Bądź mną zatrue 
dniony, ale zachoway wszelkie ka mnie uszanowanić 
i fkromność dtoż masz opisaną rolą, ktorą Ci ze mną 
grać należy pomiędzy ludźmi: fam næ sam bądź fieźli 
możesz | płochym, nienważnym/ą nadęwsyftko wesela 
fzym trochę ; nie przeftraszysz mnie tym bynaymniey, 
i bardziey mi fię ieszcze przypodobasz. Bądź zdrow 


4 . ` Pyr s + 
daię ci poznać zupełnie me myśli i moy charakter, 


A ztąd możesz wnieść latwo/że nieuchronną twoią ieft 


` powinnością isf dokładnie za ukľ ladem/ ktoren ci poe 


daię, ieźli chcesz utrzymywać mnie w miłości kū 
fobie. 


LIST LXM. 


Baronowa do Pani de Valmont.. 


È rawda| żeśmy fobie włożyli iechać do Brytanii 

przed powrotem naszym do Langwedocyi, a do tego 

nie co innego nas przywiodło, tylko chęć oglądania 
dwoyga 


s 
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dwoyga ludzi A intere(suiących/iak nadzw yesam 
czaynych, tozieft] Pana i Panią de Lg garaye. Gig. ). 
Oto WCPani opisuię wszyftkie ich dzieie i czynności. 
Pan Margrabia de Lagaraye miany był powszechnie 
za nayszczęśiiwszego człowieka w Brytanii kochany 
od nadobney i fzacowney żony y) poważany w Prowin= 
cyi dlą fwey zacności DEDET urodzenia i siątku/ 
zgromadzał do Zamku fwego wszyftkich prawie zna- 
komitszych fąfiadow fwoich/ firana u niego komea 
dyej dawał bale i uczty, a każdy dzień: nową uroczya 
ftość zwiaftowat. Pani de Lagaraye tegoż co mąż 


była;guftu, i oboie muiemali/ żę ftałe na zawsze ofią= 


gnęlinfzczęście, gdy nagle, w pośrjod pewney uczty, 
śmierć nagłą iinadzwyczayną iedyney córki Pańftwa 
de Lagaraye, A wznieciła w fercu nieszczęśliwe- 
go OQycą odmianę, rownie osobliwą iak nieprzeyrzaną: 
zniechęcenie fobie Świata, oderwanie fię od zniko- 


mych dobr iza o)wzkrotce go przywiodło do wysokiey 


£ 
pobożności / la oraz natchnęło go zamyfiem, któręge przys 
kłądu 


) fiflorya ża iefi ze wszyfikin prawdziwa g Autor 
zefzyfikie iey szczegolnosci ma 0d psody, ktora fzcze= 
golmiey 2 małą Pańfwo de Lagaraye. Pan de La- 
garaye £ żona żego dopiero kofo roku 1732, umar li; 


GD IVszyfikie że okolicznosci sę prawdziwe, wyice 
WSZY tylko to. że zmarła nagie Pi 
ale tylko należącą byta Panua de Lag 
umar bezdzieini. 


złesikiż mie coż 


> 


EA ONPAPER 
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kladu nigdy ieszcze podobne nie widziano. Pan de 


Lagaraye zwi 


fwego przedfięw 


i fię przed żoną” (wych myśli i 
ięcia, i nic nie spoźniłio iego wykos 
nania. Wyiechali |do Montpellier i tam dwą zupełne 
roki zamieszkali, Jedynie zatrudniali fię nauką tego, 
co może mieć związek” z Chirurgią, fłuchali kilku za- 
ii p nauczyli fię krwą 


uszczać, opatrywać ran, a łożąc na tę naukę zupeła 
J c 


wodami Anatomii, Ch 


ną pilność, iaką wzbudzić mogą znakomite pobudki i 
Éutuzyazm prawdziwy, oboie dziwne uczynili w fztu- 
ce lekarikiey poftępki, Gdy fię oni tak chwalebnie 
w Montpellier zaprzątaią, rzemieślnicy pracuią hieu» 
fiannie za ich rożkazem! koło Zamku de Daparaye, 
$ A 
ktoren przeminiaią w obszerny fzpitalf na dwie czę» 
ści podzielony, z ktorey w iedney męfźczyzni) w dru» 
giey kobiety mieszczone bydź maiąf fiedlifko to, w 
którym niegdyś panowały rolkosze] okazałość i mięka 
i 
iec P i r J po 1 
oniec Pau i Pani de Lagaraye Wya 


kość, ftało fię przybytkiem 'naywspanialszym Religii 


i ludzkości. N 

ieżdżaią z Montpellierfi przybywaią do (woiey włości. 
i > 

Pan de Lagaraye miał pod ow czas lat czterdzieści i 


pięć 


z 


(62) Paa de Lagaraye napisał nawet niektore Chymia 

czne dzieła burdzo fzacowane, twiele wniey pożyte= 
zał rzeczy, Um to odkrył własności £ 
iewifRo soli de Lęgaraye, nie właściwie naa 
bo mie innego mie żefi/tygko Jachym wys 
cifniem z kiakiny. ; 


EALE 
nadał ? 


zwiancy A 


A 


j 
” 


Y TEODOR 409 


oc 


pięć, obiąt rządy fzpitalu mężffczyzu, i poświęcił ży- 
cie fwoie wraz z maiątkiem na ufiugę KRZ kto- 
rych dom iego fat fię przytuleniem. ' Pani de Laga- 
zaye kilku laty młodsza od fwego męża, też fame na 
fiebie przybiera obowiązki w fzpitalu kobiet. Piękna 
ieszcze i młoda, z radością porzuca fzaty ozdobne pro- 
Żności] aby wzięła fkroinną odzierz pokorney fzpital- 
nicy. SdóWia ta z zupełnym uftanowieniem fw oim, 
ten zakład wspanialy, teń przykład cnat wszyftkich, 
godnieyszy podobno podziwienia nad to wszyftko/co 
dotąd „udzie widzieć mogli, utrzymuie fię dotąd itrwą 
od lat WRÓC Otoż my temu w Brytanii przypa= 
trzyć fię chcemy. Adele i Teodor maią za pół toku 
pierwszy raz dą kommuni przyftępować, i nie mogę 
ich lepiey do tęgo przygotować, iak czyniąc z niemi 
podróż do de Lągarayę. Slodka rzecz iet zgblifka 
przypatrywać fię cnocie. Hdtdhifzanowanie który iey 


oddaiemy/ieft pierwszym na drogę iey wliępem, 


Pani d'Oftalis iedzie z nami do Brytanii, a nawet I 
do Langwedocyi na trzy miefiące przybędzie, a za» 
tem famey tylko Pani de Limours w Paryżu zoftawio= 

IE, : 


mey żałować mogę. 


Profisz mnie WCPani, abym iey co donioftą o mi- 
Tym inadobnym dziecku maiącym bydź za czasem mo- 
ią fynewą, ieźli fię temu iey ferce opierać nie będzie 


W fa- 


W famey rzeczy wdzięczną i kształtną ma kibić, ? 


x "OEB, ZERA 7 
przyiemny charakter. Teodor mowi/że ieft mila, łąa 
godna, i piękna, a Adele gwałtownie ią kocha. Kone 

, 
~ F ZP. 
fitancya nie będzie miała tyle talentow/co Adele ; ale 
poon j ipei c 
s : . 4_. + 
ieit rozsądna, czuła, iednoftayna i uymuiąca, Pani de 
A dobr : iel; A 

Limours? dobrze ią wychowuieji wyborne w niey zas 
heien t W) j 


fzczepiła maxymy. Przecięż w niey doftrzegam zbys 


tet 


, « 
raby ią naftępnych czasow nieszczęśliwą uczynić 


RZY RA ; : a 7 
y tkliwości í i [k]onność do meląncholii, ktos 
mogła, gdyby fię iey w początkach nie zabiegło. Bądź 
VCPani zdrowa] iutrę wyieżdżamy do pa paye, ZAe 
WCR; j ; Fps 
mieszkamy tam trzy tygodnie, potem na kilka dni 
ja 5 : ź 
wrociemy do Paryża:- --.Ą zatem=prawie za fześć ty- 
godni będę miała fzczęście zobaczenia fię z WCPanią, 
i podchlebiam fobie, iż bynaymniey nie wątpisz : żę 
A ) i 
z niewymowną niecierpliwością+oczekuję chwili maiąs 


gey nas ziednoczyć, 


KONIEC TOMU PIERWSZEGO, 


KATALOG 


mfsiążek Nowych z Drukarni Ignacego Grebia, 


A" i Teodor czyli Lifty o Edukacyi zawieraią< 

eń. 24 ce w [obie maxXymy i prawidła ściągaiące fię 
do trzech Edukacyj układow, to ieft Edukacya Dam, 
Meszczyzn i osob przeznaczonych do Rządow t7g72 
na prenomeratę na lepszym papierze i przedniem dru= 
kiem fl. 18. na podleyszym papierze fl. 16. Tom: I. 
Il.. Tomy pod pfafsą. 

Auatomia czyli Nauka poznania Części ciała ludzkie. 
go pfżez Weichardta 1786. na lepszym papierze fi. 
4. gr. i5. ha wodnym fl. 4. ń 

Dykcycnarz fiużący do poznania, Hiftoryi Naturalney, 
i rożnych osobliwszych ftaroźytności, ktore cieka 
wi w Gabinetach zńayduią; dzielo wielce ciekawe 
1 użyteczne z Franculkiego przełożone przez X. 
Ładow(kiego Piara, i785. I. Tomy na kleiowym 
papierze in 8vo = = - - A. 1g. 

Dyfsertacya o Trzęfiśniu Ziemi na Sefsyi Publiczney. 
P. Andrzeia Trzcińlkiego czytana 17 824--9 e iae 


Dyaryusz Wyprawy Wideńfkiey Krola Jana III. So- 
biefkiego przez pewfiego Officyera na niey będące= 
go spisany Roku 1684. drukowany 1784. - A. r. 

Dyatyusz wyprawy Turka pod Wiedeń R. 1684. 2 
Włolkiego 1786. Tomik drugi - = - iT 


Hiftorya Naturalna Ekonomiczna Rolnicza zawiera» 
iąca w fobie materye o Stworzeniu w ogalności 
&c: zc. przez. Sandra według prospekti na pres 
numerate fl. 18. za IV. Tomy z ktorych iuż trzy 
wyszły. 3 

Miftorya Naturalna Kroleftwa Polfkiego, czyli Zbior 
krotki przez Alfabet ułożony Zwierząt; Roślin, i 
Mineralow znayduiących fię w Polszcze, “Litwie, i 
Prowincyach odpadłychi, zebrana z Pisarzow godnyc 
Wiary, rękopism, i świadkow oczywiftych; przez X. 
Ładowfkiego Piara; 1783. in $vo '- a E: 


Hiforyi Kościelney X. Fleur: 


OGR TA 


Kazania X. Mafsyliona Bifkupa Klermontańfkiegg 
Tom VII. na ktorym prenumerata fię kończy -cate 
zaś dzieło W 10. Tomach zawarte, Koszto:. + bę 


dzie - - > - - 360 
Lorynetka Filozoficzna Tomy IL. 1787. na le Ż pa 
pierze fl. 3. na wodnym © =, = fl-> 7 35. 


Mazarini | (Julii) Kardynała i Wielkorządcy Frana 
cukiego Inftrukcya Politykow w rożnych językach 


a = A1 2a 


wydana in 12m0 1786; » 


Nauka o napuszczaniu wody powietrzem kwafkowym 
7.z Figurami gvo fl. 4. g.15- 


z Angielfkiego 17 
Niepodobiefńftwo do Prawdy czyli czynnoś Dworu 


g 
8 


Wideńfkiego in gvo 1786, - - ZZ 

Organy Poema Heroi-Komiczne w fześciu Pieśniach 

przez Imć Pana Weychardta 1784. = Zł. 1. gr. 15 

O Ludności czasow dawnych i teraźnieyszych przez 

P. Hume Edycya poprawiona 1785. - "ACZ 

‘Poranki Krola Imci Prufkiego albo nauki Synowcowi 
- TA AE EA 


dane gvo ` 
Przypadki wielkie Ż malych przyczyn gvo 1786. Łata 

gr. 15. 
Rywale czyli czapfirzyk Krakow(ki Opera 1786. 
Sztuka fzczęśliwego życia w Społeczności przez Imé 
Pana Hrabię de Chefterfield po Francuzku napisa= 
na: a dla przysługi publiczney. na język Polfki 
przez X. K. O. przełożona 1784. 7 Zi. L gr. 45, 


ŻI.2; 


Uftanowienie Prawa Cywilnego sposobem łatwymi ze- 
brane i wielu przyitosowaniami ponytożode nie tyl- 
to uczącym fię Prawa, ale i każdemu Obywatelo» 
wi użyteczne przez Imć Pana Kaspra. Meciszew= 
fkiego ułożone Tomy H. na bialym papierze Zí: 
12. na w dnym - - TA TEANO 

Xiążąt, Krolow Pollkichs Obrazy żywe przednim drue 
kiem in 4to. © oé ARAD A. 3» 


